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Pravda далу pomaga, ale fobie fzkodzi, 


Gdyż „yfpołęczęńttwić niec -heó i 
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Choćby fig i zdawały przykrego koloru, 
Ale barzo fkuteczne, acz profłe z pozoru. 
Przeto niechciey odrzucać moiego przepis, 
Zciągnij raczey Łofkawą Reke do podpisu. 
Gdy dasz Kfigdze zbawienney [woią Aprokatę, 
Przygotuie Ci zato, Król Królow zapłatę. 
Bądź Dobra Protektorem Cny Xiąże Prymafie, 


Doczesnego, wiecznego w tym krytycznym czafie: 


2 у |. К S °. . 
„Już Libertyn na Kosciot miota wyrok frogi, 


Илес niech Ciotek Herbowny przytrze jego rogi, 
Y cóż knuie dobrego Libertyńfka Głowa, 
Niech mysl fwą zafłanowi na te Bofkie słowa: ` 


Wzywam Swiatkow dziś Nieba i Ziemię, żem po- 
łożył przed Was, Zywot, i Smierć, Błogosławień- 
wo, i Przekleńitwo , obierayże tedy Zywot, abyś 
i Ty Żył, i Nafienie Twoie. Deut: 30. Y. 19. 


Luk 
куз, 
пау; 
Drugi: 
Czyta 
Acz ү 
Gdy d 
Odmie 
Popa 
Pamiei 
Celem 
Które 
Trzeb: 
Jąć fie 


Boby 4 
% mf 


Wytę 


| 


| 


DO CZYTELNIKA. 


куу Czytelniku, co ftoifz przy cnocie; 


W tyś, który w swiatowey rozkochał Пе pfocie, 
Znaydziefz pierwfży rozrywkę, i ducha zabawy š 


{ Drugi-pewne prawidła, do Życia poprawy, 


Czytay jeno zuwagą me rady Cywilne, 
Acz w fkładzie Rymopismym, lecz prawdy nie mylne, 
Gdy do fiebie ftofowną tu dofirzeżefz mowę, 
Odmień fpofob myślenia, przyimij rady zdrowe, 
Popraw przefzie pomyłki, rządź twe lepiey rzeczy, 
Pamiętay na fwą przyfzłość, miey one na pieczy. 
Cełem mego pifania jeft Dobro Publiczne, 
Które wyftępki Ziemian ofiodłały liczne, 
"Trzeba Пе Ziomkom poftrzedz, i te fiodło zrzucić, 


w Jąć Пе wfzyftkim za ręce, prywatę porzucić. 


Dalby BOG! by me ffowa'nie na fkałę padły, 


"Boby tam bez pożytku ofchły, i przepudły ; 


Ja zafieię, lecz Pan BOG niech owoce zrodzi y 
Wyftepki wykorzeni, a cnotę ofłodzi. 


A 


DO ZO rL A. Мері 
Во ліе 
Niechce 
Y przet 
> ? Kto ch 
AA edy Pfzczołka miód zbiera, Paiąk jadu fzuka, Więc n 
Nicować cudze fłowa, nie jeft wielka fztuka, Niech 
Nie trzeba mu nauki, ni rozumney pracy, Ja chcę 
Rzecz dobrą zepfuć może, każdy człek ladaey, Nie zn 
TLatwiey cudzą rzecz ganić, jak (woią uczynić; Lecz pi 
Trudniey йе explikować, niż kogo obwinić. Nie tyn 
Zawifńy awy Krytyk, acz nie ma przyczyny, Lecz b 
Wizelako ma w nałogu, ganić cudze czyny, „|| By day 
Теп to-tłumacz przewrótny i w naylepfzym dziele | W rz 
Zwykł zawfze upatrywać dość defektow wiele, W tak 
Nayświętfze Pifmo wfzakże zły człek znienawidzi, Lub m 


Przenicnie, fpotwarzy, na refztę wyfzydzi; Popraw 
Тубу to przymiot Zoilu! czernić cudze dzieło, 


Aby one fkopcone, fzacunkunie wzieło; - 


Niechź 
Lecz g 
Nie zbrudzay przez fwą pfotę föw moich wylewy» Nie prz 
Pomniąc na to, iż mogą mieć ziarna iplewy, h 


Nie gardź zdaniem wieśniaka ufaiąc fwey głowie; 


Prędzey'on bowiem prawdę niż Literat powie: 
Nie ćwiczyłem Йе w modney nigdy świata fzkole, 
Przeto wybacz! Że prawdą twe oczy wykole. 


Nie jeft rzeczą człowieka zwłafzcza rozfądnego, 


Ganić pomyłki, ale poprawić co złego; 


Nie 
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Nie pifzę Wierfzem fzumnym byftrego Póety, 
Bo nie fzukam z nich Żadney dla fiebie zalety; 


'Niechce, by uwieńczono Laurem moie fkronie; 


Y przeto w naturalnym prawdę nucę tonie:- 

Kto chce prawdę powiedzieć, nie radzi йе wrogow; 
Więc nie gabnę mym Rymem Poetyckich Bogow, 
Niech Bogowie, Boginie, bawią Szkolnych Zakową 
Ja chcę być zrozumianym, nawet od proftakow: 

Nie znaydziefz tu Romanfow, ni w wierfzu wyfadys 
Lecz potrzebne Morały, i zbawienne rady; 

Nie tym końcem pifałem, bym йе wierfzem wawil 
Lecz by fię Narod poftrzegł, fwe błędy poprawił; 
By dawnieyfze Kraiowe naganne zwyczaie, 

W przykładnieyfze odmienił nowe Gbyczaić. 

W takim tedy zamiarze, jeźlim w zdaniu 2519421 
Lub mylńym przekonaniem rzecz орак ofądził, 
Popraw raczey, a-nie ай, о to ciebię profze, 
Niechże i ja pożytek z twoich zdań odnofzę, 

Lecz gdy myślić nie lubifz i leniwyś w dziele, 

Nie przyganiayże nigdy cudzym fprawom śmiele. 


PRZED- 
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PRZEDMOWA 


DO 
NARODU. 
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Оол zwyczaynie $piewaią. wier[zamis 

Ja zaś wołać poczynam, moiemi Rytmami, 
Przerwę baśnie i wróżki, fłodko-brzmiące pieniay 
Dla: Dobra Publicznego Narodu dźwignienia; 


Wałać będę do Stanow, i Gminnego Ludu, 
Lecz podobno nie wfkuram, bez Bofkiego cudu? 


Nie doprowadzę Żądań do mego zamiaru, 

Bez Twey Bofkiey pomocy, i wymowy daru; 
Prawdę mówić ja będę, ale tylko w игу, 

Więc Ty BOZE przemawiay do ferca i dufzy! 

Sam nawracay do fiebie fwemi inftynktami, 

Bo bez nich pewnie-memi zdrażniłbym fłowami, 
Będę dawał zdrożnościom powierzchne przycinki; 
Lecz Twóy głos niech fprawuie wnętrzne upominki! 
Łafka Кобрегшіе w fercu Czytelnika, 

Niech głos Twóy naydzielnieyfzy fumnienie przenika; 
Narodzie! nie dziwuy йе! Ze tu głos тоу pierwfzy! 
Do BOGA ułożony z dtu trzydzieftu wierfzy, 

Czytać będziefz naypierwiey, wfzakże kiedy trwoga; 
Pefpolicie па ów czas wołamy do BOGA. 


7 
ograni 
trznośi 


В, 
Nie dc 
Nie po 
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GŁOS PIERWSZY 


Czyli raczey Przedmowa wyobrażniąca niee 
ograniczoną <Jego W[zechmocnośc, Dobroć i Opa- 
trzność, z przyłączeniem prożby o dar Ducha, tu ` 

dzież za KROLA i Narodem. 
== am 


В., początku i końca Tyś fam jeden BOZE, 

Nie dościgłą Iftotę, któż Twą poiąć może? 

Nie poiął, i nie poymie Ciebię Żaden Swięty; 

Bo w Tajemnicach fwoich jefteśniepoięty, 

'Tyś fam jeden przez fiebie, fam jeden przedwieczny, 
Jefteś Swięty, Wfzechmocny, nieśmiertelny, wieczny, 
Tyś o! -Zrzódło Mądrości! Tyś o! Sędzio prawy! 
Bo Ty jeden przenikafz, famych myśli fprawy, 
Mądry fprawco wfzech rzeczy! Ty BOZE jedyny, 
W Tobie Dobroć i Cnota nie ma Zadney winy. 
Chwała Twoia Naywyżźfza, pochodzi od Ciebie, 

Y wfzędy йе rozfzerza, po ziemi i Niebie. 

Wielbią Ciebię ftworzenia, jako Stwórcę fw ego, 

Ze onych potworzyłeś Jefteftwa z niczego, 

Ześ opatrzył rozumem, іпайаї przywiley 

Na nieśmiertelność ducha, przeto T'woią miłey 
Rozważamy Wfzechmocność, dobroć niefkończoną; 
Przeftąpieniem zakazu ciężfzko obrażoną 


Przez 


Przez Adama Rodzica Ludzkiego rodzaiu,. 

У Ewy pierwfzey Matki, ofadzonych w Raju; 

Nie trudno Tobie było, świat ftworzyć z niczego, 
Więc go mogłeś przywrócić do-ftanu pierwfzego; 
Siła człeka przed Tobą niby paięczyna,. 

Taby nie zafłoniła, gdy w nim była wina, 

Acz fprawiedliwość Dekret śmierci dyktowałaz 
Lecz miłofierdzie człeka jefzcze zachowała; 

Dla zgładzenia więc grzechu zitąpiłeś na ziemię, 
Byś go wydarł biefowi, zwrócił mu zbawienie; 
Wziołeś w drugiey- Ofobie człowieka naturę; 


Byś i w ludzkim wziął ciele nad fzatanem: górę; 
Zmyłeś Krwią płamę grzechu, dałeś nam przykłady: 
Jak zwyciężać fzatana, idąc Twemi ślady; 


Z tryumfem powróciłeś, w Niebiefkie krainy, 
Byś nam droge ftorował z Jozefat doliny. 

O! jakżeś nas ukochał, niewdzięczne ftworzeniaT 
Ukrzyżować dałeś fię dla nas odkupienia, 

Nad czym zdumiewaią йе Niebiefkie Fftoty, 
Obracaiąe Twą moeą świata kołowroty; 

Gdyż panowanie Twoie bez końca wyfokie, 
Bez brzegow jeft fzerokie, bezdennie głębokie. 
Niemafz Twoiey potędze zamierzonych granic, 
Wfzyftkie fiły światowe fą u Ciebie za nicz 

Nie ma krefu, ni mety, Tobie wielki Boże! 

Ciebię Niebo i ziemia ogarnąć nie może; 

Jefteś w fwey ogromności niczym niezmierzony! 


“Bo rozciągafz mocarftwo fam na wfzyftkie ftrony; 


Twe 
Bezko 
Blafk ' 
Przed 
Lucyp 
Twoi 
Y któ 
Albo { 
Wizy: 
Więc 
Karze! 
Pierw 
Uwiel 
Spraw 
Oświ 
Zapał. 
Мае 
Poucz 
Grom 
Dekre 
Krain 
Samye 
Twoi 
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Twe to naypotężnieyfzy Niebios, złemi Panie, ` 
Bez końca, niefkończone nigdy panowanie; 
Blafk Twego Maieftatu przytępia rozumy, ` : 
Przed Twoią Twarzą ftracił duch wyniofły dumy; 
Lucyper gdy pomyślił podnieść Tron wyfoko, 
‘Twoi mocą ftrącony, znalazł йе głęboko. 
Y któż fię oprzeć: może Twoiey: Bofkiey mocy, 
Albo Пе od niey fkryie we dnie, czyli w nocy, 
Wfzyftkie widzifz fkrytości, co йе ху nyślach roi, 
Więc przed Twoią potęgą nicht Пе nie oftoi: 
Karzefz piekłem wyftępki, uwielbiafz zafługi, 
Pierwfzy odbiera-chłoftę, wieczną rofkofz drugi. 
Uwielbieni Duchowie, ` których nie ma liku; 
Sprawuią fwą powinność, w pięknym ftoiąc fzyku, 
Oświecaią. poięcie, Ciebie Cherubżuż; 
Zapalaią miłością Twoią Serafini; 
Maieftatowi Twemu aflyftuią Trony, 
Pouczaiąc ftworzenia, jak czynić pokłony. 
Gromią Biefow Mocarftwa, czynią cuda (koty, 
Dekreta exekwować Pańfiwa fa roboty; 
Krain-ftrzegą Miążęta; lecz Archanioźowie 
Samych Rządcow piaftuią, a lud Aniofowic: 


Twoiey to Opatrzności wfzyitko widzi oko, 


Co fię czołga po ziemi, lub lata wyfoko; 
Ту na wfzyftkich poglądafz, acz fam nie widziany! 
Szlefz dary na ubogich, równie i na Pany; 
Ту Zyrem opatruiefz powietrzne ptafzęta, 
Karmifz wodne Żywioły, i ziemne zwierzęta: 

: Nie 
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Nie przepominafz żywić Mufzeczki maluchne, 
Ledwie okiem doyrzane Robaczki drobniuchne; 
Cokolwiek biega, lata, albo w wodzie pływa, 
Wfzyftko to z Opatrzności Fwych darow używa. 
Tyś ftworzył Niebo, ziemię, inanich Żywioły, 
Tyś Niebo wgwiażdy, ziemię przyozdobił w zioły; 
Ty ziemię napoiłeś róŻnemi fokami, 
By one wyfyfaiąc, drzewka korząkami, 
Na pofiłek człowieka frukta urodziły, 
Y ku wfzelkiey wygodzie onemu fłużyłyz 
Od Ciebie dane maia fokociągi krzewy, 
By plon ziarna wydały zbożowe ufiewy;. 
Tyś pozwolił używać w pocie ezoła chleba 
Więcby ziemia rodziła, uprawiać ją trzeba; 
Drzewa i zioła rodzić ziemi przykazałeś, 
A w nafionach ich rodzay wfzelki zachowałeś; 
Tyś nadał i zwierzętom udzielne natury, 
By plemie wyradzały podobney poftury. 
Lecz zCzłekiem uczyniłeś.cuda nad cudami, 
12 wfzyfcy z odmiennemi rodzą fię twarzami. 
Pierw(za natur Przyczyno, Naywyżfza litoto! 
'Fworu Fywego Potomek, profzę Ciebie oto: 
Oświeć rozum w ciemnościach, orzeźw abe myśli, 
Niech me pioro fkwapłiwe та prawdę kryśli, 
W Twoich tylko: wyrokach, jet prawda niemylna, 


Więc niech piórem kieruję mym, Twa ręka filna, 


By prawda przekonała światowe rozumy, 
By człowiek fam to poznał, Że jeft proźney'dumy; 
Ze 
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Ze ten tylko: rozumny, kto-fię Ciebie boi, 
Ze ten tylko fzczęśliwy, kto fię z Tobą fpoi. « 
Duchu Swięty day mądrość, fpraw twych zrozumienie! 
Rzuć na ferce Polakow łalk twoich promienie, 
By fię w Cię rozkochali, w błędach oświecili, 
Jeli Пе rzeczy dobrych, złe precz odrzucili, 
By Cię: czcili, chwalili, Króla fzanowali, š 
Oyczyznie zaradzili, i Prawa fłuchali. 
Co władafz Niebem, ziemią, powietrzem, wodami. 
Mafz w ręku śmierć i Życie, bądź za Polakami. 
Którzy przez fwe niefnafki w przepaści aneli, 
Powofay do jedności, by nie zagineli, 
Którzyśmy fię zbłąkali, i ftali йе złemi, 


Przecie poftąp jak Оусіес z Synami błędnemi; 


Pobłogofław twy Kościoł, Rzymfkie Duchowieńftwo; 


Day nad Libertynami Onemu zwycieńftwo; 

Oycze! Оуса Narodu błogofław Tronowi, 

Udziel mocy, fił, męftwa, jako Miniftrowi 

Swemu, przez. którego nami władać chciałeś, 

Во nam Króla mądrego, enotliwego dałeś, 

Pofadziłeś na Tronie u wolnego Ludu, 

By On Narod podźwignął, nie ubliżay cudu; 

Cudosynieś od niefzczęścia Pomazańca fchronił, 

Z rąk бо zbóycow wyrwałeś, by on nas obronił, 

Acz niesfornych zgromiłeś, nie bez Polfkiey fzkody> 

Frzecie my йе ciefzemy, ze złotey fwobody; 

Za co Ci Narod winien niefkoficzone dzięki, 

Ze ma KRÓLA mądrego z Twey-opatrzney ręki. 
PRZED» 


—— 
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a Jednomy 
Kaów! Boi Miniftrze, z naylepfzych wybrany; Do слер, 
Od Narodu całego wielce ukochany; Jeśli tak 
Wielka Twoia potęga niezrównane 17у, Czyż ni 
Boś BOGU, Narodowi; i Sąfiadom miły: Ziemia Į 
Możny Król сә Poddanych rządzi umyfłami; Czyż nić 
Lecz Ty Panie; możnieyfzy: gdy władafz fercami. Co należ 
Niech wielbią (wych Monarchow, lecz Twa więkfza. J| Słabenu 
Ze Narod wolny koeha Ciebie Stanidawa, (awa, | Lepiey 
Łatwiey kędy panować, lecz tu trzeba pracy, 
By jedno rozumieli 2 fwym Królem Polacy, 


Trzeba tu rozumować, wiele mówić, pifać, 


Niż po 
Duchem 
Chciałby 
By wolnego Narodu zdania ukołyfać: Będę w. 
Łatwo tan: rozkazywać, gdzie Rząd jedno-władny, 
Lecz z trudnością przychodzi, kędy ten јеҝ fkiadny. 
Tam Poddani Monarchę zboiazni fłuchaią;: 


Zwrócą 
Powiem 


Bo nie | 
Lecz tu w ten czas posłufzni, gdy Króla kochaią. 


Obyczai 
Przecie co dokazuią inni furowością, 


By miło 
Zgoda » 


Niechęć 


Ту Królu! Rząd kieruiefz. {ата łagodnością. 
Któż inaczey rozumieć może уут przefądem, 
Ze Polfka jefzcze ftoi, Twym rozumnym Rządem; 


Aleś 


ЫП 
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Aleś Królu śmiertelny ! co йе zPolfką ftanie? 
Kiedy ją ofierocifz w niebeśpiecznym ftanie. 


Obyczaie zdziczałe, fumnienie zmulane, 


Zołnierz śpi, Rycerz fkacze, męftwo zaniedbane, 


Miłość dobra oftygła, pry wata fię kręci, 

Same intrygi płodzi, i fpokoyność тесі, 
Jednomyślność zerwana, w niczym nie ma zgody; 
Do czegoż nafze złote zmierzaią fwobody? 
Jeśli takie niefzezęścia, nad Polką бе frożą, 
Czyż nie blifkim upadkienr Narodowi grożą? . 
Ziemia Polfka ściśniona, fkarb goły, Kray nagi, 
Czyż nie warta Оуєгугпа Twey Pańfkiey uwagi? 
Co należy poprawić; a co precz odrzucić, 
Słabemu Narodowi by moc pietwfzą zwrócić; 
Lepiey złemu zapobiec, wcześnie fię ratować, 

Niż po czafić narzekać, płakać i Zalować, 

Duchem Patryotyzmu od prywat: daleki, 

Chciałbym Dabru zaradzić, dać recept na leki: 

Będę wołał do Stanow, przychyl fwoie żądze; 
Zwrócą fię Polfkie fiły, Woyfko i pieniądze. 
Powiem prawdę każdemu, lecz bez путу fławy» 

Bo nie fięgam po honor, ale chcę poprawy 
Obyczaiow, fumienia, Praw, Rządu w Narodzie; 

By miłość, jedność zcnotą odziedziczyć w zgodzie; 
Zgoda wnętrzna Kray zmacnia, trwałość utrzymuie; 
Niechęć Narod ofłabia, Króleftwo ruynuie; 

Zafczyt, Йаҳуа Narodu w połączonych fiłach, 
Sceptra Purpury grzebie niezgoda w mogiłach. 


W zgo» 
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W zgodzie kwitną Narody, wfzyftko: u nich rośnie, 
Ale my przez niejedność giniemy Żałośnie, 
Kędy Prawa zgwałcone, kędy fame waśnie, 
Tam pomyślność Narodu, jako świeca gaśnie. 
Zyi długo dobry Królu! dla Narodu sławy! 
Popraw Synow niefwornych obłąkane fprawy; 
Spraw Panie! co jaśniejefz z Polfkiey Konchy Perłą? 
By w domu pozoftało w'późne wieki Berło. 
Poki Piaft, Jagielończyk, Tron Polfki dziedziczył,. ` 
Póty Narod waleczny fwe zwycięftwa liczył, 
Nim zabiorę me głofy! za rzecz słufzną fądzę, 
Przodkow czyny wystawić, lecz gdy w czym pobłądzę: 
Daruy Królu! mi winę, gdyż ja nie ze złości, 
Zboczyć atoli mogę, z rzeczy niepewności, 
Choć Ше fam o to trwożę, i w zdaniu fię chwieię, 
Przecież ja tu położę, Przodkow Twoich dziecie, 
Zobacz Królu! jak Polfka w górę fię: wzbiiała, 
Y pod jakim ta Rządem, znowu upadała, a 
A zważywfzy tu ówdzie upadku przyczyny; 
Zachoway Narod Polfki od przyfzłey ruiny. 
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NARODU POLSKIEGO 
Co do dziet znakomitfzych z różnych Zutorote wy- 
brana, z okolicznościami do prawd podobnemi Jkom- 
|sinowana, a dla krótfzego wniey rzeczy WYraRUy 


na. wierz Polfki 
p R Z EL O Z O N А. 


— 


W anda us Syn Negnona, Pra-Prawnuk Jafeta, 
IKtóremu Stowiańfkiego Języka zaleta, 

Przy owey doftała fię Babilońfkiey Wieży; 
Która pod góra Seunar tak nazwaną leży; 
Obrat dla fwych”fiedlifka koło Rzeki Wisły, 
Od tey Ziemi Wandalow zwycięftwa zawisły: 
Bo ci, Rzym, Hifzpanią, Afrykę podbili, 

A dopioro w fwym fzczęściu, Wisłę opuścili, 
'Tegoż Negnona Synow inne Pokolenia, 
Których na Ów czasGrecy lękali бе cienia, 

Bo były dzikie, ftrafzne, jafzczurczego wzroktę 


Y przeto z niemi Grecy niechcąe ftanąć w kroku; 
|Opuściwfzy fwe Domy w Т.а у uciekali, 

У ztąd Sauromatami one nazywali; 

Te na Wfchod, Północ idąc Granicę fzerzyły:; 

Bo wboiu były mężne, wielkie miały fiły, 
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Za ра. na udzielne Pańftwa podzielone, 


'Ponapełniały pola ludnością przefttone; 

Gdy nie mogła Sarmatow obiąć Dalmacya, 

Ani też rozludnionych Mężow Kroacya; W: 
Owimezni trzey Bracia Lech, Czech, Rufs, Wodzowie, | 
W fercach których odwaga, a rozum był w głowie, 
W Bohemią orężem drogę fproftowali, 

Dość pretko i fzczęśliwie ją zawoiowali, 

Ofiadł w niey ze fwoiemi Czech pomocnikami, 
Lech fię daley pofunął z fwemi namiotami, 

Pofzedł, ftanoł „i obiął Wandalow fiedlifka, G 
Lecz gdy zayzdrość fąfiadow, nań fwe groty сіка; Лү F 
Bije, plofzy, poraża, nieprzyiaciol goni, W rzyd 
Zawfze gotow do boju z hufcami przy broni, Lecz gd) 
Ze pod ów czas na polu w Namiotach miefzkali, Narod k 
Sarmatow Polakami, Sąfiedzi przezwali; ] Ү gdy z 
Polacy z mężnym Wodzem wfzyftkich zwyciężyli, ' Bo przez 
Sląfk, Safow, Pomeranow, Prufakow podbili. Wtym т 


Przepray 
(їй 
Са z 


Так to Lech ze fwoiemi nieprzyiacioł dłabił. [Y wan 
Samegó wodza Niemcow, w poiedynku zabit, 
Nie tylko cndzą ręką, ale włafną dłonią, 

Granicę rozpoftrzenił, i opatrzył bronią; > 
Wzioł Herb Orła Białego, fzczęśliwie Panował, К 
Od Gniazd Orlich nazwane Gniezno wybudował, 
Niech fię wftydzą co Lecha między bayki liczą. Miafo } 
W fzak to jego zakłady Polacy dziedziczą. j || Gdzie f 


Wy- Który } 
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Wyzimirz Syn Lechas 


W ул» Wodz Narodu, Lecha mężne plemie, (mie, 
i Przeprawil йе przez morze, z woyfkiem w Duńfką zie- 
[Zbit Duńczykow, Hollendrow, iSzwedow zwoiował, 
Gdańfk założył, Miatt wiele i Wysp opanował. 


Dwunaftu M oywodowe 


Gay Familia Lecha panować uftaie, 

W rząd dwunaftu Woywodom Polfka fię doftaie; 
Lecz gdy ci dla prywaty Publiczności fzkodzą, 
Narod kłócą, i wekrwifwych wfpół Braci brodzą, 
Y gdy z tego fąfiedzi wiele korzyftaią, 

Bo przez przodkow nabyte Kraie odry waią; 

W. tym niefzczęściu Polacy na Seym йе zebrali 

Y dwunaftu Woywodow z Rządu pozrzucali, 


Krakus Wnuk Czechas 


K... Wodzem obrany, fpokoyność przywrócił, 
Od granic Polikich Niemcow, Francuzow odwrócił, 
Miafto Krakow zbudował pod górą Wawelem, 
Gdzie fmoka fzkodliwego, tym zgubił fortelemż 


Cielęcą fkurę fiarką, i ogniem zaprawił, 
Który konfekt {mok polknąl, ale go nie ftrawił. 
Lach 


28 б. 
< Lech drugi Syn Krakusa młodfzą. 


К... naftępca Tronu, na łowach zabity, 
Uftąpił Panowania Lechowi zafzczyty, 

Lecz kiedy Bratobóyftwo zdradliwe doyrzano, 
Z Rządu Lecha ftrącono, wygnaniem karano. 


Wanda ота Xiążęcia, a Córka Krakusa. 


W „а cnotliwa Panna, gdy Polką rządziła, _ 
Rytygiera Xięcia przyjaźnią wzgardziła, 
Ta gdy na zemftę Niemcow fptowadzonych zbiła, 
Panieńftwo dla fwych Bożkow w Wisle poświęciła. 
Pad, Krakowem jey ciało gdy z źalem chowano; 
Море dla pamiątki wielką ufypano. 


Bwunafu Woywodow:dorządu obrano. 


| Wandzie Rządy Pańftwa Woywodom oddano, 
Lecz znowu jako pierwiey, tego Żałowano, 

Bo ci o fwą prywatę z fobą йе kłócili, ` 

A tym czafem fafiedzi Polfke puftofzyli, 


Przemysław Lefzkiem nazwany, 


bi > 
I rzemysław wSandomirfkim, mąż meftwem wsławyio» 


Ze Złotnika na godność pierwlzą wyniefiony, (туз 


Za topi 
Pod łysą 
"Теп Ryc 
Де {сте 


P, zef 


Kto зур 
Lefzek d 
Pieryfzy 
Lecz za 
Gdy tok 
Wieśnia] 
Ома; 


Za to, Ze on fwąfztuką nieprz Zyiaciof zdradził, 
Pod łysą-górą Moraw i Pinnonow zgładził; 


"Теп Rycerz od Narodu,za Wodza obrany, 
Ze fzczęśliwie panował, przeto- był kochany. 


Tejzek Drugi. * 


Р2 


Р. zefzłym Przemysławie, taki tryb obrano, 
Kto wprzód ftanie u mety, by mu Rząd oddano; 
Lefzek drugi uprzedził, ofzukał Polakow, 
Pierwfzy dobiegł tey mety, przez zafadę hakow, 
Lecz za excefs ten zdrayca, dość drogo przypłacił, 
| Gdy 'tak Pańftwo nabyte, jako Życie ftracił. 
Wieśniak co zdradę:odkrył, Xiążęciem obrany, 
Obiął Rządy, panował, Liefzkiem drugim zwany. 


Lefzek "Trzeci Syn Lefzka Drugiego. 


EG: trzeci po Оусп obiął Rządy Pańftwa, 
We wfzyftkim fprawiedliwość czynił dla poddańftwa, 
Lat piętnaście fzczęśliwie nad Polką panował, 
Lecz o tym niewiadomo, jeźli z kim woiował. 


Popiel Pierw[zy, 


P; Leszku, gdy Popiela za Wodza obrano, 
Wiele Ziem od Polakow'w'onczasodebr: ano. (fzczenia. 
Przez Niemcow, Węgtow, Moraw, Z Niebios dopu- 


Gdyż Popiel ża rofpuftę, Бопе ściągnoł mfzczenia; 
B Y gdy 
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Y gdy ten niecnota dobrał. grzechow miary, 
Nagłą śmiercią fkarany, mufiał póyść na mary, 


Popiel Drugi. 


Poe drugi lubieżnik, gdy fię;źle fprawował, 

Od Stryiów upomniony, onych-pomordował; . 
Lecz gdy Stryiów potracił, Myszy z Okolicy, 

Y ztych *trupow wylazłfzy ziadły go w Kruświcy; 
Niebeśpieczna z rofpuftą okrucieńftwa liga, 

Gdyż za zbrodnie przykładna kara Bofka ściga. 


Ра}. 230 


Сака śmiercią Popiela, Narod:zatrwożony, 
Komuby Rząd powierzył, gdy był zakłócony; 
Ziechali fię Polacy. па беу do Kruświcy, 

Gdzie cnotltwy Piaft miefzkał w blifkiey Okolicy; 
Ten Wieśniak w czafie głodnym za zrządzeniem Nieba, 
Jeden wfzyftkim doftarczył Seymuiącym Chleba; 
Temu we trzy dni pierwiey, jak przepowiedziano, 
Tak zgodnemi glofami, W'odzem ge obrano. 

Ten Wodz, że nie popełnił Żadney nieprawości, 
Tron dziedziczył w Potomkach, fam umarł w ftarości. 


<iemowit Syn Ріпа. 


7 


Będąc Wodzem, poprawił Woyfka fwego fprawy, 


iemowit sławny Rycerz i Rządca łafkawy, 


Z nim 


Z nim | 
Za Pop 
Niemco 


Nięftwa 


p. L 


Rządzi 
Ten W 
Za со] 
Slepo | 
Wzrok 
Z tey r 
Powie 
Jak te 
Co fię | 
Мер, 
Lecz g 
А gdy 
Охре 


D5 тд б. гад 
Z nim Polacy fzczešliwie wízedy woiowali, 
Za Popielow ftracone Ziemie odzyfkali, 
Niemcow, Moraw i Węgrow fwym orężem zbili, 
Męftwa, i fztuk Rycerfkich od Wodza nabyli. 


РА 


Lefzek Czwarty Syn Ziemowita. 


Gay Lefzkowi czwartemu Narod Rząd powierzył, 


Ow po Morze Baltyckie granicę rozfzerzył; 
Zwoiował Pomeranow, podbił i Kafzuby, 
Те woienne zoftały po tym Wodzu chluby. 


Ziemomyst Syn Lefzka czwartego. 


P. Lefzkulatpieddziefiat Ziemomysł panował, 
Rządził Pańftwem fzczęśliwie, z nikim nie woiował; 
Ten Wodz lubo w Pogańltwie, ale Żył cnotliwie, 
Za co jemu nadgźodził Pan Bóg dobrotliwie; 

Slepo urodzonemu w lat fiedym Miefzkowi, 

Wzrok przywrócił zupełny, jego Potomkowi. 

Z tey radości kiedy йе u Wiefzczkow radzono; 
Powiedzieli: Że Polfka-bedzie oświeconą 

Jak te Dziecie, tak Narod w krótce Wiarą Swiętą, 
Со ће potym zyściło, gdy Chrzeft znim przyięte. 
Miefzko jefzcze w Pogańftwie Polfkim Wodzem zoftał, 
Lecz gdy nie miat Potomka po Dąbrowkę posłał, 

A gdy poioł za Zone Córke Bolesłąwa, 


Oświecony z Chrzftem przyiął Imie Mieczysława; 


В 2 
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Теп Polakom dał przykład, Bramy Piekła wzrufzył, 
Narod Bogu pozydkał, Bożyfzcze pokrufzył, 
Bałwochwalnie wywrócił, Kościoły zbudował, 


Nie mieczem, ale Krzyżem fzatana zwoiował. 


Bolefław Chrobry упа Mieczyfława. 


Кш Bolesław fzczęśliwie woiował z Niemcami, 
Bił Prufsakow, Rufinow, wygrywał 2 Czechami, 
Nie dał йе zawoiować, апі Cefarzowi, 

Bo fię oparł po dwakroć razy Henrykowi: 

"Mifnią także, Magdeburg, i Mękleburg razem 
Jutlandyą, Slewifk, Holfztyn podbił fwym Żelazem, 
Gdy rozfzerzył granice, zwycienftwem fię wfławił, 

` Nad Sala, Elba, Dnieprem, kolumny wyftawił; 

О Koronę Boleffaw nikogo nie profił, 

Gdy był Panem potężnym, Królem fię ogłofił, 

.Ұ na Głowę (wą włożył fam Koronę złotą, 
Któżby jemu zaprzeczył? Gdy on niedbał o to: 
Swięte Ciało Woyciecha, w Gnieźnie ulokował, 

` Stolicę (wego Pańftwa w Krakowie fundował. 

Gdy бе widział 2 Ottonem w fpaniałey ozdobie, 

Cefarz Królem go uznał przy Świętego Grobie. 


Mieczyfłay Drugi fyn Bolestawa Chrobrego. 


Mieczysław drugi chociaż Berłem Polfkim władał, 
Lecz gnuśnie, niefzczęśliwie; wiele Ziem poftradał, 
Przez Оуса wzięte Czechy oddał, i Morawy, 


Bo mu fię nie udały wojenne zabawy, 


‘Kray 


Kray n 
Od len 
Lubo i 


Przecie 


Kaz 


р: 


Danom 
Lub fi 
Lecz ft 
Kazimi 
ШЕ 
Toż ў 
sPodm 


Ј 


В 


Krolo, 
Ten M 
Lecz с 
Za zab 
Udał fi 
Бара 
ү świ 
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Kray nad Salą i Elba W oyfkiem fpuftofzony, 
Od lenności Lużackiey, zoftał oddalony. 
Lubo fię nie powiodły, Marfowe mu tany, 
Przecie zpomocą Węgrow, zgromił Pomerany. 


Kazimierz Syn Mieczyfława z Mnicha Królem. 


P. zefzłym Mężu, Ryxa gdy Rządy doftała, 
Panom їе: naraziwfzy z Synem ująchała, 

Lub бе go Kluniackie Opactwo zdobyło 

Lecz ftaranność Połakow z niego wydobyło; 
Kazimierz z Mnicha na Tron gdy zoftał wezwany, 
Odzyfkał w Bez Królewiu, Sląfk zawoiowany:: 
Toż Mazowfze, które fię z pod Polfki wybiło, 
"Pod moc fwoią przyciągnąć, zbroyną zdołał fiłą. 


Bolesław Drugi śmiały Syn Kazimierza. „ 


Dona drugi śmiały Narody plądro wał, 


Królow dawał, fam mało z Woyny profit owal; 

Теп Monarcha z dzieł ftynoł, po Narodach wzięty, 
' Lecz od Оуса. Swiętego gdy zoftał wyklęty, 

Za zabicie Bifkupa, i ohydzon w Kraiu, * 

Udał Пе na pokutę, by doftąpił Raiu. 

Blagał Bofki Maieftat, w przykładney pokorze, 

Y świątobliwie umarł, w Ośiackim Klafztorze. 


Wia- 
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Ж и Herman Syn „Bolestawa. 


P. uftąpieniu z Tronu Króla Bolefława,. 
Narod fwoim ogłofił Panem Władyfława, 

Ale ten zuchwałości Braterfkiey przypłacił, 
Gdyż za excefs zabóyftwa, Tytuł Króla ftracił: 


Lub Władyffaw nie Królem, lecz Xiążęciem zwany, 
Przecie poraził Prufsy, zgromił Pomerany. 


Bolesław Trzeci Krzywoufy Syn Władysława. 


Domi Krzywoufty Zbigniewa wywołał; 
Sify Niemcow potargał, i Cefarza zdołał; 
Te mieyfca gdzie Cefarfkie Woyfka porażono, 
Swiatopełka zabito, Psiem polem okrzczono, 
Ze Psy na boiowifku trupow pożerały, 
Hupdsfeld ten plac fatalny Niemcy nazywały. 

Pokoy z Polfką Cefarza w Bamberku zawarty» 
` Dodał ferca Xiążęciu, woiować i zczarty; 
Zbigniew gdy śmiał knuć zdradę, Życie mu ukrócił; 
Pomeranow z Pogańftwa do Wiary nawrócił; 
Swiętybor gdy z Narodem fkłonił fię hołdować, 
Nie wzbronił fię wolnością jego udarować. ! 
Wfzyttko dobrze uczynił, lez wtym 21е zacelił, 
Ze Pańftwo czterem Synom przy zgonie podzielił; 
Ten podział Braci fkłócił, przywiodł do niezgody, 
Polfkie fily ofłabii, ше bez znaezney fzkody; 

W kilku 


W kilki 


Przez | 


W 


Was 
Broń n 
Ucieka 
Z nim 


Byla 


Bos 


Sądzi fi 
Ale ci 
Zdradą 
Stracił. 
Lecz і 


Miecz 


P 9 nit 
Od Nai 
Polako 
Przeto 
W lat 
Ale po 
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W kilkudziefiąt potyczkach Wodz niezwyciężony, 
Przez Haliczan porażon, umarł zafmucony. \ 


Wiadystaw Drugi Syn flar fz Bolesława. 


W hagystaw drugi XiaZe za podnietą Zony, 
Broń na Braci podnofi, lecz fam porażony, 
Ucieka do Konrada, Zony fwoiey Brata, 


Z nim razem naftępuie i Sląfka utrata. 


Bolefław czwarty Syn drugi Boleftawa Krzywouftego. 


Done czwarty Rządy Pańftwa obeymuie, 
Sądzi йе z Władysławem, Prufakow. woiuie,. 
Ale ci w bałwochwalftwo Кого. powrócili, 
Zdradą go porazili, Henryka zabili. 

Stracił Boleffaw Brata, fam za nim pośpiefzył: 
Lecz i jego naftępca nie długo fię ciefzył. 


Mieczystaw Syn trzeci Bolesława Krzywoufiego. 


P; nim Mieczysław ftary, dla powagi Zwany, 
Od Narodu do Rządow naywyżfzych wezwany, 
Polakow uciemiężał, niefłuchał przeftrogi, 
Przeto па йе obrufzył, ściągnął wyrok корі; 

W lat cztery panowania z Tronu go złożono, 
Ale po Kazimierzu, znowu mu wrócono. 


Kazimier >. ugi i Sor awiedliwys 


P. trzecint Mieczyfławie, gdy Tron zawakował, 
Od Narodu Kazimierz wezwany panował, 
Sprawiedliwy; poboźny, na Ziomkow łafkawy, 
Uciążliwe -zniofł Brata Podatkow uftawy, 

Xiążąt Rufkich porazit, Prufsakow przymufił 

Do pofłufzeńftwa, pożar tofkofzy przydufił. 

Gdy Włady faw bunt podniosł, Kazimierz łafkawie, 
Masło-Polfkę uiowfzy, zapobiegł tey wrzawie, 
Łagodność tego Wodza tak ferca uieła, 

Ze nawet Partyzantow pretko przyciągneła. 

Po zeyšciu nagłym z świata, Polacy płakali, 


Z nieznośnym żalem ciało w Krakowie fchowali.. 


Lefzek biały Syn Kazimierza. 


oda Syn Kazimierza,tak rzeczony Biały, 


Na Tron Polfki naftąpił, a Ze jefzcze mały, 
Matce jego tym czafem w Rząd Pańftwo oddano, 
Do Rady Senatórów wfzełako przydano, š 
Bifkupa Pełkę z Bratem, i Gworke Trzeciego, 
Woywodow Krakowfkiego i Sendomirfkiego: 

Ci о Tron natrętnegó Mieczysława zbili, 

Y. Woyfka pod Mozgową refztę rozprofzyli; 

Gdy Ша піс nie wfkórał, inny fpofob bierze, 

Z nieoftróżną Kobietą zawiera przymierze; 


| Tento 


W opie 
Xiężną 


Taką zi 


|: | lecz 
Wnet í 
Y gdy Í 
Leszko! 
Chociaż 
Falsz [N 
Trzy r 
A po t 


Wind 


P, Mi 


Gdy: Gi 
Wolał 
Lecz ta, 
Wladyf 
Leszek 


|| Lecz te 


Bo Les; 
Gdy Le 
Wnet. 


š “$$ 25 $t | 
Теп to chytry Mieczyfław, рокі Leszek тоду" 
W opiecę ieft w Matki, rządzą Пе Woywody. - 
Хіе2п3 Helenę Matkę, podchlebftwem uymuie,, 
Така zdradą Tron Рокі znowu obeymuie. 


Mieczysław Trzeci powtórnie na Tronie. 


| Mieczydaw gdy zawarte Pakta fwoie zrywa, , 

Wnet ftrąceniem Go z Tronu karze ręka mściwą; 

Ү gdy fłusznie Onemu rządy odebrano, 

| Leszkowi Mitrę Polfką powtórnie oddano. 

Chociaż Narod obruszył, lecz йе znow wykręcił, 

Fałsz бу chitrze ukształcił, a prawdę zamęcił, 

'Trzy razy był na Tronie, dwa razy zrzucony, 

A po trzecim. wftąpieniu za rok pogrzebiony. < 
Wiadystaw Trzeci Lafkonegi Syn Mieczysława 

Trzeciego. 


P. Mieczyfławie Leszka na Tron zaproszono, 
Gdy Gworkę nie oddalił, Lafkonodze dano ; 
Wolał Leszko Tron ftracić, niźli Przyjaciela, 


Lecz tak dziś przywiązanych, trudno. znaleść z wiela. 


Władyfław Lafkonogi po Oycu panuie, 

Leszek i temu prawa fwego uftępuie, 

Lecz ten z cudzey własności nie długo fię cieszył, 

Bo Leszkowi na pomoc los fzczęścia przyśpieszył; ' 

Gdy Leszko Haliczanow fzczęśliwie 2луојомаї, 

Wnet йе Narod przywiązał, na Tron go zwokował: · 
Wia- 
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Władyfław: wprawdzie Rządy złożył dobtowolnie, Leczig 
Boby potym uftąpić mufiał poniewolnie. Henryk 
Tadźwin 
Оа Tata 
Gi Рой 
Woylko 


А Leszek Piąty Syn Kazimierza, 


Gay po trzeci raz Leszek na Tron Polfki wapite | : 
Konradowi Mazowsza i Kujaw uftąpił, puaka 
Ten od Prufs nagabany , fprowadził Krzyżakow, гае 
W Ziemi Chełmfkiey: ofudził , by bili Prufakow, Bolefaę 
Gdzie mieszkaiąc Krzyżacy, kiedy fię zmocnili, Тул cz 
Za czasem całe Prufty pod fiebie podbili z Lecz gd 
Ruś, Pomorze zwyciężać nie trudno Leszkowi, > 
Leez Pomorza gdy zlecit rzad Swiatopelkowi , г Ро Xigi 
On daniny dać niechce, fam йе tylko wzmaga, Z kąt b 
Y o tytuł Xiążęcia, Leszka Пе domaga, | 
Leszek chcac fie rozprawić, Sąd fkłada w Gązawie, рач 
Swiatopelk z Woyfkiem wpada, i naciera Żwawie, | 
Poległ Leszek na placu w utarczce zabity; , | I 
Henryk Xiąże Wrocławfki, wziął fzwańek fowity, 
Swiatopełk Dobroczyńcę, wszak fwoiego traci, L 
Tak to zawsze niewdzięcznik, złym za dobro płaci. } п 
ecz Ke 


Bolesław Wfydliwy Syn Leszka. 


Высл» małoletni z więzow Йе wywija,. 
Uchodzi od Konrada, złośliwego Stryja, 


Lecz do kąd? do Henryka; ten go woyfkiem wfpiera ° 
Tak uzbroiony Pańftwo zrak Stryia wydziera, 
Lecz 
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Lecz gdy mlody Bolefław rozrzutnością błądzi , 
Henryk ftary na Słąfku, Pańftwem jego rządzi ; 
ladźwingow па Podlafin do wiary nakłonił, 
Əd Tatarfkiey przemocy, aż йе w Węgrzech fchronił. 
Ci Polfkę fplądrowali, mówiąc krótkim fłowem, 
Woyfko Polfkie ftawione, znieśli pod Szydłowem, 
Slążakow pod Lignicą dużo porazili, 
Tamże Henryka, z Miftrzem Krzyżackim ubili; 
Bolefław Kray opuścił, w Węgrzech rezydował, 
Tym czasem Pańitwo jego Konrad uzurpował: 
Lecz gdy Narod uciążał, za ręce fię wzieli: 
Pofiuszeńftwo Polacy, Mu wypowiedzieli; 
Po Xięcia Bolefława do Węgier pofłano, 
Z kąd bez trudności Wodza fwego odzyfkano, 
Który пайерса Tronu Synowca mianował, 
Y przeto Leszek czwarty , po śmierci panował. 8 
Leszek Czarny Xiąże Sieradzkie Wnuk Konrada , 

Prawnuk Kazimierza [prawiedliwego. 


eszek zniofł Haliczanow, Jadzwingow pokonał, 
|Lecz Konrada Drugiego zwyciężyć niezdołał, 
Leszek Czarny lats dziefięć nad Polfką panował, 
Litwę zgromił, ale zle z Mazowszem woiował, 
Porwał fię na Konrada Leszek dwakroć razy, 


[Lecz Woyfka nie zafłonił fwegosod porazy. 

Toż Polfkę Таѓагоҳује całą 'fplądrowali, 

Dwadzieścza ieden tyfiąc, w ploa Panien zabrali; 
N Ktore 
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Które klęfki Narodu, tak Leszka zmartwiły, 


12 dla wnętrzney gryzoty, śmierć mu przyfpieszyły|Kyglewnę 


. e . ; . . ом 
Przemysław Xigže Wielkopolfkie,, Syn* Xiążęcią Whw 
Poznań/kiego , Wnuk. Mieczysława fłarego. 


Wacław 
P Ale Rzad 
o Leszku ра Łokietka: choć Pańftwo fpadało, W 
Fa 


Bolefław obioł Pańftwo, lecz fie nie udało;, { 
Krakow boiąc йе zemity za Brata Konrada, 
Wikok fprowadza Henryka, tego z.Tronu zfadza.. Gy 0 


Henryk krótka Panuiąc, z otruty umiera ,. Brąndebu 


"ШК 1 
Lecz za | 


Przemyfława po fobie Naftępcę obiera. 

Ten maiąc fzczuple Шу, prawa Wacławowi 
Dobrowalnie uftąpił Czefkiemu Królowi; 

Lecz Władyfław Łokietko ftawa na przeszkodzie, 
Przez trzy lata kłócą fię Polacy w Narodzie; 
Przemyfław po Henryku lub uftąpił Prawa, ' 
Lecz gdy między Wacławem, Wlaadyffawem. wrzawa, Gdy fię 


Y gdy Narod w obraniu Pana fię rozdwoił, Рок е ! 


Wfkrzefił tytuł Królewfki, kłótnie zafpokoił, 
Ten, ftracone odzyfkał Królewfkie zaszczyty, 
Lecz od Brandeburczykow fam poległ zabity. 


Pod Łokietkiem Polacy: zoftaiąc w ucifku, 
Bunt podnoszą, i .wfzyscy wiążą Пе do fpifku, 


Е 
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Króla Czefkiego na Tron Polfki zapraszaią, 
szyłyłKrólewnę ofiaruią , fami йе poddaią. 
2 Waclaw Ryxę zaślubia, Rządy obeymuie, 
AJ Sprawiedliwość Polakom: wszelką zachownie, 
Wacław lat fześć panuiąc, lubo w Pradze mieszkał, 
|Ale Rządu Polfkiego w niczym nie omieszkał. 


Władysław Łokietek potetórnie na Ттопіе. 


Gay powtórnie Władyfław Polfkim Berlem włada, 
|Brandeburczyk z potęgą do Pomorza wpada, 
Gdaúfk Miafto opanował, i Zamku:fię kusi, 

Lecz za przyiściem Krzyżakow, uftępować musi: 
Co nie mógł Brandeburczyk, to wzieli Krzyżacy, 
Gdyż onym niewrócili nakładow Polacy ; 

Choć Jan Dwónafty Papież nakazał Krzyżakom: 
Aby Ziemię Pomorfką zwrócili Polakom, 

Gdy йе takim nakazom Krzyżacy oparli, 

Polfkie Woyfka z Łokietkiem na onych natarli, 
Na dwadzieścia-tyfięcy acz pod Palowcami 

Owych 'hardych Krzyżakow poległo trupami, 
Przecie fię przysuporze fwoim utrzymali, 
Pomorfkiey-Ziemi z Gdańfkiem Połszcze nie oddali. 


Władyfław:nic-w (wym zgonie bardziey nieżałował, 


Jak tego, Że Krzyżakow fam nie zawoiował; 
Przeto fynowi fwemu przyzalecił pilnie, 

By Pomorze odzyfkać ftarał fię ufilnie. 

Теп Król Orła białego, Order uftanowił, 


A gdy był zaniedbany, Auguft go odnowił. 
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Kazimierz Wielki Syn Władysława. 


Кав Wielki z Rufią i Litwą woiował, 

Kłócił йе z Krzyżakami, ale fię zmiarkował, 

Uitąpił im Pomorza, Ziemi Chełmfkiey razem, 

Kujawy, Dobrzyń zyfkał, łafką, nie Żelazem. x 

Zrzekł йе Kazimierz prawa, db Xięftwa Sląfkiego,| 

A Król Czefki na wzaiem tytułu Polfkiego. 

Zafpokoił Cesarza, oddał mu Buczynę, 

Przymufił Ziemowita, by płacił danine, 

Zniofł nierząd, prawa wfkrzefł, i fądy poprawił, 

Tron Polfki dla Ludwika Sieftrzeńca zoftawił. 

Po ufłałey Linii Męskiey Райа по Kazimierzu „| 
Jpadła fukcefya Tron ma Ludwika Kréta al Ë 
gierjkiego , Siefrzeńca Kazimierza Wielkiego. 


— M ш 


[лаз fwe panowanie dla Polakow fłodzi, 
Władyfława Opactwem i fummami godzi, 


Zafiużonym w Oyczyźnie, Staroftwa rozdaie , 
Tudzież dla Szlachty Polfkiey: wolności nadaie, 
Czyni ulgę podatkom, i poradlney płatce, 

Rządy Pańftwa poleca, odieżdżaiąc Matce; 

Potym te Bifkupowi zleca Krakowfkiemu, 

Z przydaniem Kasztelana i Woywody kniemu. 
Urzędy, Doftoieńftwa, Polakom rozdaie; 

Kięftwo Slońdkie dla Czechow na wieczność przyznaje. 


Król 


a 
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Król Jagiello Xiąże Litewfkio 


Gay po śmierci Ludwika, Córka Tron ройайа, 
Tu Jagiełło górące chęci opowiada, 
12 Chrzeft przyimie, Kray złączy, z Polfką zawrze ligę, 
Byleby mu za Zone oddano Jadwigę. 
епо 1 akowemu związkowi dość radzi Polaey, 
Królewnę na to fkłonić nie Żałuią pracy, 
Skoro tylko Chrzeft przyiął, zaraz doftał Zone, 
|Jednegoż dnia otrzymał i Polfką Koronę, 
bil, Wzioł Imie Władyffawa, zniofł Bożkow ofiary, 
Litwę całą nakłonił do przyięcia Wiary; 
Swirgiełłę lub' Xiążęciem nominował Litwy, 
113 есж gdy przyfzło z Witoldem о Mitrę do bitwy; 
f Кт Witolda ta Mitra fkronie przyozdobit, 
| |Woałochow na Podolu plądruiących pobił; 
W tey bitwie Hofpodara Tamego złapano, 
Królom Polfkim hołdować wiecznie nakazano; 
Ruś Czerwoną przez Qyca z Węgrami złączoną 
Starannością Królowey, Polfzcze przywrócono. 
Smiercią Zony z połogu, gdy fię Król zatrwożył, 
Y gdy pewną utratę Tronu fwego wrożył, 
Poiąć mu Kazimierza Wauczkę doradzono , 
Unią Polfkiey z Litwą Seymem utwierdzono. 
Bił Władyfław Krzyżakow, wzgardził Czefkim Tronem, 
[Dla przyiaźni Cefarza, niechciał być Huísonem. ` 
yale | Y Po- 


l 


У Polacy Zygmunta przymierza niechcieli, : 

W fiłach fwoich ufaiąc, obcych nie przyieli, 
Cefarz zatym Жага йе Litwę zPolfką fkłócić 
Oderwaniem. Witolda, Ро іе ñiy fkrócić, ©. 
Chwycił Пе tego Witold, ftarał ће Korony,:.. . (ny; 


Lecz; mu Śmierć przefzkodziła, przyśpiefzy wizy zgon 


Prócz śmierci i Polacy temu йе oparlli, 

A po nim Swidryg gielle Podole wydarli, 

Porwał fię ten za Oręż zpomocą Krzyżakow, 

Ale Xięftwo utracił, zbity od Polakow, 

Ten Litwin Król Włądyfław z Polfką ziędnoczyni 
Za (wego Panowania, poiął cztery Zony, 

Wiele dobr rozdarował„ Szlachcie fwobod nadał, 
Ze był dobrym, fyn jego przeto. Berłem władał. 


Mładystaw > Trzeci Syn Władysława „jagielty. 


W'adyntawa. trzeciego: zai Króla obrano, 

Ale Prokuratorow- młodemu przydano, 

Gdyż 'wftąpił па: Tron Polfki roku dziefiątego; 
Lecz Pano'wać rozpoczoł, roku. czternaftego, 
Wolność Szłachecką ftwierdził, fwobodom dogodził, 
Woywody Wołofkiego, dwóch fynow pogodził 


Któcących йе o Pańftwo, gdyż Eliafzowi 
Multany; a Wołochy oddał Stefanowi, 
Pod warunkami hołdu, і roczney daniny; 


Za Оуса popełnione na Podolu winy; 


Swi- 


| $widrygie 
W тошо 
Władyfaw 


JY pakoy - 


W tym W 
Kól na T 
Lecz Kró 
|Ulożeniu 
оаа Т 
(ҮЙ za n 
Kazimierz 
| Powrócił 
|Whdygay 


[Dh Aber 


Eugieni | 


Y zicala 


Poszedł j 
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ая gdy powtóre Litwę Obey 


[у zpomocą Krzyżakow o Kięftwo wojnie. 
Хаду ау go porazit, z Pańftw fwoich wywołał, 


|Y pakoy z Krzyżakami wieczny ufundował. 
W tym Węgierfką Koronę Węgrzyn *ofiaruie; 


[Król na Tron Kazimierza Brata promowuie; 


(пуу 
2004 ; 
Lecz Królowa, gdy Syna wkrotce porodziła, 
|Ułożeniu Węgierfkich Panow zaprzeczyła; 
IWolała Tron dla Syna fwoiego zachować, 
Niżli za mąż poszedłszy, na onym panować. 
улу» Kazimierz po Zygmuncie Xieciem ogłoszony, 
Powrócił do fwey Litwy > ше pojowszy Żony. 
Władyfławowi tedy Rząd Węgier oddano, | 
' [Dia Alberta małego, Pańftwo warowano, 
Eugieni prosi Króla, by Węgrow uśmierzył, 
eg. |Y 2 calą fwą potęgą na Turkow uderzył, 
Poszedł, zbił Amurata, Pokoy mu nakazał, 
Lecz w lat cztery zwycieńftwafwe Władyfław атага], 
By fię zerwał z przymierza, dał fię Król namówić, 
Bo niechciał Cefarzowi wfchodniemu odmówić ; ; 
Ani wzgardzić dyfpensy, od Papieża daney, 
Przez Juliana z Rzymu, do Węgier przyfłaney ; 


dzik Złamał Traktat z Turkami, Król zaprzyliężony, 


і 


Ale nie tylko z Woyfka zoftat ођпа20пу, 
Lecz fam poległ pod Warną, od Tureckiey broni, 
Kogo Pan Bog opuści, któż jego zafłoni? 
Król na placu marsowym Rycerz znakomity, 
Kardynał Radca jego, w ucieczce zabity. 

c Zły 
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Zły koniec poipolicie zwykła miewać zdrada, 
Kto pod kim dołek kopie, fam weń pierwfzy wpada. 


Kazimierz Czwarty Syn Jagielly Xiąże Litewfkis 


Dad Króla Polacy frodze zasmuceni, 


Ci bardziey ieszcze klęfką woyfka potrwożeni, 
Kiedy fię do Sieradza na radę ziechali, 
Kazimierza naftępcą Tronu mianowali., 

A zatym do Korony Xięcia zapraszaią , 

Lecz Panowie Litewscy jemu odradzaią, 
Xiąże myśli со czynić, komu ma dogodzić, 
Jakowymby fposobem Litwę z Polfką zgodzić: 
Gdy fię długo odciągał, Polacy przezornie, 
Ziachali ће w Piotrkowie, na radę powtórnie, 
Gdzie obrać Boleflawa gdy poftanowili, 

Na ów czas Kazimierza do Tronu fkłonili; 
Kazimierz od Polakow ukoronowany, 
Wfżelako -do (wey Litwy zoftał przywiązany з 
Litwa dość przychylnego widząc Króla fobie, 
Chcę korzyftać od Polikiey w fwey pomyślney dobie, 
Lecz gdy ani Podolfkiey Ziemi niezyikała, 
Końcem йе oderwania do.Wilna zebrała. 

Gdy chce obrać Xiążęcia Litwa nie omylnie, 
Aby temu zapobiedz, Król Seym fkłada w Wilnie; 
Na dw czas kiedy Litwa przy uporze ftoi, 
Król fwoią łagodnością zaiątrzenia koi. 


By 


= By Ко 


Pewniel 
Gdy Lit 
Века i 
Rozrucl 
By Kró 
Król рс 
Prawa 4 
Pańitwo 
Tu Krz 
ү шг 
Lecz ni 
W eztei 
Król Q 
Do Po 
Co dol 
Chocia; 
Kiedy ( 
Y ztey 


Jakże , 


| Кї] pi 


Papież 
Jan Xi: 
Wan 

W acłąy 
Jan All 
y onyc 


Kardyn 
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-By Króla obietnice Litwę nieujeły, 

Pewnieby ta roztrzygła ów węzeł Jagiełły. 

Gdy Litwę zafpokoił, rozterki zakończył, 

Bełfką i Plocką Ziemię do Polfkiey prz zyłączył. 
Rozruch w Prufiech powftaie, poddaią бе Stany , 
By Król zrzucić dopomógł Krzyżackie kaydany, 
Król pod fwoią Opiekę Prufakow przyimuie, 
Prawa Onych potwierdza, podatkow uymuie 
Pańfttwo Prufkie nacztery, gdy Wor rodziwa dzieli 
Tu Krzyżacy zarżz fię oręża ujeli, 

Y długo йе Polfkiemu Woyfku opierali, 
Lecz niemogąc wytrzymać w refzcie fie. poddali, 
W czternaftym Roku Woynę -z Krzyżakami fkączył, 
Król Chełmfk, Malborg, Pomorze, Warmią przyłączył 
Do Polfkiego Króleftwa, przez Traktat zawarty, 
Co dokazał, Prufakow poddaniem fię wfparty. 
Chociaż długo wojował, ale dobrze fkączył, (czył. 
Kiedy cząftkę Pańftw Wfchodnich Krzyżakom wyłą- 
Y ztey Ziemi nakazał Polakom hołdować; 

Jakże dziś Brandeburfki Dom zaczął Panować. 
Krćl pisze za Rudolfem do Оуса Świętego, 


Papież zaraz prz fyła Kapelusz dla' Niego. 
бу, I 


. 


Jan Xiąże Oświecimfkie fwe Xicftwo przedaie, 

Wacław Xiąże Zatorfkie hołd Polszcze oddaie. 

Jan Albert na Podolu Tatarow poraża. 

A onych od dalszego wpadnienia odraża, 

ardynał Oleśnicki choć йе. o Prym wadził 
rcy-Bifkupem, ałe Król temu zaradził, 


€2 


Gdy na Seymie Piotrkowfkim, ambit tych dwóch vo- 
Uznał kołey w Senacie, a tak onych zgodził; (dził, 
Na tym Seymie Bifkupom wolności uięto, 

Po Kapelusz do Rzymu drogę im przecięto; 

Nad famym Duchowieńftwem Król zaczął panawać, 
Na tym Seymie Bilkupow począł nominować. 
Kazimierz fześciu Synow, fiedym Córek fptodził, 
Więc on Bogu i ludziom Potomftwem wygodził. 
Władyfław Syn nayftarfzy na Tron 'Czefki wziętym; 
Kazimierz W Niewinności zoftał w Wilnie świętym; 
Jan Albert po fwym Oycu lat dziefięć panował; 
Alexander z Zygmuntem po nim naftępował ; 
Fryderyk Arcy-Bifkup w Gnieźnie umiefzczony ; 
Kardynaliką Godnością 'zoftał zafzczycony. 

Jadwiga zaślubiona Xięciu Bawarfkiemu; 

A Zofia Margrabi też Brandebutfkiemu; 

Elžbieta ieft wydana Xięciu Lignickiernu; 

A Wdową doftała йе Rządcy Maltańfkiemu; 

Annę Bogufławowi Xięciu Szczetyńfkiemu; 

A Batbarę wydano Xiążęciu Safkiemu ; 

Dwie Córki mate jakby nie były na świecie, 

Gdyż one gmierć zerwała, w famym iefzcze kwiecie. 
Przez lat czterdzieci i pięć panuiąc łagodnie, 
Kazimierz wfławiwszy Пе, Życie fkończył w Grodnie. 
Jan Albert, Syn Kazimierza Czwartego. 


—— 


G зу Wilnie Alexandra na Xięftwo wezwane , 
Jana Alberta Królem w Piotrkowie obrano. 


Jan Al 
Ale nie 
Dla fw 
Ni Bra 
Lecz g 
Gdy W 
Y kied 
W'ten 
Zgodzi 
Ү przy 
Alexan 
Krol A 
Ani te 
W tyn 
Y оў 
Przeci 
Cóż A 
Zbroni 
Zator 
Lecz o 
Ten ] 
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Jan Albert gdy był Królem, był dumnym, ambitnym, 
Ale niebyt Rycerzem, ani Wodzem bitnym, 

Dla fwoiey wyniofłości nie miał przywiązanych, 
Ni Braci panuiących, апі też poddanych; 

Lecz gdy йе nie uddłą wyprawa z Turkami, 

Gdy Woyfko porażono pod Bukowinami, 

Y kiedy Tatarowie do Polfkiey wpadali, 

W'ten czas Йе między fobą Bracia poiednali; 
Zgodził йе z Alexandrem, Władyfławem Bratem, 

Ү przyjaźń zaparęczył w Horodlu Traktatem. 
Alexander utwierdził związek z Polfką Litwy 5 

Król Albert przeciw Turkow nie miał podnieść bitwy; 
Ani też oney kończyć bez konfensu Braci; 

W tym czafie porążona Litwa Siewierz traci. 

У oSmoleńfk od Mofkwy trzykroć tentowano, 
Przecie ieszczę pod ów czas Mofkwie odpor dano. 
Cóż Albert dla Polakow uczynił dobrego? 
Zbroniona Dobr kupować Miefzczanom za niego; 
Zatorlkie Xięftwo kupił, Płockie z Рока złączył, 
Lecz o hołd z Fryderykiem (prawy niezakączył; 
Ten Miftrz w Rzefzy ufaiąc, kiedy Пе opiera, 

Jan Albert niefpodzianie w Toruniu umiera. 


dlęcander Drugi Syn Kazimierza. Wielki Xiqže 
Litewfkis 


Ате: ogloszon za Króla wPiotrkowie, 


Był ukoronowanym, przez Brata w Krak 
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Gdy zanim Tatarowie do Polfkiey wpadali, Za Nim 
Polacy zbroyną ręką wraz onych przegnali. Z któr 
Ү Woywoda Multańfki, Ze pomagal fkrycie, || Reszta 
Pólfkim Woyfkom w fwey Ziemi, przypłacił fowicie. || 0d mi 
Wiarołomne Multańy znow zawojowano,, Zamki 
Miftrzowi Krzyżackiemu hołdować kazano. Z шер: 
Ale ten niepofłuszny, (wą powinność zwleka, Wałos 
A tym czafem do Niemiec, czym prędzey ucieka; Polacy 
Król naSeymie Lubelfkim gdy przyszło do fporow, || Ze Ly 
О pierwfżeńftwo w Senacie zgodził Senatorow, Polacy 
Duchowieńftwu Prym uznał, toż za Namieftnikow 5 о1о 
Ро Powiatach kreował Ziemfkich Urzednikosv; Ich W 
By Ci fprawiedliwości Szlachcie przyśpiefzeniem, Mofkw 
Wfzelkie fprawy fądzili Królewfkim Imieniem. | Lecz « 
. Wyiachał Król do Litwy, chcąc Tatarow zgromić, Lubo 
Płądrniących po Litwie hultaiow pofkromić, Przeci 
Lecz przybywszy do Wilna, kiedy zachorował, Albreci 
Zdał Komede Glińfkiemu, by zHordą woiował; Zygmu 
Glińfki bez fwych- utraty Tatarow w rozprawie, Z hard 
Dwa tyfiące położył, pod Kleckiem па trawie. Margra 
Choć pomyślną wiadomość Król chory odbiera, | Асек 
Ale zdięty fiabością , w tym punkcie umiera. Wykre 
Zagmunt Pierwfzy Syn Trzeci „Kazimierza. Sławny 
NE LE f ү | 9 nada 

Gdy L 

сва po Alexandrze кого па Tron wftąpił, IBM Xię 
Na Micliała Glińfkiego furowie naftapił, | Przygz 
Który Litwę zbuntował przeciwko Królowi, ; Leez t 


Sam do Mefkwy udal Пе zMińfka ku Deieprowi; 


5 зо $% 


Za Nim Mofkwy fześćdziefiąt tyśięcy fanelo, 


Z których w bitwie, czterdzieści tyfięcy zgineło ; 

Reszta ufzło Mofkalow, Glińfkiego fchwytano, 

Od mienia odfądzono, z Kraiu wywołano, 

Zamki przez Mofkwę wzięte, Litwie powrócono, 

Z nieprzyiaciełem Woynę pomyślnie fkończono. 

Wałosi, z Multanami do Polfkiey wpadaią, 

Polacy Inwazorom mężny odpor daią; 

Ze Lwow, Halicz, Kamieniec dobyć tentowali, 

Polacy. w Kray wkroczywszy , na nich zwetowali,. 

Wołofkie i Multańfkie Woyfka porazili , 

Ich Woywodę. do hołdu Polszcze przymufili. 

Mofkwa Woynę podnosi i Smoleńfk wydziera, 

Lecz ciężko porażona, Traktaty zawiera; 

Lubo ta u Polakow o pokoy profilas. 

Przecie Smoleńfk zabrany, onym nie wróciła; 

Albrecht kiedy fie z hołdem. Królowi opiera, 

Zygmunt Pierwfzy z Cefarzem przymierze zawiera. 

Z hardym Miftrzem tvojuie; Cefarz go nakłania, 

Margrabia Brandeburfki, Wóylkiem йе zafłania , 

Albrecht zoftawfzy Lutrem, ów z Mitrzow oftatni 

Wykręca fię iak węgorz z hołdowniczey matni; 

Sławny Zakon Teutońfkich Kawalerow znosi; 

,O nadanie lennością Ziemi Prufkiey prosi ; 

Gdy Lisa przed Zygmuntem udaie pośturę, 

Na Xieftwo Prufkie bierze tak Inweftyturę ; 

Przyrzekł Woyfko przyftawić, podczas woyny przecie, 

Lecz tego діє dotrzymał, iak zwyczay na świecie. 
Woy- 


Woywodę Wolofkiego Rusi naiezdnika, 

Sławiy Hetman Parnówfki z Rycerftwem potyka, 

Woyfkó jego poraża, i wypędza z Rust, 

Jako flabszy тенеп, uftępować musi. 

Senatorowie, Szlachtę dzielą ra dwie Klafsy , 

Lecź ónych przytłumiaią Rycerfkie hałasy; 

W Саайт kłótnie ролу ата, Król one ńśmierza y 

Rząd Xięftwa Litewfkiego Synowi powierza. 

Y nałtępcą gó Tronu po fobie mianuie , 

A tym czaseń wójować z Mofkwą Пе собе. 

Szlachtę Polfką do Ewowa na wyprawę wiedzie 

Gdy fig Ta zgrómadziła, Król доаїе w biedzie. 

Bo nić myśli o woynie, lecz rokosz podnosi, 

Praw fwobodóń przeciwnych, o znifzczeńie prosi, 

Tnftirament na Mszowsże Królowey wydany » 

Ufilnie domaga fg, Бу był fkafsowany ; 

Kiedy różruch powftaie' po całym Narodzie, 

Wołochy ódpadaią w takowey niezgódzie , 

Do aśiiierzenie Szlachty, Krót śrzodkow używa „ 

Lecz Szlachta zażalona, 2 ugody йе zřy wá, 

Y kiedy йе dalóko w fprzeczkę zżapędziła, 

Zaiątrżona do Domów fwołch powróciła. 

Kmitowie, Zaborowfcy 2 inpre Pańnamt, 

Tey niezgody wenęwąney byli Atktoramf y 

Które ledwó Krdlewie w Krakowie koit, 

Przyfiągł Prawa poprawić, Narod ufpokoił; 

Zygmunt wielkich przymiotów, będąc w late fyty ,- 

Żdał zażycia Synowi, Królewfkie zafzezyty : 
Umiał 


Umiał 
Nieprz 
Niebyl 
Oddał 
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Ка 


Апош 
Woleli 
Niż pr 
Który 
Kiedy ` 
Z Жуй 
W ten 


|| Ze Kie 


Doftał 

уба 
Tudzie: 
Inflanty 
Үр, 
Acz żą 
Pizecie 
Eryka 

Arcy-Bi 
ШЖ 
1 Koad 
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Umiał Zygmunt powagę Królewfką utrzymać, 
Nieprzyiacioły gromić , Zdraycow'fwoich imać , 
Niebył iednak Polityk, kiedy Albrechtowi 
Oddał: Prufsy lennością,: Nieprzyiacielowi. 


Zygmunt Auguft Syn Zygmunta Pierwfzego. 


Rad Pańftwa po Oycu kiedy йе doftały, 
Auguftowi Inflanty fame йе poddały ; 

Woleli dobrowolnie poddać Пе Królowi, 

Niż przemocą doffać йе Саги Iwanowi. 

Który wkroczył do Inflant w czafie upatrzonym, 
| Kiedy Zakon Krzyżacki zoftał zakłóconym. 

Z Ryfkim Arey-Bilkupem, za Albrechta fprawą 

W ten czas Twan Bazyli, natarł na nich żwawo 

Ze Кіе ег Miftrz Krzyżacki fkłonił Inflantczyków , 
Doftał zato Łennością zhołdem Kurlanczykow; 
Przyfiagł zatym ten Xiąże na wierność Królowi, 
'Fudzież: 2 Koadiutorem Ryfkim Narodowi. 

Inflanty wraz obięto, Litwie przyłączono, 

V z Rzeczą-Pofpolitą one ziednoczono ; 

Аст ża to długą Woynę Król z Mofkalem toczył, 
Przecie z ogniow Marfowych z Tryumfem wyfkoczył; 
Eryka Brunświckiego: Wiążęcia odprawił, 
Arcy-Bifkupa ż więzow Rofsyifkich wybawił; 
| W krótce Eryk Król Szwecki wfzedlfzy w fkryte rady, 
Z Koadjutotem Ryfkim, użył go do zdrady, 

By 
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By on Rewel mu peddał z Euftonią razem, || Granicę 


Tak Szwed Fortec tych dofiał, zdradą nie Żelazem, || Lecz no 
Schwytał Król, Wiarełomcę, w Rawie go ofadził, | Gdy mi 
Lecz na Seymie uwolnił, ćhociaż Narod zdradził. || Niefprav 
Lubo Zawoy Turecki, nieco Króla trwożył, Akademi 
Przecie Wołofkiey Ziemi, hołd na Piotra włożył. [fY do Sz 
Król аба Seym: w Piotrkowie, lecz na fprzeczkach ||Gdzie n 
Ze йе fktycie ożenił, Narod go rozwodzi,  (fchodzi, ||kóżnyc 
Radziwiłłownę poioł Imieniem Barbarę, | Да powi 
Opierał йе Polakom, zachosvuiac wiarę, Gdyż Pi 
Wolał Narod obrufzyć, niżli zrzec'fię Zony, Jedni Те} 
Przecie zato nieitracił Berła ni Korony, A drudz 
Owfzem na Drugim Seymie połowicy fkronie Jnni do 
Ozdabiwfzy Koroną Żył w zgodzie dozgonnie. [Кае 
Na tymże famym Seymie, przez warunek zgody: 1 {ат É 
ZaZadane potwierdził Szlacheckie fwobody, A Wiar 
A na Seymie Lubelfkim poftapil bešpiecznie , Kiedy т 
Kiedy Narod Litewfki, z.Polfkim złączył wiecznie:;. ||Uftępoy 
Aby Litwa nie miala zayzdrości powodow, Już pel, 
Prerogatywy zrównał obu tych Narodow; руі 
Do Praw i Przywilejow. przypuścić Ją raczył, Zbieraią 
Woywodztwom Prufkim: mieyfce w Senacie wyzna=, Шоуа 
Tudzież Inweftyował Albrechta folennie,. (czyłz | 
Dozwalaiąc mu Prufkie Xięftwo trzymać lennie; 

Zmocnił Woyfkiem Kwarcianym Narodowe у, z gi 
By Woyfka połączone, Granice ftwierdziły , 


Zafoniły Kray Rufki od wycieczek Огду, 
Y wfzelkie nieprzyiazne rozpędzały Hordy, Уш 
-Granicę 
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сано zabeśpieczył. zamknął drogi, Ścieszki, 


|Lecz nowe naftąpiły wewnętrzne zamieszki; 

|Gdy miodzież Narodowa, Krakowfcy Studenci 

Niefprawiedliwą karą kryminału tknięci, 

Akademią z Miaftem razem opuszezaią, 

Ү do Szkoł Zagranicznych wfzyscy wyieżdżaią. 

|Gdzie nauką Kacerfką błędną napoieni, 

|Różnych Sekt maxymami będąc zaraženi, 

[2а powrótem ido Domow, Narod zarażają, 

|Gdyż Polacy nowości prętko fię chwytaią. 

| ledni fektę Luterfką chwalą, zalecaią, 

A drudzy przy Kalwińfkiey Z2wawie obitawaią;' 

Jnni do Aryańfkiey ferca fwoie kleią, 

Nawet wfzyscy Panowie iuż Пе w Wierze chwieią, 

1 fam Król pobłażaniem w podeyrzenie wpada; 

A Wiara prawowierna fłabieie, upada. 

Kiedy różnym Kacerftwom otworzono wrota, 

Ufeępować poczyna ftaro-Poifka cnota, 

Już pelno po Narodżie lichich * Aryanow, 

Dysunitow, Hufíytow, gorfżych Socianow» 

Zbieraią fię do Polfki takoż Anfeniści, 

Powftaią między -niemi bez wiary Deiści, 

Gdy te Sekty wfpomnione fzerzą fię bez miary, 

||Bifkupi fądzą fprawy, tyczące йе Wiary; 

Lecz gdy Domy przednieyłze na onych powiftaią, 

Bifkupi fwoie fądy na Rok zamykaią. 

Gdy ta burza ftrafzliwa, grom na Polfkę cifka, 

Zygmunt Auguft wyieżdża do Prus na Jgrzyfka; 
° Lecz 


Lecz gdy ftanie w Królewcu, ftrach na Króla padnie, дуу z$ 
Bo Xiąże Wifzniowiecki przy boku upadnie, рш 
Gdy Pufzkarz Królewiecki falutuie Króla, Dan 4 
Хіесіа Wifzniowieckiego wnet fpotyka kula, Bo pon 
Skoro z nieuftróżności (ów to Pufzkarz huknie, Kiedy: 
Krwią mozgiem ubitego, pryfka Króla fuknie, Won pa 
Nie lofem iakim ftat Пе ten przypadek frogi, КА 
Ale Bóg tak go zrządził, dla Króla przeltrogi, MATA 
Aby on Dyflydentom nie faworyzował, Туа 
Starey йе Wiary trzymał, nowey nie przyimowałz с: { 
Kalwini z Huffytami związek uczynili, (Чүш 
Ү fwę fchackę w Kozminie Synodem. okrzcili; Napu 
A potym w Sędomirzu nie czekaiąc iutra, Już Sa 


Do fwey ligi przyieli gromadnego Lutra; Т z 


Uchwalone Uftawy w Trydeńfkim Soborze Innym 


Kardynał w tym nadwozi; lecz Prymas w uporze, IN. Kieł 
Dia czegoż Duchowieńftwo Kacerftwom fprzyiało? 7 
Bo karności Kościelney nie bardzo fię chciało. Heny 
Owa rzadkich przymietow Cnotliwa Matrona, 

Opufzcza zarażony Kray, Królowa Bona, 

Do Włoch iedzie i z fobą pieniądze zabiera, Gy 
Na utściwe fwe Życie, lecz wkrótce umiera з Ў 
Та w Neapolitańfkim gdy Pańftwie miefzkała, 

U Króla, Hifzpańfkiego Summę lokowała, 

Ze czterech kroć trzydzieftu tyfięcy złożoną. 
Dukatów, które wywieść z Palfki dozwolono. 
Król widząc Dobra ftołu przez Matkę z fzczupione, 


Statutem Alexandra odzyfkuie one, 


IE! 
lu Jen 
Acz і 
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Аст z Statatu Panowie tego nie kątęci, 
Przyiąć muszą, gdy Szlachta przyłączyła chęci, 
Dobra ftołu табх czas znacznie pawiększono, 
Во po nim i Dziedziczne, do tych przyłączono. 
Kiedy: oftatnią kączył Król z Mofkwą rozprawę, 
[Won czas Eryk wzioł Hofpal, Lechal i Parnawę. 


Król z woyny powracaiąc, umiera ҳу Knyszynie, 

A znim ława Narodu i fzczęśliwość ginie; 
Zygmunt Auguft dwadzieścia i pięć łat panował, 
vals] Granie ftrzegł, ziem przyczynił, fzczęśliwie wojował; 
Gdy iuż Dom Jagiellońfki na ZŻygmuncie gaśnie, 

Naftępnią zamieszki za Koronę waśnie. 

Już Senat targowifkiem, a Berło towarem, 
Jedni z Francuzem, ‘drudzy targuią йе z Carem; 
Innym z Węgier przyfłane złoto- w oczy wpada, 
Na tym prawie Jarmarku; Piaft iuż z Tronu рада, 


„Henryk Malezyusz potym Król Francufki, pięć 


„Miefięcy panował. 


Gay wielu Kandydatow było Чо Korony, 
Narod na cztery «części zoftał podzielony. 


MW tenczas kiedy Polacy zoftaią «w niezgodzie, 

Ү gdy Intrygi czynią rozruch ро 'Narodzie., 7 
Piaft Berło traci, Moikal po nim fpada Z tonu, 
Choć бе “Cesarz opiera., 'b1iZfzy Francuz Tronu, 
Henryk wfzyftkich przemaga, do fiebie nakłania, 


Tuż Jemu uftępuią i przeciwnych zdania; 


W tym 
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W tym Henryk od Prymasa gdy nominowany Сау ta 
Królem. Konarfki Bifkup z Poffami wyfłany. W tym 
Króla na Tron prosi, Król Pakta zaprzyfieęga, Które « 
У ten razem Artykuł, co Pokoju fięga, Yod $ 
Wnętrznego Dyfsydentow, ftwierdza i waruie, Król 2 
Lecz fię Bifkup Konarfki tu manifeftuie; Я Senat n 
Ow to Rycerz Duchowny obftaie przy wierze, "| еу 
Krdl iedzie do Krakowa, i Koronę bierze; Proiekt 
Na tym Seymie Agryppa, chociaż Lafką władał,” Lecz b 
Lecz do Stanow za niego, Czarakowfki gadał, W Lit 
W Senacie rozruch, zwada, Tęczycki wyzwany, | Król fy 
Wapowfki co chciał zgodzić, wzioł śmiertelne rany, | Зат w 
Zborowfki iąłfię miecza, о coś rozgniewany, . Jm K: 
Za co zoftał od Króla z Kraiu wywołany , Lecz p 
Ale Senatorowie obraza: dotknięci, Tym } 
Z tak prętkiego wyroku Кеа niekatęci; | Jakub 
Do Zborowfkich Królewfkie ganią przywiązanie, Na mo. 
Z kad niechęć między Królem, Narodem powftanie; Więc g 
Narod Króla oftrzega, o rozrzutność, zbytki, | Natym 
Ze chować zauszuikow , ieft to zwyczay brzydki Y don 
Ze fię trzeba w expensach zbytnich zmenażować, + еей ] 
Łowow, rozrywek, biefiad, nie zawsze pilnować; 17 zape 
Krói przeftrog wyfiuhcawfzy nie bardzo przyiemnie ,;, Мула, 
Zaczyna Narodowi wymiatać wzaiemauie; A Um 
Niefpokoyność umyfłow, przyiaźn nieftateczną, Henryk 
Popędliwość w zapale i chciwość zbyteczną ; Lecz ni 


> ; U A А ° ` a + ; 
Gdyż o iedne Staroftwó zbiegło Пе trzydzieftu, Zatym 
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„Gdy takowe powftaią z Stanami Turnieie, 
W tym Krol Lifty odbiera! i wnet fię zachwieie, 
Które czyta publicznie Smierć Brata niofące, 
Y od Stanow Francufkich na Tron go profzące, 
Król Zada od Senatu na czas uwolnienia, 


Senat mówi: Że trzeba Stanow pozwolenia, 

Na Seymie poftarać йе; lecz Król niechcąc czekać, 
Proiekt w Głowie układa, fekretnie uiechać. 

Lecz by Йе Narodowi nie okazał winy, 


W Liftach fwych zoitawionych, wykłada przyczyny, 


Król fwych Dworzan opufzcza, czafu nie przewleka, 
Sam w kilka poufałych z Krakowa ucieka, 

Jan Kafztelan Tężycki lubo w Piłśnie zgonił, 
Lecz powrócić do Polikiey Króla nie nakłonił; 
Tym Króla wyiachaniem, gdy fię Narod firwożył, 
Jakub Uhańfki Prymas, Seym w Warfzawie złożył; 
Na mocy Prawa pierwiey fobie nadanego, 

Więc gdy było potrzeba, zażywał Onego, 

| Na tym Seymie powrótu czas był zamierzony, 

Y do niego warunek taki przytoczony; 

Jeżeli Król nie zafiądzie Tronu w fwym terminie, 
12 zapewnie go Polfka Korona ominie, 

| Wyfłano do Paryża Polow z doniefieniem, 

Y Uftawą Seymową Króla zapewnieniem, 

Henryk fię deklarował do Polfkiey powrócić 
Lecz niemógł w interefsach Francufkich йе zwrócić, 
Zatym Seym dla Polakow w Stężycy złożono 
ТУ tam Tren wakuigcy Polki, ©ogłofzono; 


Wtym 
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Wtym bez-Krolewiu, bieda do Narodu lezie, « : . 1; Апей 
Lecz bez: Wodza obronę trudno mieć ж Zelezie. -- Күй; 
Tu Podole okryte, tu Ruś Tatarami, 1 Pofowii 
Tu wnętrzna miefpokoyność trwa z :Рућуденсатіз е [рае 
Po Zygmuncie Auguście rząd reformę bierze, 12 KMI 
Lecz gdyby on, był lepfzy, „ia temu niewierze; Ze Pola 
Befpieczniey(za Publiczność лу Domu 4Ріайоҳу była; J, Dług 
Szczęśliwiey Jagiellóńikim Tronem Де rządziła. 


Stefan Batory Xiqże Siedmiegrodzki. ° |Y ziemi 


Prawa, 
Y Rzecz 


Summe 


Gay Tron Polfki wakuie, bez Króla zaftaie, 
Wraz fześciu Kandydatow, do Korony Жаіе; 
Jakub Uhańfki Prymas z Senatem Duchownym 
X z Swieckim na Cefarfką iuż ftronę zamowaiym, 
Oddala Kandydatow, z niemi i Stefana, 


Ci za Króla mianuią Maxymiliana; 


| Pakta 
Ро tako 
iazd d 
rymas 
-CZ do 


Wielu í 


Tu powftaną rozruchy, Senat fie rozdwoi, 

Część za Cefarzem, druga przy Eznešcie ftoiz 
Lecz fię Szlachta obruszy na Senat w tey dobie. 
Nie innego chcąc obrać, tylko Piafta fobie: 

Y gdyfię rozpoczyna ze Szlachtą rozprawa, 

Jan Zamoyfki na.czele, śmiało u niey ftawa. 

Co widząc Partyzanci z Marszałkiem, Prymasemz; 


Obwołali za-Króla, Cesarza tym czasem: 


Lecz Zamoyfki ze Sziachtą tym niezatrwożony» 
Córkę Króla Zygmunta wzywa do Korony, 
Annę 
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Annę, przez Sienińfkiego tu nominowano 
Królową, za Malżąka Stefana przybrano. 
Pofłowie Batorego co na Seym przybyli, 
O Łasce fwego Pana Szlachtę zapewnili, 
IŻ Król wfzyftko uczyni, przychyli йе gwoli, 
Ze Polakow wykupi z Tureckicy niewoli: 
Ze Dlugi Narodowe wfzyftkie ufpokoi, 
Pokoy z Turkiem uczyni, Tatarow ukoi, 
Ze od Mofkwy zafłoni, potęgę ukróci, 
Y ziemie oderwane Polakom przywróci, 
Prawa, fwobody, wolność „Szlacheckie potwierdzi, 
Y Rzeczy -Pofpolitey Granice utwierdzi; 
Summę zaliczy, zniefie Narodowe cięże, 
V Pakta Poprzednika całkiem zaprzyfięże. 
Po takowym układzie, z Poffami rozmowie, 
Ziazd determinowano na Seym w Andrzeiowie. 
Prymas chcąc Пе utrzymać, Seym w Łowiczu Пада: 
Lecz do poparcia fprawy, Proiekt fię nienada, 
Wiełu йе Senatorow od Niego zerwało, 
Do Andrzeiowa razem ze Szłachtą ziechało ; 
Gdzie Ełekcyą Anny, Stefana ftwierdzono, 
A Seym Koronacyiny w Krakowie złożono. 
Ktoby temu był fprzecznym na iakim Urzędzie, 
Ten za Nieprzyiaciela ogłofzonym bęczie. 
Tym wyrokiem Sądowym intrygow uięto, 


Dla wnętrzney fpokoyności Śrzodki przedfiewzięto. 


Tu Senat gdy zoftaie na słabey zawadzie, 


Stefan Batory ftawa, we Swietney” paradzie, 
D Zašlu- 
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pod 


Zaślubia (obie"`Anne, znią Koronę bierze, I Pod c 
A Prymas już w-Łowiczu odprawia Pacierze, Nad p 
Król owych Partyzantow. do fiebie przeciąga, (олар 
Dla beśpieczeńftwa Reyment Gwardyi zaciaga, Rząd 1 
Szefnaftu Senatorow do boku przydano, Teo 
A dwóch «do Ratysbony w -Pofeltwie wysłano, Szlatłi 
Jan Zamoyfkitym czafem zoftaie Kanclerzem: Do i 
Co był potym Statyftą i mężnym Rycerzem; Роло 
Bierze ffufzną nadgrodę Zamoyfki, sliści! Tokie 
Od Zborowfkich zoftaie za to хуу nienawiści. Z któr 
Pryrtas dla Partyzantow ziazd fkłada w Warfzawie; Nisz 
Stawa i Król ze Szlachtą tamże ku rozprawie, Dla 3 
Gdzie йе Litwa poddzie, i Prymas z Senatem, ana 
Idą Prufy za тїеті, lecz nie koniec na tem, Byle 
Cefarz Maxymilian jefzcze йе opiera; | Obrać 
Gdańfk' jego utrzymuie, w tym czafie umiera: | Które 
Dożwalaią Jrólowi zgromadzone Stany, Tożn 
Aby Gdańfzczanom pokoy był 'wypowiedziany; Aeg: 
Gdańfzczanie ogłofzeni za nieprzyiaciełe, Маа 
Wraz ftawaią do*boiu zuchwale i śmiele, Thy 
Niektóre Poczty Woyfka Królewfkiego płofzą, рй 
Przeciw Monarfze fwemu, tu ręce podnofzą, Taty, 
Lecz ieh Stefan Batory bronią -upokarza, olka 
Gdy fię niefpodziewaią wfparcia od Cefarza: se 
Poddaią Пе Gdańfzczanie, Króla przeprsfzaią, A; 
Y nakłady woienne fowite zwracaią; | "W 
Król im winę przepufzcza, ftwierdza Przywileje, Г zh 
Zuchwałe ufpokaia Gdańfzczanew turnieie. A 
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Pod czas \уоупу Fryderyk Anfpacki Margrabia , 
Nad podefzłym Albertem Opiekę wyrabia: 
„Król ra to niezważaiąc, do czego On zmierza, 
Rząd Mu Xięftwa Prufkiego w tym czafie powierza. 
Теп o Inweftyturę gdy na Seymie profi, 
Szlachta przeciw Aktowi Manifeft zanofi: 
Do' przyfięgi Chorągiew w tym gdy rozwineli, 
Poflowie Brandeburfcy kratkiem йе dotkneli= 
Tokie było Polakow pierwfze ofzukanie, 
2, którego Brandeburczyk na potym powftanie: 
Naiazdowi Tatarow, Batory zaradza, 
Dla zafłonienia Kraiu, Kozakow ofadzaz 
Formuie lekkie Wdyfko, fwobody nadaie , 
Byleby tyle ftrzegli Pegraniczne Kraie; 
Obrać fobie Hetmana onymże dozwala, 
Któremu do miefzkania Trechmirow wyzwala, 
Toż.na fużbę Woienną wydziela im Ziemi, 
Ale na potym wiele będzie biedy z niemi: 
Nietrudniąc fobie czafu А01 Stefan Batory , 
Trybunały utwarza, by fądziły (рогу, 


Wprzód w Piotrkowie, Lublinie, a na potym w Wilnie; 
Tatarow ułagodzić ftara Пе ufilnie. 


Mofkalow wkraczaiących do Inflant, odwraca? 
Polock fzturmem dobywa, do Litwy przywraca; 
Tamże inne wydarłfzy trzy Zamkowe Wieże, 
Woyfko Polfkie uwalnia na Zimowe leże. 
Batory dla poparcia rozpoczętey fprawy, 
Spiefzną podróż odbywa na Seym do Wazfzawy. 


D2 Gdzie 
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Gdzie pobory na Woynę dalfzą uchwalono, 
Do Wóyfka Cudzoziemcow zebrać dozwolono, 
Gdyż na ów czas Piechota nie była w polorze; 

Tylko żwawo ftawała przy fwoim ferworze, 
Jazda Polfka dość ftrafzna i nie zwyciężona, 
Która ze famey Szlachty była zgromadzona ; 
Król wyieżdła do Litwy ; pobory wybiera, 
Jan Zamoyfki w Kotonie onych nie'doziera; 
Król wy brawfzy Rekrutow z Dóbr fwoiego 
Wraz do Wóyfka odfyła miefzaiąc pofpołu; 
W tym Iwan Wafilewicz, już o pokoy profi; 
Lecz mu Stefan Batory dalfzą Woynę głosi ; 

Wielkie łuki zabiera, Newel, Jezierzy(zcze, 
Cóż z tego? gdy to potym Wafilewicz zyfzcze; 
Zawołocie obięte, Wieliż i Uświata, 
Mofkwa zewfząd uchodzi gdzieś tam ҳу koniec świata, 
Gdy tak Wóyfka Mofkiewfkie były rozprofzóne, 
A Polfkie zwy cień ftwami famemi znużone, 
Profzą Króla Polacy; na Warfzawfkim Seymie, 
Skończyć Woynę w tym Roku, -Król życzy uprzey- 
W przód Inflanty od Mofkwy cale-ofwobodzić , ( mie, 
A dopiero przyrzeka z Carem fię pogodzić. 


Jan Żamoyfki Statyfta popiera tą fprawę, 
Buławę3 . 


Stołu, 


Ofrow fzturmem dobywa, i bierze 1 
Stefan Plefkow oblega; lecz dozor powierza 
"Nowemu Hetmanowi, fam ku Litwie zmierza; 
Та Iwan Wafilewicz poftać Lifa bierze, 
Skłania йе do Kościoła, by ty lko przymierze 
"Grze- 
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Grzegorz Papież wyrobił, i pokoy uczynił, 
Papież pokoy przywrócił, lecz mu Car zawinił: 


Za wdaniem fię Grzegorza wraz pokoy zawarto, 


Mofkwie wfzyftko zwrócono, co Wóyną wydarto š 
Prócz Połocka, Inflantow , które przyłączono 

Do Litewfkiey Krainy, pokoy uczyniono; 

Trzy Woywodztwa z tych Inflant tam ograniczono, 


Urzędami Narodu Szlachtę zafzczycono, 

Dla Swieckich fundowano Sądy Grodzkie, Ziemfkie , 
Duchownym utworzono Bifkupftwo Wendeńfkie. 
O Euftonią Stefan tu йе upomina, 

Szwed йе wykręca; Woyny Król nierozpoczyna; 
Szlachta profi Stefana, by fpofob obmyślił, 
Przyfziych Królow obrania porządek okryślił; 
Król chęciom dogadzaiąc, gdy zafiada w Radzie, 
Taż fama Szlachta potym ftawa' па zawadzie ; 

Król o Ziemie Piltyńfką z Duńczykiem йе (осі, 
Lecz wyliczeniem ummy, fpokoyność przywrócił, 
Zborowfki za Henryka z Kraiu wywolany, 
Niezważaiąc na Dekret na бо :ferowany, 

Do Qyczyzny powraca, fpifek rozpoczyna, 

Lecz tu jego zuchwała karę bierze wina, 

Jan Zamoyfki Starofta nikogo nie pyta, 

Jako Praw gwałciciela Zborowfkiego chwyta, 

Y fwym Dekretem Grodzkim każe ściąć bez zwłóki, 
Potym Brata Seymowe ubiły wyroki; 

Z trzecim Bratem o fpifek fprawę odłożono, 


"Lecz dla kłótni ze Szlachtą oney niet 
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Poprawa Kalendarza bunt w Inflantach rodzi, 
We dni Swięte do Swiątyń Pofpolftwo nie chodzi, 
Gwałci Swięta i gani Afironomow zdanie, 
Wyfzydzaią Duchownych naybarziey Ryżanie. 
Car umiera, Batory nayprędzey: Seym Пааа, 
Y do fwoich zamyfłow Proiekta układa; 
Naradza йе z Narodem, chce Mofkwę przyłączyć, 
Ale śmierć nie dozwala tych ukladow kończyć ;, 


Stefan chce iśćna Mofkwę z (wym Narodem zgodnie, 


Gdy to myśli, umiera fam na Seymie w Grodnie, 
Tak to Człek myśl układa, Proiekt w głowie fnuie, 
Lecz Bóg inaczey rządzi, rzeczy decyduie; 

Był to Król dofyć czynny, Narodowi miły, 
Zgromił nieprzyiaciela, ftargał Cara ñiy, 


Zygmunt Trzeci Król Szwedzki. 


і olacy rozdwoieni po zmarłym Stefanie, 


Tu Пе znowu zobaczą w niebeśpiecznym ftanie: 
Zborowfkieh, na Zamoyfkich, ów Dom zaiątrzony, 
Auftryaka na zemftę wiedzie do Korony; ` 
Cóż w tym czyni Zamoyfki? myśli o Zygmuncie, 
Ze krwi је Jagiellońfkiey, ауа na tym gruncie. 
Łecz niektórzy Panowie ciągną z przywiązaniem, 
„Do Maxymiliana za Zbororowfkich zdaniem. ( dzie; 
Zamoyfki Hetman z Wóyfkiem fzczupłym na Seym je- 
Zborowfki zbroybych dziefięć też tyfięcy wiedzie: 
Zbo- 


7ЛЉотот 
Lecz fix 
О (гет 
Dla pry 


| Zamoy 


Prymas 
Pofow 
Imi Z 
Spor r 
Litwa | 
Na kóg 
Gdy fię 
Prymas 
Przech 
№ trony 
Elekto 
Gdy z: 
Hetmai 
Co Ma 
Tym c 


03 

Zborowfcy: Szlachtę burza przeciw Zamoyfkiemu, 
Lecz йе mściwych niechwyta, przychyła йо kniemu; 
Owfzem: ta na Zborowfkich farka za intrygi, 
Dla prywaty podięte, związek czyni ligi; 
Zamoyfki rozegrzaną tu Szlachtę wftrzymuie з 
Prymas do Elekcyi Króla przyftępuie. 

| Pofiowie Zagraniczni Auftryaka radzą; 
Inni Zygmunta na Tron Królewica fadzą; 
Spor rozdwaia Polakow, Elekcyą zwleka, 
Litwa йе odłączywfizy, na Polakow czeka, 


Na kógo fięci pierwiey między fobą zgodzą, 
Gdy Пе w tym Partyzańci na Radę rozchodzą: 
Prymas Królem mianuie Zygmunta trzeciego ;- 


Przeciwni, Auftryaka, przez Woronieckiego ; 


Strony Pakta Konwenta do fwych pofyłaią 
Elektow, których na Tron Polfki zaprafzaią. 

Gdy zawarto z Pofłami Zygmunta przymierze, 
Hetman Zamoyfki Krakow pod fwoią moc bierze: 
Co Maxymiliana przybycia 'czekali, 

Tym czafem dla ochrony Wiślicę porwali ; 

Gdy tak rzeczy zoftaią w dwoiftey ofnowie, 
Polacy ziachawfzy йе na Rade w Krakowie, 

Do Maxymiliana Pofłow wyfyłaią , 

Wkroczenia do Ziem Polfkich jemu odradzaią ; 
Lecz on tego niefłucha, z Wdyfkiem fwoim dąży, 
Ж pomocą Partyzantow, gdy Krakow okrąży, 
Gdy fię fzturmem dobywać oblężonych Кий, 

Ти z Wałow przywitany, uftępować mufi, 
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Zamoyfki od Fortecy mężnie go odpiera, | Wizy 
Ow rażony uchodzi; ani Пе oziera; Zkoro 
Gdy fię Polacy biią, kkócą fię w fwey biedzie, Ти 72 
W tym z Sztokolmu do Gdańfka Zygmunt trzeciiedzie: | Olówn 
Gdzie'przychylni Panowie Króla fpotykaią, А || Mil w 
У wfpaniale przyiowfzy jemu йе poddaiąz Przecie 
Król twierdza obietnice dane Narodowi, ; A inni 
Prócz Euftonii, którą zofławia Oycowi; Prętko 
Ale po śmierci jego, gdy obeymie Szwedy „ Król z 
Eultonią przywrócić deklaruie wtedy; Lecz y 
Skoro Króla w Krakowie ukoronowano, Gdy K 
Ordynans Zamoyfkiemu Hetmanowi dano. Podeyr 
By Maxymiliana z Polfkiey wyrugował, Tym e 
У wfzędy jego ścigał, Woyfkiem prześladował: Rabunk 
Pod Bukowinami go Zamoyfki dopędza, Mól p 
Wóyfko jego poraża do Miafta zapędza, Tron : 
Sciśnicny nieprzyiaciel nie umie ће bronić, Zygmu 
Więc Пе muli mu poddać, zwycięfcy fię fkłonićz | Y wk 
Hetman z Partyzantami w niewolę go bierze, Lecz g 
Leczby zawarł z Narodem pokoiu przymierze, W tym 
Niewolnikow prowadzi, do Krakowa śpiefzy, Już fie 
Seymuiący tam Narod fwym zwycieńftwem ciefzy z Ale Po 
Po przyfiędze na wierność, Polakow pufzczono, Który 
Lecz herfztow Zborowfkiego, Gworkę ofadzono - Ү Sol: 
Za męftwo Zamoyfkiemu dwa Staroftwa dano: Zygmu 


Krzefzowfkie i Zamechfkie na wieczność przyznano. | Seym z 
Za wdaniem йе Cefarza, gdy pokoy zrobiono, Narod; 
Arcy XMięcia z Krakowa zaraz uwolniono. Król ú, 


Wfzy « 
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Wfzyftkim tu Partyzantom amneftyą dano, 
Zborowfkiego , odięciem Urzędu fkarano. 
Tu Zomoyfki Zborowfkich przed Narodem bronił, 
Głównych fwych nieprzyiacioł powagą zafonił; 
Mial w ręku prześladówcow, : Zborowfkich obalił, 
Przecie ich Życie, fławę, maiątek ocalił, 
A inni malkonteńci co йе fprzeciwili, 
Prętko Пе tu do Króla wfzyfcy przychylili: 
Król z Polakow, a Narod już Пе z Króla ciefzy, . 
Lecz w tym konkoł niezgody fwe Żniwo przyśpiefzy, 
Gdy Król z Polfki wyiedzie w Rewlu йе zabawi, 
Podeyrzeńie nieiakie tu o fobie fprawi ; 
Tym czafem plądruiących Tatarow zgromiono š 
Rabunkiem wzrufzonego Turka zagodzono ; 
Król pomyślnie fkończywfzy z Narodem fwefprawy; 
Tron z Krakowa przenofi Królow do Warfzawy ; 


Zygmuntowi to Miafto winno połcżenie, 


Y w kwitnącym dziś ftanie wielbić powodzenie. 


| Lecz gdy Turczyn po chwili po daninę lezie, 

W tym Polfka cała, fzuka obrony w Zelezie ; 

Już бе Turcy gotnią na Polfkę do broni, 

Ale Pofeł AngieHki tu опе 2айопі ; 

Który pod czas rozruchow tych był w Carogrodzie ; 
Y Sołtana utrzymał z Polakami w zgodzie. 

| Zygmunt kiedy powrócił z Rewla do Warfzawy, 

| Seym złożono, na ów czas z Królem do rożprawy. 
Narod wfzelkie poftępki Mrólewfkie nicuie, 

Król Пе mu ze wfzyfikiego pifmem explikule, 
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Przychyla:fię do żądań Polfkiego Narodh, Na wha 
Więc niema już przyczyny dalfzego wywodu ; Gdyż W 
Seym Zwawie-. rozpoczęty, fzczęśliwie йе fkończył, ||Zatym | 
Narod z Kiólem pogodził, i zdania połączył. Na Ukr: 
Jan Król Szwedzki umiera, Tron Zygmunta czeka; Rozruch 
Narod Króla uwalnia, Król czafu niezwleka ; | Sam We 
WyieZdZa wraz z Warfzawy, də Sztokolmu: śpiefzy, Lecz dl 
Lecz z Pańftwa Dziedzicznego krótko fię uciefzy, Urodził 
Zygmunt prawem Dziedzicznym Tron Szwedzki ойае - Przeciw 
У Koronę w Ufpałuw na fwą głowę wkłada; ( da, 2 Rzyn 
Prawidła uftanawia, w-interefia wziera, [леа 
Włada całym Narodem; lecz gdy йе wybiera * A powa 
Rządy Pańftwa. powierza Król fwemu Stryiowi,. Gdy ię 
Lecz Stryi zdradę uknuie prętko- Synowcowi; Nie mak 
Poki бе Król w Sztokoltmie zatrudnia i bawi, Przecie 
Prymas Polow Cefarfkich tym czafem odprawi;, Nalegar 
Którzy poto przybyli, by Praktat zawarli, |a Ży, 
Przeciw Turkom, Tatarom, by fię też oparli ; [Ша (wç 
Prymas acz do powrótu Króla, Traktat zwleka, 
Bronić przeyścia; Tatarom do. Węgier przyrzeka. By [e $ 
Lecz Tatarowie gwałtem przechodząc puftoszą, macni: 
A Poftowie powtórnie o przymierze proszą; 
XMiąże Zygmunt Batóry przywłaszcza Multany, Lecz gi 
Zamoyfki mu wydziera Kray zawojowany, ' 
Y te Jeremiowi Mohyle oddaie, 


Ten pod warunkiem hołdu Multany doftaie:; 


Gdy tu Xiąże Batory w nadziejach upada, | 
Siedymdziefiąt tyfięcy Tatarow przypada, Шер 


DS 50 SG 
Na wfparcie Batorego, lecz to nie pomogło, 


Gdyż Woyfko Polfkie i tych Tatarow przemogło: 


Na Ukraine wpadłych Kozakow zgromiono. 
Rozruch w Greckim obrządku na Rusi powftaie, 
[Sam Woywoda Kijowfki w weń йе znowu wdaie, 
Lecz dla iakiey przyczyny i przeciwko komn? 
Urodziły Пе w Greckim te niefnafki Domu? 
|Przeciw Duchownym, którzy Unią przyieli 

|Z Rzymfkim Kościołem, za co wiele ucierpieli: 
Prześladuie Duchownych Pofpólftwo uparte, 
A powagą Xiążęcia Oftrogikiego wfparte, 
Gdy fię Йтопу. zawzieły, i oręża jely, 

JNie małym ambarasem Narod zaprzątneły ; 
Przecie to jeszcze dobrze, że {kutku nie bierze, 
[Naleganie Cefarza z Polfką o przymierze; 

[Aje Zygmunt z Karolem, gdy йе tu pokłóci, 
Dla (wego interefsu, Pokoy Polszcze fkróci. 
Ow Xiąże Sudormanij, gdy Rządy doftaie, 

By Пе Szwedom podobał, fam Lutrem zoiłaie. 
||Zmacnia Sektę Luterfką, Lutrzy gó kochaią, 
Y Rządcą dożywotnim, Seymem utwierdzżią ; 
Lecz gdy taki poitępek Dziedzica obraża, 

[Tu Karol Narod Szwedzki od Króla odraża; 

Y fwoią fubtelnością tak sforsował ftany, 

[12 na Seymie fam Królem zołtat obwołany. 


[Zygmunt przekłada Zale na Seymie w Warszawie, 
Lecz Polakow niemoże fkłonić ku fwey fprawie; 


a Cóż 
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Cóż czyni Król zoftaiąc z Karolem w niezgodzie 2 
S$ekretnie Wendeńfkiemu zaleca Woywodzie, 
Ażeby Euftonią on Szwedom zaiechał; 


Lecz Karol obrażony, zemfty nie zaniechał; 


Krol Na 
|| Zamoyll 

Glos na 
[Да Narc 


Wraz wpada do Parnawy Ów niewdzięcznik tanty, | 
Y Miafta obeymnie, zabiera Inflanty ; їп gł 
Polacy obruszeni, woynę Mu wydaią, Ç ан 
Wzięte Miafta w Inflantach gwałtem wydżieraią; BA Я 
litwa Szwedów poraża, і Wendeń odbiera, Což tu 
Zamoyfki też z Wolmaru onychże wypiera, Porwie 
„Weyfsemberg, i Weyfsenften, fame Бе poddają, 


Potrwożeęni o Pardon Hetmana błagaią ; 


Y czego 
ШЫ АЕ 
Tu wiz 
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Przed Zamoyfkim iuż zewsząd uciekaią Szwedzi , \поуй 


Który Onych poraża, gdzie tylko wyśledzi ; 
Lecz gdy obległ Farensbach kulą przywitany, 
Sam odiechał do Polfkiey , leczyć fwoie гапу, » oe 
Zdawszy przecie Komendę męfiwem wiławionemu 
Спети. Chodkiewiczowi Staroście Zmudzkiemu. 

V ten Szwedów poraża, od Rygi odpiera, IK żale | 
Inflanty ofwobadza,. Paktow nie zawiera; 

Ale kiedy Polacy z Królem йе pokłócą „ 
Niechcąc z czasa korzyftać,. wojować porzucą. 


Pokrewieńftwa z Cefarzem Іекаїу fię Stany, 


Dla tey iedney: przyczyny nie lubiły Anny. 
Gdy Królowa umiera, śmierć Jey głoszą dzwony, | Na te g 
Król chcę drugą zaślubić Sioftrę zmarłey Zony, 
lecz Narod Zygmuntowi solennie przeszkadza, 
Poiąć Safkę Xiężniczkę Królowi doradza; 


Król Ady L 
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Król Narodu nie fucha, ftawa przy uporze, 

|Zamoyfki urażony, w nadarzoney porze 

Głos. na Seymie zabiera, Królowi przycina, 

[Za Narodem obftaie, grozi, upomina; 

Тут głosem obrażony, gdy йе Król obruszy, 

Z krzeseł i z ławek Stany Seymuiące wzruszy: 

Król z Tronu ultępuie, do oręża ma fies2=O I 

Cóż {п Senat uczyni z Zamoyfkim wtym czafie 2 

|Porwie fię z mieysca fwego, z nim Poffowie razem, 

Ү czegoż maia czekać? gdy fprawa z Żelazem z 

[Tu wfzyscy. Zamoyfkiego ofkoczą do koła, 

Zamoyfki otoczony w te fiowa zawoła: 
„ Królu! nie ті fię do oręża, aby Ciebie Kaiem 
„, Cefarem, Nas Bruiufsami nie nazwała Poiomność; 
„ (efteśmy ftanowiciele Królow, a gromiciele Ty- 
,, ramow , Kroluy, anie panty. | 


| 
Tym gromem przerażony Król йе ufpokoit, 


[V żale łagodnością w tym razie ukoił. 


|Zamoyfki w krótkim czafie na Ložu umiera; 

Tu Zygmunt bez przeszkody Maryasz dociera, 

IKonftancyą Szwagierkę za Zone poymuie, 

У iako połowicę fwoią koronuie: 

Gdy fię Zygmunt z Małżonką weseli, i cieszy, 

[Na te gody -Królewfkie umartwienie śpieszy ; 

Rodzi йе podeyrzenie po całym Narodzie, 

TŻ Król fzkodzić zamyśla Szlacheckiey fwobodzie ; 

1ż chce Syna na FTronie'za życia pofadzić, 

Jakby temu zapobiec, Szlachta pocznie radzić : 
Zebrzye 


Zebrzydowfki Woywoda do Stężycy iedzie, 

Z KrakowfkiegoWoywodztwaSzlachtę z (oba wiedzie, 
Która gdy fię zebrała, związek uczyniono, 

Przy ftąpieniem Woiewodztw mocniey ten ftwierdzono; 
Szlachta zwiąfkowa fkargi na Seymie podaie: 

Król za Гуз niewinnością przed Narodem ftaie, 
Jedne zarzuty zbija, drugich fię wypiera, 

Lecz fię Szlachta tym czasem do Lublina zbiera; 
Gdzie związek potwierdziwszy, iuż rokosz podnosi, 
By dał fprawę fwych Rządow, Króla oto prosi. 
Król widząc, iZ z tey kłótni naftępuie zwada, 
Swą rozprawę ze Szlachtą do Seymu odkłada; 

Lecz Szłachta rozegrzana, gdy niechce pokoiu, 
Król do niey z Woylkiem ciągnie, i ftawa do Ко: 
Aże Senatorowie w te rozprawę wchodzą, 

Więc Szlachtę zatrwożywszy, od bitwy odwodzą : 
Lecz zato urażona kiedy Пе rozdąsa, 

Co woynę odradzali, mało tych nie kąsa; 

Tuż йе ma do oręża, Z ugody йе zrywa, 

Ale Zygmunt tym czasem na Seym one wzywa; 
Przyrzeka na tym Seymie Tronu nie zafiaddł, 

By każdy przed Stanami mógł fkargi przekładać: 
Jeźli Król w czym zawinił fwemu Narodowi, 
Albo Tronu uftąpić zamyślał Synowi; 


Lub wolnościom Szlacheckim miał kiedy ufzkodzić, 


Nicht йе z Szlachty nie znalazł, by mógł co dowodzić. 


Król zatym chcąc oddalić nawet czcze mniemanie, 
Szlachcie wolność potwierdza, Krdlow obieranie ғ 


Ta 


Ta рб 
Więc z 
Już ow 
Za głów 
Już gło 
Krol bi 
Lecz g: 
Y kied; 
Zygmu 
Niefpoł 
| Pod Gu 
Y do í 
Lubo W 
| Lecz g 
Zebrzj 
Y Rad; 
Więc , 
A Król 
Gdy fię 
Ów Pe 
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Sam йе 
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Który 
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Та powolność Krdlewíka Szlachte uzuchwali, 
Więc zatym Rokoszanie porwą йе doftali, 
Już owych co przy Królu fłusznie obitawali, 
Za głównych nieprzyiacioł 'Oyczyzny uznali, 
if Już głofzą bez-Królewie, i Tron wakuiący š 
| Król biedny fzuka zgody, pokoiu pragnący: 
| Tecz gdy ftę iako Pfzczoty bez Matki rozhuczą, 
V kiedy fwym hałafem Królowi dokuczą: 
Zygmunt dobędzie Miecza, Rokofzanow zbije, 
Niefpokoynych wnet zgromi, harde złamie fzyie; 
| Pod Guzowem parazi, Szlachtę fwoim męftwem, 
| Ү do fiebie przychyli, zupełnym zwycięftwem. 
Lubo Wóyfko zgromadził Podcza(zy Radziwiłł, 
| Lecz gdy cofnął Woywoda, tylko Пе zadziwił; 
Zebrzydowiki poddał бе, ро nim Rokofzanie, 
Y Radziwiłł fkloni Пе, jeden nie zoftanie: 
Więc Amneftia zatym Narod ufpokoi, 
A Król fię tak na Tronie utwierdzi, oftoi. 
| Gdy fię Zygmunt z Narodem poiedna, pogodzi, 
| Ow Pokoy wnętrzny, Woynę zewnętrzną odrodzi: 
| Borys Gudenow Szlachcic po zmarłym Fiedorze, 
| Со Dymitra zatracił, i będąc przy Dworze, 
| Zróbił wiele Przyiacioł, ujoł Narod hruby; 


| Sam Пе Carem ogłofil, Mofkwę wzioł wfwe kluby; 


{ Po nim Syn jego Fiedor, chociaż na Tron йари, 


Ale dla zmyślonego Dymitra uftąpił, 
| Który onego z Tronu i Życia pozbawił; 
| 


| Lecz gdy i ten niedługo na Tranie zabawił, 


Nay- 
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Najbrzód та fwoie zbrodnie Panowanie ftrac; Kiedy : 


| зад 
| Lecz ki 


Potym Importunii fwey Życiem przypłacił: 

Był to Mnich wielki ofzuft, lecz u Mnifzka w ftymie, 
Który zbiegłfzy do Poliki, zmyślił Dmitra imie. 
Uwierzył mu Woywoda na Tronie pofadził, 

Lecz go Bazyli Szuyfki, fwą zdradą wyfadził ; 


Ale ten Dmitr fałfzywy, trwa ief(zcze w uporze, 


Mofkale 
Z pośrz 
Któl do 
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Tuż i drugi ziawia h€ właśnie w owey porze, Oblężo: 


Obydwa pretendenci idą do Korony, 

Tu Szuyfki na Twym Тгопіе zoftaiąc ftrwożony; 
Cóż czyni w takim razie 2 zaradza niemocy, 

By йе utrzymał, fzuka od Szwedow pomocy ; 

Ale Zygmunt chcąc z czafu tego profitować, 

Y ratę Pańftw Dziedzicznych na l Mofkwie zwetować; 
Bazylemu Szuyfkiemu Woynę wy powiada, 
Zolłkiewiki Hetman z Wódylkiem Polfkim w Mofkwę p (rd 
Y Mofkalow poraża, pod Smoleńfkiem znofi, (w pada, 
Szuy ;fkiego о wy danie nieodwłócznie profi: 

Gdy mu trudnią ; Stolicę Mofkwę attakuie, 

Y'Dmitr do tegoż sMiafta także bąbardnie; 


Mofkale dwóm potęgom, gdy йе opieraią, 
Zołkiewfkiego pokłócić z Dmitrem йе ftaraią: © 
Lecz Zołkiewfki poddać йе gdy Mofkwę przymufi, 


'Dmitr ze fwemi ucieczką falwować йе mufi; 


Zołkiey 


Gdy Stolicy dobyto, Szuyfkiego wydano; 
Wiladyfława tam Carera Mofkiewikim obrano; 
Któremu. gdy na wierność w Mofkwie przy figżono, 


Kondycyą przyięcia Wiary доіо20по. 
Gdy 


ГА 
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Kiedy zmyślonych Dmitrow w tym pomordowano, 
Władyfława ufilnie na Tron zaprafzano: 
Lecz kiedy kondycyi owey przyjąć niechce, 
Y Syna nieuwalnia, żądze ważąc lechce: 
Mofkale Władyfława pozbyć fię ftaraią, 
Z pośrzód fiebie Michała, Carem obieraią, 
Król dobywfzy Smoleńfka, na odfiecz nie idzie, 
Oblężonym Polakom zoftaiącym w bidzie. 
Kedy Zolnierz nie platny, Hetmani nie w zgodzie, 
Cóż uczynią Polacy w takowey przygodzie? 
Міайо Mofkwę opufzczą, i związek uczynią, 
O żoła йе убу upomną, i Króla obwinią; 
A Zygmunt zaniechawfzy rozpoczętey fprawy, 
Bez korzyści pośpiefzy па Seym do Warfzawy. 
Zołkiewfki co Szuyfkiego z dwóma Braćmi wiedzie, 
Za Królem do Warfzawy tryumfalnie wiedzie: 
Lecz Woynę nielkończono, ani z Molkalami, 
Ni też pokoy zawarto z chytremi Szwedami, 
Z któremi gdy Chodkiewicz iefzcze fię uciera, 
Ofman Cefarz Turecki Multany zabiera, 
Mohylę z rządow ftrąca, a Tomfzę ofadza, 
Zołkiewfki niechcąc bić fię, źle temu zaradza: 
Pokoy czyni z Turkami Wołofzczyznę traci, 
Bez Króla zezwolenia, i dokładu Braci; 


Przymierze.ze Szwedami na czas uczyniono, 

A Woynę przeciw Mołkwie znowu podniefiono, 

Władyffaw z Hetmanami fam do Mofkwy dąży, 

Y te Miafto Stołeczne fwym Woyikiem okrąży, 
E Мо- 
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Mofkale ptzyciśnieni, pokoy zawieraią, 

Siewierz, Smoleńfk, Czerniechow Polakom oddai4. 
Zygmunt Szwedow buntuie przeciw Guftawowi, 

W Niemczech Wóyfko zaciąga chcąc pomoe buntowi; 
Guftaw Króla mprzedza, Inflanty zabiera, 

Za powrotem. Wolmara, Król mu znow wydziera. 
Król Cefarzowi w fukutfs Kozakow podfirwa, 
Gabor Xiąże nań Turkow Tatarow podfzczuwag 
Gracian 6 tey zdradzie Zygmuntowi powie, 

Lecz o tym oftrzeżeniu gdy йе Ofman dowie, 
Rozkaże jego łapać, urażony frzodze, 

Już nań .Woóyfko wyfyła, w tym Hofpodar wtrwo= 
Profi Hetmana w fukurfs, ten gdy ftanie'fkoro, (dzey 
Zaraz wyda potyczkę Turkom pod Cekorą. 

Gdzie Gracian z Zołkiewfkim' padł na placu trupem, 
A Hetman HMoniecpolfki zoftał Turkow łupem: 
Wielu fławnych Polakow tam pomordowano, 
Refztę z ośmiu tyfięcy w niewolę zabrano; 

Ale mężny Chodkiewicz: onych ofwobodzi, 

Kiedy Portę Turecką z Narodem pogodzi; 
-Ofman uzuchwalony Woynę wypowiada, 

Cóż tu czyni Król Zygmunt? Seym w Warfzawie fkła- 


Trzydzieści pięć tylięcy:Wóyfka uchwalono, (даз 


Tyleż niemal Kozakow zebrać zalecono, 
A nad Wdyfkiem Kommendę Hetmanowj-dano, 


Lubomirfkiego w pomoc męźnego przy dafto, 


Gdy 


Gdy W 
Piekari 
W Wa 
Włady! 
Ofkocz 
Wywi 
Кб 
Y mz 
Sto tyś 
(man 
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Gdy, Woyfko uzbroione таге wzieło z Hetmanem, 
Piekarfki dwakroć Króla uderzy Czekanem, 
W Warfzawie wchodzącego na Mfzą do Kościoła, 
Wiadyfław zamach wftrzymał, a inni dokoła 
Ofkoczyli Zygmunta, w głowę ranionego, 
Wywiedli na fpoczynek wekrwi zbroczenego; 
Królobóycę śmiałego w.tumulcie porwano, 
Y na zaiutrz przykładną śmiercią ukarane, 
Sto tyfięcy Tatarow, i trzy razy tyle, 


Ofman Turkow prowadzi, maiąc fukurs w tyle; 


Chodkiewicz z fzczupłym wóyflciem pod Chócimem fta- 
Gdzie Polakow z Turkami naftąpi fpotkanie, (nie; 
Polacy chorobami chociaż ofłabieni, 

¥ w rynfztunek woienny nie dość opatrzeni, 
Przecież fię niezaląkifzy gęftego zawoiu, 
Dość śmiałe i odważnie ftawaią Чо boiu, 
Licznym nieprzyiaciołem mężny odpor daią, 
Do zawarcia Traktatu, Tutkow nakłaniaią: 
Тут przymierzem Tatarom naieżdżać wzbroniono, 
Pokoy pierwiey z Załkiewfkim zawarty twierdzono. 
Lub Wołochy odpadły, przecież waroWwano, 

Z Chrześcian Fofpodarow, aby obierano, 

By Żaden z owych Rządcow zPolfką nie wojował; 
By Minifter u Porty odtąd rezydował; 

Nim Chodkiewicz te zawrze z T 


Guftaw Rygi dobywa Inflanty w moc bierze: 
S 2 2 2 > 


urkami przymierze, 


Na lat dwie Pokoy czyni, i dla tey przyczyny, 
Kray zabrany przywraca, ро tey ftranie Dźwiny. 


b 2 Lecz 
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z-gdy йе Narod z Królem na Seymie zakłóci, 
Chcąc z czasu profitować Guftaw, pokoy fkróci, 
Nanowo z Polakami tu woynę podnosi, 
V Woylko pod Kommendą Sapiehy wraz znosi; 
Kurlandyą podbija, i Litwę zabiera; 
Do Prufs wpada, i tam mu nikt fię nie opiera; 
Gdzie Miafta obey muie i Toruń dobywa, 
m marszem naodfiecz przyby= 


Lec 


(wa, 


Lecz Zygmunt śpieszny 
Odparty od Torunia, fpłoszony pod gniewem, 
Do Szwecyi powraca Guñaw Adolf z gniewem ; 
Wszelako na fwym mie 
Y rząd zawojowanych Prufs Jemu powierza: 
Seym Toruńiki zaradza, by Woyfka przymnożyć, 
Na utrzymanie Woyny pieniędzy dołożyć: 
Elektor Branüeburíki razem z:Hollendrami, 

Chcą Guftawa Adolfa zgodzić z Polakami, 

Lecz to Dom Auftryacki Królowi sodradza, 

lotcie :2аѕайлаз 


yscu porzuca Kanclerza, 


Król wygraney nadzieię na F 
Choć Okręta zakupi, ale йе oszuka; 

Bo Miaft Hanseatyckich zapobieże fztuka. 
{спа Baltyckie Morze nieprzybyli., 


Hiszpan 
krętow dziewięć zatopilis 


Duńczykowie 
Gdy fię Królowi bitwa Morika nie udała» 
Więc znowu ze Szwedami lądowa powftała., 
` V dobrze йе Polakom w początkach nadarza 
„Gdy Hetman Koniecplofki ftraż tylną poraża; 

Lecz kiedy fię pod Gorznem powineła noga, 

ch padnie na Woyfko, ‘па Warszawę trwoga 


Gdzie 


Woy! 
Ktore 
Ale т 
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Owsz 
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Gdzie podatek na.wfparcie Woyny uchwalono ; 
Woyfka fiedym tyfięcy z Auftryi ściągniono, 
Gdy йе Woyfko Cefarfkie z Narodowym złączy , 
Acz fzkodliwie dla Polfkiey, przecież woynę fkączy, 
Gdy Guftaw do Malborka lasem fię wykrada, 
Woyfko Polfkie z Cefarfkim na niego napada, 
Które Szwedow pobiło, Guftawa fchwytało, 
Ale niewiem dla czego wolność darowało; 
Tu Guftaw z resztą Woyfka, gdy fię zrąk wyśliznął, 
Wraz йе wałem osypał, by go nikt nie liznąl. 
Woyfko Polfkie z Guftawem bitwy fię napiera, 
Lecz Pułkownik Harnheim z Woyfkiem nienaciera; 
Owszem mocno odradza iwoynę odwleka, 
A tym czasem z okopow fwych Guftaw ucieka, 
Y Woyfko pozoftałe do Elbląga wiedzie, 
Dalszey  woynie- zaradzać do Sztokolma iedzie. 
Acz Króla podeyrzenie Kommendę zmieniło. 
Lecz mu to nie pomogło, gdyż po czafie było; 
W tym Francufki, Angielfki, Brandeburfki Dwory, 
Pogodziły do czasu Szwedzkie z Polfką fpory ; 
Na lat fześć acz przymierze Pokóju zawarto, 
Lecz Inflanty Polakom po Dźwinę wydarto. 
Kurlandyą dla Polfkiey przecie warowano, 
Ale przy Szwedach Malborg, Elbląg, zachowano. 
Na Xięftwo Siedmiogrodzkie Rakocy wftępuie, 
Orda mimo warunek, Kray Polfki plądruie, 
Ale Ją Lubomirfki Woywoda wygania, 
A Hetman Koniecpolfki Kozakow nakłania: 

š Którzy 


S$ то 6% 


Którzy zbuntowawszy їе Hetmana zabili, 


7. 
Narodowi Polfkiemu nieszczęściem grozili, к 
Upokarza. przywodzi ich do pofłuszeńftwa, ai 
Ү па tym za Zygmunta kończą Пе zwyciettwa, Żyda 
Zygmunt trzeci był to Król dobry fprawiedliwy, ү 
Lecz w fwoim Panowaniu bardzo nieszczęśliwy ;' NE 
Stracił Szwedzką Koronę, Fron Mofkiewfki, potym. oma 
Wołochy i Inflanty, niech Potomność o tym: aqa 
‘Jeko chce decyduie, ia to powiem przecie, kied, 
Nic trwałego nie było, i nie będzie w świecie: 7 E 
Umarł Król niefpodzianie, potraciwszy Ziemie, | 

Zobaczmyż co uczyni po nim Jego Plemie. 1 
` Uno 
IBładyfław Czwarty Syn Zygmunta Trzeciego, | NY 
Seym. MKonwokacyiny, SA 
POR: Ni 1 
`x y | | Үү 
„ауп po Zygmuncie Kandydatem ftawa, | Zapr 
Z Dyflydentami fprzeczka, tu powftanie żwawa,. Letz 
Krzyfztof Radziwiłł Hetman (wą fprawę popiera, Mofk 
Elektor Brandeburfki przez Pofła Пе wdziera Ale] 
Na Elekcya Króla, lecz mu odmówiono, | By p 
Ledwo głofu Pofłowi jego dozwolono.. Woy 
Woyfko Kwarciane także doprafza бе głofu, Anur 
Gmin Kozacki ftara йе tegoż dla fię lofu, Lecz 
Lecz pierwfzych odrzucono, drugich ftrofowano, Y pię 
Jako fwym Zołdownikom. milczeć nakazano. a Od G 
W tym nadieźdźa Władyfław „lecz, Narod trofkliwy. | Nin 
wą wolność, gdy zoftał na niego. gniewliwy, Tun 


Wraz 
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Wraz prawo uftanowif, aby Kandydaci, 


Nie byli przytomnemi, Władyfław: przez Braci, 
Stara fię o Koronę, lecz mu Guftaw przeczy, 
Ządaiąc, aby pierwiey (zrzekł Пе Szwedzkich rzeczy. 
Swobody Dyffydentom prawem zaręczono, 

Lecz tą Konitytucyą potym-zaprzeczono: 

O. co. Religiańci tak fię rozżalili, 

12е woynę Domową mało niewzniecili; 

Kiedy.fię coraz barziey kłócą z (oba Stany, 

Zoitał przecie Władyfław Królem obwołany. 
Konftytucyą w Pakta Konwenta włożóno, 
Umowę Dyflydentfką nadal odłożono; 

Król przyrzeka fwobody Narodu zachować, 

Bez Stanow: zezwolenia -z nikim nie woiować, 

Ni Traktatow, zawierać, ani poiąć Zony, 

Y w innych Artykułach Proiekt ułożony, 
Zaprzyfięga, Pron bierze, po Koronę iedzie, 

Lecz tu Król z Cnym Narodem-zobaczy йе w biedzie: 
Mofkwa Smoieńfk obległa, i Furkow podfzczuła, ` 
Ale Rzecz-pofpolita będąc oto czuła, 

By przerwała te йесі, wybiła fię z toni, 

Woynę Mofkwie wydawfzy, bierze їе do broni, 
Amurat z Tatarami plon z Polfkiey zabiera, 

Lecz Hetman Koniecpolfki onemu wydziera, 

VX piędziefiąt tyfięcy, gdy woyfka poraża, 

Od Granic Polfkich Turkow, Tatarow odraža; 

Nim Władyfław wyiedzie obiąć Pańftwa Rufkie, 
Tu mu Wilhelm hold odda, jako Xiąże Prufkie. 
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Toż i Xiąże Pomorfkie w tymże famym czafie; 
Jako Dzierżawea oddać hołd Królowi znafie. 


Władyfław'z woyfkiem dąży, na ódfiecz Smoleńfka, | 


Strach pada na Mofkalow, już fię zbliża klęfka, 

Z kąd Mofkale uchodząc, by nie pogineli, 
Zebrali fie do kupy, obozem ftaneli, 

Ale mężźni Polacy onych ofkoczyłli, 

Y w obozie zamkniętych odwagą dobyli, 

Lecz jeñcom pod warunkiem Życie darówali, 

' Aby przez fześć Miefięcy ci nie woiowali. 

Król Miafta podbijaiąc, do Stolicy zmierza, 

W tym Michał Fiedorowicz ma йе do przymierza, 
Profi Króla o pokoy, czafu nie przewleka, 

Od Litwy oderwaną Ruś zwrócić przyrzeka. 
Pomyślnie dla Polakow, już tu idzie fprawa, 
Kiedy Car pretenfyi, wyrzeka fię Prawa, 

Do Smoleńfka, Siewierfka, Starodubia, Biały, 
Drohobufz, Roftow zwraca, i Czetniechow cały. 
Zrzeka йе i tytułu Xięcia Smoleńfkiego, 
Wyzuwa йе na zawfze, i Czerniechowfkiego, 
Inflantfkie Pañftwo całe Polakom przyznaie, 

Na zwróceniu nakładow Woiennych przefłaie,. 
Kiedy fię tak zyfkownie Woynę kończyć zdarza, 
Król w zaiem pretenfyą do Mofkwy umarza, 

Gdy fłufzną fprawiedliwość, Władyfław oddaie, 
Fiedorowicza ftwierdza i Carem uznaie, 

‚ Gdy takowe przymierze z Mofkwą uczyniono, 

Z Amuratem dawnieyfze traktaty ftwierdzono. - 


Po 
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Po zawarciu pokoiu, z Mofkwą i Turkami, 
Starano fię pogodzić Polakow zSzwedami, 
Nie tym końcem, by Polfzcze dobrze uczyniono, 
Lecz by Szwedzki interefs, w Niemczech podźwignio- 
Francuz, Prufak, Angielczyk,i Holendrzy razem, (no; 
Kazali rozpifać Пе piórem, nie żelazem, ; 
Na lat dwadzieścia i fześć pokoy przedłużono, 
Lecz takowym przymierzem Polakow fkrzywdzono. 
Gdyż Inflanty po Dźwinę Szwedom zoitawiono, ' 
Malbork iElbląg Polfzcze tylko przywrócono, 
O gdyby fię Polacy orężem oparli, 
Pewnieby te Inflanty z rąk Szwedzkich wydatli, 
A możeby i całe Pańfttwo Szwedzkie wzieli, 
Gdyby z czafu korzyftać na ów czas umieli. 
Okoliczności fame zdaią йе fprzyiały, 
Ale ftany updrte onemi wzgardzały. 
Władyfław o Xiężniczkę Renu konkuruie, 
Król Angielfki mu pómoc za to deklaruie, 
Odzyfkać Szwedzkie Berło, zmocnić Polfkie fiły, 
Lecz takowe Małżeńftwo Stany zaprzeczyły. 
Ze Luterkę chciał poiąć, dość było hałafu, 
Do zmocnienia potęgi Szwedom- dano czafu; 
Władyfław od Narodu, gdy tu doftał burkę, 
Poiąć mufiał Cefarza Ferdynanda -Córkę. 
Po śmierci Bogufława do Polfkiey Intraty, 
| Lemburfki,żi Bytawfki przybyły Powiaty, 
| Cła Morfkie w Kurlandyi, w Prufiech uftawiano, 


Lecz, zaraz od poftronnych Narodow zbroniono, 
W tym 


S$ 71 5% 
W tym Tęczyckich Dom gaśnie, Ofsolińfzich wftaie, 
Urban Papież mu tytuł Xiążęcia nadaie; 
` Cefarz pomiędzy Xiążąt Rzymikieh go policza,, 
Ten Jerzy Ofsolińfki godzien był: oblicza 
Papiefkiego, bo kiedy do Rzymu Pofłował, 
Narodu nie zawftydził, gdyż Papież (zacował, 


Lub nie trzeźwy miał mowę, lecz fławę ocalił, 


Bo za Mowę wyborną, Urban go pochwalił: 


Tak rzekł Papież do niego: Bene bibifti 6? bene di- 


xifli. Naco,on odpowiedział: Sani fime Pater, 


Si plus bibifsem, melius-dixifscm. 
Osoliñfki wzioł zæto- XiaZece “zaszczyty,. 
O dziefięcinę. fprawil, Bulle- kompozyty, 
Tenże fam Ofsolińfki w:Radzie Prezydował, 
Gdy fię z Dyfsydentami Narod rozprawował, 
Guldenftrier Lutrow bronił, nato uproszony, “ 
Zbigniew /Gorayfki fianoł od Kalwińfkiey ftrony, 
Bifkup Zmudzki Tyszkiewicz fłuchat kto co gadał. 
A dopioro na wfzyftko mądrze „odpowiadał, 
Cóż dobrego wypadło. z takowey rozmowy, 
Nienawiść -ferca, upor, pozawracał głowy. 
Między «Dnieprem, Samarą Fortecę- nazwaną, 
Kaduk , kosztem publicznym gdy wymurowano; 
Kozacy zaląkłszy fię, buntu fię uieli, 
V ten Zamek zburzywszy, ftraż. Polfką: wycieli, 
Kozacy uciśnieni tego fig lękali, 
By fwobod ftarodawnych, fwych niepoftradali. 
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Potocki Hetman Polny gdy z buntownikami. 
Potkafię za Korsuniem, gdzie pod Komeykami, 
Porazi i zapędzi, aż do Borowicy, 
Kozacy: znayduią lie na ciasney Ulicy, 
Wydadzą Fłersztow: buntu, i Wodza Pauluka, 
Za ратека Kifiela, którey Hetman fzuka, 
Chociaż tych niewolników Życie zaręczono. 
Mimo proźbę Kifiela, wfzelak potracono, 
Za ten frogi poftępek, Kozaey farkali, 
Lecz fwą zemftę do śmierci, Króla odkładali. 
Gdy: Królewic Kazimierz do Madrytu płynoł, 
Do brzegow Marfylij Teulonu zawineł, 
V gdy Okręt rozkazał przybić {woy do Portu 
Prowańiziey Prowincyi, niemaiąc Praszportu, 
Wraz od Gubernatora, był aresztowany, - 
Do Fortecy nad morfkiey Cyfterfom oddany. 
Kazimierz Brat Królewfki gdy. zoftaie w biedzie, 
Władyfław Czwarty do wod: Mineralnych iedzie, 
Lecz gdy nieopowiednie i bez Stanow wiedzy, 
Za powodem fwey woli, minoł Polfkie miedzy, 
Wraz dla takiey przyczyny prawo uftawiono, 
Wyieżdźać za Granicę Królom zabroniono. 
| Tytuły Cudzoziemfkie Polakom dawano, 
| Lecz od tąd zaszczycać їе Szlachcie zakazano. 


| Fryderyk Wihelm Х{а2е w Kurfirfzta poftawie, 
Inweftyturę bierze na Xięftwo w Warszawie. 
Ko- 


Koniecpolfki Tatarow wpadaiących wita, 
Jednych biie, poraża, drugich Żywcem chwytae. 
Władyfław 2 W enetami przymierze zawiera, 
Y na Turkow .fekretnie Zołnierzy wybiera, 
Woyfka czyni zaciągi, Papież z Xiążętami, 
Chce woynę piniężnemi wefprzeć pofiłkami, 
Lecz fię Stany Narodu, obawiając zdrady, 
Na Seymie zgromadzone, czułe czynią ќаду. 
Przed cata powszechnością zanaszaią fkargi, 
Z kąd nowe między Królem Narodem zatargi: 
Król Żołnierzy rospuszcza i woyny fię zrzeka, 
Bez Stanow zezwolenia піс czynić, przyrzeka. 
Gdy fię Władyfławowi Stany iprzeciwiały , 
Od tąd do fpraw Publicznych wftręt Królowi dały: 
Porzucil iuż Król myślić o Polfkim Narodzie, 
Bo od tąd (woiey tylko zaradzał wygodzie, 
Joł fię miękkiey rofkoszy, co przywykł w Obozie, 
Do naytwardszych niewczasow,przy upałach, mrozię; 
Тер, co Turkow, Tatarow, Mofkwę upokorzył, 
Bunt Kozacki uśmierzył, i Szwedow potrwożył; 
Gófnoł fwe dalsze kroki z Marsowego pola, 
Y tu nafię wzioł poftać Król Sardynapola , 
Ten, co był na początku panowania czynnym » 
Okazał fię napotym w krotofilach innym, 
Gdy tak zaczoł nikczemnieć, i wgnusności drzymać, 
Nieumiał i powagi Królewfkiey utrzymać ; 
Niepotrafił hoyności z dochodem pogodzić, 
Ni panowania fwego Kozakom ofłodzić. 
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Lecz godnego pamięci to uczynił przecie, 
Zefwą wdzięczność okazał, co iefi rzadkim w świecie. 
Władyfław Zygmuntowi Statue w Warszawie, 
Z brązuulać rozkazał, Ku potomney а wie. 
Sam za Grodnem w Mereczu umart niefpodzianie, 


| Zoftawiwszy Oyczyznę w niebeśpiecznym ftanie, 


„Jan Kazimierz Syn Zygmunta Trzeciego 


Giy Traktaty Weftfalfkie Narody cieszyły, 

Do Polakow nieszczęścia razem fię fkupiły. 
| Kozacy Zaporowscy, co byli ftrasznemi 

Mofkalom i Tatarom, Turkom okrutnemi, 

Co fłużyli Polakom, pod czas woyny wiernie , 
Rozjuszeni powitali, na Narod niezmiernie. 

Kiedy do еу iłkierki, które w fercach tlało, 
Niefprawiedliwość drewek na podpał przydało, 
Wybuchnoł wielki požar, ztąd domowey woyny; 
‘Gdy Kozak z Tatarzynem okazał fię zbroyny. 
Bohdan, Chmielnicki Kozak, gdzieś koło Czechryna, 
„Miał wieczyfty fwoy Folwark, zkąd była przyczyna; 
Kifielowi zafkarżyć, o bunt myślącego 
Bohdana przed Hetmanem, by Folwark dla niego 
Mógł fię doftać przez fztukę, Bohdan przywołany» 
Do więzienia niefiusznie Dekretem fkazany; 
Chociaż йе 'explikował i zbijał zarzuty» 

Mimo wszelkie wywody, w kaydany okuty > 

Siedząc 
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Siedząc, myśłił o zemście nad fwym zgubicielem, 
Uwolniony poftąpił, iak z nieprzyiacielem, 
Mężnie mieczem natarłszy Czaplińfkiego ranił, 
Lecz takowy poftępek kiedy Hetman ganił, 
Y gdy Kazał ftawić fię oto do rozprawy, 
Domyślił йе na iakie wżywano potrawy; 
Choć fam niechciał kosztować, lecz fyn jego fyty, 
Z rozkazu Hetmańfkiego, umarł kiymi zbity. 
Uszedł Bohdan do Krymu i Hana nakłonił, 
By go, i jego Narod, fwą fla zafonił, 
Maiąc Plecy za fobą i fześć fet Rybakow 
Przybrawszy 
Tak tym uio 


IŻ wraz zoftał Hetmanem, gdy ich w kupę ściągnoł. 


ogłofił йе Obrońcą Kozakow. 


> 
, 
i 


zaferca, za fobą pociągnoł, 


Oney zgrai rozkazął przez fwą złość zawziętą, 
W tamtych ftronach Polakow, aby w pień wycięto. 
Tak gdy Narod Kozacki jowfzy fie rokofzy, 
Ukrainę plądrnie, nifzczy i puitofzy, 
Hetman Wielki Potoc iał ten bunt pofkromić, 
A Syn jego wyfłany nie potrafił zgromić ; 
tami owego Bohdana, 
wodami Kozakow wygrana, 
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Lecz gdy Xiąże ше 
У nadzieie wygraney przypadek obalił, 
W tym ftanie Hetman myśli o (угу reyteradzie, 
{Nie wiedząc, Że go czeka zafadzka na zadzie. 
Rusza Woyfko z Obozu, z nim śpiefzno uchodzi, 
Ale zgraia Kozacka, drogę mu przegrodzi. 

Zafadzka przez Tatarow i Kozakow w lefie,. 
Cztyry tyfiące jazdy, dwa piechoty zniefie, 
Woyfko Polfkie zgładzone zoftało Żelazem, 
Potocki Kalinowiki i Szaniawfki razem, 

Doftali Пе Kozakom w fromotną niewolę, 

O jak wielkie przefzyły ferca Przodkow Bele? 
| Narod zoftał otwarty, na łup wyftawiony, 

Strach obłewał Polakow, Żal nie utulony; 

Kozacy Ruś, Podole, i-Litwę plądruią, 

Zatym nowe Polacy Woyfko wydftawuią, 

Nad tym Woyfkiem Kommendę Xięciu Zafławfkiemu, 
Drugiemu:Ofńrogowi i Koniecpolfkiemu, 

W równey randze i mocy kiedy już oddaią, 

Kozacy w fwoim fzczęściu, pokoiu Żądaią , 

Byleby im zwrócono dawniey(ze fwobody, 
Sprawiedliwość czyniono, рггуйзріа dozgody. 
Polacy -deklaruią ktemu Пе przyczynić, 

Byleby zaprzeftawfzy dalfzych buntow czynić, 

Do pofłufzeńftwa fwego prętko powrócili, 

Pokorą, lecz nie zbroyną ręką łafk profili. 

[Kiedy tak blifkie były ftrony do ugody, 

IW ten czas właśnie rozfirzygły, zdarzene przygody» 

Wiiż- 
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Wifzniowiecki do fwego iedzie Niemirowa, 
Poddani nieprzyimuią, więc zwada gotowa, 
Wifzniowiecki wdziera fię, poddanych wycina, 


Zkąd nowych kłótni, fprzeczek rodzi йе przyczyna. 


Kozacy na zerwanie ugody farkaią, 

Polacy na przypadek tę winę fpychaią. 

Bohdan we fto tyfięcy fwych Kozakow idzie, 
Wifzniowiecki fpotyka, nim mu fukurs przyidzie, 
Od Hana, Tatarfkiego pifmem zaręczony, 

Maiąc Woyfka tyfięcy trzydzieści z fwey ftrony, 
Wifzniowiecki Kozakom dwa Zamki odbiera, 
Lecz kiedy Chmielnicki znow jemu wydziera; 
Cofa йе Wifżniowiecki do Konftantynowa, 
Lecz tam w nocy gdy trwoga napadła jakowa, 
Woyfko йе Polfkie w on czas całe rozfypało; 
Oboz z Działami na łup Kozakom oddało. 
' Barzo tam Reymentarze pobredzili btzytko, 
Gdy bez Żadney Potyczki potracili wfzyftko, 
Bagaże, ludzi loźnych, i kofztowne fprzęty, 
Które -Polak prowadził ambitem nadęty. 

Bohdan z kontrybucyą z Miaft powybieraną, 
Opufzcża Ruś Czerwoną całą fplądrowaną, 
Idzie na Ukrainę z plonem i Brańcami, 

Tu niezgoda powftaie między Polakami. 

Jedna część*na Tron wiedzie Jana Kazimierza, 
A druga za Karolem fwoie wota zmierza, 
Przecież gdy Jan Kazimierz Karola zagodził, 
Wnet Ле na Kazimierza. cały Narod zgodził, 
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Ufñapieniem - dochodow = Xieftw,. Ratiborfkiego è 
Opolfkiego, na Szląfku Władyjławowi IV. od Ras 
ku 1644. zofławionych. 
Jan Kazimierz gdy zoftał Królem ogłofzony, 


Stara fię, aby pożar mógł być ugafzony. 


Gdy Woyfk nie uchwalono, na nową wyprawę, 
Pofyła Chmielnickiemu Bunczuk i Buławę, 
Chmielnicki tym Prezentem Królewfkim vięty, 
Profi, by jego proiekt pokoiu przyięty 
Zoftoł od Seymuiących, lecz pod warunkami; 
Aby Metropolita fiadł z Senatorami, 
Toż Woywoda, Kafztelan, Kijowiki Starofta, 
Greckich obrządkow byli, daley myśląc z profta, 
Do czterdzieftu tyfięcy Kozakow Królowi, 
Poświęcał na ufługi, lecz nie Narodowi. 
Więc takowe proiekta z wzgardą odrzucono, 
А tym famym do woyny żźwawfzey zapalono; 
Gdy Seym zchodzi na fprżeczkach, najakich niezbywyg, 
Perfwaduie Mofkalom, Tatarow odrywa, 
Od związku z Kożakami, co fię tylko ściąga 
Do oftróżności, czyni, Zołnierzy zaciąga, 
Gdy Пе Król zKozakami woiować gotuie, 
Przeciw onych Hetmanow z Woyfkiem ordynuie, 
We dwakroć fto tyfięcy Tatarow, Kozakow, 
Gdy бе Bohdan okaże, przepłofzy Polakow, 
Betmani potrwożeni pod Zboraż cofneli, 
Kozacy z Tatarami, tam ich ogarneli, 

Е 
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Król przybyciem ma fukurs oblężonych ciefzy, | Zolni 
Y bez zwłoki na odfiecz z (woim Woyfkiem śpielzy; Ку 
Nie czekaiąc pofiłkow, pod Zborowem ftawa, | Giy | 
Zkąd w blifkości naftąpi z Chmielnickim rozprawa; | AŻ tu 
W półtorakroć fto tyfięcy Tatarow, Kozakow, Ow C 
Bohdan Króla fpotyka, Król grzeie Polakow, Kazim 
Aby fe nie trwożyli, z placu nie cofali, Ordyn 
Owfzem-z nieprzyiacielem mężnie йе fpotkali. By zd 
Udało fię Polakom ufłać plac trupami, | zka 
'Tatarowie pierzchneli razem 2 Kozakami. 
Gdy йе pierwfza udała Polakow wygrana, ` 1 роо 
Król tu rade złożywfzy pifze Lift do Hana. Ж диз 
Chcąc-go przez obietnicę fkłonić do pokoiu, | боон 
Han dwa kroć porażony, nie żądał też boiu; Y nd, 
Chciał na zaiutrz dobyciem Zborowa wetować, AR 
Ale йе mufiał z tamtąd 2 klęfką zreyterować. N A 
Han w refponfie oświadcza fkłonność do ugody; R 


Toż Chmielnicki Poddańftwo, i daie wywody. \ 
i AA Roe: Wiaro 
Pierwszy zafpokoił йе haraczem kożuchow, 


Drugi Ziemią Czehryńfką, i koniec rozruchow y gA 
Uczynił Kozackich, wolnością zyfkaną, Ró 
Y gdy, wierność zaprzyfiągł, amneftyą dano. | 284 
"Ten Traktat z Kozakami Seymem potwierdzono ; 12 Жк 
Metropolicie krzeflo, w Izbie dozwolono. ra 
Ale Senat Dichowny, kiedy Пе obruszy y 6 Tu K. 
Te krzefło między fiebie umieyszczone, fkruszy. SA \ 

Seym 


Na tym Seymie wybrańcow z Królewszczyn zniefiono, 


ы AMO 3 || Por 
A natychmiaft podatek pieniężny włożono. X pol 
Zol. “a poy 
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Zoľnierza z Dobr ufunoł, ten podatek nowy, 


Który potym zmienił йе w tytuł Hibernowy. 
Gdy Kazimierz z Narodem w pokoju fię cieszy, 
AŻ tu znowu nieszczęście powracaiąc fpieszy. 
Ow Chmielnicki Mofkalow i Turkow podszczuwa, 
Kazimierz o zamyfłach, gdy jego przeczuwa, 
Ordynuie Нестапо`у z Woyfkiem pod Kamieniec, 
By zdarzyła Fortuna Im Laurowy wieniec, 
Z którego przez Kozakow zoftali wyzuci, 
Gdy w fromotney niewoli fiedzieli okuci, 
Potocki, Kaliaowfki i Czarnecki razem, 
Sprzyfięgli йе tę plamę zetrzeć fwym Żelazem. 
Potocki Heydamakow pofkramia, poraża, 
NE gdy fehwytać Mudreńko ich Herszta przydarza, 
Gdzieś tam czatniącego z kilka Opryszkami, 
Myślącego o zdradzie, iak wyznali fami, 
Kazał śmiercią ukarać, co barziey iątrzyło, 
Wiarołomce Bohdana, i żółć w nim wzruszyło. 
O zgwałcenie Pokoju, zafkarżył Hetmana, 
Y do zemitwy pobudził pochopnego Hana, 
Kazimierz oftrzeżony zapobiega złemu, 
Przez. Pofłow fwych donosi o tym Chmielnickiemu, 
12 chce Traktat zawarty mieć nie naruszony , 
Lecz tych Pofłow nie przyioł gniewem zapalony 
Tu Król tracąc nadzieje, zgody i pokoju, 
Seym fkłada, Narod wzywa do krwawego boju, 
Pofpolite ruszenie zaraz uchwalono, 
Na powiększenie Woyfka, fposob obmyślono. 

Fa - Kozacy 
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Kozacy niefpokoyni, woyne poczynaią, ë к 
Polacy 2 Kalinowfkim onych porażaią, | p 
Pod. Krasdbym i Winicą fpłoszy wszy Kozakow ; | үй: 
Kalinowiki cofa йе z garftką fwych Polakow Pod bi 
Pod Kamieniec; gdzie leżał Oboz Potockiego; р apu 
Gotowy do odporu krokom Chmielnickiego. Ten fi 
Koźacy а©2 Kamieniec wkrótce opasali, Prosi | 
Lecz obronny znalazłszy, піс tam niewfkurali. Lecz 
W tym w ftu tyfięcy Szlachty Król na pomoc iedzie; ш 
Zoftaiącym Hetmanom od Kozakow w biedzie, Y pręt 
y z onemi pofpołu gdzieś pod Berefteczkiem, | Radziy 


Wielkim Obożem 
Z kąd wyfyła podfłuchy 
Ci donoszą iż trzykroć, 
arami razem połączonych» 

h wieścią nieftrwożonych» | Неа 


ftawa pod: małym Miafteczkiem, Starof 
‚ czy raczey podiazdy » | Ale H 
wiecey iedzie iazdy | Cota \ 

| Choć 


Kozakow 2 Tat 
Król ufaiąc w Polakac 

Woyfka, ochoty dodaie, | Przeci 
tarow» i Kozackie zgraie» Krwią 
Tatarow odpiera Wiele 
aie, harmaty zabierm Od wa 


Stawa na czele 
Przółamuje Та 
Od Taboru Kozakow» 
Plon Szlachcie zoftaw 
iekli, Kozacy pierzchaeli, Stano] 
azem nie zgineli. | Bo He 
| Trakta 
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Więc 
Po (g 
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“éTatarowie uc 
Boiąc бе, aby wfzyscy T 
Poprzedzały tę bitwę Hufce na dotarczkach, (kach. 
Przez dziesięć dni trwających, lecz w małych utarcz= 
Nie umiała ta Szlachta Z wygraney korzyftać; I 
ania Królewfkiego przyftać, 

do Domow naparła, ' 

i wygraney wydarła. 

Kiedy 


Bo niechciała do zú 
V kiedy fię koniecznie 
Dalsze wfzyftkie korzyść 
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Kiedy nie mogł utrzymać, Król Szlachtę opuścił, 

Koniec Losow tey woyny na Hetmanow fpuścił, 

Radziwił Hetman Polny dobywszy Kijowa, 

Pod białą Cerkiew dąży gdzie zwada gotowa, 

Potocki z Kalipowfkim, Chmielnickiego tropi, 

Теп йе widząc opuszczon od Tatarow ftropi, 

Prosi o Komilsarzow z Potockim Йе godzi; 

Lecz wtym Galga Brat Hana na fukurs przychodzi, 

К omiflarze ftrwożeni, o ratunek proszą, 

Y prędki od oboyga Woyfk {косек odnoszą. 

Radziwił rofpoczyna, Kalinowfki wfpiera, 

Starofta Kamieniecki, уут Pocztem пасіега, 

Ale Hetman Potocki w tym bitwy zapale, 

Cofa Woyfko z Korpusu, niechcąc bić fię wcale y 

Choć Czarnecki przypada, perfwadnie, radzię 

Hetmana od uporu, lecz nie odprowadzi. 

Przecie Pan Bóg poszczęścił, Polakow wygrana; 

Krwią Nieprzyiacioł ziemia, doftała fię zlana. 

| Wiele padło Tatarow, lecz więcey Kozakow, 

Od walecznych Litwinow, i mężnych Polakow » 

| Stanoł pokoy z Chmielnickim, ale ku ruinie, 

Bo Hetman Kalinowfki z całym wóyfkiem zginie. 

Traktat z Królową Szwedzką w tym Пе czafie zrywa, 

Z kąd nowe do Narodu niefzczęście przybywa, 

Powtarza fię ten Traktat, lecz na niczym zchodzi 

Więc niezgoda z Szwedami, drugą woynę rodzi. s 

Po fwey klęfce Chmielnicki przyfzedłfzy do zgody, 

Do Wołofkiego Poffow wyfyła Woywody, 
Doma- 
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Domagaiąc йе z groźbą o Córkę dla Sy na, 
Та Hofpodara nowa obraża nowina, 
Hofpodar wymawia fię fwey Córki młodośc 
Chmielnicki o tę zwłókę roziątrzony złością, 
Dla zemity Syna z Wóyfkiem, do Wołoch роѓуіа, 
Która wyprawa Оуса i Córke ftrwożyła, 
Hofpodar Hetmanowi, o biedzie donofi, 
О zwrócenie Kozakow, Króla litem profi, 
Król ciefząc Hofpodara, na lift odpifuie, 
Lecz ten refpons Królewiki, Chmielnicki przeymuie, 
Oftrzega, wraz i grozi Synem Hetmanowi, 
By fię cofnoł, niefzkodził jego zamyfłowi, 
Kalinowfki pogardził Chmielnickiego groźbą, 
Ani dal йе nakłonić fwych Przyiacioł proźbą. 
Pod Batowem itanowfzy, okopać йе każe, 
Lecz tu fam z Wóyfkiem zginie, i zwycieńftwa zmaże, 
We dwakroć fto tyfięcy, Chmielnieki napada 
Na dwadzieście tyfięcy „już Polakom biada! 
Przerażeni potęgą, Polacy pierzchaią, 
Smielfi chcąc onych wftrzymać, do fwych ognia daią. 


W tym zamęcie Polakow w pień wfzyftkich wycięto, 
A jeńcow ро tyrańfku, nożami porznięto. 


Ni z Iezer р ie rd 
Nikomu wyżźższey rangi nie pardono wano, 


Owfzem im okrutnieysze męki zadawano. 
Nie chcąc Żalu przyczynić, Imion nie wfpominam, 
Gdyż to pisząc, fam łzami policzki obliwam. 
Gdy o tey klęsce Narod był uwiadomiony , 
Każdy o fobie myślił, w iakie uciec ftrony. 

Acz 


ez 


h 
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Acz Król Uniwersałem, zakazy wał ściśle, 
Wfzelako ftały Statki gotowe na Wiśle, 

Gdy tak Narod rofpacza po przegraney fprawie, 
Król myśląc na Kozakow o nowey wyprawie, 

Gdy wzywa Wiciami, Wodz do Piotrowina, 
Barziey Szlachtę przeraża ta ieszcze nowina, 

W takiey trwodze zoftaiąc, kiedy Narod wzdycha, 
Chmielnicki na Hetmana całą winę fpycha. 

Ze jego oftrzeżenia miał fobie za fraszki, 

Więc Hetman był przyczyną Woyfk.Polfkich porażkź, 
Ze Zamyślaľł uszkodzić Fymoteuszowi, 

Więc fam йе exponował jego impetowi. 

Rozfyła przytym lity, byfię Lud nietrwożył, 

Z przypadku pod Batowem dalszych klęfk niewrożył. 
Gdy tak Bohdan Chmielnic fwe czernidło zmywa, 
Król cofnowszy fwe wici, Narod na Seym wzywa. 
Na którym Radzieiewfki z Liftow przekonany, 

U Sądow Marszałkowfkich był banizowany. 

Ze Szwecką protekcyą Bohdana nadymał, 

Przy buncie pofkromionych Kozakow utrzymał. 
Na tym Seymie acz Żywo о Dobru radzono, 

Lecz dla fprzeczek zwyczaynych nie nie uczyniona 
Król oftrzega Bohdana, by fię upokorzył, 

On dobyciem Kamieńca ieszcze fię ofrożył, 


| Ale nic niewfkurawszy na W ołochy zmierzył, 


Gdzie zaślubił Rosan idę, z Turkiemfię fprzymierzył 


Lecz takową przyiaźnią cały Narod w zruszył, 
Í Duchowieńftwo Kozackie na fiebie obruszył. 


Kazimierz, 
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Kazimierz. chcąc korzyftać z takowey niezgody, ` Wite 
Nim wyprawę obmyśli, Czarneckiego wprzody J Toż | 
Wyfłał na Ukrainę, acz бе dobrze fprawił, | Już pi 
Lecz kulą przywitany» nie długo ће bawił. í Moki 
Król po Seymie z Narodem odprawionym w Litwie, lv 
Łagodząc fwoie Pułki, ftawi бе ku bitwie* 
Przecie bez krwi rozlania, tę woynę zakączył, 
'Tatarow z Kozakami, daniną rozłączył. 
Ow Traktat z Kozakami Zborowfki ftwierdzono, 
Y ten zakładnikami im zaparęczono. 
Nie zadłago Chmielnicki znow z Michałowiczem 
Carem Mofkiewfkim, będzie dla Narodu biczem. 
Ten gdy Cara pobudza, i na Litwę kufi, 
Narod profić na Sevmie Ratyzbońfkim mufi 
Przez wyfłanych tam Pofłow o pomoc dia fiebie, 


Lecz próżnie i daremnie w tak nagłey potrzebie 


Gdy z potężnym vym woy fkiem Cardo Kraiu wpada, 
Król fzukaiąc ratunku, Seym w Warfzawie fkłada, 


Nieprzyiacieł nad karkiem juĝ kuie kaydany, 
Ssym na fiodmym tygodniu ofycha zerwany. 


г fięrozieżdżaią jak w pośrzod pokoiu, 
myśląc dła ratunku, by ftanąć da boiu. 
Do czterdzieĝą ty y, tyleż w krainie, 
a w Li зк. low; już Kray prawie 
czy, zawiera przymiere, 
hałduwniczym Peryeław bierze, 
Doh sz, Newel Homel, owe piękne kraie, 
Bych moleńfk, Car prętko dofsie, 


Bycho Å 
Witepik, 
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Witepfk, Мс аху, Mohilow, Rzeczycę podbia, 
"Toż Połock, Bracław, Humań, i Mozyr nie miia. 
Już pełno narzekania idących w Poddańftwo 
Moikiewfkie, w górę, Polfkie już upada Pańftwa 
Y cóż warta tam wolność, mówiąc do fiufzności, 
Gdzie ratować nałeży, a nie ma jedności. 
Już tu trwoga powśtaie po całym Narodzie, 
Woyfko w potrzebie Żołdu, Hetmani w niezgodzie. 
Xiąże Radziwił Hetman chociaż Пе opiera, 
Cofać Пе wfzakże тий, gdy go nicht nie wśpiera, 
Król Seym powtórnie fkłada, lecz na fprzęczkach (сћо- 
Nic dla Dobra dobrego i ten nie urodzi; (dzi, 
Lwow, i Wilna dla żołdu wprawdzie Wyznaczono, 
Lecz fpofobu wybrania, alboż obmyślono? 
Gdy w takim nieporządku nafz Narad zoftsie; 
Karol na Tron wftępuie i Woynę wydaie, 
Oftatniego Kazimierz chwyta fię fpofobu, 
Rozefławfzy fwe wici, do Narodow obu. 
Sam wyieźdżą da Grodna, na ratunek wzywa, 
Lecz nicht tego niefucha, nicht mu nie przybywa, 
Cóż czyni w takim razie, o Narod trofkliwy 


Qyciec Synow Qyczyzny, i Pan miłościwy, 
Szuka Hana pomocy, o fukurs go profi, 

= 
Zawiera znim przymierze i fkutek odnofi. 


Та nowina Hetmanom dodaie ochoty, 
We dwudzieftu tyfięcy i ойт piechoty. 
Rufzaią һе z Obozu, i ciągną ku Ваги, 
Przeciw lichym Kczakom, Potężnemu Caru. 
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Pułk Królewfki Czarnecki za nimi prowadził, 
Który męftwem wfawił йе, Qyczyznie zaradził. 
Elektor Brandeburiki z obowiązku holdu, 


Tyfiąc dwieście przyłączył ze fwoiego żołdu 


Woyfka, pod Szarogrodem Pogranicznym Mieście, 


Gdy йе złączą, przeraża nieprzyiacioł wieście; 
Так dalece: iż fami Bramy otwieraią, 

O miłofierdzie profzą, albo też pierzchaią, 

Lecz gdy pod Bufzę Miafto Woyfko podftąpiło, 
Mężnie nafzym przyftępu do fiebie broniło, 
Przecie śmiały Czarnecki, po kilku'odporach, i 
Szturmem dobył to Miafto w fkaliftych zaporach. 
Gdy pardon odtzucono, a Fortecę wzięto, 

Do dwunaftu tyfięcy Miefzkańcow wycięto. 
Gdzie йе Żegnaiąc z fobą fami zabijali, 

Domy palili, żony w ftudnie (üe rzucali. 

Gdy z Bufzy do Wrocławia Wayfka fię rufzyły, 
Y tam nieprzyiacielfkie potargały fiły; 

Dofyć było tryumfu dla mężnych Polakow, 
Kiedy do dwóch tyfięcy poległo Kozakow. 


Bohdan trzech Pułkownikow ftraciwfzy w rozprawie,. 


Tracąc nadzieje, ufzedl o fwoich poprawie. 
Po tey klęfce Kozacy Bracław opuścili, 

Lecz uchodząc, część więkfzą Miafta wypalili. 
Wały poruynowali, Działa potopili, 

Y Мой po fwey przeprawie na Bugu zrzucili. 
Nafi nie maiąc czafu, Miafta do zmocnienia, 
Przymufzeni zoftali go do opufzczenia. 


| Gdy. 
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Gdy. йе ztad w Ukrainę głębfzą pofuwały, _ (chaty. 
Ze wfząd przed Woyfkiem Polfkim, Kozackie pierz- 
Ofimnaście tyfięcy na wfparcie Hetmana, 
Gdy przybyło Tatarow przyfianych od Hana, 
Kazał Hetman Potocki. Humań attakować, 
W tym odbiera wiadomość; że śpiefzy ratować 
Oblężonych, Chmielnieki, zznaczną Woyfka.kwotą, 
Gdy Пе Woyfko zatrwoży, złożą radę o to. 
Y na niey pofianowił nieprzyiacioł zwiedzić, 
Pomiefzać onych fzyki, zamyfły uprzedzić, 
Сау. Woyfka rozporządza, і fam йе wybiera, 
W tymże czafie wiadomość przez fzpiega odbiera, 
1Z przez Tatar fpotkany, fpłofzon Puszkaręko, 
ү W Ochmatowie zchronił fię, każe raniuteńko 
Sztrum przypuścić dó Міаба, ofamym świtaniu, 
Kiedy Chmielnicki jechał po rannym Śniedaniu, 
Z Baturlinem, fankami , bukiem oftrzeżony, 
Zemknowfzy Pulki, ciągnoł, z niebeśpieczney ftrony, 
Ofimdziefiąt tyfięcy Mofkiewfkiey piechoty, 
A Kozackiey trzydzieści dodało ochoty > 
Chmielnickiemu tu bitwę pod wieczor rozpocząć, 
Nie daiąc nadciągnionym Polakom wypocząć. 
Hetman widząc tu fwoich w ftateczney ochocie, 
Nie tak file, jak męftwa zaufawfzy cnocie, 
Rozporządziwfzy, kazał dać һайо do bitwy, 
Zaczeły Пе utarczki, wzaiemne gonitwy. 


Trwa ogień przez pięć godzin w lofie oboiętnyną 


Lecz nakoniec zoftanie Mofkalom pamiętnym, 


Gdy 
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Gdy w tym dzielność Polakow Jazdę przełamała, 

Z placu Mofkwę fpędziwfzy, Harmaty zabrała, 
Dziewięć tyfięcy trupem nieprzyiacioł legło, 

A refzta potrwożonych od Zwycięzcy zbiegło. |Ë 
Chmielnicki fwych zebrawfzy, przez te refztę nocy, |} 
Stanoł blifko Obozem, czuiac fię na mocy; 

Hetman widząc mocnego, bitwą nie naciera, 

Lecz w koło opafawfzy, w obozie zawiera, 

Tak mu broniąc Żywności, gdy przez pięć dnittzyma; 
On zoftaiąc w rofpaczy fpofobu fię ima; 

Wzywa do fiebie w nocy Wodza Tatarfkiego, 
Przekupuie go złotem, ażeby dla niego 

Bitne Woyfko Tatarfkie nie było w przefzkodzie; 
Jakże można zaufać tu w obcym Narodzie! 

Gdy бе nafzym wyśliznoł z Karachmetem zmową, 

Y uchodzi Chmielnicki ze fwoiemi zdrowa. 

Hetman uwiadomiony za nim w pogoń idzie, 

Lecz gdy wpadnie do Wiafta i fukurs mu przyidzie; 

Y gdy chętka Polakow, pod mury nie kufi, 

Hetman Potocki, Woyfko cofnąć nazad mufi. 

Udał fię zatym Hetman na zimowe leże, 

Opuściwfzy Bohdana, i Humańfkie wieże. 

Chmielnicki od Kozakow wfparty i zmocniony; 

Każe z kwater pofpędzać, Hetman oftrzeżony, 
Uprzedza nieprzyiacioł, zachodząc im drogę, _ 

A ci fię rozfypawfzy, gdy uczynią trwogę, 
Wiele fię Ukraińfkich Miafteczek poddało, 
Po tey Кесе, fpokoynie woyfka zimowało; 


Ale 
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Ale na wiofnę właśnie jak z ziemi robactwo, 
"Гак бе zchat wyfypało roziadłe Kozactwo. 
Które Komendy Połfkie, czatą napadaiąc, 
Wiele fit uymowało potrochu zrywaiąc. 
Do tego i chorobfka nie mało fzkodziły, 
A praca, niedoftatek, Zołnierza nudzily, 
Gdy tak woyfko poczyna nikczemnieć i drzymać, 
Nie mogą Komendanci onego urrzymać, 
Narefzte bez lenungu i fłuchać niechciało, 
Mimo wfzelkie zabiegi, Oboz opulzczało. 
Tak to jeft: ktoZołnierza bezpłatnego wiedzie, 
'Ten zwcięftwa fundament zakłada na ledzie; 
A wtym burza ршпоспа, gdy rzuca bałwany, 
Czarnecki z częścią woyfka zoftał oderwany, 
A pótym Łanckorońfki od Króla wezwany, 
Opuścić wfzakże mufiał Aray zawoiowany. 
Lubo Hetman Potocki jefzcze z woyfkiem zoftał, 
Kozakow nie pofkromił, fam jeden nie powitał. 
Kryftyna Karolowi, gdy Tron rezygnuie, 
Przeciw temu Kazimierz Król manifeftuie. 
'Guftaw Naftępca Tronu, urażony frodze, 
O fwey zemście zamyśla, Król tu w nowey trwodze. 
Zapobiegaiąc burzy, wyfyła Murfztyna, 3 
Lecz go tytuł obrazi, zkąd kłótni przyczyna, 
Senat Szwedzki. wymiata wielką nie uwage, 
Zeuieto w tytule, Królowi powagę: 
Ze Wandalow Królowi fłowa nie dodano, 


Ale to na pomyłkę Pifarza zwałano. 


Gdy fi 
Cały N 
Маус! 
Krolov 
Krol р 
Czarne 


Wyftano Lefzczyńfkiego i Naruszewicza, ` 

Ale Ci nie rozpletli uwitego bicza, 

Lubo fię Król z Narodem, od tey bitwy chronił, 
Lecz Karola do woyny Radzieiewfki fkłonił, (dzi, 


Wittemberg z woyfkiemSzwedzkim gdy do kraju wcho- 
Tu Szlachta zgromadzona drogę mu zachodzi, 

Y gotowa do bitwy bez naymnieyszych fporow , 
Wygląda Ordynansu od fwych Senatorow. 

Lecz zamiaft przewodnictwa, zoftaie zrażoną 


Przyby 
Rusza ` 
Wyfył 
By do 
Wyfył: 
Z обу 
| Karol | 
Ale da 


Przekładem niebeśpieczeńftw, przez Wodzow ftrwo- 
Którzy od Wittemberga byli uprzedzeni, (żoną. 
Y na trone Karola prętko nakłonieni, 

A zatym bez potyczki i krwawego boju, 
Podpisano haniebne punkta do pokoju, 


Co Wodzowi Szwedzkiemu Radzieiewfki. radził, Zatym 
To on wfzyftko dopelnił, i Polakow zdradził, | Pod Р; 
Trzymaiąfię tey rady, Polakow czeftowal, | W krd 
Lecz ten traktament drogo aż nadto kosztował. (no, | Gdy z 
Poznań, Gniezno, Miedzyrzyc, Kalisz, Wfchowa Lefz- Lecz K 
Przykładem Pryncypałow pofzły w tropy śpiefzno. Rusza f 
Lecz gdy kontrybucye 2 tych Miaft nakazano, Wraz ú 
Na ów czas na fwe losy ciężko narzekano, | Gdyż | 
Niewolniczego jarzma, gdy gorycz uczuli, | Gdy пе 
Załowałi, Że fami kaydany pokuli. Karol | 
Byty przed czasy zdrady, o których czytamy, A gdy 
Tym podobne zdarzenia, i my pamiętamy. Y уро 
рау Bóg, byśmy więcey zdrad niedoświadczyli, Karol ; 
Owfzem filą złączoną z jarzma йе wybili. Udaję f 


Gdy 
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Gdy йе tak Wielkopolfka w niewolę podała, 
Cały Narod zaląkł йе, Warszawa zadrzała. 
Natychmiaft Senatorfką gdy radę złożono, 
Królowę do Krakowa, zaraz wyprawiono. 
Król Kazimierz gdy myśli o fwoiey ochronie, 
Czarnecki z Woyfkiem itawa, przy Królewfkiey ftro» 
Przybywa Lanekorońfki takoż z Ukrainy. (nie, 
Rusza Пе Król z Warszawy, lecz niechcąc ruiny. 
| Wyfyła Czarneckiego do Wielkopolanow, 
Ву do Króla przychylił wiarołomnych Panow. 
Wyfyła Przyiemfkiego też do Napaftnika 
Z oświadczeniem Przyjaźni, że woyny unika; 
Karol przed Pofłem Króla, choć fię exkuzował, 
Ale dał Пе w tym poznać, Że politykował. 
Zatym z kilką Pułkami Czarnecki wyfłany, 
Pod Piątakiem poraża ten Wielkopolany, 
W krótce potym i Szwedom dal poznać fwe Męftwo, 
Gdy z garftką Poczty fwoiey otrzymał усы: 
Lecz Karol tą poraszką barziey udraZniony, 
Rusza йе do Warszawy, Wesel oftrzeżony. 
Wraz opuszcza Warszawę dla Radzieiewfkiego , 
Gdyż był nieprzyiacielem ofobiftym jego. 
Gdy Пе tak opuszczona Warszawa doftaie , 
Karol Radzieiewfkiemu w rząd onę oddaie, 


А gdy Warszawianie Szwedom йе doitali, 


Y w pobliższych miałteczkach Bramy otwierali. 
Karol widząc fię w pięciu dniach Mazowsza Panem, 
Udaie fię za Królem Kazimierzem Janem, 

Krol 


Król by йе przygotował . lepiey do rofprawy у 
Tamuie narolowi przez Rzekę przeprawy. 

У dobrze йе tam Pułkom Królewfkim udało; 

Bo Szwedow poraziwszy : od Rzeki przegnało. 
Lubo Szwedow' w utarczce do dwieftu poległo s 
Jednak dalsze zwycięfttwo Polakow odbiegła. 

Za przybyciem fukursu, cofneli бе w lasy, 

Gdy doszły ufz Królewfkich ftrwożonych hałasy; 
Los na Lanckorońfkiego fwego Woyfkafpuszcza; | 
Szukaiąc beśpieczęftwa, fam Oboz opuszcza, 
Hetman chcąc fię opierać, choć ferca dodaie , 

Lecz od wfzyftkich opuszczon fam jeden zoftale» 
W tym Wodz mufiał pomyślić o fwey reyteradzies 
Oboz , fprzęty i woży zoftawiwszy w zadzie. 
Ten haniebny przypadek kiedy był iuż głośny; 
Udał fię da Krakowa, Kazimierz żałośny» 

Szlachta rofypała йе fzukaiąc ochrony, 

Król tułaczem zoftaie bez Żadney obrony. 
"Woyfko Кауағсіапе w krótce, chociaż ће zebrało, 
Lecz bez. żołdu, prętko йе i tezbuntowało. 

Nie tyłko Król fam w biedzie, lecz i Przyjaciele, 


Już od Radzieiewfkiego cierpieć muszą wiele. 
Kiedy dobra naieżdża, niszczy i puñoszy, 

Broń dla Szwedow zabiera, i fam fię pahoszy. 
Król z rofpaczy iuż mysli w Mieście Пе zawierać р 


Y tam z Przyiaciołami Żyć, albo umierać. 
Przywiązani, to iemu wfzyscy odradzaią, 
By fię na czas ufunoł, zdrową radę daią, 


Ufu- 


Ос: 
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Ufiuchawszy tey rady, fwą Ludwikę wprzody., 
Biedną na Szląsk wyprawia, wfzak niena wygody. 
Sam fię jefzcze wftrzymuie, fądząc być wzaciszy, 
Lecz wtym gdy o Karolu ścigaiącym ftyszy, 
Składa znaki Królewfkie, tu Lubomirfkiemu, 
Rząd Krakowa powierza, z ftrażą Czarneckiemu. 
Natychmiaft za {ууз Zona, i fam fig udaie; 
2, nieznošnym Zalem Polfkie opuszczaiąc kraie, 
Czarnecki wpięć tyfięcy w Krakowie zawarty, 
Reparuie wnet mury, dubeltuie warty; 
Domy okolne zrzucać, albo każe palić, 
By йе mógł ze fwoiemi, fam w mieście Ocalić. 
Król polftrzegłszy ten pożar, fzle do nieba. ięki, 
Y dziękuie, Ze uszedł od Zwycięfkiey ręki. 
Jeszcze йе na Przedmieściu Krakowfkim dymiło, 
Kiedy Woylfko gotowe do fzturmu przybyło: 
Pośpieszył i fam Karol też na zajutrz гапо, 
Gdzie o zemknięciu Króla, gdy mu wiedzieć dano, 
Kazał zaraz Piechocie przyftąpić pod mury, 


Sam fię rzucił za Królem, chcąc porwać w pazury. 
Uszedł Król Lwa Szwedzkiego, lub z Prymafem zdro- 
Lecz Kalinowfki zoftał rofprofzon nanowo. 


wo, 
Przegnawszy Karol z Kraju Króla Abt ACZ j 
Gdy znowu do Krakowa fwoie kroki źmierzą. 
|Gdy naróżne przypadki zaltanawia zdanie, 

| Odbiera wtym wiadomość, Że Szwedow w Kościanie, 
Szłachta nie cierpiąciarzma, wpień wfzyftkich w 
Chcąc fię wybić zniewoli, oręża fię ieła. 

& 


yciela, 
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Że nawet Fryderyka Hrabiego ubila, 

Niepomyślna nowina ta Króla ftrwożyła. 

Lecz gdy Liftem pogroził Szlachcie, Karol Guftaw ; 
Zaląkłszy fię, mufiała powrócić do uftaw. 

Kiedy poftrach rzucony broń z ręki wyrywał, 

W ten czas śmiało Król Szwedzki Krakowa doby wał» 
Po kilka-krotnym fzturmie, gdy zoftał “odparty , 
Mieć z Czarneckim rozprawę, poznał, że nie Żarty š 
Wyftał< zatym do niego trębacza w tey dobie, 

By obrał łafkę lub gniew od Zwycięscy fobie, 
-By fię nie exponówał na niebeśpieczeńitwo; 

Gdyż w ręku ieft Karola pewne iuż zwycieńftwo» 
Oblężeniec by naymniey tym nie uftraszcny , 
Odpowiada, że dawno ieft pizyzwyczajony 
"Do haku harmat, i Że niema Żadney trwogi, 
Ani {е zalęknół, ña tak wyrok irogi. 

Odbiera lift Kanclerza, acż Cnotę <chwalący» 
Wfżelako Karolowi poddać йе radżący. 

Y tym ftały Czarnecki nie był porufzyny, 

Lecz Magiftrat odgłofem rzuconym ftrwożońy; 

Ze pod Miaftem już Szwedzi podfadzili miny; 

Wiec Пе śniierci lękaiąc iMiafta ruiny, 

Jdzie do Czatnećkiego, podać Miaito profi, 

Ze zabrakło żywności, ‘Отаг to donofi, 

By ludu nie wyftawiał na los niefzczęśliwy» 

Że lepiey gdy Król weydzie fafkaw, nie zniewliwy; 


Бошой także Lefzczyńfki właśnie o tym слабе» 
у 


Ze i biedny Kazimierz zle na Szlątku mafię. 


Że 


Że fil 
Ze prz 
Ze Sz 
Toż C 
Cóż t 
A tym 
Gdy C 
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Po oy 
Ale p 
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28 99 56 
Ze Шу Ukraiñfkie, zoltały ftargane, 


Ze przefzło do Karola i woyfko Kwarciane, 
Ze Szwed obioł Polakow, a Mofkwa Litwinow, 
Toż całey Ukrainy Chmielnicki Rufinow. 
CÓŻ tu czyni Czarnecki, lift do Króla pifze, 
A tym frogość Karola, prętko ukołyfze. 

Gdy о tym uwiadomił Karola fwym Liftem, 
Zaraz go obdarował ośmiodniowym fryfztem, 
Po owym doniefieniu, już nie fzturmowano, 
Ale punkta ugody zaraz układano; 

Jakie tylko Czarnecki zwyciężcy przepifał, 
"Те z ukontentowaniem, i chętnie podpifał, 
Dopioto był ciekawy widzieć Czarneckiego, 
М pofłał zakładnika do kwatery jego. 


Lecz (Czarnecki nie przyioł, zaufawfzy w ftowie, 
Poiechał, był przyiętym, poważanym w mowie, 
Jadi obiad z famym Królem, dyfzkurował wiele, 
Bo cnotliwych kochaią i nieprzyiaciele. 


Pożegnał Król łafkawie, więc go nie zafmucił, 

Gdy w Karecie Królewfkiey do fwoich powrócił, 
Wyfzedł z przyzwoitemi z Miafta honorami, 

Przy odgłofie trąb, kotłow, z bronią, Chorągwiatmi, 
Gdy opuści już Miafto Waleczny Czarnecki, 

Przed fobą wyfłał Woyfko wieżdźaiąc Król Szwedzki 
Do Fortecy Krakowikiey; Miafto go fpotkało, 
Przywitawlzy Karola, hołd mu fwoy oddało. 
Brochowfki tam przytomny od Króla przyfłany, 
Przekładał Karolowi, by los opłakany 


Kazi- 
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Kazimierza nakłonił, już go do pokoiu;, 
zewliekaliąc woyny do krwawego boju; ` (ki, 


Nie pr 

Karol na ÓW Czas milczał, lecz po trzech dniach zwło= 
W odpowiedzi dał flyfzeć, takowe wyroki. 

12 nie pierwiey znim pokoy będzie uczyniony; 

Aż fię fpuści na łafkę, zrzecze fię Korony. 

Gdy fię Krakow tak doftał, boiąc fię kabały, 
Wfzyftkie Miafta, Woywodztwa, Szwedom fię podały» 
Karol z tey pomyślności zoftawaiąc wdumie, 

Ze jet Panem Polakow, tak fobie rozumie, 

Więc fię' ż tąd rychło zabrał `w podróż -do Warfzawy 
уйозу, zakoñczenie {ргалуу. 


Dla popatcia zam 
termin Seymu:ztoZyt, 


Stanowfzy na Wjazdowie, 
Lecz gdy mało przybyło, na 
Czy raczey bliżey 'wnofząc 2 takowey przyczyny» 
Że рой ów czas:odebrał, 'z Prus Polkich-nowiny- 

1ż tam Obyw 


Z Fryderykiem Wihel 
ez odwłóki:z fwoim woyfkiem wtargnół, 


pod moc'fwą 'zagarnół. 
Nim fię rufzył z Obozem, kazał Milerowi, 

ym prędzey "woyfk*Generałowi, 
fkarby pozabierał, 

amy pozapierał, 


dal go odłożył. 


atele zawarli.przymierze 
mem, rezólucyą bierze: 


By do Prusb 
By tę refztę Narodu 


Mafzetować cz 
By dobył Częftochowy! 
Lecz gdy Zakon tameczny Br 
Przykazał Zakonnikom, aby go wpuszczono; 

Lecz te harde rofkazy pretko odrzucono; 
‚ Więc fzturmem poftanowił, tey Twierdzy 'dóbywać, 
Lecz Zakon ośmielił fię importuna zby wać, 


Do- 


Тор 
Kiedy 
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Dobrze tam Zakonnicy jego przy witali, 

Kiedy go od fwoich murow daleko przegnali. 
Pod czas tego attaku, gdy ciągnoł Czarnecki, 

Był zagarnoł уут woyfkiem Miler go zdradziecki. 
Kazał przyfiądz na wierność Królowi Szwedzkiemu, 
Y ftanąć przed murami ku pomocy jemu, 

Lecz odważny Czarnecki zrak йе mu wywinoł, 
Y Miler е2 niebawiąc fwe Chorągwie zwinoł. 
Kiedy przeciw warunkom, Stefan był zdradzanym, 
Sądził od obowiązkow, już być uwolnionym. 
Karol tym czafem woyfka, fkoro do Prus ściągnoł, 
Fryderyka, па ftronę, wraz fwoią przeciągnoł, 
"Toruń obronne Miaftó niechcąc dać odporu, 
Grudziądz, Cheim hołd oddały, bez żadnego fparu, 
Malborg przecie fię oparł Karolowi mężnie, 

Bo go bronił Woywoda, Malborfki potężnie: 

Gdy Narod podatkami zoftał obciążony, 

Ofzukany, zdradzony, jarzmem przyciśniony. 

Gdy miota nieprzyiaciel grożące росі, 

Na Ziomkow fkarżących йе о fwoie ucilki, 

Gdy prawie rządy Szwedzkie, już kaydany kuły, 
W ten czas Polak z natury o fwobody czuły, 
Zaczoł fię z fobą znofić, i myślić powoli, 

Jak fię z jarzma wyłamać, wybić fię z niewoli. 
Kazimierz korzyftaiąc z Szwedow panowania, 
Sciąga Panow do fiebie, by użył ich zdania, 

By zaradził Oyczyznie, wyrw al zSzwedzkiey ręki, 


|: Y Tron ofwobodziwfzy oddał Bogu dzięki, 
Gdy 
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Gdy ftanela umowa, wydał Obwiefzczenie, 
Na ratunek Oyczyzny wzywaiąc folennie 
Obywatelow wszyftkieh, przecie tak fkutecznie, 
12 związek Tyfzowiecki, jeft pamiętnym wieczniez 
Który Szlachta Lubelfka, nayprzód uczyniła, 
Uftawy, Przywileie, Szwedzkie znikczemniła, 
'Tenzwiązek, gdy od wielu zoftał podpifany; 
Natych miaft Tyfzowiecki do Szląfka wyfłany, 
Zaprafzał Króla, by йе z fwym Narodem złączył, 
Y woynę rozpoczętą z Karolem zakączył. 
Niektórzy wftrzymywali, nim йе zmocnią Йіу, 
Lecz proźby Ludowiki Króla zniewoliły, 
Rufzył fię Król z Opola, acz w fzczupłym konwoiu,. 
Spiefzył jednak czym prędzey do krwawego boit, 
Na Zywiec, Duklę, Łancuć zmierzaiąc do Lwowa, 
Gdzie Szlachta go fpotkała, do woyny gotowa, 
Król Konfederacyą Tyszowiecką ftwierdził, 
Sciągnoł Obywatelów , i fly utwierdził 
Woyfkiem, od ffużby Szwedzkiey prętko oderwanym, 
Y Czarneckim za Wodza zgodnie obranym. 


Póki ieszcze ñi wfzyftkich wkupę nie zebrano, 


Czarneckiego na przeciw Szwedow wraz wyfłano. 


О czym gdy Karol w Prufiech był uwiadomiony , 
Pod czas naytęższych mrozow , gniewem rozpalony. 
Ruszył fię zfwym Obozem, naŁowicz do Solca, 
Gdzie Czarnecki dodawał, do pobudek kolca: 
By һе Obywatele do oręża mieli, 
By wolność i fwobody fwe bronić umieli. 

Karol 


| Alen 
| Уу 
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Lecz 
Pozn; 
Odp: 
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A fyi 
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Karol Zada go fchwytać, gdy mu itanie woczy, 
Lecz Cząrnecki tu iemu trochę w ftronę zboczy. 
Czarnecki acz nieftawa przed Karolem w kroku,” 
Przecie iego urywa, to z tyłu, to z boku. 
Karol każe go ścigać, pod Gołębiem rano, 
Gdy ftraż płoszą, tym. czasem koni pofiodłano, 
Duglas: Generał Szwedzki czymprędzey dociera, 
Czarnecki go fpotyką razi i odpiera. 
Lecz gdy Karol z piechotą na fukurs przychodzi, 
Gdy razi kartaczami,: Czarnecki uchodzi. 
Ро tey rozfypce Szwedzi fwoy tryumf głofili, 
Powiększeniem żwycieńftwa, Publiczność trwoZyli. 
Lecz. te zwycieńftwo Szwedom kosztowało drogę, 
Kiedy Kryftiern śmiercią, Adalf kupił noga 


Nie wielkie i ztey miary zwycieńftwa. zaszczyty, 


Kiedy Wodz pierwszey fraży. Wilkison zabity. 
Karol chcąc zoftąć Panem obuch brzegaw Му, 
Chce tu twierdzę Zamoyfką wziąć w fw dy attak ścifły. 


Podprowądza fwe Woyfko i liczne harmaty , 
Ale nieprzyftępuiąc dla Woyfka. utraty, 

Grozi furową zemftwą po Fortecy wzięciu» 
Ale mężny Zamoyfki bronić w przedfięwzięciu, 
Wyfyła Generała. podać twierdzę prosi, 

Lecz gdy nie podług myśli -odpowiedź odnosi 
Poznawszy  Zamoyfkiego ftałego umyfłu, 
Odprowadzono Królą od tego zamyfłu. 

Więc ztąd dą Jarofławia, fam Ве Król udaie, 
A fwemu Duglafowi Ordynans wydaie, 


By 
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By Przemyśl opanował, lecz tam porażony, 
Z hańbą uciekać mufiał, kiedy był pędzony. 
Karol wysyła podiazd dla opytu Króla, 
Lecz ztym podiazdem prętko Czarnecki pohula. 
Żabiegłszy iemu drogę, poczynił zasadzki: 
Sam йе przed nim pokazał, właśnieiak dla саскі. 
Zaraz zmyślił ucieczkę , Szwedzi cheąc go fchwytać, 
W net бе w matni -poftrzegli, gdy zaczęto witać. 
Chcieli Szwedzi ucieczką fwe życie zachować, 
Ale niedano czasu onym fię ratować, 
Do dwuch tyfięcy Szwedów pod ów czas wyrźnięto, 
Kiedy do Rzeki Sanu zewsząd ogarnięto. 
Widział Król z drugiey ftrony zoftaiących w biedzie, 
Lecz niemógł fukurfować (уут po fiabym ledzie. 
Można ieszcze to przydać do Zwyeieńfkiey chwały, 
Ze Królewfkie Bagaże w ręce fię doftały. 
Te zwycieńftwo bojaźnią Szwedow przeraziło, 
Ziomkom ferca dodało, nadzieię zwróciło. 
IŻ 'można nieprzyiaciól łamać, mieszać fzyki, 
Y zwycięfkie od ludu odbierać okrzyki. 
Теп odgłos z Pogranicza wraz Lubomirfkiego , 
Y Sapiehę Woywodę ściągnoł Wileńfkiego. 
Którzy to pofiłkami Czarneckiego wfparli, 
Przy Wierze i Wolności, chociażby pomarli. 
Za tych przykładem poszedł Xiąże Wiszniowiecki, 
Koniecpolfki, Sobiefki, płoszyć Narod Szwedzki. 
Karol boi бе ruszyć, lecz dla niedoftatku, 
Pofławszy naprzewiady, rufzył fię w oftatku. 
| Czar- 


Солт 
Urywa 
Wszel 
Nie by 
Nie mi 
Choć | 
Gdy pi 
О niey 
Ofrze: 
Nie wi 
Gdy n: 


Uciecz 


Toż i 
Do uci 
Tak z 
Gdy u 
Tym | 
| Porażo 
Chocia 
Lecz t 
Komme 
Potym 
Gdy fię 
ДЕ, 
Nim kr 


Lecz g 


Proch 
| БП 


D5 105 $% 


Czarnecki go pilnował, puszczał Пе w gonitwy, 


Urywa! go potrochu, generalney bitwy 


Wszelako wyltrzegał Пе, by los oboiętny 


Nie był Polszcze fzkodliwy, i Woyfku pamiętny. 


Nie mial Król fpokayności, ni wednie пі w nocy; 


Choć Woyfkiem otoczony używał {wey mocy. | 
Gdy przybył do Rudnika i fiadt' do śniadania, | 
O niewiele co nie wpadł naszym do fchwytania. | 
Oftrzeżony porwał Пе od pierwszego kęsa, 

Nie wiem ieśli miał czasu połknąć tego mięsa, 

Gdy nacierać go poczoł, Rudawfki zbliżony, | 
Ucieczką falwował Пе Woyfkiem zaftoniony. 


Toż i Woyfko Królewfkie nagle potrwożone, 


| 
Do ucieczki za Królem było przymuszqne. | 
Tak z Karolem Guftawem zawsze wojowano, | 
Gdy upatrzono porę, w ten czas napadano. 
Tym fposobem urwano ich pod Gorycami, | 
Porażono niemało pod Zalefzczanami. | 
Chociaż i z Sędomierza, Szwedow wypędzono , | 
lecz tam przez zdradę fzkodę wielką odniefiono. 
K ommendant Garnizonu, przy moście rażony, 


Potym z Miafta wyparty i w Zamku ściśniony, 


Gdy йе niemógł ocalić, zabrał йе na łodzie, 
Zafadziwszy wprzód prochy, żapalił ku fzkodzie. 
| Nim knoty dogorzeli, wpadł Lud łupu chciwy, 


Lecz go tam wnet przypadek porwał nieszczęśli wy. 


Proch mury powysadzał, pięćfet ludzi przeszło, 


Stracić Życie mufiało, co do Zamku weszło. 
) Uczał 
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Uczał z: tąd cały Powiat, fzkodliwey ruiny, 


Gdyż onego Archiwa zatraciły miny. 


Częftemi naiazdami Karol ofabiony, 

Pewnieby mogł na ów czas wcale być zniefiony; 
Jako też attakować iuż fię gotowano, 

Ale wtym Czarneckiemu przez Szpiegow znać dana. 
IŻ Fryderyk Elektor na mocy przymierza, 

Ze Stanami Prufkiemi krok do Palfkiey zmierza. 
12е Kommendy Szwedzkie, idą fekundować, 
Więc nie fądząc tu porę, Króla attakować, 

Udaie fię czym prędzey z iazdą po nad Wiśle, 
Znosi Szwedzkie Chorągwie ogatnowszy ściśle. 
Gdy fię Fryderyk zbliżył, wraz wypuszcza konie + 
Poftrzeglszy go przy rzęce, acz na drugiey ftronie. 
Nie wftrzymały impetu ni wezbrane wody, 

W plaw йе rzuca wPilicę i leci w zawody. 
Napada nieprzyjacioł, mężnie fię uciera, 

Po dwugodzinney. bitwie, poraża, zabiera, 

Gdy nieprzyiaciel pierzchnoł, баі drogę trupami, 

A Wodzowie mufieli uchodzić lafami, 

Y przez trzy dni o głodzie kryć ће w rozwalinach 
Starego Zamku Czerfka, gdzieś. tam po kominach, 
Do czterechfet pod ów czas Jeñcow tam zabrano, 
W. którey liczbie i Panow wiele rachowano. 
Fryderyk Margrabia ftarfzy, Szlipenbach Hrabia, 
Ebrenfteyn Minifter Szwedzki, Adolf młody Margrabia» 
Po zwycięftwie Czarnecki odbiera wiadomość, 

12 Pułkownik Izrael, Kościelną ruchomość 


Chce 


| Oden 


Chced 
Tugo 

Nydył 
Nie na 
Chocia 
Gdy g 
Lecz d 
Doftal 
Wpad 
Jako | 
Ktos z 
Odzyj 
Do po 
By ty 
Rzek! 
Niżel 
Czyń 
А teg 
Hono 
туй 


Czarn 


Uda 
Dawf, 
Przyg 
Że ni 
Ze ni 


Ze ро 


505 107 6@ 
Chce do Prus wyprowadzić w tyfiąc dwieście ludzi, 
Tu go fama gorliwość do zemfty pobudzi. 

Wyfyła letki podiazd i fam zanim fpiefzy, 

Nie nadaremnie, bo fię z połowu uciefzy. 

Chociaż Pułkownik ufzedł, zaraz śpiefznym krokiem, 
о. || -Gdy go Pułki zaczeli już zachodzić bokiem, 
Lecz dwa tyfiące wozow pakownych łupami, 
Doftały fię Polakom razem ze Szwedami, 
Wpadła w ręce zwycięzcy Pułkownika Zona, 
Jako piękney urody, tak nie zwyciężona, 
Któś zaczoł perfwadować, jeśliby życzyła | 
Odzyfkać (wa wolność, by Męża fkłoniła | 
Do poddania Fortecy, do którey fie fchronił, 

By tym ją od oręża, ifiebie zafłonił, | 
Rzekła: Więcey ja cenię fiwe mego Męża, 
Niżelim fię ulękła wafzego oręża, 

Czyńcie ze mną co chcecie, gotowam umierać, | 


A tego nie uczynię, bym miała wydzierać 


Honor Pułkownikowi, przez złamanie wiary | 
| Przyfiężoney Monarfze, wolę póyść na mary. 

Czarnecki uwielbiwfzy w fłabey- płci te męftwo: 

Odefłał do Fortecy, by złączył Małżeńftwo. 

Я Udał Пе ztąd Czarnecki zaraz ku Gnieznowi, 

| Dawfzy pokoy Habemu w om czas Karolowi. 

| | Przygania więc Rudawfki ztych miar Czarneckiego, 

bia, | Ze nie umiał korzyftać ze fzezęścia fwoiego, 

Ze nie natarł na Króla, wpuścił do Warfzawy, 

Ze pozwolił przebrać fię do Prus dla wyprawy. 
Zdaie 


Zdaie Йе, że w tey mierze miał umyfi nikczemny, 
Lecz i ten krok leniwy niebył nadaremny. 

Bo tam Wielkopolanow, o4 Szwedow oderwał, 

Z nimi związki przyjazni potargał i przerwał, 
Odftąpiwfzy z Karolem fwoiego przymierza, 
Przefzli wlzyfcy na ftronę Króla Kazimierza, 


Jeli йе wraz oręża, i ledwo dobyli, 
Ciż w krótce pod Kościanem Szwedow porazili. 


Obozem rozłożeni pod Miaftem Gnieźnieńlkim, 


Ufyfzawfzy, Że Dugłas miał бе ku nim zbliżyć, 


Wyprzedzaiąc na wzaiem, rzuca йе na Szweda, 


Lecz daremny ten zapend, nicht rady munie da. 
Stanoł bowiem ze fwemi w mieyfcu nie doftępnym, 
Aby mu nie ufzkodził, Polak boiem wfiępnym. 
Brod, Groblę obwarował mocno Harmatami. 

A krzaki ofadziwfzy fwemi Zołnierzami, 

Stanoł śmiało na placu, oczekuiąc bitwy, 
Wiedząc, żego nie natrą Polakow gonitwy. 
Lubomirfki chciał groblę z fwemi opanować, 
Czarnecki prawe fkrzydło zaczoł attakować. 
Lecz obydwa poftrzegłszy nieprzyiacioł zdradę , 
Obrali za zwycięftwo zdrówszą raytaradę. 

Gdy fię Polak zpod jarzma Szwedzkiego wybija, 


A Chmielnicki z Tatarfkich rąk fię niewywija. 
Uznać musi chcąc nie chcąc Królem Kazimierza, 
Y z Mofkalem. potargać zawarte przymierza, 

| , Oraz 


Czarnecki z Lubomirfikim, Witowfkim, Grtdzieńfkim, 


Więc tu Wodz Żaden niechcąc fwey fławie ubliżyć,. 
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Oraz deklarować йе przeciw Karolowi, 

Choć to czyni, lecz fprzyia fkrycie Griftawowi. 
Gdy Car Mofkiewfki woynę do Inflant przenosi, 
Y do czasu z Folakiem fwoy pokoy ogłosi, 
| Król Пе rusza ze Lwowa, do Warszawy iedzie, 

| V fześćdziefiąt tyfięcy z Tobą zbroynych wiedzie. 
| Poñrzeglszy йе dopiero Ze iuż nie ieft nagi, 
Rozpoczyna używać Królewfkiey. powagi. 

Pisze Lift do Gdańszczanow, onych męftwo chwali, 
Że fię Nieprzyiaciołom jego nie poddali. 
| Którzy Йе ośmielili wydzierać Koronę, 
| Przecie choć iedne Miafto znaleźli obronę. 
ГУ kiedy fię oparli wyszak Naiezdnikowi, 

Dali poznać przychylność i wierność Królowi. 
| Po-Gvieźnieńfkiey potyczce, gdy йе rozłączyli, 

A Szwedzkie ie Komędy pod Zninow fchodzili. 
| Czarnecki napadaiąc, 'urywał i mieszał, 
| Właśniew:ten czas, gdy Weymer'do'niego pośpiefzał. 
Maiąc Oby.watelów przy fobie niemało, 

Lecz *-owych Mechlemburfkie omal nie porwałe 
Woyfko., które prowadził Karol dla Karola, 
Gdy by -im 'nie.fkazała Choynicy niedoła. 

Chociaż dobyć Weyhera przez dwa dni fię kusi, 
Lecz ‘gdy przybył Czarnecki, fam uciekać musi. 
Gdy zolal Mechlemburczyk z poraszką odparty , 
Rozumiał, .Ze Пе fpotkał, nie z Ludźmi, łecz z czarty. 


Xiąże z niebeśpiecznego gdy zemknął pezetaiu ; 


| Pośpieszył bez,powrótu do fwoiego Kraju: 


Czar- 
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Czarnecki fpracowany po owey rozprawie, 
Udał fię na fpoczynek, by konie na trawie 
Nie co fię po fpasały nader pochudzone, 
ү Pułki wypoczeły. pracą ponużone. 
Król Szwedzki o tym ftyfząc, chciał go tam ułowić, 
Przeto kazał o śmierci, wfzędy głofić, mowić. 
Choć йе Szwedzi podkradli chcąc go raptem fchwytać, 
Lecz oftróżny Czarnecki niedał fię dopytać. 
Chociaż zdobycz zabrali, Pułki rozpędzili, 


Lecz fię znowu zebrawszy do Wodza trafili. 


Z któremi wraz Йе ruszył, poszedł pod Warszawę; | 


By tam fwemi Pulkami wfparł Królewfką fprawę. 
Gdy йе Woyfka pod Wiazdow Polfkie zgromadziły, 
A Litewfkie na Pragę pod ten czas przybyły, 

Król, Kazimierz w Pałacu ftanął na Wiazdowie, 

Pod bokiem założyli fwoy Oboz Wodzowie. 

A dla Szlachty: kwatery po nad Wifłą dano, 
Czarńieckiego z Pułkami na Pragę przefłano, 

By mężny dawał odpor z Litwą Karolowi, 
Tdącemu na odfiecz tu Wittemberkowi. 

O blifkich nieprzyiacioł, gdy w tym wieść gruchneła, 
Wraz hurmem do attaku Szlachta йе cisneła. 

Kiedy Piechota nasza okopy robiła, 

Jazda podsuwaiąc fię wycieczek broniła, 

Niechcąc fwoiey Stolicy Kazimierz ruynować, 
Zadat Wittemberkowi to wyperfwadować: 

Aby lepiey wyftąpił z Miafta dobrowolnie, 


Niżli fzturmem dobyte oddać poniewolnie, 
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Lecz gdy wfzelkie ftarania nadaremne były, 
Rozkażał, aby fzturmem mury pokrufzyły. 

Gdy fię znacznie fpękały, zruynowały mury, 
Gdy nawylot przebite okazały dziury, 

Wyfłał w ten czas Trębacza, pogrożiwfzy frogo, 
| IŻ ża upor i fzkodę, mu przypłaci drogo. 
Więcey dbam о moy honor, jak o włafne życie. 
А tym czafem bronić йе będę należycie. jk 
Po takiey odpowiedzi, wraz Król radę fkłada, | 
Aby mocy użyto, gdy zniey to wypada, (no, | 
Silnieyfzy fzturm do murow w ten czas przypufzczo= A 
Właśnie o tymże czafie i to doniefiono, | 
Ze Duklas oblężeńcom па odfiecz przyśpiefza, | 
Więc ta nagła nowina, nieco tu pomiefza, |! 


Wraz podiazd pod Zakroczym do kępy poftano, 


Lecz go z Okopow na płac tam nie wywołano. 

| Gdy ogień nie uftanny, а ten trwa potężny, 

Gdy widzi, 12 Йе wdziera na mur Zołnierz mężny, 
Kiedy Szwedzkie Kommendy już tracą nadzieie, | | 


Wittemberg zatrwożony, w tym ze ftrachu mdleie, 


1efa, | Wyfłat Trębacza profząc ofześć godzin czafu, 


Lecz tego niefłuchano dla huku, hałafu. 


Tak woyfko rezhukane gniewem zapalone, 


Rzucało fię na mury właśnie jak fzalone. 

Gdy nadzieią dobycia Zołnierz йе kotyfze, 

| A tym czafem ugody Król puukta podpifze. 
Niechciał bowiem Kazimierz Warfzawy ruyńnować, 


Łatać mury і dómy, na nowo murować, 
Te 


ecz | 


Те punkta podpifane to mu warowały, од 
Ву wyfzedł z Garnizonem, Szwedki wyjachały, Potwie 
V na 


Rycerftwo obrufzone chciało nazad zwrócić, 
Sama t 


Y mocą dobytemu wolności ukrócić, 
W takim niebeśpieczeńftwie to mu doradzono, Krol bę 
Ву бе wftrzymał w Warfzawie, zkąd wyprowadzono. 14 Frya 
Do Zamościa w konwoiu, gdzie arefzto wany Gdy o 
Był z Panami Szwedzkiemi dla zafzley odmiany, 12 fię 1 
Król wjechawfzy do Miafta, oddał Bogu dzięki, Ze kaz 
Ze Warfzawę odzyfkał z nieprzyiacioł ręki, W Pom 
Przy radośnyyh okrzykach, gdy go przywitano, Та nief 
Rofkazał, aby zdobycz dla woyfka rozdano, Już fe 
Który wynofil do dwuch milionow przefzło, Gdy fi 
Wfzytko fię to po rękach łakomych rozefzło, Y śpief 
"Tak dalece, iż jedni drugim wyry wali, Wyfze 
Co Szwedzi w całym Kraiu ponarabowali. | Ten g 
Karol gdy fię dowiedział o wzięciu Warfzawy; AW 
Defperowaé juZ poczot, o poparcie fprawy. Imak 
Zalowal Wittemberga, ale bardziey tego, | Gdyby 
Ze z. Krakowa wypuścił Komendanta cnego. Pewnie 
Złożył radę co czynić, gdy fię w zdaniu chwieie, Маа 
Radzieiewfki ów zdrayca czyni mu nadzieie; D godz 
Twierdząc, Że u Polakow fą takie zwyczaie, Tataro 
Iż znioftízy nieprzyiaciol, opufzczaią Kraie. Ak mę 
Nie będą i dopiero przy Królu fiedzieli, Karol 
Kontenci z tego będąc, Że Warszawę wzieli. Y pięt 
Do: Domow fwych powrócą, prętko fię rozdadą, Dopio: 
Taką wftrzyma Karola w przedfięwzięciu radą. Al gy 
jakoż 
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Jakoż to famym fkutkiem o Polakach zdanie, "е 
Potwierdziły, na zajutrz wraz Wielkopolanie; Ë 
Y inna Polfka Szlachta wnet йе. roziachała, ш 
Sama tylko Litewika przy Królu zottała. Ө, 
Król będec opufzczonym gdy wiadomość biefże, co 
12 Fryderyk cz Karolem zawiera przymierzeí 

Gdy о tym fam Elektor Krolowi-donofi, 

12 Пе łączy z Szwedami іҳуоуле podnofi, 

Ze kazał Czarneckiemu z tey tylko przyczyby = 
W Pomeranią wkroczyć, gdy fe nie czuł; winhy, i 
| Та niefprawiedliwością zm artwiony. Król frodze, 


Już fię lękać poczyna, już zoftaie w trwodże. 


Gdy бе Prufkie же Sżwedzkim woy [kiem połączyło, 
|Y Spiefzno pod War(zawe опе йе К у lo, CD 
Wyfzedł. Król:ze fsvoiemi i Karola wita, =- 
| Теп gniewem rozpalony porwie йе z kopyta, 
Y w takowym impecie 2 Szwadronem podfadził, 
12 mało koń go w ten czas z kulbaki nie zfadził, 
| | ody Пе wraz nie zwrócił, albo nie padt trupems 
| Pewnieby dla Polakow zoftał drogim łupem. 
| Nazajutrz ftrony woyfka gdysufzykowały, 
О godzinie dziewiątey z fobą fię fpotkały, 
Tatarowie na Szwedow nayprzód fię rzucili, 
Ale mężnie odparci w ftronę fię fchyłili, 
Е aro] ma fkrzy dio prawe pierwfzy impet zmierzył, 
|у prętko te przełamał, gdy mocno uderzył, 
Dopioro йе na lewe z Woyfkiam rzucił razem, 
Ale go tam Czarnecki odparł (wym Żelazem. 

a * Gdy 


We 
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Gdy Król wątpić tu zaczoł o fwoim zwycieńftwie у Tak ( 
Ройаї zaraz do Zony, by o beśpieczeńftwie Poszet 
Swym Królowa Ludwika wcześnie pomyśliła, Galiew 
A Warfzawfkie Pokoie fwoie opuściła, Brande 
Nie czekaiac powrotu dla krótkiey rozmowy, Zniofl 
Na tych miaft przed8ewziela trakt do Czeftochowy, Pokoy 
Król Kazimierz nazajutrz trzecią ftoczył bitwę, Król | 
Lecz gdy Pułki rofprofzyź i poraziť Litwę, Rofpr 
Karol ftanoł na placu, Kazimierz na Moście, Rozef 
Gdyż:za nim pośpiefzali nie profzeni goście; Sam fi 
A gdy ciafno już było bawić йе w Warfzawie, Gdzie 
Ze Szwedem i Prufakiem, po przegraney fprawie, Przy | 
Przeniof fwoią ftolicę zaraz do Lublina, 0 e 
Ale cały ftrwożyła ta Narod nowina. Lut 
Karol po dniach trzydzieftu wjeżdżał do Warfzawy; W ki 
Dla zwycięfzkich okrzykow, i trzech dni zabawy. | Gdy 
Bo go ztąd Car Mofkiewfki głośno: wy woływał, Odeb 
Gdy podbiwfzy Inflańty już Rygę dobywał. Że Ą 
Gdy fię' Karol oddalił do Prus z Elektorem, " Саг 
Czarnecki z Tatarami idąc Szwedzkim torem, Wraz 
Krwią dwuch tyfięcy Szwedów. końfkie tropy fkropił, Ё фо, 
Furguela ich Wodza, poymawfzy utopił. бу; 
Gdy wtym dano mu wiedzieć, że z łupem poiazdyy A na 
A przy nich Poter idzie w tyfiąc dwieście jazdy Nac 
Ciężkiey, w tyleż i letkiey Ekwipasz niemały, Ma 
Na czym Szwedki Jadwidze drogę zabiegały. Na t 


Tych dotarłszy Czarnecki fwym dobrze zaradził, р 


Kazał nataré na fkrzydla a zmieszanych zgładził. 


x 
Aapa 
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Так Czątnecki okrywszy plac boju trupami," 
Poszedł do Wielkopolfki z Szwedzkiemi łupami. 
Gąfiewfki do Prus wpadłszy, złączon z Tatarami, 
Brandeburczykow pobił, razem ze Szwedami, 
Zniofłszy tam nieprzyiacioł do kilku tyfięcy, 
Pokoy zawarł z Kurfirsztem wraz na trzy miefięcy. 
Król Kazimierz na ów czas biedzie (woiey radził, 
Rofproszonych pod Lublin, zwoływał, gromadził, 
Rozefłał Ройоху z prożbą o pomoc , do Dworow, 
Sam бе udał tym czasem do Gdańfkich zaporow, 
Gdzie zoftał od Gdańszczanow z okrzykiem przyięty, 
Przy tey radości, gdy był Feltmarszałek wzięty. 

© fzczerym przywiązaniu ,, gdy Бе dowiedziała, 
Łudowika do Gdańfka, przebierać беў chciała, 

W „konwoju tyfiąc dwieście jazdy Czarneckiego, 
Gdy ftaneła w Choynicach dla fpoczynku (wego, 
(Odebrawszy wiadomość, acz zpóźnieną porą, 

Ze Afchemberg Pułkownik, idzie z łupem fporo. 
Czarnecki chcąc mu wydrzeć, z kwater ściąga ludze, 
Wraz idzie do Krółowey, w noc ią późną budzi, 
Potrzebę nadarzoną w krotkości donosi, 

Póyść na Nieprzyiaciela, pozwolenia prosi; 

A na czas opufzczona, by йе nie trwoŻyła, 

Na co fe męźna Pani, niezaftanonciła; 

Na Nieprzyiacioł rzekła: idź Wodzu fzczęśliwie, 
Na іҳуоў powrót ia czekać będę nietrofkliwie. 
чеш кешер: nocą xw mae prz Saka 
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Rofprofzył; zdobycz zabrał, mocy mu ukrocił; 
Y tegoż dnia z tryumfem pod wieczor powrócił, 
Gdy Ludwika w Choynieach przez ten dzień fię bawi, 
Aż w tym widok trwożący w iey'fię oczach ftawi» 
Widzi Woyfko Krdlewfkie i Wodzów рогпаіе, 
oży, bledńieie, ferce 2 Żalu kraież 


Już йе trw 
Gdy Wodzowie przybyli, i ją każdy wita, 


Ona fię o fwym 'Krdlu, i przyczynach pyta. 
Ci 'donofzą, Ze Króla w Gdańfku pożegnali, 
Opiece i wierności Gdańfzczanow oddali 
Ze ће Woytko, niefworne; do domow паратїо з 
V niebędąc poflufzne, Z pod władzy wydarło. 
Chciała Ludwika wftrzymać fwoim narzekaniem, 
£ dla Króla, oraz wy,miataniem, 


Za niewiernoś 
an Oyczyzny fmutny; 


Nieftateczność umyfłow, ft 
Gdy nieprzyiaciel powftał , na Narod okrutny, 
Wfzelkich fpofobow potym łagodnych użyła, 
Gdy przez - Zaden uparte Woyfko niezwróciła, 
V gdy. Wodżow, poznała rozdwojone zdanie, 
Zwrócić podróż mufiaľa, w biednym fwoim ftanie. 
Którey to beśpieczeńftwu Czarnecki zaradzał, 
Gdy pomimo Kommendy Szwedzkie odprowadzał 
Pożegnawizy Królowę, do Prus fię oddali, 

Lecz tam nań ciężar, Senat i Ludwika zwali. 
Choć w murach Częftochowfkich fiedząca w zacifzy, 
O ftrafzney powftaiącey gdy burzy zafłyfzy. 
Która z pod gór Karpackich nagle wypadała , 
Z takim fzturmem i wichrem aż ziemia ftękała. 
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Za,pobudką Karola ów ftrafzny 'Rakoey:"_ , k 
W piędziefiąt tu tyfięcy Szwedom ku pomocy 
Powftaie na Polakow, i w Granice wchodzi, 

Tym czafem Lubomirfki mu drogę zachodzi. 

Stan ,Qyczyzny. ginącey, gdy йе tak znayduie, 
Rada Panow z Królową, to zadecyduje : 

Aby Króla fprowadzić, lecz że był przecięty , 
Zoftał mężny Czarnecki do, Gdańfka popchnięty, 

W niebeśpieczęftwo wielkie, gdzie Woyfko czuwało 
Na obróty Królewfkie , kłopotu niemało. 

lufiał przeto Czarnecki w ftronę odprowadzać, 

Gdy fię widział ściśniony przez Ме przefadzać , 
Zatrzymać йе, uciekać, gdy przed Królem ftanie ; 
Rzecz donofząc, tu rzeknie: w złym Qyczyzna ftanie, 
Wróć-ię Królu do Polfkiey , albo fię,wefprzemy, 
Albo chwalebną' śmiercią, niefiawę zatrzemy. 
Rakocy nieprzyiaciel chcąc byśmy klękali, 

Narod z mieczem nachodzi, wfzyftko nifzczy, pali. 
Król okropną nowiną będąc przerażony, 

Toż gniewem i miłością .Oyczyzny wzrufzony, 
Odebrawfzy Gdańfzczanow wierności paręki, 
Przewodnika (woiego uymuie йе ręki. 

Gdy burza pa Narodzie Гуе bałwany miota, 
Szczęśliwie przeprowadza Czarneckiego: cnota, 

Gdy upada nadzieja, gdy Oyczyzna ginie, 

Do Portow Częftochowfkich Kazimierz zawinie, 
Gdy Rakocy wzioł Krakow, Brześć w Litwie dobywa, 
Król ftanąwfzy do rady, Senatorow wzywa. 

« Gdzie 


= PB 


мна 


D rig gée | 
Gdzie według powfzechnego fwych Przyiacioł zdania, 
Prosi o fukurs z Wiednia, i Cara nakłania 
Do dalfzey z Szwedem woyny, w tak pomyśłney porze, | 
Gdy traktat docierano w Kopenhadzkim: Dworze; 
Gdy Duńczyk ze Szwedami wojować zaeżyna p 

Car popiera, ta nowa, gdy firwoży nowina, 

Szwed Polfkie interefsa zleca Rakocemu, 

A Prufkie Adolfowi, Bratu Rodzoneńu, 

Sam śpiefząc do Sztokolmu, z Warfzawy wyiedzie, | 
By fwoiey mogł zaradzić, przytomnością biedzie. 


Gdy taki zwrót czyńiono, gdy fie'to robiło , 
W tym Woyfko Auftryackie na fukurs przybyło. 


Gdy wtargnoł Lubomirfki w Siedmiogrodzką Ziemie, | 


By zemfty doznawało: nieprzyiacioł plemie, 
Gdy Han Fatarfki groził oftatnim znifzczeniem. 
Zaląkł ffe tu Rakocy tym uwiadomieniem. 

Gdy Turcy odebraniem Pańftwa pogrozili „+ 

A Wołochy Kozacy jego” opuścili. 

Zobaczył fię dopiero, Że ftoi na ledzie: 


Wraz. fwe. Woyfko zgromadza i do Kraju wiedzie, 
Kazimierz z pofiłkami, та йе do pogoni, 

Gdy Król Pinczow wydziera, Czarnecki go zgoni,. 
Y nie fpodzianie natrze, chcąc iego zabawić, 
Nim Hetmani naciągną , z onymfię rozprawić. 
Ale fię Czarneckiemu tak dobrze udało, 

IŻ po pierwfzym fpotkaniu, Woyfko uciekało. 
Gdyby nie był Pułkownik przy grobli ubity , 
Pewnieby fam ofiągnoł zwycieńftwa zafzczyty. 
Cho- 
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Chociaż niemiał pomocy Żadney od Hetmanow, 
Nie przeftął prześladować tu Siedmiogrodzanaw. 
Gdy Zołkiew chciał zrabować uchodząc Какосу, 
Na odparcie Czarnecki wraz fwey użył mocy. 
Gdy Wodzowietym czafem z Woyfkiem przyśpiefzyli, 
Co mieli daley czynić, gdy radę złożyli. 

Za radą Czarneckiego, gdy daley ścigano, 

Z pod Miedzyborza Pofła, do Wodzow przyfłano , 
Za: wtargnienie do Polfkich Granic zprzeprofzeniem, 
O zawarciu Pokoju, Mięcia zapewnieniem, 

Byleby na czas krótki czasu. pozwolono 

Do ułożenia punktow , bitwy nieftoczono. 

Gdy to w fpufzczonym tonie, Wodzom przepowiada, 
Czarnecki wte mu Йоча zaraz odpowiada: 

Jeśli fzczerze Pokoju wy od nas żądacie, 

Dla czegoź fpiefznym krokiem, zgranic uciekacie? 
Stańcie, a myślić będziem o śrzodkach pokoju., 
Alboli przyftąpiemy do krwawego Боји. 

Po takiey odpowiedzi і Роба powrócie, 

Tu. Xiąże Siedmiogrodzkie zwątpi opowrócie, 
Myśli -iak ma zakończyć z Polakami fprawę, 

A tym czafem wftrzymuie przez rzekę przeprawę: 
Powtarzaiąc Pofelftwo  zfyła: Mikiezego , 

By ftarał Пе nakłonić wzgodę Czarneckiego. 

Ten fkoro przed Czarneckim w fwey pokorze ftanie, 
Rzeknie: Jaśnie Wielmożny miłościwy Panie, 

Со йе otwey dzielności, dotąd fyfzeć dało, 

To już dziś w famym fkutku me ско widziało. 
Przeto 
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Przeto profzę Imieniem Xięcia Pana mego, · Choć | 
Przed tobą mężny Wodzt upokorzonego. ` Lecz í 
Byś, nim pokoy naftapi, niechciał bitwy ftoczyć, | Wahli 
Krwią przelaną twoy oręż Chrześciańfką zbroczyć, | Лесі 
Przynamnie na godzinę wfirzymay twe zapędy, Nie me 
Okażesz' dla mnie łafkę, a dla Xięciawzględy. Bysmy 
Po fkończoney takowey Mikiezego mowie, Nie dz 
Czymże Xiąże zagodzi, Czarnecki odzowie, Ro uqi 


Szkody wfzelkie nadgrodzić, jesli ieft on w ftanie, о! 


Gdy hardo mu odpowie, ma te zapytanie, ШИТ 


Porwie Пе tu Woyweda і ебу ` Oboz rufzy, (hoćń 
Tą porywczością, na йе Hetmanow obrufzy, , Oboz, 
Dla czego fwey -Kommendy nie.fuchał rozkazow» Za zet 
Zapytany używfzy zaoftrych wyrazów, i Gdyż 
Siadł. na Копа, i pofzedł; pod Oboz przyftąpił, Wirtz 
Lecz Kmini niechcąc bić fie, do niego prgyttapit; Krdi u 
Przyrzekaiąc: iZ Xiąże na wfzyftko przeftanie, Ale gi 


Jakie tylko on punkta ugody daftanie; | Więc 
Byleby nie rofpoczoł na tych miaft on bitwy, | Król | 
Топасу {жаК 2е Człowiek, chwyta fię:i brzytwys | Gdzie 
Wftrzymał йе, dał mu czasu, lecz na dwiegodziny, - le le 
AŻ w tym przynosi rozkaz mu pofłaniec inny. Y Pozi 


By bitwy nie rofpoczoł bez Hetmanow woli, IS fie 


Ze ktoś fławę przywłalzcza, acz mu ferce boli. [02 
Zwrócił бе do Hetmanow i gdy znałazł (przeczkę, ` бу, 
Zagrodzit Mikiezemu, wraz *wfzelką wycieczkę. Nie db 
Sam punkta do pokoju zafiadłfzy napifał, Dał fa 
Choć dofyć uciążliwe: Rakocy podpifał. (dy р; 


Choé 
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Choć pokoy na tych Punktach zoftał ogłofzony, ` 
Lecz Zotłnierz śmiały, nie był tym zafpakoiony, 
Мої po Obozie, nie żądamy złota, 
Alechcemy pokazać to, co może cnota, 
Nie możemy na takiey umowie przeftawać, 
Byśmy mieli za cenę krew Braci przedawać. 
Nie dziw, Że Пе pod ów czas do óręża rwali, 
Bo nasi Poprzednicy z fobą fię kochali. 
Lubo Пе od Polakow wyprofił Rakocy, 
"W fzelako. od Tatarfkiey nie ufzedł przemocy. 


Choć fię fam uniofł wcześnie, lecz Woyfko przeieli, 
Oboz, fprzęty zabrali, Zołnierzy wycieli. 
7, | Za zerwanie przymierza Turcy zwetowali, 


Gdyż za taką zuchwałość, Pańftwo odebrali. 


Wirtza wzioł Krakow, Кого opuścił Rakocy, 
Król użył na dobycie Auftryackiey mocy, 

Ale gdy nie mógł dobyć bez Miafta ruiny; 

Więc Wirtza przez umowę wykręcił йе z winy, 
Król Krakow odebrawfzy, do Warfzawy wchodzi, 
Gdzie pociefzna nowina, ufz Króla dochodzi: 

Ze йе boiąc Elektor Brandebutfki zwolnił, 

У Poznań dobrowolnie zpod ftraży uwolnił. 

By fię Kazimierzawi przez ten krok przymilił, 
Jakoż w fwoich Żądaniach on fię nie omylił. 

tę, | Gdy traktat uczyniono w Kopenhackim Dwortze, 
Nie obftawał Fryderyk przy fwoim uporze; 

| Dat fię prętko przeciągnąć na Polakow ftronę, 
Gdy Pańftwo fwoie widział nie barzo obronne; 
Zwła: 
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Zwłalzcza gdy mu Leopold pogroził wtargnieniem, | GdyH 
A z.Litwą odkazał бе Gąfiewfki wpadnieniem, Тт 
'Odftąpił od Karola, a nowym przymierzeni, Poddaj 
Złączył fie z Polakami , razem z Kazimierzem, kz 
Dopioro Fryderyka i Potomkow jego. у Król K 
Uwolnżóno na zaw(ze: od hołdu Polikiego,. d Awlu 
Gdy wfzelkiey podległości rozwiązano związek» + Боут 
Przyioł w ten czas Elektor па йс obowiązek, Lecz dl 
“Ten, fześć tyfięcy Woyfka przeciwko Szwedowi >. Ludwi 
Do Woyny zakończenia, dawać Narodowi. Мру 
W czas dalfzy trzyfta jazdy i pięć razy tyle, Wilhel 
Swey Piechoty przyłączać ku Polakow, file. Y prze 
Та nakłady woienne Elbląg wypufzczono, Ale te 
Łemburfki i Bytowski Powiat uftapione.. Boten 
Gdy na poparcie woyay fumm potrzebowano,. Gdy K 
Y Staroftwo Drohimfkie w zaftaw mu oddano, | Gdy ү, 
Pod ów czas, gdy Król Duńfki na Szwedow. nachodzi] , 
W Pomeranią z Woy fkiem, wraz Czarnecki wychodzi; | Udnie | 
Przed którym potrwożeni, Bramy otwieraią, gdy 
Y na kontrybueyą pieniądze fkladaią; И |0d са. 
Szwedow wfzędy poraża, Twierdze im wydziera, 
Chorągwie z Standarami, Broń: wfzelką zabiera, 
Kray caly fplądrowawfzy, powraca z łupami, 
Lecz nie poofadzawfzy Fortec Polakami, 
Cóż miał czynić na Ów czas? gdy niemiał. Piechoty, 
Dość dla czterćch tyfięcy i takiey roboty. 


Wittemberg, i Chmielnicki, oba umieraią, 
Kozaey Wychowfkiego Wodzem obieraią. 


Gdy 
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Gdy Hetmanem obrano zgodnie Wychowfkiego, 


Ten йе wraz wyłamuiąc z rządu Mofkiewfkiego, 


em, 


Poddaie Пе Polakom, w pofłufzeńftwo idzie, 

Lecz za niego z Mofkalem aZ do woyny przyidzie, 
Król Kazimierz w Poznaniu bliżey Prus zimował, 

А wLutym do Warfzawy przybył i wokował (пу, 
Stany na Seym dla obrad, względem Szwedzkiey woy- 
Lecz 41а woyfk Auftryackich ten nie był fpokoyny. 
Ludwika na tym Seymie tak intrygo wała, 

12 Dwor za Pośrzednika Francnzki obrała. 

| Wilhelma, z Leopoldem, rottrzydz Пе ftarala, 


| Y przeto do Berlina fama poiechała. 


р 


| Ale te ftaranności nadaremne były, 

| Bo te Dwory fwą przyiaźń przymierzem ftwierdziły. 

f Gdy Karoł woynę przeniofł zPolfkiey w Duńfką Zie- 
| Gdy tylko pozoftało w Prufiech jego plemie, (mie, 
pdziyj Kazimierz eheąc odzyfkać, i Prufkie użytki, 

024 | Udaie йе z fwym woyfkiem wypędzać zabytki. 

Y gdy Król ze fwoiemi już w£owiczu Ќаіе, 

Od Cara Mofkiewfkiego Pofelftwo doftaie, 

ta, | Z domaganiem fie groźnym, о Polfką Koronę, 

| Lecz takie pretenfye na Seym odłożone, 


| {Gdy zoftały, tym czafzem: przy włafżcza: tytnłu 
КҮЛЕ r 
| Car w podpifach Polfkiego Króla bez fzkrupułu, 


ty, Ас2 mu taką zuchwałość dyffymulowano, 


Lecz uznanie doSeymu przecie przewlekano. 
| . . 
| Acz Seym wrefzcie dla obrad w Warfzawie złożono, 
Ale ten dla powietrza: nadal odłożono, 


w fzela- 


Wfzelako Kommifsarzow «da Wilna wyfłano,? Kazakh 
Ażeby pretenfye Cara wyfłuchano:* “q |Byfer 
Podatki na poparcie woyny uchwalono, Gdy zeb 
Szlachectwa i Urzędow kupnem  powiękfzono. Wyfat 
Fortece należycie opatrzyć kazano, Lecz gi 
Sorian, Aryanow z Kraiu wywołano. (с2опу» Polacy 
Król Duńfki Woyfkiem Szwedzkim ze wfząd ota-|Elektor 
Mufiat zawierać pokoy wfzakże przymuszony: Puścił: 
Zafpokojł acz na czas przeztaką шохе» Choé N 
12 uftąpił Zjem wiele, i Ceł fwych połowę, еа] 
Oñarowal йе przytym chociaż nie zochotą, Szwedz 
Od dziefięciu Okrętow finżyć jemu Flotą. ©, Brzegi ı 
Kazimierz Duglafowi gdy Toruń wydziera, сш 
{Теп ge złości XiaZecia, w Nitawie zabiera, Каи 
Karol pretext ztnyšliwfzy, zrywa (we przymierze, Czarne 
V Duńczykow nafzedifzy, zaleb onych bierze, 

Fryderyka trzeciego w К openhadze ścifka, 

Już Dania ruiny, już upadku blifka, Š Шу, 
Król widząc Przymierzeńca, w opłakanym ftanie, "HN 
Profi u Leopolda, i zaraz doftanie, 

Woyfka Auftryackiego użyć dozwolenie, те А poty: 
Z Pańftwa DuńfkiegoSzwedzkich woyfk na wypędze-j V sa 
Doftał dziefięc tyfięcy, fwego fześć dołożył, Chociaz 
Elektor Brandeburfki dziefięcią pomnożył, 
Do dwudzieftu i fześciu tyfięcy zebrano; 


Lecz, Że okrętow niemiał, więc fpofobem nawym, 
і Ka= 


wy my 
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Kazał ftatki pozbierać, jakie tylko były, 
By fię na nich na Wyfpę woyfka przeprawiły. 
Gdy zebrano cokolwiek, niechcąe czafu ftraty, 
Wyfłał część woyfka (wego na Szwedzkie harmaty. 
lecz gdy Szwedzi рггућери do brzegu bronili, 
Polacy płynąc Łodzią w pław konie puścili. 
Elektor to poftrzegifzy, za Czarneckim w ślady 
Puścił йе przez odnogę, daiąc fwym przykłady. 
Choć Niemcy Czarneckiego za ten fpofob kleli, 
Wfzełako бе przykładu fwego Wodza jeli, 
Szwedzi poftrzegłfzy Woyfko związkowe w 'kanale, 
Brzegi nad Morfkie Alfen opuścili wcale, 


Afchemberg ze fwoiemi wraz do Sondeburga 


Ү Kmuth też fpiefznym krokiem ufzedł do Nortburga; 


Czarnecki” кого tylko był na drugiey ftronie, 
Wraz rofkażał pofiodłać .przeprawione konie; 

X gdy fię za Szwedami do pogoni. rzucił, 
Zabiwfzy Kapitana, z połowem powrócił. 

Nazaiutrz pod Sondeburg woyfko podftąpiło, 
Dnia trzeciego fzczęśliwie tey Twierdzy dobyło, 
A potym i z Nortburga Szwedow wypędzońo, 

W ofim dui Alfen wyfpę całą uwolniono. 

Chociaż związkowe woyfko tam zazimowało. 
Lecz fię Goldyngi dobyć Czarneckiemu chciało. 
Pofzedi więc ze fwoiemi, lecz Swięto przefzkodzi 
Bożego Natodzenia, gdy ten feft obchodzi, 
Nieprzyjaciel napada, chcąc korzyftać z czafu, 


Lesz Czarnecki narobi huku i hałafu, 
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Odparł i w pogoń pofzedt, rażąc fwym Żelazem, «i 5 [Zwi 
Так do Miafta Goldyngi wpadł zSzwedami razem. & | A Koz: 
Co widząc Szwedzi z murow do Zamku wpadali, Którzy 
Ale fię i Polacy fzypko przymiefzali. Wycho 
Gdy Polacy zoftali tey Twierdzy Panami, Kiedy t 
Y kiedy fię dzielili Szwedzkiemi łupami, W iedn 
Przez nieoftróżność prochy gdy jeden zapalił, Przecie 
Trzydzieftu Towarzyszow i fiebie z nog zwalił Kurlanc 
Dałby pewnie Czarnecki i inne dowody Karol | 
Męftwa, gdyby nie były na przefzkodzie wody, Neweni 
Y gdyby do Narodu go nie odwołano, | Dopierc 
Dla obrony Oyczyzny nie potrzebowano. » | Całą fo 
Wychowfki doftąpiwfzy Urzędu Woywody, Ale o] 
Z Kozakami Carfkiemi przychodzi do zgody. Porażo 
A dopioro Carowi woynę wypowiada, Та prz 
Car o to urażony z woyfkiem w Litwę wpada, Do za 
A trzydzieści tyfięcy fzle na Ukrainę, a Ворос 
Nad Dnieprem, Berczyną zatrzymuiąc inne. | Lecz р 
Wychowfki złączywfzy Йе razem z Polakami ; | Karol $ 
Oraz: z przymierzonemi, z Poliką Tatarami. Шету 
Ukrajńfką partya Mofkiewiką wycina; s Tak to 
Ale z Litwy okropna dochodzi nowina, Wątek 
IŻ Gąsiewfki przez zdradę w niewolą zabrany. Jakiż p 
12 kuie dla Polakow Chowańfki kaydany 5 | lion; 
IZ Woyfko Gąfiewfkiego rozprofzone, zbite. Ta śm: 
Mińfk, Wilno, Troki, Grodno przez Mofkwę podbite Фу, 
12 twierdzę Lachowicką woyfkiem otoczono, Ta nieg 
Narod Polfki dopiero srodze zatrwożono; йо 
Zwła- 
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<Zwłafzcza kiedy Tatarow nazad odwołano, 
A'Kozakow na Йтопе Mofkwy oderwano. 

Którzy to Niemierzyca, Kanelórza zabili, 
Wychowfkiego fwoiegó Wodza przepędzili, 

Kiedy trwoga powfzechna w Narodzie powitała, 

W iednym tylko Czarneckim naćzieia zoftała. 
Przecie w tym Lubomiriki Szwedow z Prufs wypiera, 


Kurlandyą Połubińfki też onym wydziera. 

Karol gdy ftracił Grudziądz, Malborg, Gdańfk, Wina 
Newenburg, oraz Goldyn, i Таша Nitawę. ( dawę, 
Dopięro z Polakami woiować uftaie, 

Całą forsę obraca na Duńczykow kraie, 

‚ Ale o Kopenhagę kiedy йе pokusi, 

| Porażon pod Nadburgiem, z tonu fpadać mufi, 

[Ta przegrana Karola, wfzak upokorzyła, 

|Do zawarcia pokoiu z Polfką nakłoniła, 

| Rofpoczęto więc traktat w Oliwfkim Klafztorze, 


|Lecz punkta przedugodne gdy zoftaią w fporze, 


| Karol Stany-zwoływa, z nimi fię naradza, 
Lecz w tymśmierć niefpodziana zamyfłom przefzkadza, 
Tak to śmierć nie użyta, gdy człek rzeczy fnuie, 
Wątek Życia przerywa, grobowiec gotuie; 
| Jakiż przecie nadgrobek, gdy go śmierć udawi, 
| dudomitius pro pace quieui zoftawi. 
| [Та śmiała z Potentatów fprawnie igrzyfka, 
„gbitą Gay z Trónu wyprowadza, w ciafną trunę wcifka, 
[Ta niefpracowanego, na Marfowym boiu, 

Zawiodła na fpoczynęk do fwęgo pokoiu. 


via- Acz 
| 
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Acz dla ferca Karola. mało Pańftwa było, Gdy п 
Przecie fię we trzech łokciach ziemi umieyściło: Zalękł 
Gdy ten zapadł, co chciwie podbijał Narody, Dopon 
Prędżey Йе przychili, i Szwedzi,do zgody. Со Fo 
Gdy Kray zoftał zupełnie Prufki przywrócony, Który 
Narod Inflant uftąpił, Król zrzekł йе Korony, A 21 
Xiążęcia Kurladfkiego żniewoli wydano, Po tak 
Toż traktaty Podziału Polikiey fkafsowano, Zwaw 
Które Karol z Wilhelmem był uczynił wprzody, Na fpc 
Y mt 
аерге 
Gdzie 


Króla 


Kiedy razem z nim powftał, na Polfkie fwobody, 


Acz Elbląg Wilhełmowi był przyobiecany, 


Lecz że nie dal pofilkow, nie był mu oddany» 
Gdy traktaty zawarto, pokoy ogłofzono, 

Z Polikiey woyfko Cesarfkie wraz wyprowadzonos A lud 
Gdy ten pokoy robiono, Czarnecki pracował, Wodz 
Kiedy śmiało z Chowańfkim potężnym woiował. Ки, 
Który na Czarneckiego czekał, czuwał, fzukał, | Zkąd 
Zaoftrzał fwoy apetyt, ale fię ofzukał, ACz, 
Chciał go polknąć do razu, lecz mu zoftał chrzanem, Lecz 
Gdy fię złączył Sapiehą Litewikim Hetmanem. Obyd 
Czarnecki, nie jak wiele, lecz gdzie jeft zapytał, | Mohil 
Znioń woyiko, oboz zabrał, i famego „chwytabh Lecz 
Do Piętnaftu tyfięcy pod Połągą klęfka, | Widz 
Chowańkiego przegnała, łafem do Smoleńfka, Ой 
Та Mofkwę, co Lachowicz chciała dobyć mocą, Тасе 
Ро zwycieńftwie Czarnecki, podfżedł z fwemi nocą» \ 
Choć йе woyfko zprzeczucia, uciekać przybrało, Na z 
Ale nie czas już było, kiedy rozedniało. || Olof, 


Gdy 
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Gdy nad karkiem dobywać tu miecza zaczęto, 
Zalękłych nieprzyjaciol, wpień wfzytkich wycięto. 
Dopomogł Czarneckiemu naywięcey: Judycki, 

Co Fortecę ocalił, ów Woylki Rzeczycki, 

Który przez fześć miefięcy mężnie Пе opierał, 

A zFortecy wypadłfzy, złość fwoią wywierał.: 
Po takowym zwycieńftwie o łupy, zabory, 
Zwawe między Wodzami naftąpiły fpory. 

Na fpoczynek Zołnierzy po wfiach tozeffano, 

У natych miaft Królowi wiedzieć o tym*dano. 
Odebrawfzy wiadomość zwycieńftwa w Kościele, 
Gdzie z Panow iPofpolftwa dofyć było wiele. 
Król upadł na kolana, Bogu dzięki złożył. 

o, | A Tud Króla przykładem, tę chwałę pomnożył, 
Wodzowie рокопау(2у męftwem Chowańtkiego, 
Rufzyli йе z Obozem na Dołhorukiego. 

Zkąd Пе wraz rozdzielili, Sapieha do Szkłowa, 
A Czarnecki udał йе ztąd do Mohilowa, 

шү Lecz Пе widząc, Ze próZnie o Miafta Еш; 
Obydwa ci Wodzowie one opuścili. 
Mohilew 'złączywfzy йе jefzcze opafali, 
Lecz Ludzi nadtracili, i nic niewikurali. 
Widząc Ze lepiey w polu, niźli za murami 
Oditąpili i pofzli bić йе z Mofkalaini 
Jdącemi na odfiecz, w znaczney woyfka kwocie, 
Wodzowie zaufawfzy w meftwie fwoich cnocie, 
Na zepfucie im planty, gdy marfz zkierowali, 
Mofkale wftrzymawfzy йе Орох okopali. 


1 Роа 
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Pod który acz fe blifko пай podfuneli, Oili 
Lecz dla Rzeki błotniftey, niedziel dwie leżeli. ' їр 
Choc | 
Piecho 


A gdy w tym niedoftatek 'dła Woyfka Żywności, 
Przywodzi obuch Wodzow do niecietpliwości. 

Kazano przygotować fiekiery, topory, A gdy 
Y woyfku przeprawiać йе, nocney głuchey рогу, Dotho 


Po drugiey Rzeki ftronie, Szańce pokopano, Plac 
2 
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Przeci 
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Ten f 


Y woyfko do potyczki wraz ufzykowano. 

Na te woyfko gotowe, które mgła ukryła, 
Straż idąca beśpiecznie Mofkiewfka trafila, 
Lecz gdy ją niefpodzianie Pac kulą przywita, 
Poległa, refzta wpadła w Oboz niedobita. 
Dołhoruki wzbtudzony tym hukiem ftrzelania, 
Swódy Oboz za trwoZony, Pułkami zafłania:, 
Gdy Polacy poczeli na Oboz nacierać, 

Ze czterdzieltu tu harmat zaczęto odpierać, 
Lecz Czarnecki przytomny wraz uczynił lukę, 
Którą mgla, i dym реу przykrył taką fztukę, 
Gdy Pufzkarze Mofkieyfcy na próżno ftrzelaią, 
Polacy nieprzyiacioł z boku napadaią. 
Wodzowie wytrzymuią, Bothoruki mniema, 
Ze już ferca u Wodzow do potyczki niema, 
Wyprowadza z okopow wfzyftkie fwoie Шуу _ 
Na które Woyfka nafze śmiało Пе rzuciły , 
Które nieprzylacieła tak blifko natarły, 

12 woyfka konne z fobą na pałafze zwarły. 


Dragonia Moikiewika prętko przelamana, 


Rzuciła fç w ucieczkę, lecz w błoto nagnana, 


| Acz Wodzowie Mofkalow w Obozie zamkneli, 


Więc na.niego uderzyć plante ułożyli, 
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Od Litewfkiey dość śmiałey i mężney Pogoni, 
Nie potrafiła wybrnąć ztey błotniftey toni. 
Choć jazdę przepędzono, na błotach zniefiono, 
Piechotę Rohatkami pretke zafłoniono. 

А gdy attak ją żwawfzy ze wfzech {trom ruynował, 
Dołhoruki w okopy fwefię zreyterował. 

Plac zoftał przy Polakach, lecz drogo kupiony, 
Gdy pięć-fet rachowano trupa z nafzey ftrony, 
Przecie lepiey fłużyło fzczęście nafzych file, 
Kiedy Mofkwy poległo osim razy tyle. 


Lecz ‘со mogli dokazać, gdy zapasy mieli, 
Gdy fami w niedoftatku więkf(zym prawie byli, 
Pokilku niedzićlach Oboz opuścili ; 

śZwłalzcza kiedy Chowańfki na łupy łakomy, 
Zebrawfzy niedobitkow , naieżdźał na domy. 


X wraz dwuma (zlakami Woyfka prowadzili, 


Hetman obawiaiąc йе nieprzyiacioł zdrady, 


Wyfłał Protafewicza z Kommędą na zwiady- 


Ten fpotkawfzy Mofkalow, bitwę zniemi toczył , 
Lecz fwoich potraciwfzy, ledwo fam wyfkoczył. 
Czarnecki kilka Pułkow wyfłał dla języka, 
Nieprzyiaciel zuchwały z nimi fię fpotyka, (dy, 
Czarnecki przeprawiał Бе z Woyfkiem (wym przez bro- 
Dla wfzelkiey oftróżności wyfłał Pułki wprzody; 
Które od nieprzyiacioł chociaż йе cofały, 
Ale wfparte fukurfem, dwie mile przegnały. 
12 
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Jeñeow protafewicza  wfzyftkich 
aci, mieczem zwetowano. 


odebrano, Gdy z 
Za krew rozlaną Br Krol St 
Czarnecki chcąc korzyftać z trwogi, | By za: 


Pośpiefzał marsz 
Lecz Chowańfki udał йе wraz 2 Obozu w nogi. Алуу 
Lecz t 


(zy ñe pod Oboz, czekał na Hetmana, 
pod bronią, podiazd wyfłał z rana, Y Krol 
ść przyniofł, gdy czekał pomocy з | Wodzo 
z (woy: opuścił wnocy. W айу 
Porzad 


Z bliżyw 
Noc przepędził 
Który wiadomo 
12 nieprzyjaciel Obo 
* Pofzedł zatym Czarnecki ze fwemi Pułkami, 
Znalazł wvfzelkie wygody tam pod Namiotami, Gdzie: 
wańfki dla Cara wiktu przygotował, Кий, $ 


Со Cho 
to wypotrzebował. Spotyki 


cki przez dni ofim, 
{ка na zimowe leże, ‚ (MZ 
Мл, 


Czarne 
Udały йе 2 tąd Woy 


Gdy Chowańfki ze fwemi od onych ubieże. 


Kiedy Йе w Litwie Wodzom dość dobrze powodzi,| Wyzn 


Z Ukrainy pomyślna nowina nadchodzi, Że 0) 
12 Hetman Lubomirfki Mofkalow poraził, Więc : 
Zbił Kozakow złączonych, od woyny odrazil. Konfty 
Y kiedy przymufzeni, pokoju pragneli, | Potwie 
Tatarowie hapadłszy; "W pień wfzyftkich wycieli. Гү ш 
Tak Kozacy 'do:domow fwoich fię zwrócili, Polow 
Tatarowie z zdobyczą Z Kraju uftąpili. Moc tr 
Gdy Potęga Mofkiewfka , fabieie, upada; Woyn 
Czarnecki aZ pod Kijow Z Woyfkiem (woim wpada: Aże + 


Kozakow upokarza, hardych w pień wycina, Koron 
Mofkiewfkie do pokoju , też karki nagina. Tozy 


Gdy Car upokorzony zażądał pokoju, { 
Пе od krwawego hojuż | Wio 
Gdy 


Gizie 


Wodzowie wftrzymawfzy 
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Gdy z nich kaZdy do domu na fpoczynek ma йе, 


Król Stany na Seym zwałał właśnie o tym cza йе. 

By za Życia fwoiego Króla nominował; 

Który z podniety Żony proiekt przygotował; 

Lecz ten od Seymuiących zoftał odrzucony, 

Y Krol odftąpić, mufiał oto zaw ftydzony. 

Wodzowie: na Seym iadą ze fwemi jeńcami, 

W affyftencyi woyfka ztryamfow znakami, 

Porządnie: na dziedziniec Zamkowy wieżdżaią, 

Gdzie: męftwa i zwycięftwa dowody fkładaią. 

Król, Senat, Miniftrowie, przy okrzy cach ludu, 

Spotykaiąćc wychodzą patrzeć tego cudu. 

Gay zwycieńitwa tym Wodzom Stany winfzowały, 

W fzczegulności dziękuiąc złożyły pochwały. 

Wyznana, Że Czarnecki: Tron zwrócił Królowi, 

Ze Oyczyznę podbitą zyfkab Narodowi: 

Więc zato nadgradzaiąc, Tykocin mu dano, 

Konftytucyą Seymu na wieczność przyznano. 

Potwierdzono tu traktat Oliwfki z Szwedami, 

Y umowę Hadziacką oraz z Kozakami, 

Pofiow do Porty, Krymu, ofobnych wyfłano, 

Moc traktowania z Carem Komifsarzom dano. 

Woyfko obu Narodow о 2014 йе fkarżyło, 

Aże tylka zwlekano, związek uczyniło: 

Koronę za Marfzałka wzieło Swiderfkiego, 

Toż Marfzałkiem obrało w Litwie Zyromfkiego. 

Gdzie iefzcze Chowańfkiego zottały zabytki, 

| W Mohilowie fchronioney Mofkwy niedobitki. 
Które 


әб 


Które potrzeba było, pierwey wyrugować, `: Ze Pul 
У za naiazd takowy na Mofkwie' zwetować, zie z 
A dopiero przyftąpić z Carem do ugody; Pod р! 


Upomnieć Пе o krzywdę: i o wfzelkie fzkody: Z plac 
Król widząc że zwycieńftwo. ta: burza: porywa, Ztey t 
Y ofnowę pokoju targa i przerywa, Bo оу 
©głafza (wą wyprawę: na Mofkwę do Litwy, (twy: | Skoro 
Chcąc przyciągnąć do fiebie, póyść z Woyfkiem dosbi- | gry , 
€boć zaprafza związkowych nadzieią łagodzi, Czarne 
Eecz z nich żaden do Króła bić йе nie przychodzi ,. Pośpie 
Król nietracąc nadziei, Ze woyfko związkowe | Chowa 
Pociągnie fwym przykładem, zbiera Woyfto noweg Stapoł 
Z-fieedmiu Pułkami i trzy tyfiące piechoty, Orte 
Udaie fię do Litwy, dodaiąc ochoty. Nec 
Со йе tylko Król rulzył „ fam odgłos. wyprawy: Chow 
Potrwoży i pomiefza nieprzyiacioł fprawy. Pulko 
Mofkale zaląkłszy Пе, Grodno. opuścili., | V kie 
Miefzczanie z Mohylowa enych przepędziili ,. Rzciły 
W którey Król pomyślności wiadomość odbiera. Y tk 
Ze Swiderfki z.Królewfzczyzn pobory wybiera.. Мак 
Ze йе om OQrdynanfom niepowodyruie, 160 
Ze fwe prawa ftanowi, i dobra гиупше. | Ale М 
Słyfząc o tym Chowzańfki,. z Rady Nafzczokina,. Choć 


Sciągać ftraże do kupy na Króla poczyna. Boz 


Król chcąc zamysł uprzedzić, prosi Zyromfkiego , | Тиш 
By wfparł Woyfkiem za Narod życie niofącego. 
Taką proZba Królewfką Zyromfki zmiekczony , буы 
Rufzył йе do Połocka, w drędze oftrzeżony : Brzegi 


Ze 
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Ze Pułkownik Mofkiewfki z (ześciw tyfięcami, 


Idzie: zbierać Kommendy, więc tu: z Mofkalami 


Pod Dołhinem fpotkawfzy zaczyna rofprawę; 


Z placu fpędza, poraża, i wygrywa. fprawę, 


"Z tey bitwy w Rzecę Defznie, korzyftały raki, 


Bo owych potopiono, co niefkryły krzaki. 


Skoro dofzła. wiadomość o takim zwycieńftwie, 


Król woyfko fwe przyłącza zaufawfzy w męftwie- 


Czarneckiego, wyfyła, ten zdokładem.nocy, 


Pośpiefza związkowemu woyfku do pomocy. 


Chowañfki pod Miafteczkiem nazwanym Głębokieg 


Stapoł z woyfkiem, obrawfzy tam pole fzerokie, 


Czarnecki rozzządziwfzy woyfka połączone, 


Nie cierpiąc zwłoki na plac wyprowadza. one, 
Chowańfki z fwoiey ftrony czuiąc więkfze Чу, 
Pułkom ferca dodaie, by бе mężnie biły. 


V kiedy rofpoczęto. już tu bitwę krwawą, 


Rzciłyfię z obuitron do utarczki żwawo, 


Y tak mężnie z fobą fię woyfka potykały, 


Właśnie jakby z początku los decydowały. 


| Jużfię zdawał przechylać na Mofkiewfką ftronę: 
| Ale męftwo Rodakow znalazło zafłonę. 
Choć przewagą potęgi prawe fkrzydło ftarto» 
Leez z lewego Mofkalow pobito, odpatto. 
| Tudzież Korpus. z Korpusem mężnie fię ucierał, 


Każdy z Wodzow zwycieńftwa fwego.fię napierał. 


Zwycieńftwo oboiętne choć йе długo chwiało, 
Przecie fię przy Rodakach nareżcie oftało. 


Gdy 
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Gdy jazda przelamana piechotę opufzeza, Był tat 
Czarnecki tu nayŻwawfzy fwoy attak przypufzeza; Więc i: 
Skoro zatym od harmat piechotę adbito, Kiedy 1 
Do fześciu tyfięcy Mofkalow wibito, 
Refzta .Mofkwy ucieczką fałwowalo życie, КЖ 
Chowańfki zuchwałości przypłacił fowicie: Krem 
Oboz i Syna ftracił, fam mało nie zginot, lużby 
Dwakroć ciężko raniony, z garści fię wy winoł; (hcąc 
Sprzęty, fzefnaście hatmat, wiele ręczney broni, Nikom 
Doftało fię na ów czas do zwycieńfkiey dłoni. Tu dal 
Wozow naładowanych fześć tyfięcy przefzło ¿woly 
Z różną Żywnością, nafzym ku zdobyczy wefzło- Ażeby 
Po takowym zwycieńftwie to tyłko brakneło,. I Które 
Aby woyfko na ów czas doMofkwy wtargneło. (dy. |012 oka 
Chcąc Król wkroezyć іо Mofkwy, wy fłał Pułki wprzo- 
Lecz Zyromfkiego nie mógł nakłonić do zgody. 
Który z woyfkiem związkowym do Litwy powrócił, Ио 
A tym wfzelkie nadzieie korzyści wywrócił. Din 
Tak to jeft, kto bezpłatne woyfko na plac wiedzie, lez ty 
Ten zwycieńftwa fundament zakłada па ledzie. Йй A 
Cóż Król daley tu czyni gdy Йе rzecz tak ftaie, 
Czarneckiemu Kommendę nad Pułkami zdaie, үп Ñ 


By nieprzyjacioł gromii, i trzymał w boiaźni, Z 


Aby Cara nakłonił, do prętfzey przyiaźni. 


Ztąd udał Пе Czarnecki do Wilna z Putkami, шау 

Y gdy ftanol fzczęśliwie pod jego murami, Lecz А 

Choć mu weyścia do Miafta przez Mofkwębroniono, 

Lecz przez Miefzczan mu Bramy prętko otworzono, Иос: 
Był 
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Był tam zdzierca Kommendant, i tyran okrutny, 
Więc go związać potrafił Magiftrat obrutny. 
Kiedy nawet Mofkale fądzili być godnym 
Wydać na taką hańbę, bo nie był łagodnym. 


Straż wolnie wypufzczono; tyrana wfrzymano, 


Którego po Dekrecie potym rozftrzelano. 

| lużby woynę fkończono, lecz woyfko związkowe, 
Chcąc Itan rządu przemienić, tworzy Prawo nowe. 
Nikomu prócz Mar(załkom, więcey nie ulega, 
Tu dalfzey zuchwałości Kazimierz zabiega, 


Zwoływa na Seym ftany przez lifty okolne, 


Ażeby zafpokoić mógł woyfko fwywolne; 
Które fie tak daleko było: zapędziło, 

12 oftatnim niefzczęściem OQyczyznie groziło. 
Seym fię zaczoł od fporow, dla naftępcy Tronu, 


Więc Пе Król wyrzee mufiał proiektu dozgonu. 


Od. woyfka związkowego w tym Pofłow przyfłano 

Z domaganiem йе żołdu, których: wyfłuchano, 

Lecz tylko Kommifsarzow na ten czas wyfano, 

Dla porachunku z woyfkiem, bo zwłoki fzukano. 
„|Przemyślano wfzelako, fpofoby nadgrody, 

Czym woyfko zafpokoić, przychilić do zgody. 

Przez wybieg bić monetę podłą uradzono, 

Y dla tego Mennicę warędę pufzczono. 

Boratyni miedzianą, Tynf frebrną monetę, 

Lecz ztąd fobie nie wielką uczynił zaletę, 


Ze bić kazał on tynfy ze frebra podłego, 


Chociaż dla niey udzielił Iwienia fwoiego. 
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Nim tę podłą monetę w Miennicy wybili, Toż 1 
Tym. czafem Котт} агле rachunki fkończyli ИШИ 
Dwadzieścia milionow i fześć rachowano, | Aby w 
Lecz jefzcze uprofzono, aby zac zekano.. | By nez 
Ale ta, Kommifíya Zwawvfza, była w L iewi іе; | | Gdyfię 
чү Во йе tam zakończyła, nazuchwałey bitwie, o nad 
| L Gafewfkiego Hetmana w Wilnie rozftrzelano; | | Spotyk 
W | Y famego Marfzalka potym: rozsiekano. | Niby d 
Za dziefięć milionow Kerone zgodzono, || NZ y 
Lecz na taką ugodę gdy nie:zezwolono, Wyieci 
Kiedy na Kommiffarzow narzekać poczęto, и Kr 
W ten:czas окгорпеу woyny. śrzodek przedfiewzie Puya 
| Czarnecki związek czyni, przeciwko związkowi, Мерг 
JJ Grożąc fwoim. orężem, pierwfzemu fpifkowi. Токак 
Już do. wayny domowey przyftępnią ftrony , 
| Już Narod. prawie. cały zoftaie wzrufzony, К 
| | 


Lecz. Panowie pobožni. w pośrzednictwo wchodz3,. || 
Za ofim milionaw,. Pretendentow godzą. | 
| Те fummę: wypłacono, związek rozwiązano;. | бу 
dj Ро ohięcin Kommendy. Amneftyą dano. I! 

| Król czterdzieście tyfięcy woyfka.wybotnego,. 

| Pod Skwarzewem znalaz1ízy dość opatrzonego. 
|| Natychmiaft przed йе bierze na Mofkwę wyprawę; [le у 
Chcąc z Carem co. nayprędzey zakończyć rozprawę „I Wy \ 

| 


Idzie zochoczym ludem w koło otoczony, гоу 
W tym. odbiera wiadomość i z Litewfkiey ftrony, | ад; 
IŻ tam woyfko związkowe Koronnych przykładem Г, 


Upokorzone, idzie za Królewfkim śladem. Шу 
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Toż Tatarow czterdziešcie tyfięcy przybyło, 
Więc tu i fame fzczęście Królowi radziło. 
Aby wkroczyć do Mofkwy, za krzywdę zwetować, 
By uczuł nieprzyjaciel, jak zle jet rabować. 
Gdy йе Woyfko przeptawia w drugą Dniepra ftronę, 
Po nadbrzegiem tey Rzeki licznie zgromadzone, 
| Spotyka Króla Pofeł od Cara wyfłany, 
Niby do. traktowania pokoju wezwany, 
Lecz w rzeczy był on Szpiegiem,.kiedy to poznano, 
Wyiechać mu z Obozu, natychmiaft kazano. 
Dał Król taką odpowiedź: iż nie wprzod do zgody 
| Przyftąpi, aż za wfzyftkie Car nadgrodzi fzkody. 
Przeprawiwfzy fię nasi Obozem ftaneli, 
Potkać fię-z Mofkalami czym prędzey. pragneli, 


Lecz. gdy ci do tey bitwy nie mieli ochoty, 
Say y. y y 


Kiedy tylko czyniono dia zwłóki obroty, 


Rufzył, Oboz, przed. którym bramy oswierano у 
Gdzie fię Miafta wzbraniały furowe karano; 
Woyfko Litewfkie idąc Bramanta fpotkało:, 
Zniofio cztyry tyfiące, harmaty zabrało. 
To zwycieńttwo., do zwycieńftw: dalżych drogę fłało; 
Gdyż, Mofkiewfkie przed Polfkim Woyfkiemumykało. 
Wiele Miaft bez.oporu, gdy Krók opanował, 
Ү gdy wtargnoł wgłąb Mofkwy, tamże zazimował.. 
Tatarowie pod: wiofnę Króla opuścili, 
Bo zzdobyczą do domow fwoich powrócili. 
Król będąc opufzczonym,. chce йе złączyć z Litwą; 
fozacy nacieraią z tyłu Гуа gonitwą, 

Ofim- 
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Ofimnaście tyfięcy zabiega Kozakow, Ч 
Lecz Królowi przybywa dwuch mężnych Polakow» 
Czarnecki, i Sobiefki ze fwemi Pułkami, 
Zabiegli , potkali fie fzczęciem z Kozakami , 
Na Króla zamierzony zamysł uprzedzili, 
Zbiwfzy cztyry tyfiące, refztę: rofprofzyli. 
Po bitwie do Dewicy Woyfka fię udały . 
Lecz z rozlaniem krwi fwoich, tey twierdzy doftały. 
Ale kiedy Fortecy, dobyto i wzięto 
Przez (ama zapalczy wość miefzkańcow wycięto» 
Tą zemitą gdy Mofkalow тоспо: zatrwożono, 
Zaraz w Mieście Korabiu bramy otworzona: 
Z tąd ku Wielikołukóom gdy йе Król“ udaie, 
W fwoim marfzu pómyślną nowinę doftaie: 
Iż Рас Hetan: Litewfki, nieprzyiacioł fptofzył, 
Poraził, i zdobyczą fwe Woyfko zpanofzył. 


Gdy Czerkafki wpięć-dziefiąt tyfięcy zachodzi, 


Zmyśliwfży fzpiegMofkala wdy (zkurs z chłopem wcho= | 


O blifkich nićeprzyiacioł, gdy wiadomość bierze, (dzi. 
Ze nieznacznie podcięto lody. na iezierze, 


Ze harmaty ukryto, Miafto opatrzono, 


Natychmiaft" otym wfzyftkim: Króla oftrzeżono , 
Kiedy tak dokładnego iężyka doftate, 

Z gotowością do bitwy Król Obozem ftaie. 
Czyrkafki maiąc zdrady po bokach i przedzie, 
Beśpiecznie do potyczki fwoie Pułki wiedzie , 


Y z początku uderzył na nafzych potężnie, 
Lecz Czarnecki go odparł -ze fwoiemi mężnie; 
Chciał 


Chciał 
Y odl 
A gdy 
Zrefzt 
Po of 
Kiedy 

0 рок 
Nie cz 
Z Pofl 
Sam fi 
Zoltay 
By Uk 


Powra 


Gdzie 


Lecz ę 
Kiedy 
Gdy z 
Niedof 


ШО? 
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Chciał fię widzę poprawić, ale przełamany, 
Ү od harmat odbity do wsi był przegnany, 
A gdy iuż pomyślności fobie nie rokował, 
Z refztą йе Моуіка fwego w lasy reyterował. 
Po oftatniey potyczce i złożoney radzie, 
Kiedy Pofeł Mofkiewfki ftanowfzy w paradzie, 
O pokey Króla prosi, a nowe rozruchy 
Nie czyniły prętkiego pokoju otuchy, 
Z Pofłem na trzy miefiące Król pokoy zawiera, 
Sam бе z Woyfkiem Litewfkim do Wilna zabiera. 
Zoftawia Czarneckiego walecznego męża, 
By Ukrainę wftrzymał, poftrachem oręża, 


Powracaiąc wftrzymał fię w Mohilowfkim Mieście, 
Gdzie Króla umartwiły odebrane wieście: 

12 w Krafnym Kommiflarze trudność okazali; 

[Ze pokoy -do czasu tylko przewlekali; 

12 Królowa w Warfzawie :оЫо2піе ehornie, 

A wtym iefzcze przypadek nowy alteruie. 

Od domu 'Rzeźniczego požar w mieście wfzczęty ; 
Pożarł domy i konie, oraz wfzelkie fprzęty , 


Uczynił -ogień .fzkody па dwa miliony, 


Król 'niemogąc znieść płaczu, litością wzrufzony, 


Opuściwfzy Mohilow -do.Mińfka wyiedzie, 

Lecz tu wdrodze zobaczy fwoie Pułki w biedzie, 

Kiedy -ogień część jazdy w piechotę zamienił, 

Gdy Zołnierz pod ciężarem aż йе zarumienił. 

Niedoftatek Królewfkie gdy tu wiąże ręce, 

Dozwala pa wfiach wybrać, Król koni- na pręce. 
Ale 


EO 
Ale kiedy powftaną fkargi narzekania, 
Wyfyła Kommifiarzow do koni fpifania, 


ИЛ 
Ale mi 
Gdy fię 


Acz tym regeftrowaniem Włościan ukojono, 
Wieść 


Lecz o tym nie wiadomo ieśli zapłacono, 
Gdy ni 
Qdebra 


Tu -Czarnecki pożegna Króla raz oftatni, 

Bo fię iuż nie wykręci ze śmiertelney matni. 
Czarnecki powracaiąc jak nayśpiefzniey iedzie, туу, 
Ву Гуе woyfko przeprawić przezDniepr mógł poledzie. Nie mo 
Skierko zafadzkę czyni broniąc tey przeprawy, Przeto 
By fię 
W fabo 
Gdzie Ф 


Czarnecki każe wźniecić ogień dla zabawy, 
Skierko roznieconego gdy ognia pilriuie, 
Czarnecki fwoie woyfko niżey przeprawuie, 
A takowym fpofobem Kozak ofzukany , Rycerz 
Nie fpodzianie natarty, zbity i przegnany, Nie mó 
Utracić mufia! oboz tyfiąc pięć fet koni, Po flay 
Kiedy iemu z przeftrachu wypadł oręż zdłoni. 
Czarnecki nieufaiąc umnieyfzoney mocy, 

Od Tatarow Budziackich pofzuka pomocy. i z 
Z któremi złączywfzy fię wiele dokazywał, 
Gromił, płofzył Kozakow, twierdze podoby wał. 

Z których w oftatku Sawicz naywięcey kofztował ] 
Gdyż tam upor miefzkańcow zdrowie zalterował 1 
Naydrozíze Czarneckiego, choé Twierdzy dobyto # i 
Ale pod nią nie mało i nafzych pobito. 


Chociaż bunta dowodcow Śmiercią ukarano, 


Lecz takiego zwycieńltwa długo źżałowano. 


Alteracya rzuca zwycięzcę па łożę, 


Porywa fię tu Rycerz, ale iuż niemoże, 


DS тз SG 
Udaje йе za radą do Dóbr па fpoczynek; 
Ale mü nie pomaga i ciepły kominek. 
| Gdy Пе choroba wzmaga i barziey fłabieje, 
| Wieść fię każe do Domu, ftraciwfzy madzieie. 
| Gdy nie mogł ręką władać, bolem zdięty frodze;, 
©debrał Wodz Buławę, ‘godzien dawno, w'drodze» 
| Przywykły do niewczasow przez fwoy wiek w Obozie, 
Nie może konno jechać, ani też na wozie, 
Przeto w Lektyce kazał'nieść Же ku Dubnowi, 
|-By “йе prędzey mógł zbliżyć ku fwemu domowi. 
W fłabościach rozkaz zmienił, do chłopfkiey chałupy; 
‘Gdzie Bogu Duszę oddał, zwłoki śmierci w łupy. 


| Rycerz со zśtniercią walczył па częftey połowce, 

| Nie mógł ftargać jey fieci wnędzney Sekołowce. 

[Ро flawnych fwych zwycieńftwach,na koniec fortuny, 
Zoftawiwfzy Buławę, mufiał póyść'do truny. 
Smierć Bohatyra Narod cały zafmuciła, 

|Więkfzym Królewfkie Serce alem przeraziła, 
Qyczyzny wybawiciel, Naredu Obrońca, 

| |Przedłużoney tey woyny nie oglądał końca. 

Я [Kiedy jedna tu woyna ku końcowi ma йе, 


у [Druga йс rozpoczyna '© tym (атут czafie. 
wa z А 


б. [Król nie maisc potomftwa, na Tron nominuie 
ytoą п S 
- [Henryka Juliufza, Narod approbuie ; 


Lwbomirfki Marfzałek manifelt лапой, 


Za nim Wielkopolanow svielu fię ogłofi. 
Dwor zapozwać go każe na Sądy Seymowe, 
Niby wzniecić сатњу ај rozruchy domowe, 

się Sąd 
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Sąd Lubomirikiego od mienia: oddała 
Lecz Szlachta Wielkopolfka nato nie pozwala, 
Y kiedy йе przeciwny tu „wiązek, ogłoń, 
Przez Króla fprowadzoną, Hetman Litwę znofi. 
Gdy: йе tak już przerwała Polfkiey z Litwą liga, 
Król zagrzany, Marfzałka' 2 (woim woyfkiem ściga. 
„Już w tym woyfka ftaneły gotowe do boju, 
Panowie i Bifkupi fzukaią pokoiu. 
Pokoy pod warunkami, lubo przywrócono, 
Lecz gdy nie dotrzymano, W krotce wywrócono- 
Przyfzło znowu do kłótni, zwad i narzekania, 
A zatym i do bitwy krwi ludzkiey przelania, 
Do dwudzieftu tyfięcy Król z fwey ftrony азун,» 
Lubomirfki z dwunaftu, lepiey Пе rozprawił. 
Po przegraney dopioro Król pokoy zawiera, 
Lubomirfki niebawiąc na Szląfku umiera, 
Lubo Króla przeprofił, nie do wierzał przecie; 
Bo też zgoda nie trwała bywa na tym świecie: 
Król fię od Zony fwoiey proiektow odftręcza, 
Y danym na to pifmem Polakow zaręcza, 
Ludwika tak to ślepo Francuzom fprzyiała; 
Iż wiele krwi Polakow, niebacznie przelała. 
Kozacy Ukraińfcy Turkom fię poddaią, 
Ci na wfparcie Tatarow Krymfkich nafyłaią, 


Którzy wraz z Kozakami Polfkie woyfko znofzą, 
y у 


Reymentarza zchwytawfzy, Ruś całą puftofzą. 


W tym z Carem do trzynaftu lat pokoy zawarto, 


Którym wiele na dw czas ziem Polfzczę wy darto- | 


Wiele 
Nim | 


С, n 
CZESC 
205% 


Y tak | 
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Wiele zyfkanych Krain, aż pod Dniepr zwrócono, 
Nim Mofkalow „na przeciw Porcie nakloniono. 
Mofkwa Inflanty, Polock, i, Witepfk zwróciła, 
Które pod Panowanie fwe była podbil4. 
Na Seymie £agonicką ugodę ftwierdzono, 
Lecz gdy fkryte intrygi Króla pofirzeżono, 
Względem naftępcy Tronu, mocno ftrofowano, 
Senatorom wchodzącym, w brew to wymiatano. 


Gdy w tym Hetman Sobieski Tatarow poraża, 


Część nie małą Kozakow od Porty odraža. 


Dopioro tu Pofelftwo do Porty wyfłano, 
„Aby od woyny z РоНка oney odradzano. 
Porta pod warunkami pokoy przywracala, 
By Polfka z Mofkalami znowu woiowala 
By Kozacy na zawfze przy Porcie zoftali, 

Y hołd ich dobrowolny Polacy przyznali. 
Polacy tu zerwanym Seymem fię złożyli, 

V tak Turcy {\уа woynę nadal odłożyii. 
Kazimierz od Francuzow będąc namowiony, 
Zebrawfzy Senatorow, zrzeka fię Korony, 
Gdy. Šrőla od zamyfłow nie odprowadzono, 
Po długim naleganiu wreście Seym złożono: 
Ażeby przed Stanami fwoie Berło złożył, 
Który гатуй Poddanych tak daleko ftrwożŻył; 
IŻ z žalu nieznośnego łzami Пе zaleli, 

Сау zgłowy Kazimierza tu Koronę zdieli. 
Jan Kazimierz Królewic wprzód był Jezuitą, 


А patym /(ardynałem, go nie ukryto, 


Mulat 


Wuñal być Królem Polfkim, na refzę Opatem, 
W lat cztyty po Koronie pożegnać йе z światem. р 


Za jego panowania, Aryan wygnano, 


Tytuł prawowiernego ztąd Królom nadano. | 
Ate Rzeczpofpolita wiele fzkodo wała, 
Kiedy Ргшу udzielnym być Pańftwem uznała; 
Lemburiki i Bytowfki Powiat utraciła, 
Kiedy te Ziemie Prawem lennym wypuściła. 


Inflanty, Smoleńfk, Siewierz, Czernichow wydartos 
Z nieprzyiacielem pokoy zelżywy zawarto, 
Kozacy pofłufzeńftwo fwe wypowiedzieli, 
O jak wiele niewinnych krwi Przodkow przeleli, 
Przez pobory ultawne dofyć Kray znifzczono, 
` A narefztę monetą podłą zarażono. 
Elektor Brandeburfki w Drohimikie Staroftwo 
Wprowadza, zaieżdżaiąc wielkie 'ludu mnoftwo; 
Za dwanaście tyfięcy Talarow zaiechał, 
Ale Narod zapytać tego nie zaniechał: 
Dla czego nie uczynił fwey odezwy wprzody, 
Y przeto йе domaga, by zwrócił bez fzkody, 
Ziem Lemburfkich; Bytowfkich, Panem fię nie pifał, 
Miał przyfłać na to Poflow, by w tym ukołyfał. 


Michał  Wifzniowiecki. 


N. Seymie Elekcyinym poprawiono błędy; 
Gdyż jednemu dawano dwa, lub tezy Urzędy. 
Aby 


И 

А 
Vizela 

len do 
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Aby Król był Katolik, Prawem warowano, 
By niefkładał Korony, tymże zakazano. 

Ani też nominował zą naftępcę Tronu, 

Kogo zfwoich przyiacioł, aż do Życia zgonu. 
Gdy fię do Elekcyi tak Przygotowano, 

Y na Lubomirfkiego Dekret fkafsowano, 
Dopioro Wilhelm Flacgra Renu fię odzywa, 
Y Xiąże Lotaryńfki, Kondeufz przybywa, 
Dwory przez fwoich Pofłow, Sztokolm(iki, Londyńfki, 
[Za niemi Пе wdawaią, Wiedeńfki Berlińfki, 
[Dia fprzeczek Elekcya gdy fię przewlekała, 
iNafzedł(zy tłumem Szlachta, do Szopy ftrzelała, 
IV Kiedy Senatorom drogę zaftąpiono, 

|Z wielką trudności 


Os 


а tumult ów zafpokoiono. 
IKiedy бе cały Narod na dwoie podzieli, 
Dopiero tu niektórzy Piafta fię uieli; 


Do tych dwuch Kandydatow, trzeciego wezwano, 
Którym był Wifzniowiecki i lofem obrano, 
Wifzniowiecki acz z Xiąż 


ąt Litewfkich pochodził, 
Ale Пе dość w ubogim on ftanie urodził; 


fal, 


Chociaż nie miał Fortuny, honorow, ni złota, 


Przecie go na tę godność 


podwyżlzyła cnota: 


Choć fię od niey wyprafzał zalawfzy fię łzami, 


Wfzelako przyiąć mufiał, 


zniewolon proźbami; 
Ten do Sandomirzanew będąc przyłączony, 

М myśli nawet nie miał ftarać fię korony. 
Krycki podał, W 


by 


oywodztwo całe fię zgodziła, 
Zaraz fiedem Woiewodztw innych 


przyftąpiła. 


K 2 


Litwa 


155 148.56 | 
у ; ка „ЕЛ ату Prymof 
Litwa procz Radziwiiłow, i Pacow przylgneła:» h 

Я ° | Lecz tes 
Elekcya pomyślnie Michala ; 
Marfzatek ће (Potocki) Koła, proteftuie, (ел 
: ч 4 Га te fk 
Odchodzi; iego zattępuie; | R 
AP аут 1 ` ә z д dy walą 
Toż Sobieiki zayzdrośzcząc Z jnnemi wychodzi, Kedi А 
= - | 1 ер лац Итон 
Lecz ieden Elekcyi legalney niefżkodziąĄ Oey 
czątkach burzliwy fkończył Пе Грокоупіе |с S 
> $ oi <, AROW 

arzo, nieprzyftoynie; +2 
тл A 2. Ktoby ( 


krzyczano; к, 
- | król ns 


ftanela. J 
Оа Tro 


Lubomiríki 


Seym W po 
Ale koronacyi b 
Bo na nim © prywatę aż nadto 
A o Dobru Publicznym wcale zamilczano. AK. 
Za dobra Utracone; innych dobr Żądano» | ча. 

trzecie 


gdy onym nie « przeto Seym-zerwańoór |; 
сатро 
5 


Lecz lanos 
Olizar (wą maiętność w Kijowfkim utracił Ты) 
E 5 2 u Такса! 

erwał , Że Narod iemu nie zapłaci b 
1 CZYM! 


Więc Seym Z 
Ѕеуту, 


Na гтухуаіасусћ chciano ukué. prasvos |Z 
Ç? żel | [Ze Tu 
Lecz od wielu takową w 
W tym Król Michał złotego Run 
Z Arcy-Xiężniczką fzlubne zawiera przymierze: 
i j 7 za nretkość "ca 

Lecz niéstorzy za prętkość to mala, T 
Mi Ё Д vlzak; 
Mimo wfzelką powagę» Š 
ym przymierze Z 


zgardzono uftawą. УЕ 
2 AVZAL 

a Order bierze iS 
Chce K 
С 2 Królow 
Panowie 
w oczy wymiatalą. K 
, AA С Мале 
Seym, na ktor Cefarzem ztwierdzonoj ( 
o dtem t 
Ale z Brandeburczyki \ 
kiedy fię gwoli tak i 
lennością trzyma, 


<ładach kiedy Hç 


em onych nieznowiono. < 
l krain 


Który» ego nie ltaie, з 
2 Í i X 2а 
Ze Powiaty 
w dalfzych ul 
Dobru i ten Se 


mże 


to wyznaie; 
z Lubo fi 
iprz czano; 

Le CZ | 


А1е 
ym- zerwano. $ 

Narod 

arog 


Bez zaradze nia 


Zatym zloZono trzeci w ty famym токи» ре 
1 Уц 
Jedzono kroku тү 


Na którym podte 


pnego doś 


Pry 
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Peymafa Prazmowfkiego, Ze Króla udawał, 


choć mu w brew zadawał. 


Lecz tego dowieść nie mógł, 
jOd Tronu na to wfzyftko gdy odpowiedziano, 
ać go chciano. 


| ża te (kargi nieffufzne, uk: 


4 


Bywaią i Duchowni dość 
fwa krzyde darował mu przecie. 


złemi na świecie, 
Król nie mściwy, 
©: (еу wierności Króla, zapewniaią Stany, 

nie Stanowią; by furewie ten był ukarany, 
Ktoby fię; przeciw Рапп ważył zdradę knować, 
(król na wzaiem. przyrzeka, pakta fwe zachował. 
Acz Królowę w Warfzawie ukoronowano, 
Przecie prawa Krakowfkie, w całku zachowano. 


ЁЁ 
Zatargom Fryderyka wfzelkim wybaczono, 


poprzednicze z onym potwierdzono. 


y 


Uczyniono znim pokoy, zwłafzcza ztey przy czyny; 


i Trak 


> Turcy nalegali zrzęc fię Ukrainy. 


‚ ; ; 
których fkryte tu czyni intrygi, 


Zay zdrość nie 
Chce Ка, z Tronu złożyć; od Mal Iżeńfkiey ligi, 


Królowę odprowadzić „пасо йе fkłaniała, 
gody Porta korzyftała. 


W[zakże dla tey niez 
Kamieniec zdradą wzieła, i do Lwowa zmierza, 
ZOB Stem tyfięcy Talarow dotarto przymierza; 
Ukrainę z Kamieńcem Polakom wydartb, 

У zharaczem płacenia, z Nią pokoy żawarto. 


Lubo Пе na czas z Porta woyna uśmierzyła, 


Lecz Prymafa z Hetmanem, intryga burzyła 
Narod przeciw Królowi, lecz бе opak tanie, 
Во (am Prymas intrygant w złym fię znay JAK ftanie. 
zla- 
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Szlachta z czułym Czarneckim przychilna Królowi, 
Skąfederowawfzy fię przeciw Prymafowi, 
Z Urzędow z Braćmi Składa, Dobra konfifkuie , 
Ү znim za nieprzyiacioł, razem poczytuie, 
Pofłow co Seym zrywali, za zdraycow ofądza , 
A Pałac na Wiazdowie Królowi przyfądza. 
Sobiefki flyfząc, со йе tu dziecie z Prymafem, 
Boiąc ће zemfty, Woyfko nakłania tym czafem 
Do związku przy wolnościach, tudzież Królu wierze, 
Przy władzy Hetmańfkiey, za ręce fe bierze. 
Prymas także w Łowiczu kongres {woy zgromadza, 
Y fwemu beśpieczeńftwu, fkutecznie zaradza. 
Bifkup pomógł Krakowfki Imieniem Trzebicki, 
Y Woywoda Witepfki, czynny Chrapowicki, 


Ci z Prymafem, Hetmanem, do Króla przybyli, 


X fwoim pośrzednictwem, z Królem pogodzili. 
Ow Szlachty Golębiowfki związek rozwiązano , 
A Dekreta zapadłe, w Aktach fkafsowano. 
Po takowey ugodzie, o woynie myślono, 
By ów pokoy zelżywy z Turkami 2піейомо: 
Gdy woynę przeciw Porcie podnieść uradzono 
Do fześć-dziefiąt tyfięcy Woyfka uchwalono. 
Przyłączył i Elektor tyfiąc pięć-fet ludzi, 
Ale fię tym odgłofem i Sułtan obudzi, 
Тут Seymem, Seym do Grodna trzeci przeniefiono, 
Konftytucyą nową na to utworzono. 
Kiedy ten Seym pomyślnie pierwfzy zakończono, 
Woyfko Litewfkie z Polfkim razem połączono. 

Y gdy 


| Y gdy 
| Krol M 


Chocia 
Bo wę 
Przeto 
A dlug 
Sobiefl 
Do fz 
Gdzie 


Y tey 
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Y gdy Woyfka, ftaneły pod Lwowem w Obozie, 
Król Michał też pośpiefzył na woiennym wozie. 
Chociaż przybył do Woyfka, ale nie wojował, 
Bo we Lwowie ftanowfzy, zaraz zachorował, 
| Przeto Woyfka Kommendę zlecił Sobiefkiemu, 
A dług śmierci wypłacił, Panu niebiefkiemu. 
Sobiefki Hetman Wielki gdy pod Chocim fkoczył, 
Do fześć-dziefiąt tyfięcy Turkom krew wytoczył. 
Gdzie йе na Oboz, fprzęty i harmaty zdobył» 
Y tey twierdzy Chocimfkiey fwoim męftwem dobył. 


łan Trzeci Sobiefki z Hetmana Król Potjkia 


Ni tu Kandydatow tyle niebywało, 
Jle Пе ich po śmierci Michała odzwało 5 


Lecz fię im więcey onych o Tron ubiegało, 
Тут łatwiey Sobiefkiemu Berlo fię doftało. 
Król nowy panowanie chcąc zwycieńftwem wawi, 
Chce przed koronacyą Turkom fię poftawić: 
Którym fię Chocim wzięty z nowu fię podaie, 
A Dorofzenka Hetman Kozacki powftaie, 
Rzeczpofpolita cała przychyla Пе ktemu, 
Dozwalaiąc Pieczęci pokojowey jemu, 
Pifywać do Monarchow, Pofłow wyfyłanie, 
Seymy fkładać, gdzie trzeba, i Szlachty wezwanie. 
Król Jan na przeciw Turkom, zwolna fie wybiera, 
А Wezyr Ukrainę tym czafem wydziera, 

Kóza* 


' 
Kożakow zabeśpiec za, do Multan powraca, 
Król wpada w Ukrainę, i nazad jązwraca, 
Рас zavzdrofzcząc Królowi, zwraca Йе do Litwy» 
Radziwil- Hetman przecie nie zrywa Ле z bitwy. 
Pofzedł, ftanoł, i obległ, Połowocz Radziwił, 
Tak prętko Twierdzy dobył, aż бе fam zadziwił, 
Woleli бе Жы póddać dobrowolnie, 
№1211 zemście ułegać potym poniewolnie, 
Z których na ów czas poczet Król Jan uformował, 
Dat 2019, Mundur, i Sk rerig Hetmanem Кгеома!.. 
Kurfirfzt Radziwiłownę Synowi zašlubil, 


Krol бе oto uraził, gdyż ја Jakub: lubił, 


; 
Chciał bowiem Syna Żenić z dziedziczkę bogatą. 


Którey jako Opiekun zarządzał intratą, 

Lecz upokorzonemu tę krzywdę darował, 

Ani też Narod oto z Kurfirfztem woiował, 
Serafkiers znowu Натал, i Podbaiee burzy, 

Ale fię od Frembowli fam odparty zdurzy. 

Razem z Hanem Tatacfkim, w Multanach Пе fchroni,. 
| PA ае Аа NIE ATE т АЁ Ж ү, 
Uchodząc śpiesznytm krokiem od Folakow broni. 
Pers przyjaźń świa ‚ zwycieńttwa winfzuiez 

Król nabywfzy tey chwały, wnet йе Kóronuie. 

Na tym Seymie podatek nowy uchwalono. 

Aby do Ќа туйесу woyika powiękfzot 

Бест ten proiekt 

Кеса 

го: wd 

У Tatarow za Юрі‹ 


Hetman od Woyniłowa onychże odt 
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Lecz fam gdy wpada w Oboz, nacieraiąc żwawie., 
Reyterować Пе тий, po ktwawey rozprawie; 
Król'fwe kroki witrzymawfizy, Oboz okopuie, 
Ibrabim z Tatarami Króła opafùie- 
Y codzień do Obozu fzturm żwawy przypufzcza, 
Sukurfow Radziwiła, Żadnych nie dopufzcza: 
Gdy tak Hetman Litewiki zoftaie odcięty, 
Król bez wfparcia nadziei ww Obozie zamknięty ; 
Atz Prymas pospolite nakazał ruszenie, 
Lecz coby: dopomoglo, polifkow fpóznienie, 
Gdyby Król nie oparł йе fwoim woyfkiem'mężnie, 

"kom nacierającym na Oboz potężnie; 
Chociaż brakło w Obozie, na prochach i ftrawie, 
Król йе jedńak okazał dość twardym w rofprawie, 
Kiedy: niech ciat potwierdzić Budziąckich Traktatow, 
Ani бе groźnych zaląkł Tureckich Bułatow. 
Więc nie fila í przemoc, lecz Króiewfkie męftwo, 
Możnieyfzemu Turkowi wyrwało zwycieńftwo. 
Stanoł pokoy w Zurawnie, ten znośnieyszy przecie, 
12 Sultan, Ukrainy przy wrócił dwie trżecie, 
Kamieniec z Miafteczkami Porcie warowano. 
Przytym wydać "Fatarow L ipfkich obiecano. 
Chociaż йе umawiano chciwie o Podole, 
Y do Pofa Wielkiego, fpor zastał na ftole, 
Wfzelako tu bez zwitdki Turkow oddalona, 
A к Krdla z Okopow z wdyfkiem wypuszczono. 


г traktować o pokoy Turcy zakończyli, 


Do piętnafty tyfięcy Jeńcow ży piiścili: 
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Który traktat z Turkami Seymem utwierdzono, Jan te 
Podatek na Tabakę i Papier włożono. Rusa 
Elektor z Dierżaw lennych, hodł eddaie jeszcze, А giy 
A Szwedow najezdnikow; fwoich bierze: w klefzcze,. Шү; 
Bije, płofzy, przepędza, poraża na głowę, 190 
Król w Gdańfku ufpokaia zamiefzki domowe; ama 
Car Kraju їпїегейїз na uwagę bierze, Спот 
Do lat piętnaftu, z Polfką przeciąga przymierze, Jazda 

Newel, Siebież i Wieliż, do Litwy przywraca, Weży 
Francuz Węgry buntuie 4 pokoy wywraca. Тоба 
Kiedy бе nie udały mu Szwedzkie intrygi, A tak 

Stara fię z Leopoldem, Jana zerwać agi: Wraz 

Lecz. Franeuzkie wybiegi nadaremne były, Катай 
Bo te Dwory przymierzem przyiaźń utwierdzily: Gdzie 

Król czterdzieście tyfięcy w pomoc Cesarzowi, Z tyd 
A Cefarz do fześćdziefiat tyfięcy Królowi, Królo 
Na wzaiem zaręczaią woyfka о fwym chlebie, Gdy K 
Przeciw Porty potędze, przyftawić w potrzebie; Y Leo 
Wfzelkiey fię pretenfyi do Korony zrzeka, Lecz í 
Do Dworu Hifzpańfkiego wftawić йе przyrzeka Król ] 
Cefarz o dziefięciny Neapolitańfkie, Nie'zd 
Dla Rzeczypofpolitey, i EDO Przeto 
A milion i dwakroć fto tyñecy złotych Kiedy 
Na potrzebę Narodu, fwych zaliczyć do tych; Z Mia 
Pod tymi warunkami gdy fie Król ugodzi, Gdy fi; 
We trzykroć fto tyfięcy Wezyr go nachodzi, Krol ] 
Leopold z Familia, ze Stolicy zmyka, Уел 


Przed tak ftrafzną potęgą Wiedeń йе zamyka. Lecz: 


Jan 


Ze, 


Á 
ię 


| Lecz nieprzyiaciel zdradził, go pod Parkanami, 
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Jan trzeci z Polakami nie cierpiąc przewłoki, 
Rusza woyfko, przyśpiefza pod Wiedeń fwe kroki, 
A gdy woyfko Cefarfkie, z Królewfkim fię złączy, 
Bitwę zacznie, porazi, i woynę zakończy. 
Skoro mężni Polacy na Turkow ratarli, 
Z pafzezęki Porty Wiedeń, zwycieńftwo wydarli: 
Chorągiew Mahometa, chociaż zaffania ta, 
Jazda Polfka potęgę Turkow przełamała, 
Wezyr Kara ucie :czką falwował fwe Życie, 
Zoftawuiąc zwycieńzcy Oboz przyzwoicie, 
A tak Hufiec ów śszedni i gdv narobił trwogi, 
Wraz i fkrzydła poboczne zabrały fię w nogi. 
Nazajutrz rano Oboz na łup otworzono, 
Gdzie wiele bogactw, fprzętow drogich znaleziono: 
Z tych rzeczy ofobliwych, i rzadkich nie mało, 
Królowi fię Polfkiemu zwycieńscy doftało. 

Gdy Król wjeżdża do W iednia, gdy fię Miaito ciefzy, 
Y Leopold na tryumf do Stolicy śpiefzy ; 
Lecz gdy Cefarz przybywszy okazał fię dumnym, 
Król Jan trzeci dał poznać, Że też był rozumnym, 
Nie zdało йе zwycieńscy, onemt podlegać, 
Przeto niechciał przepifom Cefarza ulegać, 
Kiedy Пе o'pierwfzeńftwo tak z fobą kłócili, 
Z Miafta w pole wyjechać, oba fię zgodzili. 
Gdy fię w otwartym polu zefzli Monarchowie, 
Król Jan trzeci z Cefarzem po krótkiey rozmowie, 
Spiefznym marfzem udał Ше zaraz za Turkami, 


Po- 


Po znaczhey klęsce fwoich, ledwo Пе ratował,, 
Za nadeyściemfakurfu, wfzakże to zwetował, 
; woyfko Tureckie па: еїоҳуе porazil, 
Karę cd Ziem Cefarfkich odrazil, 
poodbierał, panowanie fkrócit, 


i Turczyna, do Polfkiey powrócił. 


Potocki na Podolu: kilka: Май odzyfkał. 

Zniofi Turkow pod Kamieficem, Tatarow uprzedził, 
Porazil; i refprofzył,. Wołochow odwiedził, 

Z hofpodarem Multańfkim, dobrze йе rofprawił; 
Kiedy w Jafsach, ofadę z Polakow zolta wil, 

Gdy tak Porcie potęźney fił'wiele uięto, 

W cnetow do przymierza pokornych przyjęto. 
Hetmani woyfka łączą, Król do nich przybywa, 
Siłą obu Narodow, Jałowiec dobywa. 

Tatarow Polfkie woyfko. pod Chocimem znofi, 
Twierdzę Turkom: wydziera, zwycieńftwo odnofi. 
Ludwik czternafty Króla ufiłuje różnie 


Oderwać od Cesarza, lecz Йе (ara. próżnie, 


Gdyż Cefarz о tym fłyfząc, bardzo nie przyjemnie, 


Przez Jezuitę przyjaźń utwierdza taiemnie.. 

Ziazd oftatni w Słonimie Litwy: uczyniono, 

Seym Grodzieńfki w Warfzawie potym odprawiono. 
Po którym woyfko Polfkie na Turkow wyfłano, 
Ale'nic'z tey wyprawy w on czas niewfkurano. 
Przez Bukowinę woyfko, gdy nafze ciągneło, 


` 


Sto czterdzieście tyfięcy: Turkow tam ftanelo 


9 -157_. $%e 
*Gdy nieprzyiaciel w lefie poczynił zasady, 
Mudfieli fe. Polacy mieć do reyterady. 
"Chociaż woyfko Tureckie Żwawie nacierała, 
Przecież Polfkie w odwrócie mężny odpor dato. 
Tegoż Roku Warfzawiką Меппісе zawarto, 
Którą za nafzych czasow na Seymie otwarto. 
Tudzież pokoy wieczyfty z z Mofkwą uczyniono, 
Siewierz, Kijow, Czernichow, Smolehfk uiąpiono, 
Ta dwakroć ftotyfieey Rublow poftąpiła, б 
Lecz otym niewiadomo, jeśli wypłaciła. ; 
Przeciw Turkom, Tatarom pomagać przyrzekła, 
Lecz fwoie obietnice bezfkutecznie zwiekła. 
Y Cesarz nie dopełnił warunkow prz ymierza, 
Tak to бе, ten zawodzi. kto onym dowidrza. 
Jan Sobiefki 'zaprzątneł głowę Multanami, 
Y dla tego traktaty zawarł z Mocatzami, 
Ale бе na obudwe ch Jan trzeci ofzukał, 


Bo tego nie otrzymał, co dla Domu fzukał. 


Król jan Ziemi Wołofkiey chciał йе Panem liczyć, 


Ale fię nie udało-onę odziedziczyć. 
Cefarz-umknoł pomocy, і Mofkwa 
Warowanych pofiłkow jemu nie przyjłała. 


Wfzedł YW. aoi do > z вА wmi, 


ami, 
Фу n: za Tatarami CAN Pańftwa "eta 
Nic dokazać niemogę, Кг lodny opušc 
Bo zmykaiąc przed Królem, ogni 

Ф ; , 

Tak Króla do powrotu, glodem przy 
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š Кү 
Tatarowie dopioro z tyłu napadali, 


Ze Pol 
Wizaki 
Który | 


Y z woyfka Królewfkiego czefto urywali. 

Toż na Dobra Krdlewfkie wkrótce naiechali, 

Y Dziedziczną maiętność Zołkiew zrabowali. 
Król Jakubowi woyfka Kommendę powierza, 
Królewic pierwfze kroki pod Kamieniec zmierza, 
Lecz Fortecy dobywać daremnie fię kusi, 
Dia fprzeczek z Hetmanami, uftępować musi. 
Przed obraniem Marfzałka, Seym w Grodnie ze 
Ze Król Syna przy boku fadził, narzekano. 
Cóż wynika dobrego z takowego fporu, 
Tatarowie plądrnią Wołyń bez odporu. 
Elektor Brandeburfki, gdy ftary umiera, | 
Fryderyk trzeci po nim traktaty zawiera: 

Czyli raczey Welawfki, i Bydgofki ztwierdza, 
Przyiaźń z Narodem Polfkim folennie, utwierdza. 
Ludwika Margrabiego, śmierć do grobu wiedzie, 
Królewiec po Хіе2пістке do Berlina iedzie, 
Radziwiłłówna z Domu, póyść zamąż przyrzek 
Tyiko fzlubne kontrakty do czasu przewleka, А 
Ale fwą deklaracyą Królewica zwiodła, | 
Bo z Xiążęciem Neyburfkim, do fkutku przywiodła, 
Cefarz po trzykroć fztuki Jakubowi płatał, 


| i tym 
Na ftos 
Zato: 2 
By czu 
Han T 
rwano, буле 
Jablono 
Lecz p 
Tataro 


a, 


Przecie Flacgrafa Córkę na refzcie wyfwatał. 
Dobra zatym Xiężniczki konfifkow 


ać chciano , 
Lecz temu zaprzeczono, i w tym Seym zerwano, 
Wiele Król od Senatu zcierpiął w Maieftacie , 
Lecz i Bifkup Wileńfki zelżon był w Senacie, 


Któżby 
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Któżby temu dopioro przypadkowi wierzył? 
Ze Pofeł Bifkupowi policzek wymierzył. 
Wfzakże dla tey przyczyny interdykt włożono, 
Który po przeprofzeniu Bifkupa, zrzucono. 
Na tym Seymie Łysczyńfki Szlachcic ofkarżony , 
Na ftos zoftał fkazany i Żywo fpalony, 
Za to: że Religią prawowierną burzył, 
By czuł karę Libertyn, nie takby dziś bzdurzył, 
Han Tatarfki daremnie Króla z Portą godzi, 
Gdy fię w Wiedniu na fprzeczkach umowa rozchodzi, 
„Jabłonowfki Kamieniec dobyć ufiłuie, 
Lecz ргб2піе, bo tam Turkow gotowych znayduie, 
Tatarowie tym czafem Polfkę паіе242аіз, 
Y czterdzieście Chorągwi woyfka zabieraią š 
Powtórnie tak fię cicho pod Króla fkradali, 
IŻ w Złoczowie onego mało nie fchwytali. 


“ау Пе Król ftara zemścić, krzywdy powetować, 
Wołofką na Dziedzictwo Ziemię zawojować , 
Pofeł z Wiednia przybywa do Warfzawy Hrabia ; 
Gdzie fię Pofeł znaydował Francuzki Margrabia 
Pierwfzy Imieniem Pana, fukurs dęklaruie, 

Drugi Króla oftrzega, 12 niedotrzymuie 

Cefarz obietnic fwoich, i z przymierza zrywa, 
Ow Пе oto uraża, i na Plac wyzywa. 


|W tym między Familią rofterki powitaią 


IKrólewfką, Tatarowie Dobra naieżdźają., 


Król fwoią Familią rozhukaną godzi, 
Na nieprzyiacioł zmierza, i do Multan wchodzi. 


Lecz 


spe лб 
Lecz gdy Cefarz pofilkow żadnych mie przylyła, + | V kici 
Król znaydniąc w zamyfłach fwoich przefzkod fla, | policy 
Opuściwfzy. Mułtany до Políkiey. zwraca fię ; Kiedy 
Powracaiąc do Kraja pod Kamieniec mafię. Krol 
Y Fortetę oblegiízy, fztarm do niey przypufzcza, Radzą 


ET 7 ty Ж > р н 10 r ( + 
Lecz gdy 'czuły SŁOWA GRA razi, nie dopuizcza. Lecz t 


p раб okopy świę jycy zwane , 

Każe fypać okopy sv y zwane, Ук 
(Które dziš.przez Себа кіс ch fą серегом апе;) Уро)» 
Ale forsy Królewfkiey niepomogło i to., Руце! 


Bo Fortecy Kamieńca, fzturmem nie dobyto. Toi 


т EEN r OBRA (CZA ЦР DĄ Р > Е 

Tatarowie na Rusi wielkie czynią (2 коду, Dierwf 
A wLitwie, i w Koronie powftaią nie vody: 12 
lnwaziom Tatarfkim, gdy zapobiec chciano, Б 

+ : + ДУ 

Seym Grodzieńiki bez fkutku, złośliwie zerwano. Ze zp 

e zp 

Tegoż Roku w W arfzawie drugi Seym złożeno, Gdyby 
Dla choroby Kwak, i ten niefkofńiczono, Nino 

Деш; 

 Bifkup Wileńfki klątwę za W oyfk ftanowifke By ni 

€ 

Po Dəbrach Fundufzowych , na Hetmana cifka, И 
5 

Gdy Ѕаріеһе W Foywodę ta klątwa ubodzi, Y Kam 

7 Party teZne, Narodzie ] 

Dwie Partye po Narodzie urodzi: Gdyby 
Dom Sapieżyńfki, Że był ftrafznie >odnieliony , AE 
P y КІ, I } У; W бак 


as Безе zniżyć. Rawa Król z Bilk Па EN 3 
Wiec go chcąc zniżyć, ftawa Król z Bifkupíkiey топу Wolo 


Lecz Prymas nie zważaiąc, tę klątwę zdeymuie, Nieche 
Nunciusz fentencyą Prym kafiuie. Niewd 
kąd Prymas Nanciufza, aZ do Rzymu wzywa, Wien 
Seym zapozywa. Nawet 

; ten Seym na Ma ka zatradniai wzeczki, || Nie prz 


Tym czafem Tatarowie czynią fwe wycieczki © 
5 > e 
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У kiedy iuż Przedmieścia Lwowfkie popalili, 
Polacy obrażeni za Dniestr przepędzili. 
Kiedy йе Seymrozchodzi, i gdy йе to dzieie, 
Król na zdrowiu upada i cótaz fłubieie. 
Radzą: mu -do wed iechać, dla żdrowia ratunku ; 
Lecz tym czafem połyka śmierć w lekarfkim trunku. 
W,którym merkuryufzu nadto przeładował, 
Vico zadziw ieft temu, bo Zyd go kurował; 
Dwuch miał Król faworytów : Jonas był Lekarzem, 
Toż i drugi (Zyd chitry Betfal arędarzem; 
Pierwfzy Życie ukrócił, a drugi zubożył, 
Gdyż zdzieraiąc Poddanych, intrat nie ропіпо2уї. 
Rzeczpofpolita ‘takže ma tym fzkodowała, 
Ze zPortą a nie zMofkwą próźnie wojowała; 
Gdyby Ludwika fłuchał, nie był Multan chciwy, 
Nieuczyniłby pokoy Król z Mofkwą zelżywy: 
By niebył do Cefarza nadto przywiązany, 
Mogłby. Traktatem zyfkać, Wołochy, Multany ; 
Y Kamieniec Fortecę pewnieby oddano, 
Gdyby rady Francufkiey Ww ten czas ufłuchano; 
Wfzakże Porta po.dwakroć pokoju fzukała, 
Wołochy i. Multany Polfzcze zwrócić chciała; 


Niechciał zerwać Przymierza , cóż mu Cefarz przecie. 


Niewdzięcznością wypłacił, jak zwyczay na świecie; 


W ten czas kiedy mu Wiedeń Król Jan ofwobodził 


| Nawet Kwater dla Woyfka w Węgrzech niewygodził; 
Nie przyfłał ni pofiłkow:, do Multan Królowi; 
Owfzem fkrycie ufzkodził, w zamyfłach Synowi. 


L. Fryderyk 
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Fryderyk Augu Drugi, Xiaże Elektor „а. Seymi 
yaery, 51, Z 
Lecz ti 
Karlyn 


Chociaż 


[соро Polfka, tu po Królu Janie, 


Znowu йе zobaczyła w niebeśpiecznym łanie, Eder, 


Jiko L. 
Przyty! 
Di Do 
Ktore í 
12 pom 
Acz Fr 
Lecz Ą 


Królowa o maiątek kłóci fię:z Synami, 

A Panowie niektórzy w Litwie z Sapiehami ; 
WoyfkaPolfkie, Litewfkie w związkufwym йе frożą, 
Turcy, Tatary woyną Narodowi grożą 

Gdy tak rzeczy zoftaią w oftatnim nierządzie, 
Prymas pod Baldachimem fwe krzefło zafiądzie, 
Ale tey Prymasowi parady zbroniono, 

Baldachim zawiefzony natychmiaft zrzucono. 


Wezels 
Gdy Królowę tknol głołem Marfzałek Seymowyy b 


екеу 
Prymas żądał wykładu, tamuiąc mu тому; (AR 
Marfzalek za: zniewagę kiedy Пе obruszył, Re: 
Cale koło Rycerfkie na Prymasa wzrulzył; 
Ledwo Prymas przeprofił Bifkupow, ftaraniem, 
Królowa wyiachała do Prus z narzekaniem. 

Po ugodzie naradę lubo fię zebrano, 

Lecz Pofła- przekupieniem tenże Seym -zerwano; ал. 
Zatym kiedy йе Stany z fobą naradziły , Р 
Przez Konfederacyą termia 'wyznaczyły 


Seymu Flekcyinego, Piata oddalono, 


Tron Polfki wakuiący, światu oglofzonó: 


Związek woyfkowy w Litwie nayprzód rozwiązano, 


A potym і w Koronie tenże rozeryyano, 
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| Seym w peczątkach kłótliwy, fkończy йе na zwadzie, 
Lecz ten weźmie pierwfzeńftwo, kto zoftal na zadzie, 
Kardynał Kandydatow do fiedmiu wyliczył, 


| Chociaż wszyftkich wychwalał, lecz Kontego życzył, 


Fryderyka Augufta przy reście wymienił, 


Jako Lutra oddalił, Lecz on wiarę zmienił: 


Przytym przyrzekł zaliczyć, hoyne fwe ofiary 

Dla Dobra pabliczhego, i rozdawać dary, 

Które ferca Polakow tak prętko uieły, 

12 pomnieyfze Partye do niego przylgneły. 

Acz Francuzka z Prymasem wfzytkie przewyżfzała, 
Lecz Aaguftowfka przez noc, ją wygórowała, 
Wszelako dla Kontego Prymas forytował, 

Flektora Kuiawfki Bifkup nominował. 

Fleming Раа Cosventa zaprzyfiagł folennie, 
Które Pryncypał potym utwietdził nie zmiennie. 
Do Krakowa odprawił wiazd po krótkiey chwili, 
Ale tam Partyzanci nie wszyscy przybyli. 

Gdyż inni zebrawszy fie w Warfzawie z Prymasem, 
Do związku przyftąpili, za Kontym tym czasem; 
Na-fprowadzenie jego, aby czasu mieli, 

Когопасуз przewlec Auguftowfką chcieli; 

Choć czynili nadzieię, ale to poznano, 
Augufta mimo fprzeczek Ukoronowano. 
Жопёу z Flotą zawinet, ped Oliwa ftawa, 


Magifirat nie fpotyka, zla X iżęcia (prawa, 
Już rofpaczać poczyna, gdy Пе Gdańfk со zbywya, 
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Bart Kawaleri Okrety Gdańfkie arefztował, 
Leez Magiftrat na fprzętach Francuzkich zwetował. 
Duńczyk Okręta Gdańfkie przez Zund nie przepufżcza; 
s, > Я A U 4 
oyfkiem Safkim Gdańfzczanow opufzcza, 


Acz Кї 
Lecz te: 
Skłocili 
A Pano: 
Teroftt 


| A tym 


Xiąże przed w 
Gdy Gdańfk rzeczy zabrane Francuzom przywrócił, 


ү Ludwik przeproszony; Okręta mu zwrócił, 
I Acz wl 


И АЫ 
Nazimi 
04 Kur 
Zepod c 


Król z.Królową z Krakowa jedzie do Warfzawy: 
A ztamtąd do Łowicza dla fkączenia fprawy. 
Skoro ftanoł fzczęśliwie, wraz Mał 
Na ftronę Auguftowfką przemienili zdanie. 
Za: tych przykładem inni także przyftąpihi, 
ekcyą Augufta ftwierdzili. 


opalanie, 


ПА tey ft 
| Lubo K 
Ale fa 


Po odi 


Tym mocniey El 
Wyiechał Król do Gdańfka, gdzie zoftał przyięty: 


czasem Prymasa fkłonił O yciec Swiety. 


A tym 
Seym paciñkacyny wiec 
Na nim Króla z Prymasem, zupełnie zgodzono. 
Gdy już Króla na Tronie 
Wraz Traktaty z Prusami dawne potwierdzone. 


zatym złożono, 


zgodnie pofadzono, 
Шат 
| о). 
Kiedy йе Polfka nie co na czas ucifzyła, Dom S; 


Litwa cała na ów czas frafznie йе zburzyła. Ale ite 


Na Dom Sapiehow Szlachta za wzięcie powitała, 


aiąc krew Braci, z Qnym woiowała. Gdy fi 


Rozlew 
Ale Król rozkukaną Szlachtę ułagodził, Przez 1 
Y z Domem Sapieżyńfkim, acz na czas pogodził; I| Wpada 


Król dążąc pod Kamieniec, fpotyka fię w Rawie Co nam 


Z Carem Mofkiewfkim, z którym po krótkiey zabawie, Auguft 
Przyiaźń ścifłą zabiera, aż дс ;Ѓегса gruntu, Auguft 
la fkrócenia buntu. Ale wc 


Kędy z Wiednia przeieżdżał, d 
Acz 
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Acz Król woyfka zlaczywszy pod Kamieniec idzie; 
Lecz tey Twierdzy dobywać fzturmem mu nieprzyi= 


Skłócili йе albowiem Polacy 2 Ѕайаті, (dzie; 


| A Panowie Litewscy znowu zSapiehami; 


Д Tę. rofterki wzniecone, Króla oderwali, 
A tym czasem Tatarzy Polfke naiechali. 
f Acz w fześćdziefiąt tyfięcy, ale Hetman Polny; 
Wfześciu: tyfięcy zgromił ten hufiec fwywolny:. 
Na zimowe kwatery woyfka rozefłano, 
Od Kurfirfzta. wtym razie Elbląg zaiechano; 
Ze pod czas Swedzkiey: woyny w fummie puścić miano; 


awi jego nie oddano. 
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Тво Króla obefzło. takowe: zaięcież 

| Ale fkutku nie wzieło woyny przedfięwzięcie; 
Po odiezdzie Królewfkim temu zaradzono, 

Za trzykroć fto tyfięcy Talarow zgodzono: 
Lecz gdy Stany w terminie fummy nie oddały, 
Elblą 


ас 
+0? 


Polfkie kleynoty, przy Prusach zoftały. 


yhfki z Szlachtą drugi raz zgodzono, 


||Dom Sapież 
| Ale ite ugodę potym wywróceno. 
Angielfki, Hollenderfki, Przyiacielfkie Dwory; 


Gdy, fie wdały, zgodziły z Porta Polfkie fpory, 


| 


|Przez Traktat Karłowicki Kamieniec zwrócono, 


| W padanie do Ziem РоНкісћ Tatarom zbroniono. 


\!Со nam Michał utracił, Jan trzeci nie zyfkał, 
H ` . . е . . ч 
[Auguft przywrócił, chociaż piorunow nie cifkał; 


Auguft drugi Polakow z Turkami pogodził, 


| Ale woynę okropną zSzwedami urodził: 
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Mimo wiedzy Narodu wyfłał woyfko fkrycie A tyn 
SŚwoie Safkie do Inflant, lecz na tym fowicie Ў 


Ву w 
Szkodował, nad fpodzianie, bo ztego powodu: | Pow 
Za tą prętkość naganion zoftał od Naroda, | Żyw 
A Król Szwedzki porywał juź go w fwoie fpony, ШЕ 
Y mało mu nie wydarł Berła i Korony. | Niepi 
Dom Sapiehow na Szlachtę gdy w tym broń podnofi, | Nig 
Ta pod Olkienikami, Weoyfko jego znofi, Lecz 
Gdzie Koniufzy Litewfki od Szlachty pozwany, Wize 
Po utarczce nazaiutrz poległ rozfiekany: Gdyż 
Sapiebowie u rdla pomocy fzukaią, Кш? 


Gdy jey znaleść nie mogą, Szwedowi Пе zdaia. | Niep: 
W tym Szwedom Car Mofkiewfki woynę wypowiada, | ç; Po 
€hcąc dopomoc Królowi, ale fam upada: 


£ Gdzi 
Karol Mofkwę pod Narwą: poraża na głowę; 
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Car z Królem na Karola, w Birżach czyni zmowę: zeń 
Elektor Brandeburfki, Króla tytuł bierze, Gdy 
Upewniaiąc: 12 z Polfką zachowa przymierze. К 
Król mu fwoim Imieniem winfzuie Korony , ZY 
Gdyż od Narodu tytuł, ten był zaprzeczony, | b L 
Rzeczpospolita teraz ten tytuł przyznała, ү 
Kiedy przyiaźń ftateczną Wilhelmow uznała. Nim 
Szwedzi Sasow wyparłszy, do Kraiu wkraczają, ky 
Tu Polacy z Prymasem onym odradzaią. I 
Ale Karol uparty ich rady niefiucha, Upar 
Jednych tylko Sapiehow przypufzcza do ucha, Ygi 
Gdy Пе Dom Sapieżyńfki Szwedowi przymilił, Kieg 
Ogińfki tu fię z Szlachtą do Króla przyehilił. Giy 

Atym 
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A tym czafem Królowi wyperfwadowano, 

By woyfka Safkie z Polfkich leż wyrugowane. 
Po wyftąpieniu Sasow, Kardynał donofi, 

By woyfko zatym cofnoł, u Karola profi, 

Król Szwedzki w odpowiedzi, na-Króla Пе froży, 
Nie pierwiey chce uftąpić, aż go z Tronu złoży. 
Na: Seymie- zgodzić Szlachtę z Sapiehami chciano, 
Lecz ten Seym dla prywaty, przez Paca zerwano; 
Wfzelako do Karola: Poselftwo wyfłano, 

Gdyż pokoiu, nie woyny z Szwedami fzukano, 
Którzy w Kraiu Eitewfkim frodze grafsowali, 
Nieprzyiaźne Sapiehom. Domy rabowali. 

Сі Pofłowie przed Grodnem Szwedów fpotykaią, 
Gdzie z Pofelftwa gdy fprawe Karolowi daią, 

О przyiaźni Królewfkiey biorą zapewnienie, 

Ze go interefluie Augufta złożenie. 

Gdy odbiera adpowiedź nadzieię* pokoiu, 

Krol za radą Senatu, tu myśli o boiu, 

Zatym woyfka Koronne do kupy zgromadra, 

Po Litewfkie pofyła, i Safkie fprowadza; 

Y cóż więcey tu czyni zoftaiący w biedzie, 

Nim te woyfka nadciągną, do Krakowa jedzie,.' 

A. w tym'ezafie Król Szwedżki do Warfzawy wchodzi, 
Jeszcze mu Prymas drogę na Pradze zachodzi, 
Upartego Karola, gdy niemoże zwrócić, 

Y gdy trwa w'przedfięwzięciu Króla z Tronu zrzucić; 
Kiedy wfzytkie daremne czyniono zabiegi, 

Gdy wiadomość odbiera Auguft przez fwe fzpiegi, 
Ze 
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Ze Karol przeciw niemu woyfka Szwedzkić wiedzies, 
Auguft. śmiało ftawi Пе; lecz na ślifkim ledzie. 
Miał Auguft w prawdzie woyfka ze dwa razy tyle, 
Пе Karol prowadził, lecz nie zrównał file. 
Spotkali: ie Królowie oba pod Klifzowem, 
Między Miafiem Warfzawą i Miałem Krakowem, 
Gdzie Пе w bitwie do fiebie tak żwawo porywał,. 
IŻ jeden od, drugiego zwycieńftwo wyrywał; 
Ale na reście Szwedzi Sasow przełamali, 
Gdyż. Polacy w potyczce, za: Jeziorem Itali; 
Dwa tyfiące tam Sasow na placu poległo, 
A pultora niewoli Szwedzkiey nie ubiegło. 
Polakow: w tey rosprawie porażono mało,. 
Bo obszerne Jezioro onych zafłaniało; 
Altyleryą Safką i Oboz. zabrano, 
Y po takim zwycieńftwie Krakow odebrano: 
Cóż tu Auguft uczyni zoftaiący w biedzie, 
Refztę woyfka zebrawszy pod Sendomirz wiedzie; 
Kedy Szlachta Sieradzka, i Łęczycka razem, 
Związek czyni, cheąc bronić Króla fwym żelazem,. 
Tudzież inne Woywodztwa do fiebie przyciąga, 
Pofłow fzle do Karola, Zołnierzy zaciąga, 
Szwedzkich za nieprzyiacioł fwoich obwołała, 
Partyzanta Lipfkiego, zaraz rozfiekała. 
Marsztyn Woywoda wyfłan z kilką ofobami, 
Ażeby fię umawiał opokoy zSzwedami, 


Lecz Karol o wydanie Wodzow domaga fię, 


Którzy śmieli z nim walczyć, w owym bitwy czafie. 


Król 


Króln 
Czego 
Zka 
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Ze zta 
Dla pr 
Gdyż 
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Przez 
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Król na Toruń do Drezna na czas fię oddala; 
Czego Narod nie broni, owszem mu dozwalaz 


Z 


Która to Sendomiriką, potwierdza zasadę. 
} е 


ad do Polflkiey powraca na Senatu radę; 


Теп роћерек Królewiki tylko był zganiony, 

Ze ztąd Poseł Francuzki zoftał wywieziony, 

Dla przyczyn: Że Karola on z Auguftem wadził; 
Gdyż mu do Sazonii woynę przenieść radził: 
Chce pod hafłem pokoiu Karol uknauć zdradę, 
Przez Prymasa obłudnie, zwoływa na radę. 

Ten poftempek Prymasa gdy Króla zatrwoży; 
W Toruniu inną radę Senatorfką złoży. 
Cokolwiek w Sendomirzu było uchwałonym, 
Wszytko: to na tym ziezdzie, zoftało ftwierdzonym. 
Karol znow pod Pułtufkiem, Safkie wayfka znofi, 
Toruń bierze, Gdaifk płaci, Auguft Cara profi 

O pomoc przeciw Szwedom: Seym zatym złożono, 
A podatek na Młyny nowy nałożdno. 

Prymasa oniewierność gdy ten Seym przekonał, 
Ze od tąd będzie lepfzym, jurament wykonał, 

A przecie bez Królewie, po chwili ogłolił, 

Y na Seym Elekcyiny Polakow zaprofił. 

Dla Seymu Lubelfkiego w tym Wiełkopolanie, 
Związek czynią, a Karol chwali onych zdanie, 

Do którego i innych, przyciąga, zachęca, 

Pod pretextem pokoiu do fiebie przynęca, 
Królewica Jakuba, obrać Królem radzi; 

Ale te zgromadzenie fprowadzone zdradzi. 


Gdy 
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Gdy przybyli Poffowie naSeym do Warszawy, 
Pośpieszył wraz i Karol dla poparcia fprawy. 
Przybywfzy, Stanifława Kandydatem: podał, 
Szope woyfkiem opafał, i ten: rozkaz dudał: 
Aby Kotonę Рока nikomn innemu 

Stany ofiarowały, tylko kefzczyńfkiemu: 
Prymas Lubomirfkiego: chciał Królem ogłofić, 
Ale mufał п&аріс z Karolem fię: znofić; 

Mimo zakaz; Papieża, klątwą grożącego, 
Ogłofzono bez prawnie Królem Lefzczyńfkiego, 
Bronikow(ki na niego: naypierwfzy: wotował,. 
Toż Swięcicki Poznańfki Bifkup nominował; 
Acz Marfzałek związkowy Akt manifeltował, 
Mle za perfwazyą Mecarza ftaflował. 

Y cóż bowiem: mógł czynić pod czas owey poty. 
W którey Karol fam oddał Krolewfkie honory. 
Y kiedy йе bezprawie te w Warfzawie dzieie, 
Auguit fwe pokładaiąc na.związku nadżieie,. 
Tu lofowi fwoiemu jak może, tak radzi, 
Zaprafza do Krakowa, Przyiacioł: prowadzi, 

Gdy йе Szlachta 2 Senatem. licznie zgromadziła, 


Szwedzkich za Buntownikow Przyiacioł fądziła ; 


W tym Królewiców Polfkich: przez Saffow роутапо;. 


Których do Kienigfteynu pod'ten czas pofłano. 
Ale gdy o tym wiedzieć Karołowi dano, 
Augufta pod Krakowem mało nie porwano. 


arol przyrzekłf(zy pomoc wfzelką Lefzczyńfkiemu, 


Stara йе, by przeciwnych nakłonił ku niemu, 


Y 


Yy 


Party 
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Potę 
Za í: 
Aug: 
Papi 
Pryr 
Krd] 
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Ү wtym celu do Lwowa, kiedy Пе zapufzcza, 
Partya Sendomirfka Króla nieopufzcza, 
Nowego nie uznaie, owfzem Lefzczyńikiego, 
Potępia oraz wfzyftkich Partyżantow jego, 

© A 3 8 
Za famych Buntownikow Sądem deklaruie , 
Augafta za prawego Króla utrzymuie. 

> „ 
Papież ich upomina, do Augufta wzywa, 
Prymasa i Bifkupa przed Sad fwoy pozywa. 
Król Auguft do Warfzawy, gdy krok zmierza śmielę, 
i 


Staniffaw przed nim zmyka, i Nieprzyiaciele; 


Król Bifkupa і Szwedzkich Miniftrow zabiera, 
Kontrybucyą z Miafta natych miaft wybiera, 
Lecz przed zwrótem Karola, fam fpiefzno uchodzi, 
Podziałem woyfka Szwedow na fziaki uwodzi. 
Kommendę Schulemberga acz Karol nagonił, 

Ale ten go odparłfzy, za Odrę fię fchronił; 

A fam Auguft w Krakowie znałazifzy ochronę, 
Łubomirfkich przeciągnoł tam na fwoig ftronę. 

Z Krakowa do Pańftw fwoich Dziedzicznych pośpie- 
Lecz taki odiazd nagły Przyiacioł nieciefzył. (fzył, 
Ow Bifkup co w Warfzawie był arefztowany, 
Przez Nunciufza zoftał do Rzymu pofłany. 

Cefarz, Anglik, Holędrzy chcieli zgodzić fpory» 
Lecz tych medyacyą przecieły upory. 

Trzecia w tym oboiętna Partya powftała, 

Ale ta Karolowi wfzelako fprzyiała, 

Który iak Staniflawa kazał nominować, 

Tak równym gwałtem zmufił jego koronować, 
Lube 
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Lubo boiaZú Prałatom Оусіес święty wrażał „ 
Do aktu niemiefzać fię pod klątwą zakazał, 
Przecie Prymas zuchwały, Stany konwokował, 
Zielińfki Arcybifkąp, Lwowfki koronował; 
Zaco ten śmiały Prałat niewolą przypłacił, 
Bo w więzieniu па Mofkwie fwoie życie ftracił. 
Gdy Karol z Stanifławem traktaty zawiera, 
W tym Prymas Radzieiewfki Kardynał umiera, 
Który. burzył Oyczyznę, cały Narod wzrulzył, 
Zdradził Króla Auguiła, Papieża obrufzył, 
Zerwał przyiażń 2: Karolem, niebył przywiązany , 
Ani do Stanifława, miefzał tylko Stany; 
Panow i Szlachtę: waśnił, podZegal do woyby ;, 
Y Narod zakłóciwfzy, umarł nieipokony. 
Auguft z Carem zieżdża Пе fkrycie w Tykocinie, 
Który dla wielu przyczyn w Dzieiach Polfkich fłynie: 
Tym waleczny Czarnecki zoitał nadgrodzony , 
"Tamże Она białego Order ieit wfkrzefzony, 
Przez Augufta drugiego pod czas tego. bytu, 
Dla cnoty ozdobienia, i zafiug zafzczytu. 
Oba Ci Monarchowie do Grodna ziechali, 
Gdzie plantę dalfzey woyny z fobą układali. 
Gdy do fiedmiu tyfięcy Mofkalow: przybyło, 
Y kiedy fię te woyfko z Safkim połączyło. 


Auguft zlecił Kommendę fwą Schulemburgowi, 
Toż Karol Rinfchildowi fwemu: Marfzalkowi; 


Który do Saxonij z refztą woyfka idzie, 
Generałom pod Wfchową do potyczki przyidzie: 
Która 


12 m 
Lecz 
By fii 


Tudz 
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Która nad kwadrans ieden dtuZey niepotrwała, 


Bo wraz Mofkwa z Safami przed Szwedem pierzchała, 


Reyment Francuzki zdradził, (а) gdyż broń fwe 


Ten przypadek Augufta tak dalece ftrwożył, 


12 snatychmiaft o pokoy u Karola profit, 
Lecz mu Ten kondycye uciążliwe zgłofił: 
By 


Tudzież traktat rozerwał z Carem uczy 


uznał Stanifławwa za Polfkiego Króla, 


A Ройа Moikiewfkiego wydał mu Paktula 


Ten Faktul niefze 


iwy był przy Dwo 


na zawfze wyrzekł Tronu i korony, 


niony, 


A ztamtąd przeniofifzy йе do Króla: Polfkieg 


Auguftowi dał proiekt, do zaczepki Szwed 


iy fie ten nieudał, i tu jemu bieda, 


Znalazł łafkę u Cara, lecz kiedy: Poffował, 


wi 


Za co był od Aug 


Przeciw obum Monarchom, zdradę iakąś knował, 


eniem fkarany;, 


Za Dekretem Karola, zoftał ćwiertowany- 


Auguft wfzył ftkie warunki z boiaźni prz 


Przez 
Królewiców. uwalnia, Paktula wydaie., 
Byleby mógł ocalic Safkie fwoie kraie. 
Polacy:Sędomirfki związek potwierdzili, 


Y tu nowe przymierze z Carem uczynił; 


Tenże ziazd do Łublina, wkrótce роҳусот 


it Staniftawowi, korony winfzuie, 


Y nanim bez Królewie, zgodnie ogiofzone. 


Seym zatym Elekcyiny złożono w Lublinie, 


Ale nanim korona Augufta nie minie: 


(a) Ktory porym 


przytoł służbę u Króla Szwedz 


eią rq 


Ono, 
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Uznano, że jey zrzec fię nie miał Auguft prawa, ` | Ae X 
A zatym być on Królem, iefzcze nieuftawa. | Stanol 
Mofkwa Polfkę opufzcza, i do Litwy zmierza, | Woyłk 
Dokąd Karol zwraca Пе dotarlfzy przymierza; M 0d Ma 
Kurpiki po zafadzkach Szwedom fzkodzić chcieli, | Mazepa 
Ale od Stryczka fami prędzey pogineli. > PA zbie 
Na Tronie pofadziwfzy Karol Lefzczyńfkiego, Оу 1‹ 
Siedem tyfięcy Szwedow zofławia dla niego; | prze 
Sam Grodno obeymuie, Mofkalow wygania, Aby t; 
Zewlząd ruguie, ściga pod Holłozyn zgania, | Ale Ki 
Kedy bitwę wydawfzy, uchodzących znosi, | Spodzi 
Nad Carem, tryumfuie, zwycieńftwo fwe głosi, | iż uk 
Przez Dnieftr woyfko przeprawia, i wfwoimrezonie, ` | Lezi 
Zamyśla, proiektuie o Mofkiewfkim Tronie; Która 


A wtym Hetman Kozacki Mazepą nazwany, Gdy fi 
Przeciw Carowi fwemu powftał zbuntowany, Wraz 
Na dwanaście tyfięcy Szwedow oczekiwał, БЕ 
Bo mu Lewenhaupt z Inflant na fukurs przybywał, | Kozak 
Prowadząc wielką żywność i broni doftatek, Naypie 
Opatrzenia woienne, pieniądze na datek. Lecz 
Ale ten we Mścifławfkim od Mofkwy przeięty, | Wygry 
Po potyczce utracił Woyfko, Oboz, fprzęty : Gdyż 
Siedem tyfieęcy Szwedow na placu poległo, Petiya 
Ойт tyfiecy wozow ładownych niezbiegło ; Przeto 
Po porafzce Lewenhaupt do Króla pośpiefzył, Gdy 7 
Lecz pięciu tyfiącami refzty nie uciefzył. W ofi 
Karol chciał Пе z Mazepą w Ukrainie złączyć, Gdy f 
Aby z Carem pomyślniey mógł woynę zakończyć, Augu 

Ale 
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Ale Xiąże Mężykow wiedząc o tym buncie, 
Stano! z fwoią Kommendą na Kozackim gruncie, 
Woyfkiem ftołeczne miafto Baturyn ofadził, 
Od Mazepy odciągnoł, buntowi zaradził; 
Mazepa ledwo zemknoł zedwuma Pułkami, 

A zbiekłzy do Karola, ftanoł ze Szwedami; 
Ów i drugi przypadek Karola nieftrwożył, 

У przeto w Ukrainie fwe woyfka rozłożył, 
Aby tam nie zimował, była rada fzczera, 

Ale Król fuchać niechciał Kanclerza Pipera, 
Spodzietwał fię albowiem, gdy on tam zeftanie: 
[Z Ukraina cała do niego przyftanie, 

Lecz йе na tym ofzukał, przykra zima była, 
ftóra do dwuch 'tyfięcy Szwedow umorzyłaż 
Gdy йе wiofha zbliżyła, i rarozy mineły, 
Wraz бе Woyfka oręża zobuftron uieły. 
Przechodząc Ukrainę, fkłonił na (wą ftronę 
Kozakow Zaporowfkich, chciał Miałtto obrone; 
Naypierwiey opanować nazwaną Pułtawę, 
Lecz przez woynę nabytą, ftracił Karol fławę; 


Wygrywał zawfze Karol, lecz razem przypłacił, 


Gdyż woyfko fwoie bitne, w iednym dniu utracił, 


Petwał fię nadto śmiało przeciw więkfzey file, 


Przeto wfzyfkie zwycieńftwa zagrzebał w mogile. 


Gdy Zwycięfca Karoła fzukał, ścigał, gonił, 


W ofim-fet Szwedow refzty ҳу Banderze йе fchronif. 


Gdy fię Szwedzka przegrana, po świecie rozgłosi, 


Auguft na Kommifsarzow manifęft zanosi; 
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w zawarciu Przymierza, z granic wykróczyli; 

2 Szwedzi te warunki, nawet pogwałlcili, 
Tu Staniffaw Lefzczyńfki widząc йе być w biedzie 
Z Generałem Kraflaunem do Sczecina iedzie. 
Król Auguft do Torunia, czym nayprędzey śpiefzyę 
Polfka jego przyimnie, nieźmiernie Пе ciefzy ; 
Car do niego „przyieżdźa, itu mu Бе zwierza, 
TZ z Duńfkim, Prufkim Królem idzie do przymierza, 
Utwierdzaiąc fwe fiy na przeciw Szwedawi, 
Kiedy odgłos dochodzi ten Stanifawawi., 
Przez fwe. Uniwerfały czyni oświadczenia; 
]Z gotow dla pokoju Tronu odftąpienia. 
Z rzeczonemi Królami, gdy traktat zawarto., 
Wraz Elbląg przez Mofkalow od Szwedow wydavto: 
Król Auguft do Warfzawy przybywfzy w paradzie; 


Wfzyftkie Szwedzkie ulftawy fkallowal na Radzie; 


Ow związek. Sendomirfki, w całku zoftawiono, 


'Tudzież przyiążń zawartą z Carem odnowiono, 
Traktaty Alt-Banftadzkie z Karelem ftargano , 
Obywatelom Polikim -omneftią dano. 
Aaguft do Prus wyjeżdźa, w zamiarze uięcia 
Qbywàtelaw Prufkich, i dla Май obięcia: 
Malborg Króla przyimuie , Gdańfk mu йе poddaje, 
Lecz fześć kroć fto tyfięcy z'otych Polfkich daie. 
Król odieżdża do Drezna, :2 kąd do Jaroflawia, 
Gdzie йе z Сагет ziechawfzy ną Turkow Йе zmawia; 
Gdy 'ęzas; jaki w przejażdżkach Augaftowi zbiega, 
W tym wyicieczkom , Tatarfkim Narod zapobiega, 
Porta 
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Porta przeciw Piotrowi tu woynę podnosi, 
Przez Wezyra Wielkiego 'Woyfko jego znosi, 
le; | Car pod Prutem przez zdradę w złym ftanie zoftaie, 
| Katarzyna mu fpofob ratunku podaie. 
y | Acz potęga Turecka zgubą pogroziła, 
| Przecie chciwość Wezyra, Cara uwolniła; 


Wieceyby dokazała pewnie męftwa cnota, 


ją | By zwycieńftw nie przewaźał, ciężar wfzakże złota; 


Traktat Turkow z Mofkalem pod Prutem zawarty 
| Warował, by Car z Polikiey fwe wyciągnoł warty. 
Auguft obawiaiąc fię Karola powrotu, (zwrótu, 
Wtargnoł z Woyfkiem w Pomorze, dla Szwedow tam 
Kędy Fortecę Stralfund dobyć tentowano, 
| Lecz bez Altyleryi, prętko zaniechano. 
Seym, па którym Augufta być Królem uznano, 
Woyfko -dla beśpieczeńftwa, Safkie utrzymano. 
„Zatym Pofłow wyfłano do Turek i Mofkwy, 
| By z Polfkiey wyprowadził, Car fwoy Narod ргойу; 
A do Porty Pofelftwo , dla tego wyfłano, 
By pokoy Karłowicki nadal utrzymano; 
Seym ten nowym przykładem zalimitowany, 
Pod tymże był Marfzałkiem reafsumowany, 
Choć i wPofłach niebyła naymnieyfza przemiana, 
Przecie druga część Seymu, zoftała zerwana; 
Te prawa i uftawy, co wprzod uchwalono, 


Przy mocy i walorze wfzyftkie zoftawiono. 


| M " Zefię 
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Zefię Starofta Rawfki (©) ftawił z Szwedzkiey ftrony 
Od Safow i Mofkałow zoftał przepędzony. 
Stanifław wykradłfzy fię, do Karoła iedzie, 
Lecz gdy wkroczy do Turek, z obaczy йе wbiedziez 
Z Jafs jego do Będeru w areście przefłano, 
Gdzie po kilku miefiącach, wolność darowane, 


Kiedy t 
| Woyko 
Kiedy S 
Na wyp 
Wiele: 


Lecz Karola nieznałazł, pierwiey wywieziono 

Do Demotyki, i tam na czas ofadzono. 

A tym czafem z Turkami рокоу 'uczyniono , 
Traktaty Karłowickie mocniey utwierdzono. 
Karolowi przez Polikę przeiazd warowano, 

A Rofsyiczykom z Kraju uftąpić kazano; 

Którzy taki warunek wcześniey dopełnili, 

"Gdyż do Ziemi Pomorfkiey., z Polfkiey wyftąpili. 
Król' Szwedzki z Demotyki do Tralftndu iedzie, 
Układaiąc proiekta po owey Гусу biedzie, 
Zamyślał wfzakże Karo] znow do Polfkiey wtargnąć, 
£ Mofkwą zrobić ugodę, Polakow zagarnąć. 

Y gdy takim proiektem ząprzątnół Гуз głowę, 
Wfzedł z Carem przez Barona (®г.) w fekretną umowę. 
Na wfkrzefzenie Traktatu tu A t-Rańftadzkiego, 

Y tym końcem. obiecał Car woyfka dla niego, 
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'Ośnidziefiąt tyfięcy na poparcie woyny, 
Lecz póiegł przy attaku (*2.) Karol niefpokoyny. 
Kiedy 


s А з š 
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ny Kiedy to ukladano, i gdy йе tak działo, 


Woyfko Polfkie z Safami w Kraju wojowało, 
(Kiedy Sasi Polakow ucifkać poczeli, 

Na wyparcie ztąd onych oręża fię ieli: 

Wiele na ów czas było tertefsu, hałafow, 

Po Narodzie rozruchow, z okazyi Safow: 

Gdy woyfko рой Gurzyńfkim związek uczyniło, 
Y kiedy te zawzięcie z Safami walczyło, 


3 


Do Konfederacyi Szlachta zaraz przyftapila, 
Chcąc Safow wyrugować, z onemi fię bita, 
Starano fię zapobiedz owym kłótniom w Rawie, 
A napotym w Lublinie, nakoniec w Warfzawie. 

| Ledwo pokoy fklecono, рбу љу tym Seym złożono, 
Po zawartym traktacie Safow wyprawiono. 

| 2:014 dla woyfka Polfkiego pewny uchwalono, 

| Dalfzym związkom woyfkowym, wiecznie zabieżono. 
A Konfederacye wfzyftkie rozwiązana , 
Czerwonym złotym, tynfom walor wyżfzy dano. 

| W rok naSeymie Grodzieńfkim fpofob obmyślono, 
By od Mofkwy zupełnie Polfke oczyfzczono. 
Gdy ftan rzeczy kłótliwych wfpokoyność fię zmieni, 
Auguft tu Syna fwego z Cefarzówną Żeni; 
Stany powinfzowanie Królowi fkładaią, 


Z przyczyny zaślubienia, radość oświadczaią; 
Woyiko Rofsyidkie całe gdy z Kraju wychodzi, 
Król i Narod dopioro z Szwedami fię godzi, 
Królem Polfkim Augufta, Królowa uznaie, 
Stanifława zrzeka Пе, za nim nie obitaie, 

М 2 
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Kościoł Grecki z Łacińfkim Unią zawiera, 
ү przyjażń Diichowieńftwo.: w Zamoyściu zabiera. 
Piotr Wielki ze Szwedami zawiera przymierze; 
Imperatora tytuł całey Rusi bierze 
Tytuł, ¿e fzkodzić nie ma; za rewerfem: danym 
Panuiącey Da Seymie (*) zoftał ten przyznanym. 
Rozruch wielki sy Toruniu powftał za Studento Wy 
Czyli raczey gorliwych o:cześć Pacholentow, ' 
Ci pod czas Procefsyi. kapelusz zerwali 
Komuś z'lLuterfkich dzieci, Lutrzy fię porwali 
Do bitwy ż Studentami, iw takowym porze, 
Narobili hałasu i w famym Klafztorze, 
Pofpołftwo rózkukane Bramy "wyłamało, 
ү Klafztor теск, cały “zrabosvalo. 
Dopioro, gdy fię fprawa' na Seym wytoczyła, 
Kommifsya епоха do Torunia była; 
Która Dekret wydała буу nader furowy:, 


TZ Prezydent i Radni potracili głowy, 


Tudzież za poczynione po Klafztorze fzkody, 


Dwadzieście dwa tyfiące fkazała nadgrody. '(niony, 


"Kościoł z Klafztóorem w 


fzkołę przez Lutrow zmie- 
Katolikóm pod ÓW*cZas zoftał przywrócony 3 
Acz Dwory proteftańfkie na Dekret farkali:, 

ecz lepiey poznawfzy: potym zaniechali. 


Lecz. rz 
oyny kiedy fig lękano» 


Jednak z tych przyczyn W 
Flemińga О Kommendę mocno nalegano, 
Gdy zdał Poniatowfkiemu, (C) Generalftwo dano; 
Gdyż w cńocie tego Męża więcey zaufano» 


E) Konwokacyinym. С°) Podikarbiemu w. w.X.Litt. 
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| Gdy zKiettlerow oftatni-już  Ferdyńand багу» 

| Przybiera fię we Gdańfku fiedząc péyšé-namary, 
Stany: Kurladfkie zgodnie Grafa Maurycego; 
Obrały fwym Xiążęciem „ Syna Królewfkiego: 


Lecz tym Rzeczpofpolitę mocno obraziły , 

Nie mniey 1 Mofkwy,oczy na fię otworzyły. 

Po Kiettlerach te Xięftwo Polfzcze należało, 

Po Annie lwanownie. па Моке -fpadało , 

Polfka na Zygmuntowfkim gruntowała prawie 
Pretenfyą, a Anna na fwoiey, wyprawie; 

Y przeto Elekcyą nie ważną uznano, 

Dyploma Polfzcze zwrócić, ferio kazano; 

Ze „Maurycy nie fłuchał, był banizowany; 

Y za nieprzyiaciela Qyczyzny uznany; 

Mufiał zatym Maurycy chcąc nie chcąc uftąpić, 
Chciał tey Xiąże Mężykow godności doftąpić. 
Lecz Kommifsya na to, do Grodna zefłana, 
Uftanowiła, aby inkorporowana 

Kurlandya do Polfkiey krainy zoftała , 

Skoroby Kiettlerowfka Linia uftała. 

Seym w Grodnie acz przypadał, prawem wyznaczony; 
Ze Król z Drezna nie ziechał, zoftał odłożony 5 
Chociaż potym i zieżdźał, choć Seymy fkładano , 
Ale te przez lat dziewięć dla fprzeczek zrywano ; 
Gdy po śmierci Hetmanow , Buławy (С) leżały; 
Bo rozdanie do Seymu onych należały. 


Regi- 


—— ——ə>— = 4 


C) Które w Ru 1730. na Seymie Grodzieńfkim do fzafunku K 
iewfkiego zofiaty zwrócone. 
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Regimentarftwo Koronne wraz Poniatowfkiemu, 
A Litewfkie oddaie Król Wifznio wieckiemu ыч 
То2 Dem Radziwillowfki z Sapieżyńfkim godzi, 
Panowanie fwe w Polfzcze, jak może tak Rodzi; 
Choć uciefzyć Poddanych fprawia widowifka, 
Lecz śmierć nanic niebaczna grot fwoy 
Acz ucięciem mu palca, 
AŻ ztego, 


w nogę wcifka, 
zdrowie przywrócono , 

gdy gangrenie nie zapobieżono. 

A tym czafem zawarto z Cefarzem Traktaty , 

Toż pokoy uczyniono z Szwedem od tey daty. 
Król zieżdża do Warfzawy na Radę Seymow 
Przekładziąc publiczność 
Seym 


ą, 
nad nogę nie zdrową ; 
fię zaczoł pomyślnie, Król fiedząc na Fronie; 
Ciefzy fię: Że ten doydzie pomyślniey w Koronie , 
Ale wtym gdy fig nogi gangrena uieła, 


Wfzyftkie Rady Seymowe , śmierć Króla przecieła 


Król Auguft Trzeci KXiąże Elektor Saki 


Syn 
Augufa Drugiego, 


Gay śmierć Krdla Zalošna Stanom ogłofzono:, 
Wraz wnętrznie i zewn 


ętrznie Pańftwo opatrzono„ 
Той na Radzie Senatu termin Wyznaczono 


Seymu Elekcyinego, Safow wyprawiono. 
Początki tego Seymu zdały Пе burzliwe, 
Pcd Lafką Mafsalfkiego , oftatki fzczęśliwe s 
Frotefłantow z Pofelfkiey Izby rugowano, 
A kiótniom zabiegając, milczeć nakazano. 


Jaki. 
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Jaki miał zoftać Królem, gdy był opifany s 
Przeto Piafta obierać zprzyfięgły fię Stany. 


| Tnni inne proiekta fivoie układali, 


У Partye zbierając pierwfzym przefzkadzali 
Lefzczyńfki do Korony, gdy йе tu.odzywa» 
Апер Trzeci w zamyfach iefzcze йе ukrywa» 
Gdy pomoc od.Cefarza i. Mofkwy odbiera» 
Dopiaro o Tron Rolfki fwe chęci otwiera. 
Lascy Generał wchodząc, manifeft wydaie: 

IŻ nie innym on końcem. zwsiedza Polfkie Kraie, 
Tylko, aby «trzymał Szlacheckie fwabody » 

IŻ przezto nieuczyni Narodowi fzkody. 

Gdy Generał Mofkiewfki umyfły kołyfze, 
Ludwik: (*) za Stanifawem fwoie Lifty pifze: 

‘Tu йе Rzeczpofpolita na dwoie podzieli, 

Jedni Augufta, drudzy Stanifława wzieli з. 
Partya Safka gdy бе na Pragę przenosi. 

Prymas w Warfzawie Krółem, Stanifława głosi ; 
Partya Prafka,. która па Mofkwę czekała, 

W arfzawfką Elekcyą manifeftowała,. 

Sama йе ku Węgrawu,, z Pragi ufuneła,. 

Do którey w krótkim czafie Mofkwa nadciągneła; 
Kiedy ta na Warfzawę już blifko пасіега, 

Król Stanifław z fwemifię do Gdańfka zabiera, 
Chociaż przeprawy woyfko Mofkalom broniło, 
Przewyżfzaiącey file przecie uftąpiło ; 

Zatym Królem Augufta trzeciego obrano, 


У w Кгаксҳуіе niebawiąc ukoronowano. 


С°) Czternafty. 
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Gdańfzczanie Staniflawa za Króla przyimuią, ~ | Seym 
Oblężenie -wytrzymać mocno fię gotuią, | Gdy te 
Król Francafki dać fukurs Gdańfkowi przyrzeka, Cass p! 
Staniflaw nieczekaiąc i z Gdańfka ucieka, Gdyż 1 
Mofkale Toruń, Malborg, Grudziądz podbijają, | Рокту 
Za nadeyściem fukurfow, Gdańfzczanow ścifkaią ,, | Wtym 


Dwa tyfiące Francuzow , chociaż im przybyło, Węzeł 


Lecz do Miaita nie wefzli, bo iuż późno było, (zas d 
Których kiedy Mofkale pod Mindą ścifneli, | W pot 


Tam йе nazad zwrócili, zkąd, tu przyplyneli, | Toż i 
Gdy Efkadra Francufka, ztądfię ufuneła, | teres 
Cała Flota Mofkiewfka, pod Gdańfk zawineła,. | Trakta 
Oblężęcy widząc fię zewfząd otoczeni, | Augult 
Oraz (zturmem potężnym będąc potrwożeni, Stanif 
Obwarowawfzy prawa, wolność i fwobody , | Lotar 
Z Mofkalami i Królem przychodzą do zgody: s Dobr; 
Gdy йе Miafto poddało bez dalfzego fporu, | А ci « 
Auguft do Oliwfkiego nadjechał Klafztoru, (byli, I Wszy 
Gdzie z wyznaniem poddańftwa, Gdaffzczanie przy- | Co W 
Wierność (wą zaprzyfięgli, Króla przeprofili. Y na 
Za przykładem Gdańizczanow i Senatorowie, Gdy $ 
Zchylić karki muñeli tu Narodu głowie; | Tytul 
Prymasa i Marfzałka Seymu Radzewfkiego, | Gdy 
Arefztowano razem Pofła Francufkiego, к Tym 
Których pod fitrażą pilną Mofkiewfką wodzono, | Day 
Upokorzonych potym na wolność pufzczono, Y tn 
Ci Panowie co wPolfzcze, zoftali w zawadzie, | Lubo 
Poddali fię Królowi, na Warfzaywfkiey radzie; Lecz 


Seym `> 
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Seym zatym ugodliwy w Warfzawie złożonó, 
Gdy ten w.czafie niedofzedł ; nadal“ odłożono, 
Czas przefzedł na Marfzałku Rycerfkiego koła, 
Gdyż niechciano obierać do póty:go zgoła, 
Pókiby woyfka obce, ztąd nie uftąpiły, 

W tym Król rozdał wakańfe, iakie tylko były. 
Węzeł konfederacki w calku zoftawiono, 

Czas do zwrótu przeciwnym pewny zamierzono;, 
W potrzebie rufzyć Szlachtę moc Królowi dano, * 
Toz i Rządy Kurlandzkie ftare utrzymano. 
Interes Polfkiey całą acz Europę fkłócił, 

Traktat w Wiedniu zawarty, pokoy przecie УЙЕ 


Auguttowi Trzeciemu, Koronę przyznano., 


Staniffawa tytułem czczym kontentowano , 
Lotaringią zBarem, w dożywocie dano, 

Dobra w Polfzcze Dziedziczne zwrócić nakazano. 
A ci co z Staniffawem za granicą byli, 

Wszyscy do fwey Oyczyzny rychło fię zwrócili. 
Co Wiedeń poftanowił, Warszawa przyieła, 

Y na Gw czas ów węzeł Szlachecki roscieła, 

Gdy Stanifław uftąpił Auguftowi Tronu, 

Tytuł jeden zoftawił, przy fobie do zgonu, 

Gdy od przyfiąg uwolnił, za Tron podziękował, 
Tym famym już Augufta, na nim umocował, 

Dla wnętrzney fpokoy ności, zatym Seym złożono; 
Y ten jeden fzczegulnie z fkutkiem zakończono. 
Lubo Król Auguft Trzeci, w czafie Seymy fkładał, 
Lecz znich Żaden nie doszedł, czym Narod upadał: 


Tym 
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Tym Seymem woyfka obce z Kraiu rugowano, 
Przeciwnikom Królewfkim amneftyą dano. 
Beśpieczeńftwu wszelkiemu mądrze zaradzeno., 
Tudzież władzę tządową Prawem. okryślano. 
Królom nominacyą Opactw wymienieno,. 
Gdyż. w innych: Zakonnikom wolność zoftawiono; 


Kiettler Xiąże Kurlandzki, gdy w Gdańfku: umiera, 
Szlachta: Kurlandfka Xięciem Birona obiera, 

У przez Pofła fwoiego o ftwierdzenie profi, 

A Imperatorowa inftancyą wnefi, 

Król Auguft z tey przyczyny złożył radę w Schowie, 
Жейу po uczynioney: z Senatem umowie, 
Kurlandyą wypuścił lennie Bironowi, - 

Lecz pod warunkami, aby: Narodowi 

Dawał woyfka w potrzebie, pięćset. piechotnego; 
Przytym fto Dragonii ludu wybornego,. 

Aby hold Królom Ро! т należny oddawał, 
Narodowi podłegłość zawsze (wą wyznawał, 

By Dobra oswobodził, a w zbawienney fprawie,. 
By Kościol Katolikom, zbudował w Lipawie.. 

W tym Roku tak dalece, głod w Polfzcze panował, 
12 w Kraiu Holenderfkim Gdańfk zboże fkupował. 
А gdy у РоЇѕгсе pofpolftwo z głodu umierało, 
W. Litwie Wilna trzy części prawie wygorzało.. 
Po niedoszłych dwuch Seymach, tu Cesarz umiera, 
Król dla Rządow obięcia z Polfkiey fię wybiera; 
Toż Imperatorowa zchodząc z tego świata, 


Iwana nominuie, nim fię fpelnią lata, 


Birono 
Ale Ni 
Regenc 
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Bironowi орїеКе і Rzady powierza, 

Ale Narod Mofkiewfki jemu nie dowierza, 

Regencyą' wydziera, Matce dziecka zdaie, 

A famego zasyła wSyberyifkie Kraie. 

Król бе przez Rók zabawił na Niemieckicv fprawie, 
Powróciwszy nie znałazł, nie tu ku poprawie. 

Gdy w Staroftwie Krzyczewfkim Imieniem Wofzczyło, 
Bunt podniofszy na Zydow, zaczoł broić filo, 

Y gdy fwą zuchwałoscią aż Narod zadziwił, 
Runtownikow ukarał furówie Radziwit 

Dom Xiążąt Radziwiłłow z Falcgrafem zgodzona. 
Wypłaceniem fumm pewnych, fpor zaspokoiono; 
Dom Xiążąt Wiszniowieckich w tymże Roku właśnie, 
Na Xiążęciu Michale, jako świeca gaśnie. 

Seym trzeci tu naniczym, јак dwa pierwsze fehodzi, 
Lecz czemu? bo prywata publiczności fzkodzi. 
Sławny Bifkup Załafki Kfięgarnię założył, 

Y onę dla publiczney wygody otworzył. 

Król Zen; Syna fwego, i Córki wydaie, 

Ludwik Serenitatis Tytuł mu nznaie; 

Seym czwarty gdy Пе kończył,fpór o świecę powftał, 
Marszałek Limitował, Seym bez fkutku zoftał. 

Gdy Polfka czas niejaki w pokoiu przebyła, 
Mofkwa do naszych Granie przechodem wkroczyła, 
ldąca Auftryakom, wszakże ku pomocy, 

Narod mufial zezwolić kiedy nie czuł mocy: 

Ta w fwoich marszach niby za pieniądze Żyła, 
Ale niefluszną ceną za-rzeczy płaciła: 

Stym 
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Seym piąty rofpoczoł йе tu Ordynaryny; 
Alei ten zerwano dla małey: przyczyny. | | 
Wielka zwada. w fzczeła йе па Rugach w Piotrkowie; 


Kędy бе nie jednemu doftało po: głowie, 


Nie fłychanym przykładem Trybunał zerwano, ; UI 
` , 
Zamiaft fprawiedliwości; gwałt.gwałtom-przydano. | (o Dot 
Bywały Trybunały i w Litwie burzliwe, р 
Rodziły йе bezprawia, i prawy kłótliwe, А | Niech 


Mieszczanie Gdańscy, z fobą. рогу, йе kłócili, | Niech 
Póki za fprawę w Sądach: (wą nie przypłacili, MR 
Wytaczyły. йе inne i do Seymaw Iprawy, | Niech 
Było i tam.nie mało za onemi wrzawy, [К 
Lecz Seymy za Augufta wszyftkie pozrywano; | 
Których do kilkunaftu prawie rachowano, ш 
Gdy fię Szlachta Kurlańdzka Xięcia dopraszała, ciwko 
Y kiedy Królewica ferdecznie Zadala, Boj 
Auguft Trzeci Król Polfki ztakowey podniety, 
Za radą Senatorow konsensem Elżbiety, | ik: 
Syna fwego na Xięftwo acz inw weftyo wal, A fw 
Lecz Biron uwolniony onego zrugował. Гр 
Resztę: Dziejow pamiętnych czafowi zoftawiam, `; Обом 
Lepiey rzeczy wiadomych teraz nie zabawiam, Wsz 
Król zatym ztąd wyiechał, ale nie powrócił, | By 1 
Bog wzywaiąc do chwały, Życie mu ukrócił. Кы 
Auguft fiedząc na Tronie z nikim nie woiował, (wał. Ojat 
Krwi Ziomkow nie przelewał, więc fzczęściem pano- | т. 
i Wod 
STANI- б 
К} 
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STANISŁAW AUGUST 

Łafkawie nam Panuiący. 
пр ==. 

AJM ‚ со Narod oświeca, 2 błędow wyprowadza, 
Co Dobru publicznemu, naylepiey zaradza, 
Niech Panuie fzczęśliwie, Zyiac w późne wieki, 
Niech jego fzczepu owoc zbiera czas daleki, 
Niech fława po Narodach póty jego fynie, 
Póki Polfka trwać będzie, i świat nie zaginie, 
Niech Potomność uwielbia, wyftawia kolosy: 


Ja moie do Narodu dziś zabieram głosy. 


Ў 


ich: Gwafcicielom, ға nayprzód сойо Praw 


Gios pierwszy do Narodu, za Prawami, рте 


ciwWko 
Bojkich ogulnie i faczegulnie Tworom nadanych» 
Hne 

Te co SwiatZ nikczemnošci wyprowadził, itworzył, 
A ftworzenia na rodzay troidki rozłożył: 

Na Duchowny cielesny, 1 ztego oboyga 

Uformował: człowieka, do kompletu troyga, 
Wszyłtko-dobrze rozrządził {wemi ,uftawami, 

By fwe twory utrzymał mądremi prawami, 

Które ukrył w naturze, wszem rzeczom падапеу, 
Opatrznie do potrzeby czieka ftosowaney: 

Ziemia rodzi owoce, Żywi i odziewa, 

Wody ją odwilżaią, taż Słońce ogrzewa, 

Ciepło ciała rozwalnia, zimno one ściika, 


Które powietrze wśpiera, ogień pali z blifka, 
Powis 
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Powietrze krew parusza, i w Żyły popycha, Każdy ı 
Gdy ta zkrzepnie, na Ów czas każde zwierze zdycha, Więc m 
Ale nie wszyftkim ciałom, krew natura dała, Każdy « 
Y przeto nie ЇЗ wszytkie cierpiętliwe ciała : Калу i 
Stal, „Żelazo, fzkło, krusce, czyliż maią czucie, (Wak 
Które kfztait бубу zmieniaią w kuźni, albo whucie [Ëy 1 
By była ożywiona ludzkiey ręki praca, Ш A 
Ziemia koło (wey osi co dzień fię obraca, Nie tak 
Woda ogniem nadęta parą fię unofi, Zwierz 
Potym w krople ściśniona, zioła krzewy rofi, ЫШ C 
Ogień fię w górę wzbiia, kamień na doł leci, Niebeśj 
Słońce z Xiężycem czasy wymierza i świeci, | Gdyż z 
Wszyftkie prawie Żywioły ludziom ufługuią, Darmo 
Lecz czemu? bo fię prawem natury kieruią, Bo fię 
Dzień budzi do roboty, noc fpoczynek daie, Bóg 1 
У ktdreż bez prawideł, znaydą fię rodzaie, | Więc 
Muszą mieć fwą powinność Gwiazdy i Planety, Bowie 
Nie próźnie utworzone, i ciemne Komety. Nie pi 
Міс Pan Bóg bez potrzeby i próZnie nie ftworzył, | Przeto 
Lecz na wfzytko powinność jakąkolwiek włożył, | By ftv 
Ptak lata, Ryba pływa, Zwierz po ziemi biega, Aby $ 
Robak йе czołga, każdy {ууш prawom ulega; Awi 
Jeden Йе tylko Człowiek Z prawa wylamuie, кур 
Ten co йе namiętnościom fwoim powodnie, icha 
Tym ciałom со krew maią, Bóg nadał łaknienie, | Lecz 
Oczy, uszy, fmak, odor, czucie i pragnienie, ШП 
Skrzele, fkrzydła, fkorupę, nogi ku ochronie, Tdf 
Kły, zęby, żąda, rogi, fiłę ku obronie. Ў Ай; 


2 
A 
Każdy 


18; 


c? 
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[Každy rodzay ma boiaźń Śmierci z przyrodzenias 


Więc ma prawo fzukania fwego ocaleni4, 


[Każdy chce йе pofilić, nicht nie cierpi głodu, 


[Každy ma z przyredzenia, fkłonności do plodus 


| 


l 


| А сї co z Lucyperem, Diabtami zoftali. 


|Wfzak ptaftwo tokowifka, zwierza maią тше, 
Ryby nerefta, robak i ten pieyzyr czuje, 

Acz zwierzęta niemaią rozumu, a przecie 

Nie tak zwykły zbytkować, iak Ludzie па świecies 
Zwierzęta wpewnych czasach zbiegaią Пе w pary s 
Ale Człowiek rozumny niezn« czasu miary, 
Niebeśpieczne dla Człeka rozwiązłości fprawy , 
|Gdyż zdać trzeba rachunek zkażdey złey гаражу, 
Darmo dziś Libertyni fwoie mozgi fufzą, 


' Bo йе гб2пїз od Zwierzat nie śmiertelną Duszą. 


Bóg Aniołów i Człeka na wieczność przeznaczył, 


Więc im mieyfce nadgrody i kary wyznaczył, 
| Bowiem nieśmiertelności duchem obdarzonych, 
| Nie pierwiey chciął uwielbić, aż wprzód zaffużonychą 
| Przeto dał im poznanie dobrych i złych rzeczy, 
By ftworzenia rozumne miały Пе na pieczy. 
| Aby Stwórce poznaiąc, cześć Mu oddawali, 
| A wftanie fzczęśliwości wiecznie Go kochali. 
| Lucyper rokosz podniofi, z Aniołami fwemi, 
| Michał wraz woynę ftoczył, o cześć Bofką zniemi,' 
Lecz pycha Lucypera do Piekła ftrąciła, i 
Pokora zaś Michata w Niebie ofadziła, 


Y ci fa uwielbieni co z Michałem ftali, 


Chos 


“5 

Chociaż. wtrąconym zoftal Bies na ftos piekielny. 
Przecie zgorzeć niemoże, Бо ieft nieśmiertelny ; 
Człowiek. z fkązitelnego асг prochu złożony, 
Lecz duchem nieśmiertelnym gdy ieft ożywiony, 
Więc choć fię w proch rozfypie, lecz dulza żyć będzie 
Z Aniołami dobremi, lub ze złemi w rzędzie, 
Ciało Ludzkie docześną ieft zgliny lepianką, 

Lecz Dufza jego zmyfłow wieczną Gubernantką: 
Dufza dobrych, złych: rzeczy та wyobrażenia, 
Со та chce, ciało czyni, nie bez dozwolenia, 
Dufza rozważa, wnosi, ;porównywa fądzi, 

Więc Dufza abfolutnie ciałem Ludzkim rządzi, 
Acz ciało ieft znatury fkłonne do fwyweli, 

Lecz. nic czynić niemoże, bez:rozkazu woli, 
Wola ciałem, lecz rozum, famą wolą włada, 
Gdy, ten zbłądzi, na Dufzę cała wina fpada, 

Lecz czemu Bóg jey nadał, rozum, pamięć wolę? 
PDA za cnotę nadgrodził, fkarał za fwywolę. 

Adam gdy zakąz złamał, wraz z Raju wygnany. 

У z całym fwym Potomitwem, zoftał ukarany; 
Owoż świata mędrkowie, czyż niewarci wfkurę, 
U których wola wziela, nad rozumem gurë, 
Nato Bóg Człeka ftworzył, z podńiefioną głową; 
„Opatrzył go rozumem, i obdarzył mową, ғ 

By patrzziąc na niebo; "myśl wyżey podnofił, 

A Stwórcę poznawaiąc, czcił;go, "wielbił, profit, 
Pierwfze Prawo natury każe myśl podnofić 
Człeku do Stwórcy, drugie chleba fzukać, profić, _ 

Każdy j 


| Spray 


Póki 


„Grzec 


Każdy 
Przyki 
Trzeci 
Czwart 
Piąte 1 
Szófte 
Siódme 
Оте « 
Ten fy 
Kto fy 
Nemo 
W ięch 
Społec 
туг 
Мер 
Gdyż 
Sama 
Więc 
Poki 


Póki 
Póty 


Lecz 


№ 
Jeden 
Dh 
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Każdy bowiem ż natury fzuka pożywienia, 
Przykrycia» pomiefzkania, fiebie ocalenia, 
Trzecie fprawuie boiaZñ, ohydza brzydoty, 
Czwarte nadzieią zy[ku, wiedzie do roboty, 
Piąte rozumy radą podaie przemyfły, 

Szófte zfatygowane, (пет zafila zmyfły, 
Siódme dg płci przykleia, uciech powabami, 
0 fme do fpołeczeńltwa, garnie użytkami ; 
Ten fwojey pomyślności naylepiey zaradza, 


Kto fwego fpołeczeńiftwa potrzebom dogadza, 


Niemógłby Пе Człek ieden oprzeć obcey тосу, 


Więcby zginąć on mufiał bez Ludzkiey pomocy; 


Społeczeńftwo więc dobrem wzaiemnym zarządza, 


Przyrodzenie należność każdemu przyfądza. 


Niegodzi fię być Zdziercą, a barziey Tyranem, 


«Gidyż każdy. Obywatel (wey włafności Panem 
Sama naturazwykła wzdrygać йе rozboiu, 
Więc tey ieft Gwałcicielem burzyciel pokoiu; 


Póki prawem natury Ludzie fię rządzili, 


ч 


Póki fabfzych możnieysi Braci nie krzywdzili, 


Póki wfprawach wzywali, Bofkiego Imienia 
Р, >: ” 


Póty Bog błogofławił, pierwfze Pokolenia; 


Lecz gdy Stwórcę zelżyli dobieraiąc miary 


+ 1 ' # [4 - 4 
_ Grzechów „ па ów czas ściągnoł Bóg.fwe na nie Багу: 


Sprawiedliwości fwoiey wyrokiem potępił, 


Niewdzięczny Rodząy: Ludzki potopem wytępił, 


Jeden fię Noe znalazł przecie Bogu luby, 
Dlą którego iedynie niechciał Człeka zguby 
N 


Kazał 
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Kazał Arkę budować na morfkie topieli, 
Aby go nawalnice frogie nie zaleli ; 
Gdy fpełnieniem wyroków był świat zatopiony, 
Noe prawy `z Potomftwem zotal ocalony; 

A kiedy fię z Noego Ludzie rozrodzili, 

Y znowu bez boiaźni, poftaremu Żyli, 
Zwracał Bóg inftynktami fercom podanemi, 
Lecz złością zaślepieni, gdy wzgardzali niemi. 
Y gdy nie mógł nawrócić ani przez Anioły, 
Cale Pańftwo Sodomfkie obrócił w popioły, 
Wfzyftkich ziemia poźarła, prócz iednego Lota, 


Którego ztey pafzczęki wybawiła cnota. 


Со do Praw Bofhich Starego -Tefamentu, 


— 


Z nat Pan-Bdóg międży złemi dobre fwoie ftugi, 


Wiedział co czyni ieden, co uczyni drugi: 


Ze Lud jego wybrany zoiławał w niewoli, 
Fgypcianow karać zaczynał powoli, 

Pofłał potym Moyzefza cnotliwego Męża, 

By Ludowi okazał, z Lafki daney węża, 

Gdy tą potym uderzył, w fucho twarde fkały, 
Wraz wody fiodkopłynne z onych wytryfkały, 
Do.przekonania, czyli niedość było Cudu, 
Przecie nawrócić niemógł zaciętego Ludu; 
Zatym niechcąc zoftawić w niewolniczey biedzie, 
Do ziemi obiecaney Lud wybrany wiedzie, 


Y 


| 


| 


| 
l 
| 


| 


Y prz 
ПД 
Fanon 
Pan Bi 
Gdy t 
(раг; 
Gdy < 
Јер 
Gdy Í 
Y Cie 
Tu iu 
Bo о 
Póki 
Póty 
Gabi 
Nar 
Mial 
Wiz 
Trzy 
Naro 
Lecz 
Wt 
Kara 
¿ kt 
|, Gif 
(lot 
Prz, 
К 
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Y przez morlkie topieli Naywyżfzego mocą, 
Uchodząc od Pogoni z Ludem dniem i поса; 
Faraon gdy Lud dognał, na morfkiey fzerzynie, 


Pan Bóg z całym go woyfkiem pogrążył w głębinie; 


Gdy tym braklo Żywności, na Pufzczy w podroży, 


Opatrzność Bofka z nieba, mannę onym fporzy, 
Gdy o mięso profili, manny ieść niechcieli, 
Przepiorki zewfząd fame w ręce ich lecieli. 

Gdy Пе Moyzefz zabawił, nań Zydzi (zemrzeli, 
Y Cielca do Błagalni złotego uleli. 

Tu iuż Рап Bóg, wyfłuchał Moyzefza blaganie; 
Bo onym na Tablicy przyfał Przykazanie; 

Póki święte te prawo w fercach ryfowali, 
Póty Zydzi fzczęśliwie wfzakże wojowali: 
Gabionitow mieczem gdy wiele gineło, 

Na rozkaz Jozuego i Słońce ftaneło; 

Miał pomoc ten Lud znieba, póki był атіеппу, 
Wfzakże to Niedobitkow , pobił grad kamienny; 
Trzydzieście z górą Króleftw Ci zawojowali, 
Narody wytępiłi, Królow wywiefzali; 

Lecz gdy Przykazy Bofkie Zydzi pogwałcili, 

W ten czas Filiftynowie nad niemi fię mścili. 

Karał Pan Bóg plagami i Lud fwoy wybrany, 

Z których wprzód niewoinicze pozrzucał kaydany: 
Cifkał z nieba ognifte węże, Pan wyfoki, 

Głodem, morem nawracał, i przez fwe Proroki, 
Przepuścił na nich woynę, kłótnie, zwady, boie, 
Króleftwo Salomonfkie rozerwać na dwoie; 


N2 Tak 


= 
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Tak to Pan Bóg grzefznikow gdy z letargu budzi, 
Woyną, głodem, powietrzem w ten czas karze Ludzi; 
Lecz gdy niepoprawily te kary-fumnienia, 
Ani okropnych fkutkow też przepowiedzenia, 
Za Wodza Ozeafza, gdy zła była wiara, 
Wzrufzył na wytępienie Ludu Salmazara, 
Króla Afsyryifkiego okrótnego Męża, 
Izrael w Salmaryi poległ od oręża. 
Zgubę Pańftwa Judzkiego przez Jeremiafza, 
Y zburzenie Kościoła Ludowi ogłafza, 
Lecz gdy tym nie nakłonił ludu do poprawy; 
Bo wesoło kończyli złe fwe ftare fprawy> 
Bóg ciężko obrażony za Sedecyusza, 
Nabuchodonozora na Judow obrusza, 
Który onych potęgę ze fzczętu obala, 
W pień wycina, i Domy znofi, nieocała; 
W fpaniały Ów,to Kościoł Salomonow pali, 
Razem z niemi, co Ofiar Swiętych pilnowali; 


O jakież w on czas były narzekania, jęki, 


Gdy Żaden uyść już nie mógł od zwycieńfkiey ręki; 


Kto fię tylko nawinoł, zaraz zabiiano, 
Nawet dzieci Królewikie, (rodze mordowano; 
Toż Sedecyuszowi oczy wyłupiono, 

Pałace, kamienie, z gruntu wywrócono. 

Jeśli kogo fchroniły jakowe zakręta, 

To tego uwięziły niewolnicze pęta; 

Z biednym Królem zagnany lud do Babilonu, 
Dzwigał jarzmo niewoli, aż do Życia zgonu. 


Ү у: 
Eremi 
Ci gd. 


У Муч 
| Skoro 


Wzru 
Choci 
Przec 
Муг 
А Ju 
Wte 
Na m 
Md 
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Prze 
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Y w niewoli fiedzących Pan Bóg nie opuszcza, 
Fremiafza do nich, i Daniela fpuszcza, 
Ci gdy upominaią, wiodą do pokuty; 
Nawracaiąc do Boga, lud w więzach okuty. 
Skoro fię ten nawraca; opłakuie złości, 
Wzrusza fwemi jękami Boga do litości, 
Chociaż w więzach wymarli Rodzice powoli, 
Przecie Bóg onych plemie wypuszcza z niewoli. 
Affyryifkiey potędze fił, mocy ukraca, ` 
A Judom przez Cyrusa Króleftwo przywraca. 
W ten czas Zorobabela za Wodza obrali, 
Na mieysca fpalonego Kościoł zbudowali; 
А2 do Nechemiafza Wodzow obierano; 
A po nim ten Kapłanom Urząd oddawano. 
Z których Aryftobolus Któlem fię ogłofił, 
Lecz za tych panowania Lud klęfki ponofił. 
Lud znowu w pomyślności, Boga zapominał, 
Przeto Bóg przez Prorokow fwoich upominał, 
Już to przez Agieusza, przez Zachary asza, 
V jeszcze na oftatku przez Malachiasza, 
Na Prorokow wołania, gdy lud nieuważa, 
Lecz barziey W nieprawościach codzień fięp 


Wzbudza Króla Egiptu, Bóg Ptolomeusza, 


Który z Woyfkiem przychodzi, i Zydow przymusza, 


Poddać Jerozolimę, co fięż w ten czas działo, 
Gdy fto tyfięcy w fprawie Jeńcow fię doftało. 
Pofkromił lud zepfuty, alić nie na długo; 


Więc dwakroć Ќо ty fięcy expedycyą druga 


omnaża. 
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Król Antyoch wycina, Narodu Judzkiego, Z niel 
Ale nie dosyć było tey kary dla niego. 


Mimo 
Alexander Jameusz, Król Judzkiey Korony, Ale m 
Pięćdziefiąt ich tyfięcy wycioł bez obrony. By z 
Ofimset nayznacznieyfzych Panow wywieszano, Uized 
Wprzód w oczach Żony, dzieci, mieczem pościnano» Bo m 
Rzeczone klęfki ludu gdy nie poprawiły, | Gdy i 
Pompeiufz Wodz Rzymianow ich ofłabi! fily: йз? 
Jerozolime dobył od ręki zwycieńfkiey, Pofta 
Gdzie dwa kroé fto tyfięcy legło ze płci męfkiey, Lud 
Antyoch 'Macliobeusz, gdy głowę podnofi, Dla z 
Wraz kara NaywyżŻszego mieczem опе znofi. Ale | 
Z poduszczenia Heroda, przez Rzymian poymanie, Ten 
Antyocha fkończyło Judzkie Panowanie. Ch | в Nas 
Smierć Antiocha Zydów Rzymianom poddaie, Огу 
Herod potym od onych czczy tytuł doltaie. Zba 
Od Cesarza Augufta kupił tytut Króla, Tu 
O jak ciężko tytulem fumnienie zamula. Bo 
Gruchneła wieść, Że fię Król Zydowfki narodził, Wag 
Więc Herod mieczem ofirym na śmierć jego godził, AU 
Znie- 0 ja 
Kie 
PWC УТТЕ ТҮРДЕ алк реле Tc z РА Acz 
; : w : Bóg 
Ć) Tu Пе fpelnifa owa Bofka obietnica, przed Rokiem 1679. 
lakubowi Patryarsze zaręczona tymi siowami: Nie będzie od- Wi 
içte Berfo od Judy, ani Wodz z biodr jego, aż przyidzie, któ ] 


ry ma być роѕѓапу, a on będzie cczekiwaniem Narodow. Te- Do 


goż wiaśnie czafn Chryftus Fan Posłaniec z Niebą Urodził fig Gro 
w Betleiem Miafteczku Dawidowym. 


Jà 


5 199 86 
Z niefpokoyności ferca, dzieci niemowlęta, 
Mimo wrzafk i іск Matek, ścinał jak bydlęta, 
Ale mądrość Przedwieczna Opiekuna budzi, 
By z Jezusem uchodzit od złośliwych ludzi. 
Ulzedł Jozef z Jezusem, od Heroda zdrady, 
Bo miał za przewodnika, Bofkie dane rady. 
Gdy na nogach Paa Jezus powftaie i chodzi, 
Każdemu. dobrze czyni, nikomu nie fzkodzi. 
Pofłaniec z Nieba Jezus, Pan Bóg w ludzkim ciele, 
| Lud zepsuty poucza, cudow czyni wiele. 
Dla zbawienia ludzkiego, wlzyftko dobrze czyni, 
Ale lud zaślepiony , nie winnego wini. 
Теп im Niebo otwiera, ci go prześladuią, 
| Na śmierć nic niewinnego, (3022 i krzyżuią, 

O: widoku okropny! o Dekrecie frogi! 
| Zbawiciela przebito, bok, ręce'i nogi. 
Tu йе XieZyc zafłonił, Słońce йе zaémilo.,. 
Bo patrzeć Luminarzom tym nie miło było. 
Wnet йе Ziemia zatrzęfła, pękały йе fkaly, 
А lud temu przytomny, z ftrachu zadrżał cały. 
О jak drogo nam kupił, Chryftus Pan zbawienie, 
Kiedy za grzechy wylał krwi (woiey ftrumienie, 
Acz Zydzi zatracenia , warci dla fwey fprawy » 
| Bóg przecie miłofierny, czeka ich poprawy. 

Wfkrzefza z Kmiotka Proroka, 2(уіа Ananiego 
| Do Narodu, w tak wielk 


Grozi Jerozolimie, Panom i Ludowi, 


złości zaciekłego. 


Przez lat cztery biegając, Ów Im biada mówi: 
Na 
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Na Niebie miecz ognifty i woyfko powftale, <; | Lndfr 
W Kościele światlość widzieć, głos Йе ftyfzeć daie, * |, Slufni 
Drzwi fię fame Kościelne, w nocy otworzyły, Chocia; 
Dość ciężkie do otwarcia, bo miedziane były. Yeo d 
Po takich widowifkach , Жого dzień naftąpH, . Śrogim 
Florus Starofta Rzymfki, do Miafta przyftąpił. Śmierć 
Wczął йе ogień z obuftron, i wzaiemna bitwa, Niefzc? 
Toż Źwawa między dwóma woyfkami gonitwa, Sime Í 
Lecz.Zydzi, gdy йе wfzyscy do broni rzucili, Przez, 
Ten raz Mu fię oparli, woylko odpędziili. ! Mury ; 
Choć Bóg biczem zacinał, lecz jefzcze powoli, Ow Ko 
Jak Oyciee odrywaiąc Dzieci od fwy woli. "| Million 
Dość długo upominał, przez różnych Prorokow, Аш 
Niechcąc na zatracenie wydać fwych wyrokow. | Taki: 
Lecz gdy przez Żaden fposob, do fiebie niezwróbił,, Í Gdy с 
Precz ich od fwoiey łafki na wieki odrzucił. Piędz 
W Roku trzydzieftym piątym, po Jezusa Męce, | Rozp 
Poddał więc lud nie wierny, Tytusowi w ręce: Bez cz 
Gdy йе Zydzi ziechali,' na Feft do Kościoła, Í 2 ktor 
Tytus nie fpodziewanie, otoczył do koła, Co od 
Licznym woyfkiem, ofadził wraz Oliwne góry, (i co 


Y znich naypotężnieyfzy fzturm przypućcił w mury. W Po 


Lubo zewfząd zebrany lud siły wywierał, 


Lecz ftabo Tytusowi z murow fię opierał. 


Wzniecił йе w Mieście ogień, fpalił Magazyny, 7 

Więc głod ftrafzny naftąpił, z takowey przyczyny. Ak 
Lud | wi 

(*) Uciekaymy z tąd, uciekaymy z tąd. Jozef de Bello ludai= A. 


co, Lja, et т. Cap. 72. 
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Lud ftrwożony , widząc fię w tęgim oblężeniu, 
| Słafznie wątpić poczyna o fwym wybawieniu. 
Chociaż czyni wycieczki, ale ich chwytaią, 

Y co dzień porkilka fet przed Miaftem wiefzaią. 
Srogim głodem zmorzeni, z Miafta uciekaią, 
Smierć raczey oczewiltą, niż głod obieraią. 
Niefzczęśliwe Niewiafty, niefzezęśliwe Matki, 
Same йе zabijaią, pożeraią Dziatki. 

Przez fzturm, gdy Miafta, Zamku, dopiero dobyto, 
Mury powywracano, miefzkańcow pobito. 

Ow Kościot Salomonow , w gruzach pogrzebiono, 
Million fto tyfięcy Zydow wytracono. 

A refzta niedobitkow, pofzła do niewoli, 

Taki koniec naftąpił Zydowfkiey fwywoli. 

Gdy chcą głowę podnofić Zydzi w Paleftynie, 
Piędziefiąt ich tyfięcy od Sewera ginie. (*) 
Rozprofzyła йе na świat refzta niedobitkow, 
Bez czci, ziemi, i Wodza, pozoftałych Zydkow, 
Z których daią йе widzieć w Narodach zabytki, 
Со od nas wyłudzaią kraiowe użytki. 

Ci co Pańftwa, Narody liczne podbijali, 

W Potomkach Tułaczami wiecznemi zoftali. 


Co do Prawa Nowego Tefłamentu. 


u yem Prawem w Nowym Teftamencie, 
Zawiera Praw poprawę przydanie, uięcie, 


Ewan- 
С°) Sewery Wodz Rzymiki za Cesarza Andryaną. 


ZI 
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Ewangelia czleka wftrzymuże wędzidłem:, 
Więc jet Ewangelia naylepfzym prawidłem, 
Starego Teftamentu Chryftus. Pan Poprawcą, 
Więc Nowego: jeft Prawa, dla nas Prawodawcą,:. 
Nie wlzyscy jednak Praivo te-Bofkie przyieli, 
Bo niektórzy. Taiemnic jefzcze nie poieli. 
Y сі co; je przyieli, ale powierzchownię, 
Bo nie żyią, do Prawa Chryftusa ftosowvnie. 
Praw Bofkich Luter mówi) niemożna zachować у 
Y cóż można dobrega, bez Prawa rokować. 
Złych fpraw Protektorowie. by fwobodnie Żyli, 
E wangeliczne prawdy, Prawa.pokrecili. 
Od Zwierzchności Košcielney, gdy йе wyłamali,, 
Jeli Пе rozkofz ciała, posty poznafzali. 
O jak wiele, ćo'nofzą Imie Chrześcianow., 


Lecz w poitępkach fą gorfi od famych Poganow. 


Co do Prawa Religii, 


Кеша czcią Bofką , ludzką naleZnošcia , 


Więc należy dopelniać, co jeft powinnością. 


Lecz Człowiek w pomyślności Boga zapomina, 
Przeto go. Religia fufznie upomina, 

By czuł Boga, znał fiebie, wy ftrzegał fię ztego, 

Ү to wfzyftko dopełniał, co jeft należnego. 

By Stworcy z fiebie winną. czynił fprawiedliwość, 


Zarządzał pafsyami, wftrzymał popędliwość, 


Zma te 
Więcn 
Ten ty 
Kto ro 
Kto fi 
Ten ki 
Kto fi 
Zblądz 
Znać | 
Lecz t 
Nie pr 
Więc 
Relig 


ЕЯ 


| Lecz 


luż na 
Lecz ( 
Ү prz 
Така 


12 nie 


Rzekł 


Owoż 
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By z poddańftwa fwoiego peinił pofłufzeńftwo, 
Nie być Panu powolnym, co zabeśpieczeńftwo? 
Znać tego, co dał rozum, jeft to koniecznością, 
Więcnie wdzięczność zadary, jeft grzechową złością. 
Ten tylko'zna powinność, dła Stwórcy należną, 
Kto rozumem kieruie, wolę fwą lubieżną; 
Kto fię woli fprzeciwia dla miłości cnoty, 
Теп kocha, wielbi Boga i Zyie bez noty. `. 
Kto fię pufzcza za wolą nie trafi do końca, 
Zbiądzić koniecznie mufi, pod 'obrótem słońca. 
Zńać początek i koniec, jelt mądrość prawdziwa,’ 
Lecz ta u Libertynow nigdy nieprzebywa. (*) 
Nie przypufzczać kar nadgrod, zawodne mniemanie, 
Więc Czlek bez Religii, barzo w złym jeft Ќапіе. 
Religiant ułomny, gdy w grzech jaki wlizie, 
Slyfzy głos Bofki, powitań i famnienie gryzie. 


Lecz Libertyn, gdy zabrnie w grzechowe nałogi, 


` Í. ` Dia 
Tuż na nic nie uważa, zasypia bez trwogi. 


Lecz czemu? bo go lafka Naywyżlza opufzcza, 
Y przeto namiętnościom fwym cugle popufzcza. 
Так daieko dopiero złość ludzka zaciekła, 
12 niedbaią o Niebo, nie boią бе piekła. 
Rzekł Głupiec w fercu fwoim, nie mafz w Niebie Boga; 
Озо? maia modnego (wego Theologa. 

Swiat 


—— 
— 


С°) Zaémione jeft betrozumne ferce ich, albowiem powiadaiąc 
ñg być rozumnemi, glupiemi fig Каі. Ad Кош: 1. v. 25. 
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Swiat ftwofzył nie przypadek ślepy А#епз7ау 


Ale Bóg co nim włada, jako ciałem dusza. 


Nićch fię wftydzi Ateusz, i ów głupiec drugi, 


V Cico tak gadaią właśnie jak Papugi. 

Pierwsze świata Narody acz pod [mionami, 

Wszelako czcili Boga fwemi Symbolami. 

Za czasow jeszcze ciemnych niektórzy Poganie, 

O Bogu wszakże jednym mieć muffeli zdanie, 

Bo prawdę pod figurą wyrażali fkrycie, 

Czemu ? bo baśnie były, u ludu w kredycie. (*) 
Co 


(*) Tales Filozof Pogańfki, wynałazea Gwiazdy Zeglar- 
fkiey, który pierwszy zmierzył wielkość Słońca, i Xiężyca, 
Rok podzielił, i t. d. Zapytany eo jeft Bóg? Odpowiedział : 
Bóg jet między wfzytkiemi rzeczami, rzeczą naypierwszą, 
którey początku, ani ci co byli, nie widzieli, апі co będą nie 
zobaczą. 

Plutarchus pisząc о Bożku lzydzie, i o drugim. Огугуйе 
króremu przyznają wynalazek Pługu i rolniczego narzędzia, 
przytacza znaleziony w Egipcie na jedney Świątyni napis w 
naftępne słowa: Ја jetem wszytkim co jelt, co było, i co bg- 
dzie, a żaden z śmiertelnikow nie podniosł zasłony, która mię 
przykrywa. 

Zaświadczaią także Hiftorycy Angielscy, iZ tamże trwa 
dotąd jeszcze drugi napis takowy: Tubie, która będąc jedną, 
jefteś wszytkich Bogiem lzydo. 

Cycero.też Poganin w głofie fwoim do Rrzymian tak po- 
wiedział o Bogu; Bóg jett który żyie, który widzi, który pa- 
mięta, który opatruie, który rządzi i rozporządza, a ten jefk 
wieczny. Tenże napotym mowi: Jek Bog na świecie, który 
"rządzi ij kieruie, który biegi Niebios, który odmiany czasow 
i rzeczy przemiany czyni, porządek utrzymnie, Ziemi i Mo- 
rza, uważa ludzkie wygody, iżycie zachowuie, it. d. 

Znown tenże powiedział: Z ludzi żadnego Narodu niema 
tak dzikiego, i okrutnego, któryby nie wiedział, iż Boga mieć 
potrzeba, choć niewie jakiego mieć powinien. Więc i zrze- 
czonych słow Pogańfkich wnieść można% iż сі атут» rozumu 

*© światłem, bo nie mieli o Bogu prawdziwym wiadomości, do- 
chodzili, 1ż ‘Bóg тий być jeden,.a ten przedwieczny i nie- 
śmiertelny, któremu cześć oddawać od ftworzenia należy. 


Nisz 
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“Co do Praw Kościelnych. 


Nieszpertam po Kanonach, Sobor nie wykładam, 
Lecz mą radę każdemu zdrową opowiadam. 

12 co uftanowiły Oycow Swiętych zbory, 
Potrzeba prawowiernym przyjąć to z pokory- 

Bo fa prawa Kościelne, do Bofkich ftosowne, 

| Gdyż te z Ducha infty nktu zoftały umowne. 

Lecz czemu Kościoł Boży bywał i jet w biedzie, 
Bo on woyńę ze światem, ciałem, czartem wiedzie. 
Prawa Kościelne w celu dobroć człeka maia, 
Cywilne fpołeczeńftwa dobru zaradzaią. 

Więc mu pierwsze do Nieba drogę ukazuią, 

Jak ma chodzić po ziemi, drugie nim kieruią. 


Со do Praw Duchownych. 


N. Bullach zasadzone Zakonne uftawy, 
Wszelkie między Mnichami zaręczaią fprawy. 


Więc Bulla pierwszym Prawem jeft w każdym Zakonię. 
Lecz niewiem która każe myślić o mamonie- 

Drugie Prawu Duchownych reguły Zakonne, 

Lecz i te w fwych ścifłościach zoftały zwolnione. 
Po niektórych Konwentach widać bogactw mnoftwę, 
Więc uftąpić mufiało z Klasztorow ubóttwo. 

Mało Kościoł Chryftusa mą z Konwentow chluby, - 
86 zgwałcone zoltaly Zakonnikow śluby. . 


Wiela 
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Wiele znamy Zakonow; rożne w nich reguły, ; Jle Pra 
Co wkażdym fzczegulnieyfze, o cześć Bofką czuły „- Więc? 
Patryarcha przepisał dla Naśladownikow, Rząd m 
Lecz podobno nie wiele takich Zakonnikow, | Lecz P 
Którzyby powołania fwego pilnowali, KOD 
Dobre z fiebie przykłady dła Swieckich dawali. | Więc I 
Są pobożni, przykładni, Swięci Zakonnicy, Б 
Mieszaią Пе też znimi świata miłośnicy, Krol n 
Są pofłuszni, pokorni, (pokoyni, cnotliwi, Śwobo 
Są uporni i hardzi, kłótniarze złośliwi, By ka: 
Są fkromni, miłofierni, uftaw Poftrzegacze, || Sby 
Są też chciwi, łakomi, ubogich Zdzieracze. | Ше 
Zdarzaia fię zgorszenia, bywaią piiactwa, 


Rofterki, zwady Mnichow, і Starszych dziwactwa, 


Absolutniey rządzą fię ci z Zakonnikami, Pu 
Niżli fami Poganie, gdzieś z niewolnikami: Y р. 
Poganie (woich Jeńcow nie tracą, acz kuią, Jt 
Ci fobie nie pofłusznych wszak na śmierć muruią, Nie wi 
Może ftarszy upomnieć fwywolnego Mnicha, басе 
By w Klafztorze nie zrobił jakowego licha, ЖК 
Lecz karać Zakonnika, nad jego wyftępek, Kędy ' 
Nie zgadza йе z Regułą Zakonną ройерек. Моў 
Со do Prawa Politycznego. | Niema 

Bo fie 

p Politycznego rozumne Uftawy | боо 
„Między Rządzcą Rzadzonym pośrzedniczą fprawy; A prze 
Y któż proszę w Narodzie Prawom nie podlega, Nieme 
Kiedy fam Rząd Naywyższy Uftawom ulega, Więc 


Ле 
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Jle Prawa dozwolą, tyle Rząd ma mocy, 
Więc Prawa Narod bronią od Rządu przemocy. 
Rząd może mocą Uftaw Narodem ftyrować, 
Lecz Prawo polityczne i Rządem kierować, 
| Król Narodem, a Prawo famym Królem włada, 
| Więc Prawo ina Króla, obowiązki wkłada: 
Królowi Obywatel winien pofłuszeńftwoa, 
| Król na wzaiem zaręczyć jemu beśpieczeńftwo, 
| Swobod, Fortun, Maiątku, i Praw zachowanie, (nie. 
By każdy fprawiedliwość mógł znaleść w уут Йаз 
Słaby wszakże jeft Narod, bez tego .oboyga, 
Upaść koniecznie mufi jedno z tego dwoyga. 


Co do Prawodawjiwa. 


Przemoc Człowieka gnębi, równość Пе opieras 
Y przeto wfpołeczeńftwo fabfzy Пе zabiera, 
Uftanawia .prawidła, by możny, fwywolny, 


Nie wierzgał ale prawu był równie powolny. 
Szczęśliwe Towarzyftwo, gdzie fpołeczność kure 
Prawa, bo zna co fzkodzi, co one ruynuie, 
Kędy niema wolności praw uftanowienia, 
Niepytać iuż tam dobra, fame uciśnienia, 
Niema tam pomyślności, kędy famodzierftwo, 
Bo йе prawa zmieniaią, powiękfza Пе zdzierftwo, 
Oprócz Stwórcy i prawu, komuż Człek podlega, 
A przecie przez nieiedność przemocy „ulega. 
Niemoże йе Człek oprzeć iedćn bez drugiego, 
Więc powinni obftawać wfzyscy za iednego- 
Prawą 
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Prawa Cywilne Dobra publicznego darem, J Thot | 
Sprawiedliwość troiftey włafności zamiarem, Cóż z 
Ofobiftey, Ruchomey i Ziemfkiey Dziedziny, Przez 4 
Gdzie ich niema; pofiada te dobra Kto Iny. Więc a 
Prawa Dobro Publiczne mieć powinne w celu, Jeden 
Dzis daleko zboczyło Prawodawcow wielu, Niepot 
Potworzyło przeciwnych praw fobie niemało, Już te 
Czemu? bofię prywacie fwey dogodzić chciało: kiedy 
Prywata, ofobiftość, przepaścią pod mułem, Jeden 
Czy raczey Publicznego Dobra ieft (zkopułem. À prze 
Interes ofobifty w prawodawczey Kuźni, ИЛ 
publiczności fzkodliwy, bo umyfły różni, j | Ака 
Datby Bog by niepierwiey radzono prywacie, W заг 
AŻ interes Publiczny zakończą w Senacie. т | Niech 
Prawa lepfze pokuią, Narod zabeśpieczą, Więk 
Ale o człąkach myślą, aCiała nie leczą, Ү cze 
Które iuż fkaleczone, ze fłabości mdleie, Nie sy 
Lecz gdy Ciala nieftanie, i członek ftruchleie. Соку 
Narodzie! niedziwuy йе, Ze Seymy bez rady, Жану 
Во iuż dawno zoftały placem famey zwady. A tak. 
Już teź‘ wefzło wezwyczay ze złego nałogu Acz лу 
Krzyczeć; Dobro publiczne zoftawiać: w odłogu, Przęci 
Moc Wykónywaiąca, czemu oflabiała, Tara 
Temu: Ze Prawodawcza, prawie zniewieściała, Alboż 
Powolność oczewiftość, Publiczności fzkodzi, Uku 
Czemu? bo zniemi w radę i prywata wchodzi; hk N 
Kędy rady publiczne, tam йе zdrada wije, Ne fi 
Natura wiele czyni, lecz йе (аша kryie, Wi 


t 
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4106 Пе Narod na projekt jaki czafem zgodzi, 
CÓŻ ztego gdy. mu fówko, ziepozwałam fzkodzi.: 
Przez te ffowo ftarania, upadaią w radzie, 
Więc wolność zaprzeczenia nawielkiey zawadzie,- 
Jeden wfzyftkim przefzkadza a wfzyscy iednemu, 
Niepotrafią dać rady, zwła(zcza upartemu. 
Już też zbytek wolności, koło dobra chudo, 
Kiedy ieden Trębaczem, a Publiczność duda; 
Jeden wfzyftko obala, co my budniemy, 
„А przecie tey zawady odrzucić nie.chcemy; 
Trzebaby tę przefzkodę na ftronę uchylić, 
А tym fpofobem Dobro Publiczne zafilić. 


W zaradzeniu OQyczyźnie, gdy niema iednościz 


Niech na ów czas już mnieyfzość uftąpi więkfzości; 


Więkfzość głosow powinna rzeczy konkludować? 
Y czemuź my niechcemy w tym йе pomiarkować? 
JNie wfzyscy fą cnotliwi, inny za pak złota, 
iGotow Nieprzyiaciołom fam otworzyć wrota, 
-Łatwiey wlzakże chcącemu, jednego przekupić, 

„A tak czyniąc bezczynnym, Narod z fkury złupić. 
Acz wielu; co za wolność gorliwie obftaią , 
Przecie krefką fzkodliwą, wolności-przedaią: 
'Targowifkiem fa Seymy, Towarem Korona, 
Alboż dla niey niebyła Polska fpufło(zona; 

„V któż Kronik nieczytał, lub niesłyfzał, niewie, 
Jak Narod Polski zwykło nifzczyć bez-królewie. : 
Nie fięgam dawnych czasow, poślednieyfze ftawię, 
W јакоҳуеу Narod Polski, zoftawał rozprawie, 


9 Seym 
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Seym za Króla Henryka, Cudzoziemcow fpraw3, 
Mało Polskiey niezalał nawalnością krwawą: 


То2 Seym za Batorego Gdańską woynę zrodził, 


Polak we krwi niewinney, fwoich Braci brodził; 
Za Zygmunta trzeciego, wfzak był placem boiu, 
Przyczyną długiey kłótni, częftego rozboiu: 
Narod ЙЧОс z Cefarzem, Szwedom dał Inflanty, 
Korzyftał z tego Seymu Brandeburczyk franty ; 
Michała Elekcyą kiedy przewlekano, 

Do tego przyfzło, i Ze do fzopy ftrzelano. 
Któryż Seym Elekcyiny obfzedł йе bez kłótni? 
Y kiedyż nieczynili fwych intryg przewrotni? 
Lecz czemu? bo prywatę Rodacy labili, 

Przeto jedni na drugich Szlachtę gromadzili. 
Wfzakże to i niedawno domowe intrygi, 

Trzy mocne Potencye przywiodły do ligi; 
Chociaż Braci wydarto , leczby ich zyskano, 
By na Seymie związkowym onych nie przedano. 
Kiedy Rzeczpofpolita u Somfiadow w targu, 
Trzeba fię razem porwać z twardego letargu. 
Bo kto przeciw potędze, parą fłabą dmucha, 
"Ten utracafwą wolność, lub ginie jak mucha, 
Nie ma iuż beśpieczeńftwa, kiedy bida lezie, 
Więc należy pofzukać obrony w Żelezie, 

Nie bądźmyż my gńiusnemi Sardynapolami, 
Okażmy, Że jefteśmy jefzcze Polakami. 

Prawa fą-to ftróZami maiątku, fwobody, 
Lecz do nich fily trzeba na obce Narody, 
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Ву byla fprawiedliwość, nie trzebaby mocy, 
Lecz gdy niema, należy ftrzec бе wednie, w nocy. 
Nie beśpieczne granice, zawodne przymierza, 
Тут Narod dla Narodu, czym jeft człek dla zwierza, 
Nigdy rodzaiu fwego zwierz nienapaftuie, 
Ale człowiek na człeka chytrą zdradę Кине. 
Polityka poucza, jak fomfiada ffabić ; 
Jak mu wydrzeć maiątek, famego udłabić. 
Хегхеѕ, gdy mu Atyckie figi fmako wały, 
Oręż podniofł i podbił kray z figami cały. 
Francuzi Włofkie wina, gdy zasmakowali, 
Uzbroieni orężem fwym opanowali. 
Lecz Rzymianie winnice, kiedy fwe wycieli, 
Francuzi dłużey gościć, we Włofzech ńiechcieli. 
Toż Rzymianie dla Kruscow, Fifzpanow podbili, 
Wnet fię (ami przenieśli, kray (убу opuścili. 
Obfitość ziemi Włofkiey, gdy fię podobała, 
Longobardow Potęga, ją: opanowała. 
Już Żarłoczne Orłowie, fkofztowały Żyru, 
By na refztę Polakow, nie zwróciły ftyru. 
Któż tych potężnych ptakow, z poł mafzych przes 
Kiedy Orzeł, z Pogonią, iuż zoftał ubożfzy. (płofzy; 
Niebeśpiecznych Somfiadow, ma Polfka Kraina, * 
Jakiż koniec ją czeka? jeśli nie ruina. 
Tam fzypki obrót maią, Rządu kołowroty, 
Lecz u nas opiefzałe kraiowe obroty, 
By Rztczypospolite z nami graniczył 


a 


У» 


Równiebyjnie gotowe i leniwe były. 
O 2 
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Ale że abfolutne Pańftwa otaczaią, Nieg 
Więc. zayzdrośnym te okiem na nas poglądaią. Przec 
Kto ma złoto na woyfko; woyfko na Somfiada, Narod 
Ten fzczęśliwy, kto wcześnie, tę dwoie pofiada- lecz 
W bitwie o całość kraiu, albo w jakiey zwadzie Do rz 
Pierw(zy bierze, ów traci, co zoftał na zadzie. Jo R: 
Kto босо jeft do Boju, temu pokoy fprzyda, Rzecz 
Opiefzalego (zczęście, i Pan Bóg omija. _ || Więc 
póki Polak ftał w polu, gotowy do woyny» š ) 
Póty Narod od Somfiad zoftawał fpokoyny. Dla D 
Lecz gdy mężny ten Narod zależał (we pole, | Bi 
Poddać mufiał chcąc nie chcąc fwych Braci w niewołe. Lepie 
Przemoc fprawiedliwością , nie Prawo zarządza, ki. 
Kto nie ma na cO Prawa, woyfko mu przyfądza. chy 
Cnotą;, lub jaką zdradą Forteca nabyta, Sa 
Któż oto nieprzyiacioł możnieyfzych zapyta? rze 


adkowie. tego dziś wygrana; 


Ża kim zbroyni świ 
wfzakże rozebrana. 


Tym Prawem Polika ziemia, 


Któż od dalfzych zaborow Polakow zafłoni., 
Mało woyfkaw Koronie,-mniey jefzcze w Pogoni. 
Orzeł biały podcięty, РО ziemi fię tłocze, 
Już go w fpony chcą porwać, Orłowie Zarlocze. 


Zotnierz odcina fpony zwierzętom pazury, 


Рату? mu oręż, lenug i fkromne mundury, 


Co ро fwoiach na woynie, gdzie żelazo płaci, 


Jeynot fwóy fzacunek traci. 


A złoto i fam k 


Żołnierza nie ftroy zdobi, ale męftwa, cnota, a 
28 Е š RE: Jak 
Nie należy więc "tracić na mundury: złota. zy: 

Е ук, 


Nie- 
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Niegdyš Przódkesvie nasi w lichym byli ftroiu, 
Przecie z niemi Somfiedzi lękali йе boiu; ` 


Narodzie! niechcę ciebie dalfzą wróżką trwożyć, 


Lecz radzę: by czym prędzey,Żołnierzy pomnożyć, 


Do rządu beśpieczeńftwa należą układy , 

Do Rzeczypofpolitey na woyfko nakłady. 
Rzeczpofpolitą każdy Obywatel fkłada , 

Więc powinien podpierać, kiedy ta upada. 
Dźwigaymyżź tedy wfzyscy ciężar nafzey Matki, 
Dla Dobra publicznego nie Żałuiąc płatki, 
Beśpieczniey dla obrony Oyczyznie przypłacić, 
Lepiey cząftkę wydzielić, niż wfzyftko utracić. 
Póki iefzcze, możemy nieczyniąc przewłóki, 
Uchwalmy na tym Seymie podatek od włóki. 
Przemyślaymy fposoby, z menażuymy zbyctki, 
Przezieraymy z kąd jakie być mogą użytki. 
Dobra Ziemfkie Szlacheckie dwoiakiey natury, 
Więc należy zluftrować, jakie dzierży który 


Dla potrzeby Żołnierza, nadawano ziemie, 


„ Czemuż fwey powinności, nied pełnia plemie. 


Z kądże tę dziś przemianę, jakie widzę dziwy: 


Chłopek broni, a Szlachcic pilnuie fwey niwy. 


Chłop fię rodzi do fochy, lecz Szlachcic do broni, 


Chłopek karmi, odziewa, Szlachcic go nie broni. 
Nieprzyjaciel napada, chleb z garści wydziera; 


Rycerz z placu uchodzi, ani fię oziera; 


UAN - р { ; 
О jakaż to fromota, gdzież te Przodkow айо, (flo. 


Zyć w fwobodach, lubumrzeć, iuż w potomkach zga” 
Co 
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Со zadziw, Ze kray Polfki zoftal roz(zarpany, 
Bo fwoich powinnošci, zaniedbaly ftany. 
Stam Rycerfki Narodem, Senat jeft Urzędem, 
Więc obudwuch tych Stanow, niedbałość jeft błędem. 


Со do Praw nawfparcie haudlom potrzebnych. 
1 


Ron, przemyfł, i handel Narody zbogaca, 

Lecz Polfka na tym troygu niedbale utraca, 

Rola wodą zalana, zarofła lasami. 

Ziemia 2у2па nie rodzi, 'gnije pod bagnami, 
Naypewnieyszym byłoby Kraiu zbogaceniem,. 
Mokrych Łasow wycięciem, Ziemi ofuszeniem, 
Rzek fpławnych oczyszczeniem, Kanałow wybiciem, 
Toż Kruszeow, Minerałow. Zup- folnych odkryciem. 
Do Rządu wszak należy, by to wydobyto, 

Dla Dobra Publicznego, co w ziemi ukryto. 

O gdyby od Chińczykow Narod brał przykłady, 

Y wziemi bogactw fzukał, idąc onych ślady: 

Handel wnętrzny dziś Chińfki równa fię Europie, 
ZkadZe Chińczyk ma Towar? z własney Ziemi kopie. 
€zyliżby Роа nasza nie była bogata, 

Gdyby w Kraiu zoftała jey cała intrata; 

Gdzie Fabryki, pieniądze, w Kraiu cyrkuluią, 
Ludność fię też powiększa, więcey konsumuią. 

Ale te Rękodzieła Polak ma w pogardzie, 


Coby go zbogaciło, precz odrzuca hardzie, 


Woli on za Granicą komuś tam zapłacić, 


Ziomka zapomoc, i Narod zbogacić. 


(ш 
Lion, 
Gdzie 
dzić 


ЕП 
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Cóż? jeśli nieFabryki Pekin zaludniły, 
Lion, Londyn, Lipfk, Hamburg na świecie wfławiły. 
Gdzież Grodziefńfka Fabryka? zoftała zniszczona, 
Gdzież młodzież pouczona? na świat rozpuszczona, 
Gdzież te muay wspaniałe? gdzie Fabryk osnowy, 
Już po nich nucą treny fimutne nocne Sowy. 
Cóż na to owa powie potomność uftrona? 
Gdy fię znaydzie pamiątka w murach wydrążona, 
Doczyta Пе ta pewnie i na sozwalinach, 
Dowie fię tey ruiny o wszelkich przyczynach; 
Ach Prześwietny Narodzie! popraw flawe Ziomkow, 
Niech fłynie z całych murow, ale nie zułomkow, 
Dla Dobra publicznego nie Żałuy nakładow, 
Szkoda kosztu Monarchy, Miniftra zakładow. 
Uczyń wybor Rękodzieł, niech będą funduszem, 
Te dla- Woyfk Narodow, bielizną ,* kuntuszem 


Kraiowym nie pogardzay, przybędzie intrata, 


Która dziś z Polfkiey Ziemi, niefłusznie ulata, 


Gdyż w Kraiu zottałyby, owe wielkie fummy,. 
Które Пе utracaią dla pychy i dumy, - 

Mamy włokno i wełnę, toż ludzi po temu, 
Czemuż tedy nie zabiedz wydatkowi złemu, 
Mogłaby należycie tamże być prochownia, 

Y dla Woyfk Narodowych potrzebna zbroiownia: 
Wszak maszyny ku temu niektóre gotowe, 

Na inne wyłożono, już kosztu połowe, 

Ze Narod nie odrzuci proiektu, tak tuszę:, 

Gdyż Płocienny, Sukienny, gotowe Folusze. 


Naro+ 
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Narodzie! uwielb Mężow wdzięcznemi okrzyki Zie 


„Fych, którzy utrzymuią (wym fiunptem Fabryki. {е Pru 
Y tych którzy zbawienne dla Dobra pożyrku, Ukrain 
Daiąc Innym przykłady, unikaią zbytku: Czemuż 

Menaż znakiem rozumu, zbytek glupftwa cechą; Pewnie 

Ze tak jeft w (wey iftocie, odpowiada echo. A po ec 

Handel daie pienądze, pieniądze wygody, 

Dja tey przeto przyczyny, frymarezą Narody, 

Ale Рені masz handel barzo w złym jeft ftanie, 

Podobńo nie zadługo ze wszyfłkim uftanie. W po 


Trudno dziś Polakowi bawić Пё Kupiectwem, To ma 


Kiedy Somfiad zawisny zraża go łupiectwem, йй 
Niegdyś brzegow Baltyckich byliśmy Panami, + Tak Na 


Gdyśmy te utracili, zle Пе dzieje znami. ' Ciężar 


Nie mamy fwego Portu, nie mamy i туйи, Narod 
Czemuż Narod nie myśli w takowym ucifku? Gdy. ñ, 
Jakież mamy Towary? Chleb, włokno, ibrusy, | 
Które bezcennie Mofkwa, zabieraią Prusy. Ale ten 
Nie mało na podatkach fzkoduiemy, tracim, Przeto 
Gdy Ksólewiec, Lipawę, i Rygę bogacim. | Pomieg 
Dalby Bóg! by produkta w Kraiu fprzedawauo, lolol; 
Więceybyśmy zyfkali. gdyby nas (zukano, A ied, 
Przynamnie by w Pełądze Litwa miała Nawy, Dopier, 
Mogłaby fię usunąć, od Rygi Lipawy. tawa 
By na Rzekach Portowych Narod miał fwe fkłady, Možni 


Pewnieby przyieżdźali frymarczyć Sąfiady. by fl 


Jak przed czasy do Kowna Prusacy zieźd żali, 


Y Produkta Kraiowe tam zakupowali, | 


OB 217 Se - 
Zieżdźaią ciż i dzifiay, ale z tey przyczyny, i 


Ze Prufkie potrzebuia zboża magazyny. 


Ukraińfkim los zdarzył Kraiom Czarne Morze; 
I> FEY : 
Czemuż niechce korzyftać, Polak w tey to porze? 


yna, Że nie ma pieniędzy, 


Pewnie tu jeft przy 


A po cóż. (zumno Żyie, i zbytkuie w nędzy. 


| Co da Praw Narodowych. 


| G pewinien uczynić, Człowiek Człowiekowi, 
To ma w (wym obowiązku, Narod, Narodowi; 
| Tak Narod od Narodu, przemocy ratuie , 


‚Хагу bowiem dźwigać, człek człeku pomaga, 


| Narod jeden drugiego w potrzebie wfpomaga. 
Gdy йе Narod nie może oprzec obcey тосу, 


То mu drugi udziela, fił (wych ku pomocy; 


| Ale ten, co pomaga i fam fię oziera, 

| Przeto pod warunkami, -gwalt przemoc odpiera. j 
Pomiędzy Narodami, gdy йе wzniecą {рогу, 
Pofpolicie do zgody wiodą inne Dwory; 

| À kiedy pośrzednictwo onych odrzucaią, 
Dopiero ku obronie, woyfka posyłaią. 

Prawa Narodów ważą, potęgę nafzali, 


Możni Mocarze, ffabfzych by nie podbijali, 


By fil nienabierali, niebyli ftrafznemi, 


Polityka naucza, jak Пе obeyść z niemi. 


| Bronić zwykł człowiek człeka, gdy kto napaftuie , 
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Skoro ktory- przeważa, zataz. lączą у, 
Aby w jedno: zebrane, żemu wyfiarczyły. 
Jedne niebeśpieczeńftwo, a drugie Natody, 
Same handlu potrzeby , przywodzą do zgody; 
Te Prawa granie ftrzegą, handel utrzymują , 
Więc Narodow: Prawami, Pańftwa Йе kieruią ; 
Те Pofłom beśpieczeńftwo, nietylko w pokoiu., 
Mocno zaparęczyły, leez i wffępnym boiu; 
Te Jeńcom w czafie woyny, życie warowały, 
Narodom obyczayność, wzroft i polot dały. 
Od gwałtu bronią Prawa Bofkie, Narodowe, 
Z kądże więc Monarchowie , wzieli Prawo Озге; 
Gnebié ЙаЬ(#е Narody, podbijać w niewolę, 


Kiedy Bóg Człowiekowi, fam dał wolną. wolę. 


Chociaż. Narod Narodom, jeft który przyległy, 


Niegodzi Пе go fzarpać, kiedy niepodległy; 
Niegodzi Пе naieżdźać, wydzierać własności, 
Niegodzi Пе wyzuwać, z fwobod i wolności, 
Dał im Pan Bog moc, file, ale ku obronie, 
Więc należy pomagać, tylko fłabfzey ftronie, 
Zawodne Gwarancie, zła. mocnych Opieka, 
Bo ta zamiait pomocy, wolnościom przypieką, 
Polityka światowa, co nam: wiie fidła, 


X Bofkie i natury, przyćmiła Prawidła. 
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Apofirofa do Мопагсћі Woiować chcącego. 


| у Potężny Monarcho, Со chcefz igrać z światem, 


Nie bądź chciwym krwi ludzkiey,miey litość nad bratem; 


Та2 krew p'ynie z Adama i w Tobie fwym ciekiem, 


Więc niefzafuy krwią ludzką, będąc fam Człowie- 


Nie prowadź narzeź w pole niewinnego Męża, (kiem, 


Nie zbraczay we krwi ludzkiey, Twoiego oręża; 


Bronić kraiu, Poddanych, jeft Twą powinnością, 


Lecz podbijać Narody niefprawiedliwością. 


Dalby Bóg dar dła świata, by wfzyftkie Narody, 


Obrzydziw[zy krew ludzką, przyfzedły do zgody; 


Y wfzyscy generalnie, zniofłfzy fwe przefądy, 


Na pokoy RBurzycielow, utworzyły Sądy. 


Co do Sądow è Praw Cywilnych. 


Pierw zych Xiążąt i Królow Prawem była wola, 
Takim Prawem bywała fądzona fwywola; 

| Królowie przez lat dwieście Sądy zafiadali, 

| Lecz poddani tych Sądow barzo fię lekali, 

| Krdl Kazimierz dopiero nierządy poznofił, 

| Y Prawa utworzywfzy, Poddanym ogłofił; 

Sędziow Paowincyalnych, po ziemiach kreował, 

Sprawy appellacyine przed Sąd Гулду zachował; 


Które w ten czas przefądzał, fam z kilku Panami, 


| Nie fprawiedliwość karał groźnemi penami. 


Cza- 
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Czasem na Sañaclh Sędzia, którego kreował, 


Z przydanemi Panami, Króla zaftępował: 


Z tych to Sądow powftały „ potym Sądy inne, 


Zadworne, Aflefiorfkie, i Relacyine.. 


A gdy Narod iuż zprzykrzył włoczyć fię za Dworem, 


Staneło Prawodawftwo Seymuiących tworem. 
„Potym od tey fatygi, Królow uwolniono, 

Sąd Gr rodzki utwierdzono:, "Ziemfki utworzono. 
Król Bolefław, Zamkami obwarował Grody, 
Przeto Sądy Grodowe, muliały być wprzody. 

Już pod dw czas Dekreta Podkomortkie były, 
Więc Sądy Podkomorfkie, Ziemfkie poprzedziłys 
Ziemfkie fprawy do Ziemlfkich Sądow przyłączono „ 
Kryminał Starościńfkim Sądem powierzono: 

W pierwiaftkach Staroftowie, uftawnie fądzili, 
Potym moc kreowania, Sędziow przywłafzczyli; 
Przynamnie niechby Sędziow , fam Powiat обіегаї,, 
Ale niePan Starofta, ofoby przybierał. 

Póki Sąd Starościńfki, zawfze był otwarty, 

Póty nie potrzebował Oby watel warty. 

Skoro fię Sąd przemienił, kary fię zwolniły, 

Y fprawy kryminalne, wfzak fię zagęściły. 

Dla wyrokow poprawy, Trybunał ftworzono, 

Y do niego zawiefić, Dekret pozwolono; 

Aby przez fawor, przemoc, nie był kto fkrzywdzony; 
Ale i fam Trybunał, zle jeft przeświadczony. 
Chociaż jawny nie cnota, choć łotr oczewifty, 


Gdy pozłoci fwą fprawę, wygra bez Jury 
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Trybunał Бай naywyżfzy, powinien być prawy, 
Możeliż w nim zafiadać , ca niefądzii fprawy; 
Ten co niebył w Pałeftrze, ni w cywilney Szkole, 
Dobrzeż on fądzić będzie, w Trybunałtkim Kole? 
Nie powinien kwapić fię do Urzędu tego, 
Kto wprzód jefzcze niepoznał obowiązków jego; 
Nie powinien mieć młodzik do Urzędu Prawa, 
Zwiafzcza tego: przed którym człek fkrzy wdzony 24 
Za Króla Batorego, Trybunał ftvorzony, (wa. 
Należy, by w [wych wadach, był dziś poftrzeżony: 
Pry sd jett maiąrkow  wfzelfkich fkładem, ale 
Gdzież więkfzy nieporządek, jako w Trybunale, 
Paleftra niegotowa, ftrona fprawy czeka, 
Sędzia śpi, a Marfzałek przeto Sądy zwleka, 
Przemoc Sędziow forsuie, zwrot czynią intrygi, 
Przyjaźń. КоНероҳу wiąże, prowadzi do ligi; 
Barzo rzecz'niebeśpieczna, лу sforsowanym Kole, 
Sławę, Życie, maiąqtek, pokładać na ftele; 
Przeto. biedny. Litigant, -boiac йе Izkopułu, 
Zwłafzcza'widzącfwey fprawy у Sędziow bez fzkrupułu, 
Cóż czyni? Regefir=maże, кл йе zdrady , 
Kiedy: niema.ztych Sądow dalfzey reyterady. 
Prawa-Cywilne: nato itanowią w Narodzie, 
Aby w.nim- Obywatel nieulepał <fzkodzie; 
Rygor Prawa złych gromi, a dobrych ochrania, 


| Byleby-niezbłąkały w Iprawach Sędziow zdania, 


Lubo. praw potworzenych mamy liczne Tomy, 


Jednak gnębić przywykły więkfze mnieyfze Роту. 


Spra- 


onn 


Sprawiedliwóść ROA. prawem uzbrojofńa, Ш" 
Lecz Przemocą dziś Panow z Sądow przepędzora, Przecie 
Próżne widzę fą Prawa, daremne Urzędy, Czemu? 
Kiedy fię nieprawości wylęgaią wlzędy ; Віслу 
Cnotliwy Prawodawca, niech to dobrze zważy, Niepifz 
Kedy przemoc panuje, cóż tam prawo waży? Sirzyw 
Teraz mocny guruie, mocny fądem włada, Były fa 
Slaby fprawę przegrywa, a tym niżey (pada, Przez l 
Znaydzieli fprawiedliwość dziś Szlachcic ubogi, byly na 
U którego w kiefzeni dukat ieden drogi; 

Nie pierwiey mu pomoże Patrona wymowa, ШЙ 
Aż wprzod będzie nabita dukatami głowa: Ale diyy 
Kto zalicza pieniądze próżne fą dowody, 

Nie kto mówi, lecz daie Retor nowey mody. 
Sprawiedliwość іе grozą hamulcem fwywoli, 

Podnietą do dobrego, ftróżem mienia roli; | por 
Lecz im więcey dziś Sądow, mniey fprawiedliwości, руде: 
Im więcey praw przybywa, więcey wykrętności, 
Zapozwać Napaftnika, rzecz ieft таісу fztuki, 
Lecz znim wygrać proceder, potrzeba nauki: 

By dóyść fprawiedliwości, bez datku, zwłok trudu, 
Barzo wielkiego nato potrzeba dziś cudu; 

Zdafię fprawa піс warta, lecz kofztuie wiele, 

Nie ieden ftraci krowę, nim pozyfzcze ciele, 
Pożytecznieyfza czafem ieft prętka przegrana, 

Niż przez długi proceder, rzecz iaka wygrana, 
Lepiey przeto zdaie Пе zrzecfię małey fzkody, WIA ро 


Niż prawem pofzukiwać u Sądu nadgrody. 


fadas” 
Wade. | ię, 


ra 
pŚCIy 


сі; 
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IW defpotycznych Narodach, kędy niema ргаҳуа з 


Przecie prędfza u fądu tam bywa rofprawa, 
Czemu? bo kiie Bafzow czynią dziwotwory, 
Biiąc-wpięty Prawnikow, kończą prętko fporye 
Nie pifzą aktoratow, fądow nie czekaią, 
Skrzywdzeni fprawiedliwość zaraz odbieraią. 
Były (ау i wPolfzcze Grodzkie nieuftanne, 
Przez leniwftwo Staroftow, fa dziś zaniedbane; 
Były na excefsantow przedtym kary frożfze, 

Ў win prawem fkazanych, kopy grzywny drożlze, Œ} 
Pierwfze prawem natury przynamnie zwolnione, 
Ale drugie dla czego zoftały zniżone. 


Со do Spraw zageszczonych» 
SE y 


Шоогпуса Litygantow zagęszczone fwary, . 
Floyne chciwey Paleftrze przynoszą ofiary ; 


Częfto u Pańow o nic uraftaią (рогу, 

Во cóż Sąd fądzi, jeśli nie onych upory? 

Gdyby nie upor, i fpraw nie byłoby tyle, 

Mogłby fię człek pogodzić nie ufaiąc filę, 

Wielka nadzieja bywa u tego poprawy, 

Kto fwa winę wyznaie, nie czekaiąc fprawy, 
Kto 


С) Кора ftarodawna, lubo Пе rachowałą ро бо. grofzy, a grzy” 
wna po 48. lecz co do wnętrznego waloru, warta była dzifiey» 
{геу kurfuiącey monety, złotych go. a grzywna zaś złotych 642 
walor pierwiaftkowych grofzy przez fwą podłość co raz niżey 
fpadai, a liczba wchodzących w Коре i grzywnę grofzy dotąd 
бе utrzymuie, 


Kto ekce cúdza rzecz wrócić, naleZna uznaiej Choti 


à ү : ig: Prędze 

Rozsądek: i fumnienie jasna poznać däje. Prędze 
J. + . e. dy Dy 
Nie ten koniec jeft prawa, by fiè prawowano, Aoz Pr 
Przecie 


Leczsptawa furowości, by fig obawiano. 
Дуу 


Co do pieniattwa. Bo zy 

Zwycz 

P: š Był i 4 А s | lecz c 
"ienia wiedzie ҳу nienawiść, zgoda w pokoy zmie- g 

( Zwyc: 


Więcpienia ludzi fkłóca, a zgodafprzymierza; (та, 
` ү £ 4 4 f Тоќ 
Gdy бе czasem nadarzy poniechęcić komu, en 
Б 


Cz$Z nie jeft uZyteczniey pogodzić йе w domu? 
i Bo fie 


Kto złey fprawy poczatkom prętko nie zabieZy, 


Zawsze więcey utraci, i trafi do Wieży. 


Niespokoynych Żiemianow chociaż gromią Prawa, 


Przecie śmiało u Sądu chciwy pieniacz ftawa, | Oaa 
Lubo Sąd zafiadaig zbrodniow gromiciele, À dop 
Pieniacz przecie ftanowszy w Sądach, kłamie śmiele; Jesli 


Prawa innych. Narodow, kłamcow karzą frodze, [Ta í 
š 1 


K to cudzey rzeczy fzuka, pewnie fwoie ftraci. Gdy $ 
Alboż kiedy chciwego grofz cudzy zbogaci? Więc | 
Któreż Prawa złym ludziom znaydą fię przychilneż Nida 
Ni Bofkie, ni natury, ani też cywilne. 

Те rzczy, со tą barziey Prawem zakazane, 


Pospolicie bywają częściey używane, |; 
0,, 


Во co jeit niegodziwym, to go barziey nęci, 
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Chociaż Prawa złych gromią, nic na to niedbaia, 
Prędzey złych, niżli dobrych rzeczy fię chwytaią, 
Acz Prawo ma wyftępnych przepisało kary, 
Przecie do Sądu wiedzie onych zwyczay багу. 
Zwyczay Prawa Narodom, zie, itb dobre daie, 
Bo zwyczay utrzymuie #аге obyczaie; 
| Zwyczay Prawo ftanowi, zwyczay fprawę rodzi, 
Lecz co bywa zwyczaiem, czy; fię czynić godzi? · 
Zwyczay i obyczaie, mocli prawa maia, 
Тос nieprawość z przemocą u Sądu wygraią. 
Szęzęśliwszy Obywatel «co fpokoynie fiedzi, 
[Bo йе on nie frasuie, o fprawę nie biedzi. 


Apofirofa do Tityganta. 


Юза. Gebie W przód w domu, przeyrzy co za fprawa,, 
А dopioro uday йе do zgody czy prawa, 


„Jeśli fprawy fwey nieznasz, odkryi Patronowi, 
“Tak fzczerze, jak chorobę fwemu Doktorowi, 

Nie może -dać nikomu Patron zdrowyey rady, 

Сау fprawy nie zrozumie, choćby niechciał zdrady, 
Więc kto prawdę powizdzieć Patronom nie lubi, 
Nič nad to pewnieyszego, Że fiebie przygubi. 


Со do Palefiry. 


Юу dobierano dobrych Mecenasow, 
Nie byłoby. po Sadach płaczu i hałasow, 
р 
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Są czuli Patronowie, fa też i n'edbali, 
Dobry (prawe utrzyma, a zły nie ocali 
Aktora przy honorze, fortunie, majątku; 
Przecie fię nieodmówi dla famego wziątku; 
Lubo ten argumenta* ułożyć nie zdoła, 
By йе ftronie podobał, na krzyczy, nawoła, 
A gdy.fię w-Dokumentach zbłąka jako w pufzczy:, 
Choć obfzernie napifze, prawdy nie у wyłufzczy. 
Argument rzecz probuie, nie nieznaczą fłowa, 
Darmo fię niemi Sędziow zaprząta fię głowa, 
Nie ten mówca kto wiele, lecz kto debrze powie, 
Nie w fłowach moc wy mowy, lecz wrzeczy:ofnowie; 
Na wfparcie argumentu, -kto prawa pofzuka, 
Kto krótko wiele wiele, więkfza tego fztuka. 
Czemuż rościągle mówić zwykli Patronowie? 
Besrzecz krótko obiaśnić trudno mgliftey gfowie, 
Niefłufznie przeto ftrony íf) prawy przegrywaią, 
Gdyż Ci nie rozumuią, lecz tylko gadaią. 


„Со йо Panow Regeitow. 


4 ШУ ść nie dobrego ma: zyć w takich głowach: 


"Co Dekret pifać zwykli w Obviętnych ftowach, 
-Za fłówko oboiętne wynikaią fpory, 


Więc firony mimo Dekret wpadaią w upory. 
aa Sęaziom mieć baczność na Panow Regentow, 


Ży i Kopie przeczytać Skrybentow. 


т 
Ka 

Jeśli ic 
ҮҮ 
na š 
Którzy 
Niby t 
Л. 
Więc t 
| Niechb, 


Pewnie 


Wedl 
Prawa 
Zle [е 


f Czemu 
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Со do famych Sdziow. 


Niech mifię zayrzeć godzi w Sądowe wyroki, 
Jeśli ich fprawiedlisyość nie zboczyły kroki. (ka, 
Zdami Пе w Dziejach Rzymfkich znayduie Пе wzmian- 
IŻ na śmierć ofądzono Dzieci Pana Anka, 

| Którzy га Гато frafzkę życiem przypłacili, 

| Niby to oni Króla fwym wzrokiem zabili, 
Niefłufznie fprawę przegrać, częfto Пе nadarza, 

| Więc dla Sędziow trzebaby Sentencyonarza. 
Niechby każdy zapifał Sędzia fwoie zdanie, 
Pewnieby nie na wfzyftkich padlo narzekanie, 


Choć kilka (prawiedliwie, lecz gdy więcey zdróŻnie, 


Według prawa przepifow, fądzą fprawę próźnie, 
Prawa fa Organami Sędzia -Organiftą, 

Zle fię tony wydaią, kiedy w głowie mglifto. 
Czemu dziś fprawiedliwość, ma obite boki? 

Bo prawa fą w Statucie, u Sędziow wyroki. 

Со ogień może z ftali, 


lab zkryfztału w Hucie, 
To fawor Sędziow czyni z Prawa, co w Statucie, 
Trzebaby mato prawa, by Sędziow wyroki, 

Do odpowiedzi miały okryślone roki. 

Piotr wielki taki wyrok ogłofił Ludowi, 

12 nie pierwiey ma podać fuplikę Carowi, 


AŻ wprzod będzie podana, dwakroć do Urzędu; 


Dopioro trzecią može Carowi bez błed 


u 
Suplikę fwoią podać, lecz pod I 


karą śmierci, 
| Czyią będzie zła (prawa, z 


niey fię nie wywierci, 
Pz Zadna 


Zadna, odtąd podana fuplika nie była, 
Bo wfzelka fprawiedliwość w kraju naftąpiła. 


Apofirofa do Sędziego. 


Теше Sedzio cnotliwy; nieprzyimuy ofiary, ч 
Во fwą wolność utracifz za przyięte dary. 
Nie rozfądzay 21е fprawy dla marnego złota, 
Bo Cię zato zkwituiją z przyfzłego ży wota, 
Sądź winnych bez faworu, ukarz wyltepnego, 
ez zwłóki, co trzyma cudzego. 


Niech powróci b 
„nie wiąże do {trony 


Niech cię przyiaźń, ni datek, 
Boga niebył fam fądzony. 

me Bóg przefądzać będzie, 
ieftacie fądy fwe zafiędzie. 


Byś za wyrok od 
Sprawiedliwości fa 
Gdy w ftrafznym Ma 


„Со :йо „Prawnych -Dowodow. 


—— 


ewnieyfzy ztych jeft świadek co fami widzieli, 


Niźli innych Dziefięciu, co t 
Nie zawsze fprawiedliwa bywa 
sale trudno dowieść, 


ylko flyszeli. 
ludzka powieść, 


Posądzić łatwo można, 
Wiele rzeczy uftyszy, kto fię o-nie bada, 
prawda, co Anu kto powiada, 
jeft lichym poftępkiem, 


memu wyftępkiem. 


Ale czy wszytko 
Dowodzić bez pewności, 
Y przeciw przykazaniu os 
temu dać wiarę, „kto ma obyczale, 
„choć z przyfiegą ftaie. 

Wy- 


Sluszniey 
Niżli podeyrzanemu 


Wyf 
ША 
Choć 
Ale ‹ 
Albo 


| Pozn 
„Lub 


Zape 
Kto 
Pewr 
Oka, 
Bo C 
Więc 
Aj 
Zaw 
Kto 
Lubi 
Na I 
Gdy 
Choć 
$га 
Trud 
(ięż 
Bo U 


Nie 
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Wyftępek fam fię czasem okaże na twarzy; 
Gdy ją boiaźń zblechuie, albo wftyd rozżarzy; 
Choć fię i śmiało ftawi na examen inny, 
Ale oczy wydadzą zformowane miny: 
Albo nie zapytany fam йе exkuzuie, 
Poznać daie; Ze йе on do excefsu czuies 
Lub kiedy obwińiony zafkarża drugiego; 
Zapewna chce fię udać fam za niewinnego; 
Kto innego obwinia, a fiebie wyzwala, 


„Pewnie on fwoią winę na drugiego zwala. 


Ofkarżonych nie trzeba kijem kości łamać, 
Bo Człowiek nic niewinny, może zbolu kłamać, 


Więc bolem wymuszone niepewne zeznanie, 


„A jakże go ofądzić może czyie zdanie? 


Zgwałcił ten Prawodawca; fam prawo natury; 
Kto frogie uftanowił, katownie, tortury; 

Lubo Sędzia enotliwy fkarg dowodow fiucha, 
Na Produkt i Replikę nadftawnie ucha. 

Gdy fprawy nie zrozumie, fądzić jey nie może; 
Choćby cały znał Scatut, nic mu nie pomoże. 
Sprawę zawiłą poznać potrzeba rozsądku, 
Trudno temu tkać płótno, komu braknie wątku; 
Ciężko fądzić kto nie ma Gospodarza w głowie; 
„Во umieią ¿mié prawdę, biegli Patronowie, 

Nie trzeba przekonania, gdzie rzeczy dowodzą, 


A prawdy rzeczewiftey prawa nie dowodzą. 


Gtos 


Glos Drugi, za rów nością Człeka, przeciwko 
у, y ambici yi. 


o Prawo do Ziemi wfzyscy Ludzie maia 
Nierów nie iednak onę wfzyscy pofiadaią, 
Jeden coś, drugi więcey, trzeci nadto wiele, 
€zwarty włafney niemaiąe, ofiadł w cudzym fiele, 
Jednym ziemia ieft matką a dragim macochą , 


Nie tego’ karmi mlekiem ea ią kopie fochą, 


а» 


Wfzakże ziemia dla wfzyftkiech wygody ftworzola, | 
Czemuż dla Panow fłodka, dla poddanych fłona? 
Со za niefprawiedliwość со zaprzefąd frogi? 

Ze to Pańfkie owoce, a poddanych głogi, 

Pan Bog fiworzył Adama, a w nim Ludzkie Plemie, 
Więcdla wfzyftkich Potomkow równie podał ziemie „ 
Którą pierwiey opatrzył rozmaitym Płodem, 

By Człek na świat ftworzony nie zaginoł głodem, 
Przeto w Raju rofkofznym pofadził Adama, 

Ziemi саіеу nakazał, by rodziła fama 

Owoce dla Adama i Potomkow jego, 


Ażeby do żywności, dość mieli w fzyftkiego, 


Wfzyftkie frukta dozwolił, prócz z drzewa ży wota, 
A tu pod karą śmierci dołożona nota 


Wymagała od Cz złeka, by przez wftrzemięźliwość, 
Sam Człowiek mogł zaftużyć na wieczną fzezęśliwość: 
Ауа e zerwała, Adama fkufiła, 

y fie podobna na świat nie rodziła, 


Ziad? 


Ziad 
Bo ci 
Gdy | 
Wizy 
Ziemi 
Yod 
Poftr 
By Z: 
Rzek 
Y pr 


Z kte 


йа, 
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Ziad? Adam z Ewą jabłko, lecz drogo ргтурїасії, 

Bo ciała nicśmiertelność razem z*Raiem {гас 

Gdy itracił Adam łafkę, źŹwierzęta powftały ,. 

Wfzyftkie Пе naieżyty i {торо ryezały, 

Ziemia też fmutną poftać fwoią okazała, 

Y od Boga zaklęta rodzić zaprzeftała, 

Poftrzegł fię Adam biedny, ale iuż Tułaczem, 

Ву Żywia go ziemia, zoftał jey Oraczem.: 

Rzekł Bóg: będziefz pożywał w pocie czoła chleba» 

X przeto nam Potomkom pracować potrzeba; 

Uprawiał rolę Adam i jego Synowie, 

Uprawiali Noego dalsi Potomkowie: 

Pierwsi ziemi miefzkańcy, gdy йе rozrodziii, 

Swobodnie, w różne konty świata zachodzili;._ 

Jak mvówki pracowite po ziemi biegali, 

A gdzie Żyżną znaleźli tam ią ofiadali, 

Każdy z fwym Pokoleniem- miefzkaiąc pofpołu; 

jez różnicy Żywił Пе z fpólnego mozołu: 

Kopią ziemię i teraz, lecz. fami Kmiotkowie, 

Z których rąk pracy Żyią- Kupcy i Panowie; 

Bóg bez Żaduey гб#пісу ftworzył Kudzkie plemie; 

Czemuż: fa ci wpogardzie, którzy kopią ziemię; 
Xiążęta, Monarchowie, cóż nad Człeka maią.; 

W ieden fię fpofob rodzą, wieden- umieraią. 
Wie Xiąże nie przynosi, ni też z fobą bierze,. 
Wfzyftko zoiławić musi, co on zdzierftwem zbierze, 
Zkąd prawo Panowania Monarchowie wzieli? 

Ze krwi fwyeh Braci, którą niewinnie rozleli, 


Poty 
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Póty Żyli fpokoynie, póki równość była, (idy 5 
Skoro przemoc powftała, Braci fwych podbiła, | Więc z 
Poczęto Lud podbijać przykładem Nemroda, | Więcey 
Która do naufzych czafow trwa licha ta moda, Neli i 
Mocnieyfze Pokolenia, fłabfze naieZdZali, Więcey 
Na podbitych fwe prawa niewoli wkładali, Nżeli | 
Hifzpani Lud znalazifzy, który iadał raki, Próżno 
Toż obrzydłe robactwa, fzaraficze, ślimaki „ iota | 
Z tego tylko pretextu w niewolę zabrali, Niech z 
Ze te jadło za excefs wielki poczytali; | Niech f 
CiZ i Amerykanow, Że tytuń kurzyli, Lecz ni 
A brod (wych po Hifzpańfku, nigdy nie сої» Gdyż ta 
Tą frafzką obrażeni, bo też więcey niczym, | Mc my 
Wfzelako uczynili Łudem niewolniczym, Więc o 
Тос zwycięscy w niewolę wolnych podbijali„ Wielko 
Byli tacy co fiebie, lub dzieci przedali.. [ей to 
Co pracować niechcieli, oręża йе ieli, 
У tym trybem leniwcy Panować poczeli. [туб 
Więc tytuł Monarchiczny wzioł początek 2Ьо]и„ 
Nic nato pewnieyfzego, Ze powitał z rozboju, yz ta 
Nemrod pierwfzy rofpoczoł Lud podbijać wolny, Im wię 
Zatym jego przykładu joł fię Człek fwywolny, Więc [ 
Toć złośliwi gwałtownie zoftali Panami ? | Czuły { 
Так ieft: Ludzie fpokoyni ich niewolnikami; 
Zkąże Szlachta powftała, czy niez wojownikow? 
Wodzowie ufzlachcili, (woich Pomocnikow: Mey Ç 
Szlachter znaczy w Nięmieckim języku Rzeźnika, | 


Więc nie wielka to świetność z Imienia wynika, . 


Gdy 
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| Gdy Szlacheckie nazwifko, iet wyftępku notą, 


| Wiec zafzczyt znakomitfzy uzyfkany cnotą, 
Więcey daie fzacunku Człowiekowi cnota, 

|Niżeli urodzenie, i fzkatuła złota, 

Więcey maią świetności dobre obyczaie, 

Niżeli Rodowitość, którą Imie daie- 

[Próżno Пе więc chlubiemy nafzym urodzeniem, 
Cnota Męża ieft fiońcem, urodzenie cieniem; 
Niech zoftaie to przy nim, co los komu zdazył, 
Niech йе fzczyci tym każdy, czym Оусіес obdarzył; 
{Lecz nietrzeba pogardzać, poziomych Robakow, 
Gdyż ta fama krew unas, która u Proftakow, 

Nic my więcey niemamy, co ma ich poftura, 

Więc onych los poniżył, ale nie natura; 

Wielkość Pańfkiey godności przez zbrodnie nabyta, 
Је to fuknia fzkaradna, choeiaż złotolita, 

Kogo łechce doftoyność, niech iey fzuka w cnocie, 
Przyftoynieyfza wniey bowiem, niż w krwawey robo- 
HonorOycem zayzdrości,zayzdrośćMatką zbrodni,(cie. 
Czyż tacy Potomkowie, doftoieńftwa godni? 

Im więkfzym kto w Urzędzie, więcey ma on pracy, 
Więc Urząd leniwemu, barzo ieft ladacy. 

Czuły fprawea Urzędu ma pracy do potu, 

Więc im więkfzy ieft Urząd, więcey w nim kłopotu, 
Potężni Monarchowie co Pańftwem władaią, 

Mniey czasu za Poddanyeh do rozrywek maia; 


Chociaż wfzyftkie Urzędy сіе2а Ludzkie barki, 


Idąc 
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Idąc do. prze Publicznych, niech ftary uważy , Kto ma 
Czy йе wftarym Okręcie kto żeglować waży, | Меш 
Cnotliwy Obywatel od honoru zmyka:, Wielka 
W ten czas tylko przyimuie, gdy gofam petyka, Nie Do 
Zła wiara bez uczynkow, tytuł bez intraty , 
Pierwfza wiedzie do zguby, а drugi do ftraty. 
Niech wie kto. fię za Ы Пет: Orde 


Głos 


| Палоо 
row zapędza, | 


IŻ Order bez intraty, jeft btyszcząca nędza, 


| 
Нопогу w fobie mais takowe zwyczaie,. | [na 


Iż dobre w złe zmieniają ludzkie obyczate, rudnię 


V co fię teź dobrego: w Honorach zawiera, Ú ten 


Honor w ambit wprowadza, maiątek pożera, Lecz g 
Dość dla czleka zaszczytu, gdy jeft fprawiedliwytn;, Pokora 
Dość dla niego ifawy, gdy zowią poczciwym: | Więtsz 
Nie ogarnie Letarnia choć św ујеве okrywa, Polityc 
Bo йе światło przez błono,. ip 


Człowiek by kwiat uralla, w 


rzez fzkło dobywa. 
iek mu: cieniem ginie, ie pes 


Gdy co wżyciu uczyni, w potomności Пупіе, Gdyż ta 


Lubo fława jeft trwała w kolasach żelezie, awtiy 


Przecie jeft trwalsza owa, co na Papier wlezie, lecz m 
Im większe ezyie dzieło, większą ft 


iawę rodzi, | 
Która Пе co raz fz zerząc, po świecie rozchodzi: Чу ү 


Wielkie dzieła na świecie dlugo pafaiętaią, 


Drobne rzeczy z pamięci prętko wypadaią, | Kiedy | 


Chociaż Ciała Autorow prętko w ziemi gniją, 
Przecie onych 


Imiona w potomności Żyją. „oby | 
Gdy rzecz jaką dokazać fłaby ufiłuie, y 
W ten czas nadzieja fławy jego pofiiłkuie, Ale bay 
Kto 
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Kto muruie Pałace, wielkie gmachy ftawi, 
| Nie cnotą, ale kielnią fwoie Imie flawi. 
Wielka wspaniałość Domu co pomoże komu, 
Nie Dom Pana ozdobą, lecz Pan fwego Боти. 


Соз trzeci za ludem pracowitym, przeciwko 


Panow zdrośności, tudzież i Sług niewierności, 


Trudniey jeszcze zobaczyć, Pana tam w pokorze. 
W ten czas tylko pokorny, kiedy czego fzuka, 
Lecz. gdy dać komutrzeba, nieprzyftępny, fuka, 
Pokora nie upodla, ale barziey zdobi, 

Większy ona fzacunek wszakże Panu robi. 
|Politycznego Pana pospolita wada, 

1Z co niechce uczynić, to nadał odkłada, 

Nie pewna Pańfka bywa obietnica Поупа, 
JGdyż ta zwykła zawodzić zdradziciełka główna. 
|Zawfty dza pono Pana, dać co komu mało, 

Lecz na więkfze mu dary, Fortuny nie ftalo. 

Mala czasem uczynność wielką wdzięczność rodzi, 
[Kiedy w pilney potrzebie, kto komu wygodzi. 
Kogoż proszę nie uymą rozdawane „dary, 

Kiedy nawet i Boga błagaią efiary. 

Z tyfiąca nie wiem ktoby znalazłby fię taki, 
Ktoby niechciał przyimować podarunek jaki, 
jWięcey podobno takich co*datku Żądaią, 

Ale barzo nie wiele, co go, rozdawaią. 


Przy- 
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Przyftoyniey jeft dla Pana utracić co hoynie,. 
Niżli rzeczy nabywać jakich nieprzyftoynie, 


Kto jakiey juczynności od kogo wyciąga, 


Do równey w zaiemności, dłag na fię zaciąga Klaty i 
Lecz radziby Panowie fami tylko brali, у 
Во tego uczuć niechcą, by kogo wspierali; ы 
Ci co Panow fwyeh karmią, ubierzią: w fzatyy 
Ledwo kęs chleba maig, i ragrzbiecie łaty; 

Dla was kmiotek horuie, wam pieniądze zbiera, 
Wam oddawszy maiątek,. fam: z głodwumiera; 
Nie zgadza Пе zrozumem,. ni zPrawem natury, 


Zdzierać fwoich Poddanych do oftatniey гу, 


Trudno 


Trudie 


Jaką macie naturę, taką i Wieśniacy; буо 
Czemuż względu niemacie, Żyiąc zrak ich pracy ? р 
: с ЕМЕ ОЕ ЫЧ rzez 
Wam to wspierać należy i Wiešniakow losy, Ë р | 
odchl 


Kiedy fię na ich połach nie urodzą kłosy, Шул 
Gdy przypadek zaboży, lub uprząż odpadnie, | 
Nie mieć w ten czas litości, nie pięknie, nie ładnie, 

Po fwych pracach i Kmiotek fłodszy ma fpoczynek, 

Gdy w Chałupie fwey znaydzie kęs chleba, kominek, BBR 
U maiętnych Włościanow fkarb jeft nieprzebrany, Nidy? 
Gdzie ubodzy Poddani, zle йе maig Pany. kóry 
Kto fwey Włości pomaga, ma rozsądne zdanie, м 
Gdyż u tego jeft lepsze gospodorowanie. ślę 


Prędze 

Lecz kędy Pan nie wziera w Poddanych maiątki, | Ned °. 
4 8 „ЖЖ. з > Medzi 

Tam бе ludzie rozchodzą w różne świata kontki, Г А 
A м $ ha 0 po 

Кебу na Wsi rąk wiele, i Ekonom czuły, ) pod 


3 Lepiey 
Więcey ztamtąd przywożą złota do fzkatuły. ү 

Т; 0 mą 
Nie 
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Nie ma fprawiedliwości takowych poftępek, 

Którzy zwykli fwych Włościan karać nad wyftępek, 

Wierniey Pańfkie rofkazy ludzie dopełniaią, 

IKiedy ich fprawiedliwych nie Tyrannow maią. 


[słuchać szasem i Panu wszakże nie zawadzi, 

[Kiedy wierny co Sługa, lub Poddany radzi, 

|Znać бе Panom też trzeba Ludzi na wyborze, 

[Kiedy niechcą oglądać puftek w twoim Dworze, 
ILepiey fłudze dobremu, acz drożey zapłacić, 

|31211. chować tańszego, lecz więcey utracić. 
Trudno бе od. niewiernych uftrzedz Domownikow, 
/Drudniey jefzczemyść zdrady 'fkrytych niewdzięcznie í 
Dospolicie:ci prędzey co warci kaydano w, (Козу, ” 
Przez podchlebne matactwa, -znaydą łafkę Panow; ? 
Podchlebca:do ferc Pańfkich wkrada бе powali, 


|Panowie rządzą ludem, podchlebcy ‘Panami, 


ie, |Kieruią убу interefs, fzafuią fkarbami. 

ek, | Acz <vięcey niż hultaie fzkodzą Kommifsarze, 

nek, | przecie: йе wykręcaią nie uległszy karze. 

, | Nigdy Pan'tey -nieuydzie oddomowey „zdrady, 
| Który (wego podchlebcy «używa do rady. 

< [Lubo ten-co podchlebia pewną zdradę knuie, 
|Prędzey ad prawdomówcy on kredyt znayduie. 
| Niedziw;że człek podeżciwy teraz zarzucony, 

si, |Bo podchleccom do Panow pzzyftęp otworzony. 
Id.epiey od prawdomówcy podchlebca doradza, 
*|Bo ma łafkę i kredyt, chociaż Pana zdradza. p» 

Kte 


Nie 


[Potym onemi włada wedlug fwoiey woli, i 
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Kto krótko rzeczy widzi, а (zeroko włada, 

Nie trzeba fię dziwować, Że on podupada, 

Lecz gdy ftracić Fotunę uczciwemu zdarzy, 1 
Wftyd mu profić zabroni, a nicht nie obdarzy. 
Zły jeft ftan Pana, który do ubóftwa Przyidzie, 
Bo u wfzyftkich wzgardzony zoftaie w ohydzie. 
Wielka tego niefława, kto fię nie zbogaci, 
Większa nie równie hańba, 


Trudniey Dobra utrzymać P 


kto maiąc utraci. 


апи rozrzutnemi, 
Niżli zrobić Fortune Człeku oszczędnemu. 


Czyie Dobra bez rządu, bez miary rozchody 


Nie zbogacą onego Dobra i przychody. 
Cnota wftrzemięźliwości zwykła ftronić Pana, 


Gdyż do famych nędzarzow ona przywiązana, 


Acz fię natura małym zwykła kontentować, 
Lecz ambit Pańfki, Przywykł w 


Co tyfiączne Poddanych ręce zarabiaią, 
yug y е 1 


То dwie ręce rozrzutne Pańfkie utracaią. 


Co tych długa ftaranność zbierze i wypłaci, 
То Pańfka marnotrawność za noc jedną ftraci. 
Marnotrawcy gdy fwego co tr 


acić nie maià, 
To jeszcze i po cudzych 


fzkatułach fzukaią. 


A dopioro gdy zabrną w długi aż Po uszy, 


Poddać Dobra pod taxę fkrucha onych ruszy, 
Drugi acz fkretnie Żyie, ale bez rozsądku, 


Daremnie rzeczy fnnie, kiedy braknie wątka. 
Kto fwey nie zna całości, a częściami rządzi, 
Trafem on chyba dobrze, ale częściey zblądzi, 


e wlzyftkim zbytkować, | 


Kto 


Kto r 
| traci 
l 
Kto ki 


Ë loo 
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Kto niepatrzy na większość, a pokontach gdyra, 
Straci on pewnie Krowę, za kawałek fyra. 


Kto kluczem drewka rąbie, fiekierą otwiera, 


Mało oni maiątku w (уут Domu zawiera. 


Lepiey zawsze ten rządzi, kto bywa rządzony, 


Niżli ów jednowładztwem woli zuniefiony. 


Głos Czwarty, za potrzebą pieniężną dla Ludze 
kiey wygody przeciw. zbiorom uiegodziwytm y 
4 uienajyconey łakomych chciwości. 


Pow: krufzcow nieznano, z Ziemi niedobyto , 


Monety dla wygody Narodow nie bito, 
Pod ów czas ku potrzebie gdy czego fzykano 
Jeden Towar na drugi nudnie zamieniano. 
Murzyn krufzcu gdy żądał, Afrykańczyk foli, , 
Oba „па kupę towar fypali powoli: 
Ten mu krufzcu przydawał, ów foli uymował, i 
w tak йе Kupiec z Kupcem о towar targował. 
"Trwa iefzcze taki zwyczay w Avgolfkiey Krainie, 
Gdy do tey Portu Okręt z Europy 'zawinie, 
| Angolanin Murzyna, Angielczyk Towary, 
| Taxować nayprzod mufzą na makut zamiary: 
Makuta nie ieft pieniądz, tylko znak waloru, 
Ка które zwykli zmieniać rzeczy do wyboru, 
а jaką liczbę такие, Murzyna przedaią, 
Za tyle makut wartych Towarow zań daig. 
f Nie- 


Niegdyś „Ateńczyk rzeczy kupował wołami, I Boki 


A Rzymíanin fwoiemi frymarczył owcami. | Хат 

Jednym zamiaft pieniędzy, ñuZylybydleta, || Shuy 

Drugim шу, kożuchy, ptaftwo i Zwierzeta. (у! 

IM W Niemieckich krajach zboża, pieniądze znaczyły; Kazir 
Ji Lecz takowe towary, handel mitrężyły. More 
i Kiedy rzeczy ruchomych niemieli tranfportu, [| Kto n 
Zwłafzcza: Ci co miefzkali daleko od portu. | Więc 

Starali fię towarow wartości znaczenia, | ка: 

Ў ta była przyczyna monet znalezienia. | Dozn 

| Aże ftępel Narodu walor onych ręczył, | Кю ; 
| Przeto йе bawić handlem Kupiec nie odftręczył. | Nicc 
| Nayfiufzniey kurs pieniężny przyiely Narody. | Kiedy 
iN. Gdyż wzaiemne znich maia dla fiebie wygody, Ji Złą 
1 Nie każda wfzakże ziemia wfzelki owoc rodzi, у Wiec 
ШЇ Gdy зу jedney czego braknie to druga wygodzi. A fa 


Przez pieniądze towarow nayłatwieylze źmiany. | Kor 


Y przęto tym pieniądzom walor ieft nadany. | Net 
Pieniądze {3 wygodne, bo produktow zbytek, | Ws 
Któryby marnie znifzczał, zmienia fię w pożytek, | е 
Ма pieniądze towary świat zamienia cały, IKE 


Więc onych wynalazca,. wart wfzyftkich pochwałyz| Ау, 


Jedne pieniądze wnętrzny fwoy fzacunek maią, | Nią: 
Drugie wałor towarow tylko zaręczaią. | Wix 
HII Wexle, Obligi, karty, Bankowe «ceduły, б 
WI Są gotowe pieniądze, nie ciążąc fzkatuły. ШЕ 
Które chociaż dla. Kupcow :агсу fą wygodne, | Nioh 
Ale niebarzo zdrowe, kiedy fą zawodne. Sla 


Póki || 


Ракі Polka nie miała krufzcowey monety, 
Zamiaft ceduł bankowych, fkurzane bilety 
Slużyły za pieniądze, bez wartości ale, 


„Gdy fię frebrne znaleźli fkafsowano wcale. 


Kazimierz Pierwfzy poczoł bić frebrną monetę, 


Któremu Narod winien pieniężną zaletę. 

Kto ma wręku pieniądze wfzyftkiego: doftanie, 
Więc barzo-użyteczne pieniędzy zbieranie. 

W każdym podobno ftanie, kto nie ma pieniędzy, 
Doznać mufi koniecznie ten nieborak nędzy, 
Kto ze młodu nie zbierze pieniądze powoli, 
Niech {те na ftarość lepfzey niefpodziewa doli. 
Kiedy fię nie poftara o maiątek młody, 

Z kądże w niedołężności, będzie miał уройу? 

Więc do młodych należy Fortuny nabycie, 

A itarym pozoftaie maiątkow użycie. 

Kto ma w garści pieniądze, wiele czynić może, 
Nie tylko fobie, ale komu chce pomoże. 
Wszakże i człek pieniężny kiedy fię pomyli, 
Prętko uniego datek datkiem йе wyfili. 
Słusznie zatym należy expens zmenażować, 
Aby cóś zoftawało, na zapas zachować, 
Nieprzewidziane czasem zdarzą fi$ wydatki, 
Więc dobry zapas bywa na takie przypadki. 
Czemu bogaciludzie co chcą, czynić mogą: 

i Bo cokolwiek zamyślą, Hollendry pomogą. 
Nicht fię widzę nieoprze mocy frebra, złota, 
Slabe przed nią fą mury, nie oftoi cnota, 


BĘ || 
Złotą, lub frebrną bronią ktokolwiek woiuie, 
Ten nad nieprzyjacielem zawsze tryumfuie. 
Nie ma podobno w świecie, żadney takiey fiły, 
Któreyby frebro, złoto, dziś niezwyciężyły: 
Złoto Przyiacioł, robi, złoto utrzymuie, 
Złoto naygorsze fprawy pomyślnie kieruie, 
Zle nabyte pieniądze nie bywaią trwałe, 
Szypko fię z rąk wyślizną, marnie zginą 'całe. 
Zniszczeią wszakże prętko fkarby i bogactwa, 
Zgromadzone przez zdzierftwa, wykręty, ріепіасіууз. 
Przez fposob niegodziwy, podftępne kaduki, 
Przywłaszczony maiątek nieuciefzy Wnuki. 


Co do takomfłwa -i chciwości, 


—Vs Ñ. 8.əe..k 


Na to biją pieniądze, by je užywano, 
Ale nie na ten koniec, by tylko chowano. 


Menażować wydatek każdemu fię godzi, 

“Во dobrze kiedy zapas potrzebie wygodzi. | 
Lecz żałować {wey gębie, mrzeć dla (kępftwa z głodu, | 
Nędzne życie prowadzić, i doświadczać chłodu, 
Cóż jeft proszę, jeżeli nie hańbą, fromotą? 

Na co fię fknerze przyda fpakowane złoto, 

Kto chciwości przeklętey nie bywa władarzem, | 
Сһоб ma zadość wszyftkiego, przecie jeft nędzarzewę | 
Jeśli Łakomca nędznie gniusno Zyie w Domi, ' 
Możeli taki Chciwiec co uczynić komu? 
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Łakomca zły dla wszytkich, lecz gorszy dla fiebię, 
Bo (wę ferce ze fkarbem, w Piekle on zagrzebie. 
"| Od Boga, ludzi, : Imie chciwości przeklęte, 
Czyż może fię umieyścić między cnoty Swięte2 
Nic nie mamy na świecie barziey obrzydłego, 
Nad bogacza wielkiego, lecz fknerę większego, 
im większe kto ma fkarby, tym je chciwiey zbiera, 
By pomnożył intratę, w drobne rzeczy wziera,. 
Niczym fię nie nasyci, nie dość łakomemu, 
Chociaż Beczkę ma ziota, przecie mało jemu, 
Łakomca acz pieniądze codziennie rachuie, 
Zawsze fię jednak troszczy, zawsze alteruie s 
Chciwi ludzie nie fkarby fwoie pofiadaią, 
| Ale fkarby ich ferca u fiebie trzymaią, 
Kto więcey o pieniądze, jak o honor ftoi, 
Oboyga taki nie wart, піс mu nie przyftoi, 


Glos za dobrem publicznym і maiątkiem Ору 
ша ит przeciwko próźniakom, kultajom, 
Jzułerom, i t. d, 


К зы. fa to Wroble na cudza Pszenice, 
Trzebaby ten fzkadliwy rodzay wziąć na пісе. 
Z jakiego kto fposobu potrzeby opędza, 

|, Zkąd u jednych bogactwa, au drugich nędza; 

| Pewnieby йе odkryły zbiory niegodziwe, {we 


> 


Pierwszych zdzierftwa, kradzieży, łotrowitwa złośli- 
Dru- 
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Drugich piańftwa, opfpalftwa, leniwe obhody, | Sam: 
A ci wszyscy fzukaią z prac cudzych wygody»* Сот 
ié beśpieczeńftwa w domu, ani w drodze, ртк 
Zbóycy lud morduią frodze, s 
a tt 


by W 
|| Każd 


Nie ma dz 


Złodzieje kradną, 
Czyli Człowiek jeft w drodze, czyli w Domu miefzka, | 


Tak йе тий ftrzedz Zbóycow, јако: Rzezimiefzka. 


Wszakże to broń nofiemy dla Życia obrony, н 
| wię 


A Domy zamykamy dla rzeczy ochrony. 

Ubóftwo attakuie, przypatrzmy йе zblifka, Ogi 
Jeśli ich nie teniwftwo tą nędzą ucilka, Dzie 
Są kalecy, Лес więcey_ jeft hultaiow, przecie, 
Co chleb cudzy „ziadaią włocząc fię po świecie, 
nayfłuszniey to wiedzieć należy, 


| pen. 
| Niet 
Do Urzędow | Drug 
Dla czego ten fię włóczy, ów pod murem leży; 


Ułomny; niedołężny, "wart ludzkiey litości, 


| Jefti 
Со ( 
Ale hultay, włocęga; kary; furowości. 12 te 
Amaflys Król Egiptu, utanowił: Prawo, 
Podobne temu Solon, Ateńfką zabawą, 
Oba fwoich Poddanych, tym obowiązali, 
Aby roczny rachunek, fpraw fwoich fkładałi. 
czas roczny ftrawili, 


Lecz 


Na jakowey zabawie, 
Jeśli oni-z fposóbu*uczciwego Żyli. 

Ci co ће przed Urzędem „dobrze niesprawili, 
Byli frodze fmagani, lub życie tracili. 
Chyńfkie Kije Próźniakow naglą dorroboty; 
By ten Polfkich fzkosztował, co nie ma ochoty 


Zarobić fobie na chleb, i fuknie uczciwe, 


Nie takby fię mnożyły wyftępki fzkodliwe, 
"Sama 
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Sama Mądrość Przedwieczna głupim go mianiiie, 
Со mogąc nic nie'robi, zleniftwa рго2пиіе, 

Ptak do lotu, Zwierz biegu, Ryba do pływania, 
Ale człowiek ftworzony jeft do pracowania, 

Na to bowiem Opatrzność ręce Człeku dała, 

By w pocie czoła chleba praca mu fzukała, 

Każdy człek dar mieć mufi z natury nadany, 
Więc niech. czyni dotczego  zoftał powołany, 

О gdyby Senat Polfki lepiey fię rózrządził, 
Oziembłości notował, a niedbalftwa fądził; 
Pewnieby fię Rodakow poprawiły wady, 

Nie trzebaby gdzieś fzukać Oyczyznie arkady. 
Drugi rodzay próźniakow gnufny i leniwy, 

Jeft to Narod: Zydowfki, barzo. nam fzkodliwy. 
Co okazać jeft moim pisania zamiarem, 

IŻ ten Narod, Narodu naszego. ciężarem. 

Lecz my tego ciężaru zda fię nie czuiemy, 

Kiedy Zydow przewrótnych w Narodzie cierpiemy. 
Acz Zydzi umieyszczeni, nie fą w żadnym ftanie. 
Przecie unas Wygnańcy znaydnią miefzkanie. 

lm więcey ich przybywa, rozrodza Пе, mnoży, 
Туш barziey naszą Polfkę upodla, uboży. 

Kedy większa jelt tłucza, więcey konsumuią. 
Więc Zydzi Narodowi nie mało kosztuią. 

Kedy więcey Szalbierzow, więcey oszukańftwa, 
Gdzie Szynkarzow przybywa, mnożą fe piiańftwa, 


Przeto nie fami Zydzi unas Próżźniakami, 


Lecz i naszych Poddanych czynią Łaydakami. 


Nie 
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Niedziw że Chłopow Polfkich ścisneło uboftwo, 
Bo im Chleba uieło wielkie Zydów mnóttwo. 
Których nasi Kmiotkowie karmią, odziewaią, 
Gdyż cokolwiek zarobią, до nich przepijaią, 
Zyd kielifzkiem gorzałki do fiebie Frzynęca, 
Potym zniego maiątek, jaki ma, wykręca, 
Chleb z garści Zyd wydziera od'roboczych Ludzi , 
Y kogoż ni ieofzuka, fkarbu nie wyłudzi. 

Ktoż tu tego oczyma rozumu nie widzi, 

12 z cudzey pracy 2уіа obłudnicy Żydzi, 

Niema za grzech ofzukać, Zyd, Chrześcianina, 
Zawfze zle o nim myśli, choć fwey kark nagina, 
Lecz czemu bez fzkrupułu Zydek ofzukuie, 

Bo Chrześcian pokrzywdzać Talmut nakazuie, 
о gdyby Moralności Zydow pouczano, 

A Talmut bałamutny prawem zakazano ; 

Z którego fię napawa Zyd zabobonnością, 

X fzkodzi Chrześciańftwu, jak może chytrością. 
Chytrość w Zydach ukryta, umie udać lisa, 

Y to fztuką z Polakow maiątek wyfysa, 

Zydek gdy czego fzuka, przynosi nam dary , 
Lecz za drogo kofztuią przyięte ofiary. 

Za pokłon po Wfiach Karczmy Żydom wypufzczamy, | 
Czyż nie więcey ztąd ftraty, jak korzyści mamy? 
Maiątek włościan nafzych mu aręduiemy , 


Јей2е to zyfkiem nafzym, gdy w czynfzach traciemy 2| 


Podwyżlza Zyd arędę, lecz co natym traci, 
Kiedy jemu Poddany fowicie opłaci, 


— 
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Nie ieft taki zyfkowny lecz fzkodliwy wziątek, 
Który nifzczy Włościanow , zaymuie maiątek ; 
Nie tu koniec przemyślnych Zydowfkich wybiegow, 
Maig oni w Narodzie iefzcze fwoich fzpiegow г 
Którzy po Domach, Miaftach, i Dworach gdyraią, 
Gdzie ufłyłzą pieniądze, tam бе podfuwaią: 
Wiele zyfkuią Zydzi od Chłopow na trunkach ,. 
Więcey iefzcze od Szlachty na podłych gatunkach 
Sprowadzonych Towarow, wfzak na ofzukanie,. 
Przecie tego nieznaiąc, przepłacaią zanię, 
Dla czego u nas Kupeow Chrześciańfkich mało, 
Bo im- handlu fposoby Zydowftwo zabrało. 
Chrześcianin z (wym bandlem, nimfię gdzie obróci» 
Już Zydek rańfzy ptafzek z połowem powróci. 
Znaydzie prędzey Zyd kredyt, kiedy fię uwinie, 
Zapłaci w prawdzie procent, lecz kapitał zginie, 
Gdzież Га Obywatelow Polfkich kapitały? 
Y Duchownych i Swieckiech? pożarły Kahały. 
Obaczmyż iefzcze bliżfze Zydzow Polfkich 'fkutki, 
Jak fzkodliwy Krajowi ten to Narod: rzutki. 
Zydzi złoto i frebro dobre wykupili, 
Czy raczey na.blafzeczki miedziane zmienili ; 
Gdy Rzemieślnik lub Zołnierz Dukata z fwey gaży; 
Chłop za towar doftanie, Zyd zmieni bez łaży. 
| Chociaż na zagraniczną monetę co nada, 
my? Cóż ztego, gdy ta częfto na wałorze fpada, 
- | Gdzież ieft nafza Krajowa moneta wyborna 2 
| Przez Zydow utraciła Polfka nie przezorna. 


Oni 
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Опт to-złoto frebro od nas wybieraią , 
A falfzywą monetą Kray nafz zarażaią. 
Niegdyś z Polfkiey wygńano, lichych Arianow„ 
'Więceyby Narod wfkurał, by wygnał kapcanow. 
-Albo raczey popędził Próźniakow do roli, 
Z brudu do ochędóftwa przyckhęcił powoli. 
Słufznieby nałeZało leniwe ich Żony, 
Uzwyczaić do fierzpa, kondzieli wrzeciony s: 
А ztych ślemazarnikow fpłodzone Bachury „ 
By йе nie partolili, zapifać w Piechury. ; 


Zabronić używania łokcia i kwaterki, 
Rekrutować do Woyfka zdatnych do Zołnierki. 
NiechLy pierwiey Rzezańcy flintę ponofili, 

Po woyfkowym polorze, niechby fię Żenili, 
Niechby tylko frymarzyć mógł abfzeytowany, 
Y miał prawo miefzkania po między miefzczany;: 


Niechby iemu fłużyły mieyfkie Przywileie, 


Gdyż mogłyby poprawić te iego nadzieie,. | 
Niechby Rzemieślnik w Cechu, a Kupiec w Ratufzu, 
Miał wolność zafiadania, w Fraku lub w Kuntufzu» 


Nakazać owym Kozłom, by brody golili, 


У ftroy prawie Łaydacki nofić porzucili. 

Ubior do Religii wcale nie należy, 

Czemuż: pafkuctwu Zydow Narod niezabieży ? 

Cierpią Zydow niektóre i obce Narody, 

Lecz йе ftofować mufzą do Krajowey mody, 

Zagraniczny uczciwie w czyftym chodzi fraku, 

Zyd Ро w zakopconym klapie łabfardaku , 
Zydzi 
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Zydzi dość obyczaynie Żyią za granicą, 
Gdzie ich trudno rozeznać, gdy chodzą ulicą. 


_ Gdzie religia tylko lecz nie fuknia różni, 


Maią unich wygodne noclegi podróżni. 
Lecz czemu w Polfkich Karczmach nociegować nudno? 
Bo Ci zaplugawili, co żyć zwyklibrudno. 
Zydzi świni nie cierpią „ lecz fami świniarze, 
Bo w bertogu legaią, znać Bóg Cielcow karze. 
Zagraniczny Zyd Zyda Polfkiego йе wftydzi, 
Czemuż tego plugawftwa Narod nie ohydzi? 
Wftąpmyfz do Domow , które Chrześcianin dzierży, 
Po traktach Kafenhauzy, Karczmy, czy Oberży. 
Jak tam wfzyftko porządnie, czyftoi chędogo, 
AŻ miło Człowiekowi jechać taką drogą. 

Jeśli dla przyczyn jakich cheemy Zydow chować, 
Przynaymnie to uczyńmy by ich zreformować, 
Rządowi Krajowemu wierne daie rady, 

Ze należy poprawić Zydkow: Polfkich wady ; 

By Пе ci którzy. dotąd fzkodliwemi byli, 

W użytecznych: Krajowi miefzkańcow zmienili. 
Trzeci Rodzay Próżniakow: z Szulerow złożony , 
Szkoda Że między godnych zoftał umieyfzczony. 
Skarb z ziemi dobywaią dla Panow Oracze, 

Lecz od nich wyłudzaią politycznie Gracze. 

Bez wftydu i bólaźni Szuler lub Koftera, 

Smiało z Pańfkiey kie(zeni pieniądze wybiera. 


Niebeśpieczny ieft handel z tymi Ofzuftami, 


Co miefzek wytrząfaią fwoiemi fztukami. 


Szko- 
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Szkodliwe (а dla Panow, Szulerfkie fposoby, 
Zdradliwie zafadzone na letkie zaroby. 
Wfzakże tą tych Próźniakow Panowie bogacą > 
Bo onym za zabawkę barzo drogo ріаєд.. 
Dla zachęcenia Szułer. choć banku pozwoli, 
Cóż z tego gdy napotym wydoi powoli.. 
Pontierow fortuna batzo bywa ślifka, 
Choć les kogo podnie йе, znow: go nadol cifka. 
Los fortunę: mu robi, los ong wydziera,. 
Więc nie długo los w fobie rzecz dobrą zawiera, 
Pofpolicie wygrany grubfzą, kartę Ñawi, 
A tak prędzey los więźniow л kiefzeni wybawi. 
Komu cudze dukaty po Bańkach fmakuią; 


Rzadko w jego kieszeni fwoie przenocnią,. 
Rzadko kogo wygrany grosz cudzy zbogaca,. 


\ 
Pontier wszakZe częściey Bañkowi przypłaca. 


Prawa Japońfkie Graczow gromią śmiercią тор, 
By te na, tych tu przenieść, co grywaią drogo 
By tym banki bogate wyprowadzić z mody, 

Nie zaciągnołby. długow Pan Kawaler młody. 

Nie ftraciłby Potomek Oyczyftego fpadku, 
Mógłby fwóy Dom.podeprzeć w jakowym przypadku, 
Mógłby w.nieszczęściu jakim Qyczyznę ratować, 
Więc lepiey na przypadek kapitały chować. 
Uczciwiey fwoim pomodz, albo Naródowi, 

Niż lichemu pieniądze święcić Szulerowi. 

Lecz kto łakomym okiem na banki pogląda, 


Coby innym. mógł pomoc, fam pomocy żąda. 
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Apoftrofa do przegranego. 


O;cyrzyi w Luftro, zobacz Пе; jak twe ufta zbladłe, 
Czupryna naieżona i oczy zapadłe, 

Twarz twoia zblechowana niby jaka chufta, 
Sakiewki wypróżnione i fzkatuła, pufta, 
Rozsypałeś Dukaty, zoftał bez pieniędzy, 

Więc potrzeba rewanżu, albo doznać nędzy. 
Chociaż chętka grać kufi i Kabała każe, 

Ale cóż? kiedy nie ma kredytu na maże, 

Choćby dano ci kredyt, nie gray na mafz w karty, 
By twóy nie był na reszte jeszcze czub wytarty. 
W czwarty rodzay próźniakow wchodzą fzarletani, 
Toż Fiłuci, Oszuści , Kuglarze, Cygani, 

A po nich Niedzwiednicy, Psiarze, i Małparze, 
Po ZiemiPolfkiey chodzą z Dudarzami w parze, 
Którzy to w Kraiu nafzym darmo chleb ziadaią, 

Y pieniądze figlami (wemi wyłudzaią. 

Nie mało nam kosztuią Balansowe fztuki, 

Y inne ciekawości Figlarfkiey nauki. 

Nie zbogacą Narodu, ani Loterniscy, 

Bo ci zyfkow fzukaiąi, jako inni wszyscy. 

Lobo Kray zubożony, z pieniędzy wyzuty, 
Przecie ma Komedye, Opery, Reduty. 

CÓŻ nam czynią dobrego Skoczki i Spiewaczki? 
Przecie drogo kosztuią, chociaż fa Próżniaczki. 
Wszakżeź to Operantki za fwe głosy, minki, 

Na publicznych Teatrach biorą upominki. 
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Piąty rodzay Próżniakow znayduię przy reście, (Ście-. 
Podchlebcow w Pańfkich Domach, a Nierządnic w Mie-- 
Ci choć Panow zdradzają, lecz fię dobrze maia, 

Y te wygodnie Żyią, co:cnotę przedaią. 

Szkodliwe Їз podbhlebftwa,. fzkodliwfze burdelę, 

Bo бе w fmutek przemienia Młodzianow wesele, 

Nie wiem co йе też гої uMłodzianow w głowie, 

Ze tracą dla Nierządnic pieniądze i zdrowie, 

Со zadziw Że włóczy Пе wybladty Dziecina, 

Bo z niego krew wyzfała rosyuftna Dziewczyna. 

Są uczciwe, niewinne, enotliwe Panienki, 

Które o (woią krzywdę fzią do Nieba jęki. 

Chociaż te rospuftnice Młodzież zarażaią, 

Przecie dla tey fwywoli o Zone niedbaią. 

Są w Narodzie*i inne próżniakow rodzaie, 
Do uwag publizności, resztę ich oddaię. 

Do Urzędow Kraiowych wiedzieć to należy, 

Kto zafłuży! na Turmę, a kto godzien Wieży. 


Głos za Pokoiem i przeciwnie. 


Pus; Obywatelow panofzy, zbogaca, 


Woyna uboftwo niefie, Narod ogołaca. 

Pokoy daie maiątek, a woyna wydziera, 

Więc Pokoy rzeczy dobre, złe woyna zawiera, 
Pokoy Lud ufzczęśliwia, Kmiotkom chleba fporzy , 
Woyna wfzyftko pożera, Ludzi głodem morzy. 
Pokoy handel otwiera, Narody zprzymierza, 


Maiątek zabeśpiecza, i w fpokoyność zmierza, 
Pokoy 
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Pokoy ciefzy Rolnika, Kupca, Sługę Pana, 
W niepokoju tych wfzyftkich dola opłakana, 
O jakże niefzczęśłiwa, w ten czas dola człecza, 
Gdy nad karkiem dobywa Nieprzyjaciel miecza, 
W pokoju Przyiaciele wefelą Пе, fkaczą , 
Lecz ро woynie {muca йе, narzekaią, płaczą: 
Pokoy Narod zaladnia, wzmacnia i panofzy; 
Woypa Zamki rozwala, уйе, Miafta puftofzy , 
Y któż prętko fzafować krwią ieft Ludzką hoyny? 
Komu pokoy niemiły? ktofię rwie do woyny; 
Lubo w polu Marfowym wfławia Narod męftwo: 
Przecie ffawnieyfzy pokoy za krwawe zwycięftwo. 
Łatwo woynę rozpocząć, ale trudno fkończyć, 
Wiele trzeba niewinney krwi Ludzkiey wyfączyć. 
Pokoy ma fwe fłodycze, a woyna gorycze, 
Więc bez fłufzney przyczyny woiować nieżyczę , 
«Ciała politycznego zdrowiem pokoy miły., 
Lecz pokoju lekarftwem fa woienne Шу: 
W ten czas gdy Nieprzyiaciel zrywa fwe przymierze, 
Członki «ciała -ойсіпа., Narod za leb bierze, 
Lepiey *ftanąć -w Marfowym, fzyfzaku do boju, 
Niżeli w opłakanym zoftawać pokoju, 
Przyftoyniey ieft orężem fzukać (wego lofu. 
Niżli czekać bez bronnie fzkodliwego ciofu, 
Za Króla, Wiarę, wolność, i Oyczyznę Matkę, 
Nie Żal czafem przypłacić krwawą iaką płatkę. 
fepiey ieft na czas zażyć acz niezdrowey 'aury., 
Dla Ratunku Oyczyzny i. Zwycieńfkiey Laury. 
Lu- 


е 


Ludność, woyfko, pieniądze, fą fiłą Narodu, 
Kto tey fiły nie czuie, boifię zawodu, 
Acz fłabe Polfkiey fiły, ale połączone, 


Nie takby łatwo były przecie zwyciężone. 
Nietrudno ftrzałę złomać, ale w pęk związane, 
Czyiążby filą mogły być one złomane. 

Zawfize tam fzczęśliwizemi Їз Obywatele, 

Gdzie miłość dobra wiąże w jedność onych wiele. 
Gdzie potrzebę Publiczną nad prywatę cenią, 
Ufłużyć Publiczności, nigdy fię nielenią, 


Tam fwoim interefsom lepiey zaradzaią , 
Во co maią fpokoynie, w Domu używają. 
Silniey(za ta fpołeczność, która ieft fpoiona, 
Niż owa, co na części bywa podzielona. 
A gdy ta iefzcze niema w niczym zgodney woli, 
Więc fama dobrowolnie dąży do'niewoli. 
Nas podobno w tey. mierze mrówki zawftydzaią, 
Bo te broniąc fiedlifka, razem wybiegaią. 
Czemu? bo йе kochaią : mrówka mrówce rada, 
Y przeto Napaftnika tumultem opada. 
Bronią Пе od drapieżnych źwierząt rogiem woły, 
A żądlem iadowitym udrażnione pfzczoły. 
Nierozumne robaczki nas to pouczaią, 
Byśmy tak Оуса, iak te, Гуа Matkę kochaią. 
Na (wym prawie śmiecifku i kur ftawa śmiały , 
Gromi fwoie fomfiady, by nie napadały. 
Kto dla flafzney przyczyny bierze fię da broni, 
Теп bije i rofprafza, Nieprzyiacioł goni. 

Matka 
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Matka nafza Oyczyzna ściśniona dokoła, 

O ratunek fwóy prętki do nas Synow woła, 
Lecz my nato nieczuli, i zamiałt pomocy, 
Przez Domowe niezgody nuieliśmy mocy. 

Jeśli był co ią kochał i miał ferce Męża, 

Czemuż na iey fzarpaczow niedobył oręża? 
Gdzież ta f(zabla ieft Polfka, co biła Krzyżakow? 
Siekta Turkow, Tatarow, Niemcow i Kozakow. 
Mężny Narod zniewieściał załeżał fwe pole, 
Zrdzwiały zbroie, Lamparty poziadały mole, : 
„Biorą za łeb fąmfiedzi, my ręce fpuścili, 
Podjarzmo niewolnicze karki nachylili. 

Czarne Orły białego w fwoie fpony wzieli. 

A myto Sarmatowie, rąk podnieść nieśmieli. 
Podobno dla parady Zołnierza chowamy, 

Bo od niego ochrony w potrzebie nie mamy. 
Hańbą ieft.dla Narodu powfzechne mniemanie, 
1Z woyfko Polfkie obcym tylko na śniadanie. 
Nie liczba Ludu biie, lecz Żołnierza męftwo, 

| Licznym Nieprzyiaciołom wyrywa zwycięftwó. 
Wszak na Chodorlamora wiele йе fkupiło, 

Przecie większe mnieyszemu woyfku uftąpiło. 
Dariusz Cesarz dumny wiele woyfk zgromadził, х 
Lecz jega z małą garftka Alexander zgładził. 


| Y ро со tu wyliczać dawnieysze zwycieńftwa, 
Kiedy wświeżey pamięci Fryderyka męftwa, 

| Przemysł jednego Męża, może ftargać fiły, 

Co fetnych Nieprzyiacioł ręce utwierdziły. 


Naye 


Nayprędzey, do wygraney woyfka dopomaga, 
Roftropność Kommendanta, Zolnierza odwaga, 
Lecz gdzie niemafz jedności, rady, ani złota, 
Mało tam uzbroiona znaczy ludu kwota, 

Słaba bywa potęga i mury nie mocne, 

Kędy roftropność ftraże nie opatrzy nocne. 

Nie ma zdrowia na woynie, więc niechcieymy bojus 
Lepiey nam przy butelce wojować w pokoiu, 
Beśpieczniey z Portu patrzeć na burzliwe fale, 
A za ftolem na kogoś oftrzyć tępe ftale, 

Los potyczki ftoczoney bywa oboietny, ą 
Więc йе lepiey wyitrzegać by nie był pamiętny- 
Nie mieć ferca do woyny, Narodu fromota, 
Gorsza jeszcze nieflawa, nie mieć fił, ni złota. 
Nie czuła о fwe dobro, fama Polfka jedna, 


Stracić piękne mufiała przeto Kraie, biedna: 
Ze trzech ftron Ziemi Polfkiey nie mało zabrano; 


A co jeszcze gorszego milczeć nakazano. 


Kto jeit Obywatelem, razem i Zołnierzem, 

Ten haniebnym Oyczyznie pogardza przymierzema 
Jakim był Jan Zamoyfki, Chodkiewicz, Czarnecki, 
Y Sobiefki nie bał йе fiec Zawoy Turecki. 
Zuchwały i nie wierny Monarsze Poddany; 

Oślep Nieprzyiacielfkie fam przyioł kaydany. 

Zły taki Obywatel co prywatę lubi, 

-Dobru fwemu zaradza, lecz publiczne gubi. 
Rzeczpofpolita z Osob nie z kilku йе fkłada, 
Kilku jednak przemocą zgwałcona upada. 

Gdzie 
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Gdzie wyłtępek bez kary, cnota beż nadgrody, 
Zły tam koniec miexvaia kraiowe fwobody. 
Kędy,qie ma Rząd grozy, Prawa, pofłuszeńftwa, 
Tam cnota nie ukaże nad wyfrępłkiem męftwa. 
Cnota, Męftwa. Sarmatow, niegdyś zaszczycała, 
Lecz dziś hańba okryła, ferwer w nas nie pała, 
Już niemasz tey Szlachetney Cnoty Miiośnikowy, 
Już nieftało walecznych owych Woiownikosv: (kich, 
Koniecpolikich, Zołkiewikich, Zemoyfkich, Czarnec- 
Chodkiewiczow, Sobiefkich, fiawnych Wifzniowiec. 
Próżny tytuł Królewfki, gdy Purpura goła, (kich, 
Zadna cnota bez {у zbroiom niewydoła. 


Uwaga: Со до HWoyfkowych. 


Nie ten bywa Rycerzem, co ma dość oręża 
„ Р, ? >» 


Lecz kto wielu odwagą, i męftwem zwycięża. 
Szabla dobra nie bije, gdy zła ręka włada, 


Ten tylko tryumfuie, kto йе raznie fkłada. 
Niema ferca męfkiego, kto od lada trwogi, 
Nie czekaiąc fwych lofow, zabiera Йе w nogi. 
Wfzakże zdrowie unofzą w łafy fami tchorze, 
Bo odważni na placu, giną przy ferworze, 
Odważnym famo fzczęście i Bóg dopomaga, 
Pierzchliwych wfzakże gubi niewcześna rozwagą: 
Przytomny Zołnierz daie i na placu rady, 

| Jak рглесїзб-1 potargać 'Nieprzyiaciot zdrady. 

R Nie 
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Nie zgadzafię z rozumem obawiać fię tego, 

Kiedy już niepodobno uchronić йе czego. 

Lepiey w Marfowym polu z honorem umierać, 

Niż w więzach niewolniczych ,-gdzieśflomę wycierać; 
Nie każdy Zolnierz zetnie, choć mieczem zamierzy, 
"Im więkfzy wfzakże zamach ,+tym fłabiey uderzy. 
Cnotliwy Obywatel nie lęka fię blizny, 

Za Króla, wiarę, wolność i całość Oyczyzny. 

W czyim czyftym fumnieniu, robak йе nie wierci: 


'Tenfię піс nieobawia nawet, famey śmierci ; 


Lecz: kto Йе w fwym fumnieniu być winnym poczuwa? | 


Теп .prętko-i od cienia fwego Пе ufuwa; 
*.fo'zadziw : Że niecnota, gdzie Йе może chroni, 
*Bo'fię śmierci on lęka, przeto bitwy ftroni. 

Z Nie należy mu ufać, kto ieft zapalczywy, 

Bo na placu Marfowym, ftanie boiaźliwy. 

Smiałostylko na ów czas Nieprzyiacioł ścina; 

Kiedy ze fmutku ferca, łyknie kielich wina. 

Kto w fwoiey-fantazyi, łaie, bije, ręczę, 

Choć Twarz ma Herkulesa, lecz ferce Zaięcze, 

Kto Ле w Domu Junaczy chociaż Lwiey poftury, 

Prętko w polu nabędzie, -Jeleniey natury. 


Ten tò zaftołem,-Ścinał, na placu nieumie, 


Ci co w fwoich zatargach, -zdaią йе być Lwami, 
Pofpolicie па woynie zoftaią /Tchorzami. 
Jakiż to Zolnierz przecie Nieprzyiacioł wita? 
Nieboifię bagneta, Końfkiege kopyta? ` 

Smia- 


(dzi 
Tam 
(оу 
Туа 


| йол 
Czemu? bo fzeleft broni, przykro w ufzach fzumie; | 


U kr 


| (zyj 
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Smialo na Nieprzyiacioł Oyczyzny naciera; 
Znosi Potege, Pokoy chwalebny zawiera. 
Człek determinowany śmierci Пе nieboi, 
ać, |; Więc odważny na placu Marfowym doftoi. y 
zy | Y boiaźliwy w ten czas w Nieprzyiacioł godzi, 
Gdy mu o włafne Życie grać z Śmiercią przychodzi; 
Gdy niemoże juź uciec, ftawa on do bitwy, 
Wfzakże tonący Człowiek chwyta fię i brzytwy. 
, Со Zołnierza naybarziey zachęca do męftwa? 
Honor, awans, nadgroda, wiedzie do zwycieńftwa. 


у? Więc wcześnie wyznaczona, walecznym nadgroda, 
| Pewnie Zołnierzom ferca, fił i męftwa doda. 
О mizernyż tam Zołnierz, lecz i Wodz nieprzedni, 
Gdzie praca ieft fpoczynkiem, wygodą fuchedni. 
| Zołnierz pilnuie granic, ftrzeże nafze głowy, 
Nie ŻałuymyŻ mu mleka dać od nafzey krowy. 
Użyteczniey expenfow uiąć coś zbytkowi, 
| A dla Dobra Narodu święcić Zołnierzowi. 
Gdzie Publiczność beśpieczna, kędy Zołnierz płatny, 
Tam fię lepiey kieruie interefs prywatny. 
Czyie to Ordynanse rzadko dopełniaią ? 
| Tych, co chcą rozkazywać, a mocy nie maią. 
Rozkaz bez fiły mocy lub wielkiey powagi, 
к U krnąbrnych wykonaczow małey bywa wagi. 
Czyie rozkazy wfzyscy ślepo dopełniaią ? 
| Abfolutnych Monarchow , bo йе ich Іекаїа, 
| Abfolutny Monarcha gdy fię o co fkusi, 
| Chcąc niechcąc to dopełnić każdy Zołnierz musi. 
4+ Rz Co 
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Co rozkaz Kotńmendanta od woyfka wymaga? 
Pofiufzeńftwa, gdyż one zwycieńftwu: pomaga. 
Rozkaz niepotrzebuje rady, ani zdania; 
Lecz cofię raz zaleci tego wykonania. 
Co Ordynans Kommendanta uprzedzać powinno? 
Roftropność, która bywa wygraney przyczyną. 
Gdy Kommendant roitropnie woyfko fwe rozrządzi; 


Zaden Zołnierz z Kommendy w bitwie niepobłądzi. 
Lecz co dokazać może Rządca, bez powagi, 
Kommendant bez Roftropu, Zołnierz bez odwagi: 


` 


` Glos fiódmy йо Narodu za Qyczyzną. 


kraty od prywaty Obywatel woła: 

Do Monarchy, Senatu, Rycerfkiego Kola, 

Do Narodu całego, jako Syn Qyczyzny, 
Ukochaney -fwey Matki chcąc uleczyć blizny, 
Niefłusznie jey zadane.od Somfiedzkiey ręki, 
Mitmo nayuroczyftsze dane jey paręki. 
Grzechy Synow niewiernych, potargały Шу, 


Więc гуд é jey nie pewna, bliżfza do Mogiły. 


Ukochana Oyczyzna nader ofłabiała, 
Więc ratować potrzeba, aby niefkonała, 
Jakże Onę ratować, gdy już dogory wa, 


A wyftępnych jey Synow czeka ręka mściwa, 


Która Narody niszczy Za wyftępki ludzkie, 
Та Narod lzraelfki i Króleftwo Judzkie. 
Wszakże za nieprawości Mieczem wytępiła, 


Jerozolimę mocną z gruntu obaliła; 
I | ”Pier= 
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Pierwiey Narod Egipfki karata plagami, 

Potym jego potęgę zgładziła wodami. 

Narody. nad Jordanem licznie zaludnione, 

Mieczem mściwey tey Ręki zoftały zniefione, 
Króleftwo: Afsyryifkie póty panowało; 

Рокі jeszcze grzechowey miary nie dobrało. 

Owa Baltazarowi Dekret napisała, 

Króleftwo jego Medom, i Persom oddała. 
Alexandrem fkarała Daryusza owa, 

Potężne Pańftwo. Perfkie, które Cyrusowa 

Cnota naywybornieyfza, lubo wzbogaciła, 

Lecz rozwięzłość Narodu. wszytko utraciła. 
Wolność, bogactwa. Grekom doftały йе łupem, 
Kiedy jego Wodz: dumny, z.woyfkiem poległ trupem» 
Już przed Grecką. Potęgą cała Ziemia drżała, 

Fóty Bóg oney fzczęścił, póki йе trzymała 
Prawideł jego Swiętych, lecz. i ta za czasem, 

Gdy fwywolić poczeła, upadła z hałasem. 

Tego co juZ nie mogły zdołać. świata fiły, 
S$wywolne со: Kobiety prętko zwycienżyły: 
Rycerz. z Tronu zepchnięty poszedł do Mogiły. 
Te niecnoty. Potęgę: Grecką ofłabiły. 

Z jednego Pańftwa cztyry Króleftwa: powftały, 
Lecz: przez fwe wiarołomftwo i te poznifzczały. 
Nie tylko. Pan Bóg karał niewierne Narody, 

Lecz: famym Chrześcianom nuymował fwobody. 
Kwitneło: Chrześciańftwo,. we złotey fwobodzie, 
W Carogrodzkim Cefarftwie, co leży na wschodzie, 
Lecz 


Lecz ża со dziś pod jarzmem Machometa ftęka? 
Bo karząca dotkneła złych Chrześcian ręka; 
Afryka Chrześciańftwem niegdyś zafzczycona, 
Wydawała owoce ze fwoiego łona, 

Ta Swiętych Puftelnikow drugim była Raiem, 
Zawsze będąc okryta śliczno-barwym Maiem. 
Ona Fulgencyusza, rodzi Сургуапа, 

Świętego Auguftyna, i Tertuliana. 

Któż tey Ziemi tak Świętym dzifieyszym jeft Panem, | 


Oddawnych ckasow jęczy już pod Bisurmanem. 


Znalazł Пе z czasem Konkol па wyborney Ziemi, 
‚ Felicifimus Kapłan z Bifkapami złemi, 

Z Nowatem i Ротаќет Kacerftwa wszczepili, 
Narody Afrykańfkie na złe rozwolnili, 

Jedne Narody poszły za Sektą Nowata, 

A drugie pośpieszyły śladami Domata. 
Rzeczone te kacerftwa, tak Lud żaraziły , 

IŻ wfzyftkie nieprawości do nich zgromadziły. 
Od których chąc odwrócić, karat Wandalami, 
Gdy nie zwrócił, ukarał Bóg Saracenami. 

Gdzie fą Azyatycy wierni Chrześcianie, 

Co zwyciężyć nie mogli nayfrożfi Poganie, 

Za Króła Poganina, Тугаппа Sopora, 
Sześćdziefiąt ich tyfięcy ginie od Topora, 
Lecz im więcey męczono, więcey przybywało, 
Narażaiąc Пе na śmierć wiarę wyznawało. 
Gdzie fą Panienki, których nie więdniały Ruty 
Za czafow Swiątobliwych Bifkupa Maruty, 

Gdzie 


| 


I 
1 
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Gdzie Potomkowie со krew za Chryftusa leli 2 

Pod fprośnym Mahotem wfzyfcy potruchleli. 

Lecz za co Bóg przepuścił taką na nich karę, 

Bo ich Naftępcy Grzechow dopełnili miarę. 

Za co mlekiem płynąca Owa Paleftyna, 

Którą Jezus poświęcit w rękn jeft Turczyna? 
Wfzak ta Ziemia wybranym była obiecana, 

Za eóż: przez odrzuconych zoitała zdeptana 2 

Uioł Пе Bóg za krzywdę zelżonego Syna, 
Przepuścił na Niewiernych Zydow Poganina. 

Gdzie Chryftus Krew wytoczył, gdzie czynił zaciągi, 
Heliufz tam Poganin, poftawił Pofągi. 

Które Konftantyn Wielki Cudem powołany, 

Obalił i:pokrufzył €zartowfkie Bałwany, _ (leziono, 
Gdzie Grob zkąd w Niebo wftąpił, gdzie Krzyż zna- 
W fpaniałe tam Kościoły prętko wyftawiono. 

Gdzie Пе Jezus urodził, na mieyfcu Staięki; 

Czwarty Kościoł zbudował Bogu do.podzięki. 

Ten znak Krzyża Swiętego, któty był wzgardzony, 
Ze w tym znaku zwyciężył, podnioff nad Korony. 
Ten Wiarę prawowierną co Chryftus zafzczepił, 
Zniofifzy Jey Prześladowcow, rozfzerzył pokrzepił. 
Zakwitło Chrześciańftwo w Paleftynfkiey Ziemi, 
Lecz fię konkoltam znałazł pretko między niemi, 
Który naywybornieyfże te nafienie fkaził, 

A Lud nim zarażony, gdy Boga obraził, 

Przepuścił na Chrześcian Króla Kozroafza 

Perlkiego Рорапіпа, który złych rozprafza, 


Drze» 
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Drzewo Krzyża Świętego , do Perfow zabiera, 
Zydowfto nad.Jęcami złość fwoią wywiera; 

Podbici Chrześcianie gdy: fię poprawili, 

O przywrócenie fwobod gdy Boga profili, 

Nad biednym M чн егыл еру» litością йе усаган 
Pofyła im Obroñce Bóy Heraklinfza, 

r Adka za Wiarę Rzymfkiego Cefarzą, 

Ten Krzyż, Perfom wydziera, fwobodą obdarzas 
Potęgę onych łomie, Panowanie fkraca, 

Palefiypfką Krainę Chrześciańftwu zwraca. 

Krótko fig Chrześcianie „2 wolności ciefzyli, 

Bo Пе prętko Kacerftwem: Wfcehodnich zarazili» 
Gdy fkaZona zoftała Chrześcianfka Wiara 
Przepuścił Saracenow , Bóg Króla Haumara,, 

Ten cało Paleitynę prętko opanował . 

Potym Antiochią Syryią zwoiował., 

Owe to Chrześciańftwem kwitnące Narody 
Podbite, utraciły nadzieię fwobody.  } 

Po cztyryftu fześćdziefiąt i trzech leciech-przecie, · 


Gdy йе już Chrześciańftwo, rozfzerzyło w świecie | 


O cześć Bofką gorliwi z Europeyfkich Panow; 
Rufzyli fwoie Woyfka na Turkow Poganow, 
Gdy w Azyą wtargneły Europeyflkie Шу, 
Bitinią, Syrią Orężem podbiły. 

Jerozolimę wzięto, Pogan wytępiono, 

Krwią Jezusa fkropioną Ziemię przywrócono , 
Chrześciańftwu całemu, Godefrida Skronie 


Koroną uwięczono , w Paleftynikiey fironie, 


Rea- 


Bem 
Bifu 
Lecz 
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Beamulda Syryifkim Królem ogłofzone 
Bifurmanfkie kaydany, z Chrześcian zrzucono., 
Lecz w famey pomyślności zwróciła fię bida 

P W Lat ofimdziefiąt Бейт, od Króla Baldwida, 
Chrześciańftwo zgor(zone, gdy w błędy: wpadało, 
Y gdy na nieprawości wfzelkie fię wylało, 
Zaciągneła gniew Bofki, za nim karę wina, 

Pofłał Bóg z Babilonu Króla Saladyna, 

Który wzioł Paleftynę, wydarł Chrześciańftwu, 
Potym inne Króleftwa, przywrócił Pogańftwu, 
Wolał Bóg Ziemię Swiętą poddać w moc Poganow, 
Niżli cierpieć niewdzięcznych, na niey Chrześcianow. 
Jefzcze w Europie miecze па Pogan oftrzy li, 

Ale te na (we karki, potym obrócili: 

“Pomiędzy Chrześciańftwem Kacerftwa powftały:, 
Więc Bóg przepuścił, by йе z fobą mordowały. 
Wiele krwi Chrześciańfkiey w ten czas wytoczono , 
Gdy od zarazy Wiarę Orężem broniono. 

Wiele złych Miecz wytępił, więcey Sekty przecie, 
Zatracaią zepfutych Chrześcian na świecie. 
Sławny Narod Bulgarow za Króla Bogora, 

Do Wiary Chrześciańfkiey przywiodła pokora, 
Gdzież owa Chrześcianfka Bulgarfka Kraina? 
Ukarana zoftała ręką Tatarzyna. 


Gdzie Pańftwo Macedońfkie, Grecia, Tracia? 


соса, Epir, Węyrow, ` Кгоасуа? 
|" ce ) 


Gdzie Albania, Tesal, Bośnia, Serwia? 
> ы 


Umbrya, Walachia, tudzież Maldawia2 
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Achaja, Polopones, Kandia z Wyfpami, 
Wfzyftkie te Pańftwa ięczą pod Mahometami, 


Przebóg! wfzak w tych Króleftwach byli Chrześcianie, | т, 


Ze Boga obrazili, podbili Poganie; 

Tak Bóg wyrokiem fwoim' ага Chrześcianow, 
A Wiarę Prawowierną przeniofł do Poganow. 
Doścignąć niepodobno Spraw Bofkich obrotow, 
Przez Klotyldę Bóg Frankow, Indigundę Gotów, 
A przez Teondolindę, Longobardow fkłonił, 

Ву do Chsztu pośpiefzyli, w ufzy im zadzwonił. 
Przez Dąbrowkę powołał Króla: Mieczyfława; 
Od niey Mąż oświecony do Chrztu prętko ftawa, 


Lud za. Króle przykładem, o Chrzeft Swięty woła. | 


Król profi o Kapłanow, od Głowy Kościoła, 

“Ten z radością Duchownych zbiera, do wyprawy 
Y fzle z Egidiufzem do zbawienney fprawy; 

Tak Narod. Polfki przyfzedł w Chryftusa zaciągi, 
Skrufzył, Грані, potopił, Bożyfzcze Posągi. 
Jagiełlo też Poganin, przez Zonę Jadwigę 

Z całą Litwą Chrzeft przyio!, zawarł z PoHką Ligę: 
Bofkie to dzieła były: dla przeyrzaney Cnoty, | 
Ze one wyprowadził z Pogańfkiey ślepoty. 
Umocnił zwycięftwami te Oba Narody, 

Lecz my fię wyzuwamy z tey złotey fwobody,. 
Co Przodkowie Krwią, męftwem i Cnotą nabyli, 
To my wiele z tych fpadkow, niedbale ftracili, 
Już Orłowi Lotnemu fkrzydła podfkubano, 

Uięto jemu mocy, Pogoń ofiodłano. 
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Już Bóg karać poczyna, jefzcze Krzyżykami, 
Jak Narody Egipfkie, z początku plagami, 


lecz gdy te bez poprawy w zbrodnie głębiey brneły 


Od karzącey wfzak Ręki prętko pogineły. 
Króleftwa Monarchie gdy grzechow dobrały, 
Zepfute, zruynowane, marnie poznifzezały. 
Lękać Пе i Nam trzeba fłufzney Bofkiey kary, 
Bo już Narod dobiera Grzechow fwoich miary. 
Już nieprawość nad Cnotą wielką wzieła górę, 
Już Grzechy nadciągają na fwą zemftę Chmnrę, 
Już ta błyfkać poczyna, grom fię fłyfzeć daie, 
Już na Nas napadaią kup fwywołlnych Zgraie. 
Króleftwo Longobardow, które było w ftymie, 


| Grzechy wfzakże Narodu zatraciły Imie, 


Sławną Szablę Polakow, która nam zardźwiała, 


Niewiem jeśli Potomność będzie uży wała. 


| Kto wie jeśli zoftaną Polfkiey jakie ślady, 


Może jey Szable każą przepłycić nafzpady. 
Wftydziemy йе dopioro fukni w Polfkim kroju, 
Lecz napotym Żałować będziem tego ftroiu, 
Wfzakże ta Suknia kufa nie jeft do wygody, 
Sprzykrzy fię ona prętko bez złotey fwobody. 


| Lepieyby to obrócić na Indżynierow, 


Co fię traci dla nudnych dzifiay Fryzierow. 


| Niechże noszą Fryzurę co fa w Kapeliiszu, 
| Lecz proszę kogo znaczy Fryzura w Kuntuszu. 


Zwracam fię od tey fukni dziś w Narodzie modney 
Zycząc jednak powrócić do ftarey wygodney, 
Lea 


Łepiey йе w polfkim йгойь wydawały wieńce; 
Kiedy drżały Narody, а jęczały Jeńce. 

Już nad Potfką zawiefił Bóg miecz obofieczny, 

Więc blitki zatracenia ten: Narod. Waleczny, 

Pan Bóg z ludzkiey potęgi zwykł czynić igrzyfka,, 
Słabych w górę podnofi, Dumnychna dołcifka,. 

O Mocarzu ftraszliwy co fiedzifz wysoko, 

Co wlzędy wszytko: widzifz, i fięgasz głęboko. 

Co dźwigasz i obalasz, co władafz: lasami, 

Litość i miłoferdzie miey nad Polakami. 

Nie cifkay fwych Piorunow па Polfką Krainę; 

Choć zepfutą ukarać masz flafzną przyczynę. 

Gdybyś wszytkich chciał karać, co grzeszą na świecie;. 
Zginąćby wszyftkim. przy(zło, któżby zoftał przecie$. 
Któżby йе taki znalazi, coby był bez winy? | 
Lub miał jakie za. [oba pozorne przyczyny.. 

Nie masz dopiero. ktoby czynił: co dobrego;. 


Dla Oyczyzny, Narodu, nie ma do jednego. 
Głos біту offrzegaiący Narod o-blifkim niebes pięe 
czeńfiwiey a zatym wzywaiący Obywatelów do je* 


dnomvy lnośli, 


Don gore, dach opada, Somfiad Пе zaymuie, 
Ogień w koło otacza, nicht fię nie ratuie, 


Pierwiey wiatrem zerwane liście opadaią, 


Tuż wichrem zgruchotane, drzewa przy walają.. 


Owe 


Kage 


jve 
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“Owe Cedry wyniofłe rozłożyfte Dęby, 
Upadaią od fzturmu, albo od podręby. 


'Ofusżone robactwem, już nie zielenieją, 


К Tak ftraciwszy okrasę za czasem truchieią. 
| 


Cnotą Przedkow OQyczyzna w góre їе zbiiała, 
Y fzeroko gałęzie fwe rospoftrzeniala, 
Wydawała Owoce ze fwoiego łona, 

(Dziś z Walecznych Rycerzow już ogolocona, 
Wszakże jeszcze krew onych w Żyłach naszych płynie, , 
Y czemuż my Polaka ohydzamy lmie? 

Ci za całość Qyczyzny рїегЁ fwe ftawili, 

My nawet'ari Szabli fławney nie dobyli, 

Nie potrzeba większego już w Narodzie licha, 

Gdy:z chot Patryotycznych Oyczyzna osycha. 

| Ze trzech -ftron ta podcięta ledwo jeszcze dysze, 

Zamiaft. podpor niezgody ją wicher kołysze, 

| Silną ręką Mocarzow, już fprzężyny pono, 

V naresztę Polakow fłabych natężono. 

Jaż. Neptun urażony bałwanami cifka, 


Łodka Polfkiey wolności pogrążenia blifka. 


Wielka burza powftaie juź drgaią Żagle, 
| Więc fię trzeba ratować, by nie zginąć nagle; 

Późno będzie na ów czas, gdy Пе Maszt nam fkruszy? 
| Во fię łodka wolności daley mie poruszy. 
| Kiedy Słońce nam zaydzie, będzie już po czafie, 
|FPomyślnych godzin w nocy macać na Котрайе. 
[Gdy Пе Коко w Zegarku kofztownym zepfuie, 
| Już czafow nie wymierza, godzin nie fkazuie. 


Nie 


> 


Nie fkazuie nam czafow pomyślnych godzina, 
Czemu? bo fłaba nader Rządu ieft fprzężyna. 
Niechże Rząd (woie. kołka, a Narod fprzężynę, 
Poprawi i umocni, fkaże czas godzinę 

Do powitania z upadku, Oyczyzny dźwignienia, 
Lub wprzypadku oftatnim, fwobod ocalenia. 
Skołatana Oyczyzna od burzliwey fali, 
Mądrego Króla ftyrem chyba fię ocali. 

Gdzie pracować potrzeba, aż do potu czoła, 
Cóż Jednego uczynić tam cnota wydoła. 


Zaglow trzeba do ftyru, i wiofeł do łodzi, 


By Oyczyzne wydźwignąć z nawalney powodzi. 
Acz dotych czas nieprzyfzedł, Narod do upadku , 
Lecz rozum per(waduie lękać Йе przypadku. 

Nie ubliżaymyż tedy tey oftatniey рогу, 

W którey znaleść możemy Oyczyznie podpory. 
Ja zmego przekonania, powiem bez zawodu, 

12, fukcefiya do Tronu ieft twierdzą Narodu. 

Ona ambit i dumę wyniofłych obala, 

Ufpokaia zamiefzki, maiątki ocala. 

Ta Dobru Publicznemu wzroft daie w Narodzie, 
Zafłania od naiazdow, Narod trzyma w zgodzie. 
Ta rządu porządnego ieft w Narodzie dufzą, 

Bo wfzyftkie człąki razem wnim pracować mufzą 


Dla Dobra Publicznego , nie zaś dla prywaty» 


W takim rządzie Człek znaydzie pewnieyfze intratydpWię, 


Sprawiedliwość u fądu, i nadgrodę cnoty, 


Zatym Czlek dobrze czynić, nabierze ochoty. 
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Czas fię tedy nam pottrzedz, i ze fnu ocucić, 
Dla dobra Publicznego pry watę porzucić. 

Czas fię Synom porywać z Oyczyftego łona, 
‚ Czas Пе pobrać za ręce i poddać ramiona 

Pod ciężar nalzey Matki barzo ofłabioney , 

Y bliżey do upadku prawie nachyloney. 

Jefzcze Polfka i Litwa, nie ieft w fobie mała, 
By jedność опе wfparła, iefzczeby powitała, 
| W jednomyślnym Narodzie małe uraftaią , 
| W niefwornym i naywiękfze rzeczy upadaią. 
| Gdzie fpoione ogniwem w jedność Człąki liczne, 
i Таш więkfzych fł nabiera Ciało Polityczne. 
i | Społeczeńftwo bez Rządu, Rząd bez pofłulzeńitwa, 
| Poflufzeńftwo bez prawa, niema beśpieczeńftwa, 
‘Więc należy nad Rządem myśli zaftanowić, 
| Beśpiccznieyfzy obierać, i ten uftanowić. 
Aryftokratycznego zła rządu poftawa, 
| Gdzie wfzyscy rozkazuią, lecz Im nikt nieftawa, 
Rząd zaś Demokratyczny czyli Gminowladny , 
| Bez cnot Patryotycznych fabiey bywa fkładny. 
Rządu Dyfpotycznego dziwaczna Poftura, 
„ | Gdzie od Jednego wfzyftkich gwałt cierpi Natura. 
| Gdzie fam Jeden panuie, cóż tam Narod znaczy , 
Ий Według [wego zdami йе z Poddanym dziwaczy, 
| [Jeden dla wfzyftkich wfzyftkim, a Lud jego niczym, 
паў Więc Narod w Dyfpotyzmie Ludem Niewolniczym, 
| 
Í 
‚ 


Tam boiaźń ieft wrażona, kary okrucieńftwem, 


Więc Пе Rząd utrzymuie ślepym poflufzeńftwem. 
| Czas Lo- 
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Lepiey Polityka Honor w Rządzie Monarchiczhym | М 
Kieruie interefsa, włada Ludem licznym. i Lecz 
Polityka Rządowi przypomina prawa; I Ne 
Honor radzi odwagę, przy fiufzności ftawa, \ Tak | 
Podległość i odwaga Rządy utrzymują, ; 1 Kiedy 
Więc Polityka, honor Narodem kieruią. ¿ |Wte 
Monarcha Ludem Prawo Monarchami włada, Wład 
Więc w.Rządzie Monarchicznym, Narod nie spada. | Wid 


Lepiey Powagę Tronu, prawami okryslić, ИЯ: 
Do zachowania fwobod fpofoby .obmyšlié. Bo fig 
Z nieporządu Króleftwa upadaią Trony, Traci 
Więc.trzeba, by porządkiem, był, Narod zmocnio: ‚| 
Porządkiem Pañitwa ftoią i na świecie fłyną, 
Nieporządkiem, Narody fłabieią i giną. i 
Gdzie te fa Monarchie: Afsyryifka. Medcka, AM K 


Co na świecie, fłyneły owe Rzymfka Grecka? Tak | 
Gdzie Ateny Kartago Perfkie „Panowanie, ['0 wo 
Nierząd z czafem przyśpiefzył onych zruynowanie. Więc, 
Gdzież ta Rzeczpofpolita ieft Lacedemońfka?| (фе 


Potencya znifzczyla опе Macedańfka. 

Pańftwo Rzymfkie porządkiem wgórę йе wzbijało, 
Lecz nierządem w oftatku, do fzczętu znifzczało: 
Pańftwo Polfkie od Lecha fwoy początek wiedzie; 


Które bywało w fzczęściu, bywało i w biedzie. 


Przecie zawfze zwycieńfkie odnofiło chluby, 
Ale dziś 302. w Somfiedzkie dottało йе kluby. 
Co Polfzcze jednowłactwo, Ziemi przyczyniło , 


To potym wielowłactwo marnie potracifo. . 
3 
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'Nieporządek Potężne Mocarftwa obala, 

Leez Porządek Rządowy Narody ocala. 

Niech Zwierzchność pośrzędnicza, Senat, Minifirowie, 
» Tak йе fprawią. jak niegdyś Rzymscy Pretorowie, 
Kiedyż to Narod Rzymfki Panował nad Światem 2 
W ten czas gdy Senat Ludem, Lud władał Senatem. 


Władza Prawo Жапоууі, Władza woynę toczy, 


Władza wyftępnych karze, zróŻnionych iednoczy, 
Szczęśliwy Narod, który ma władzę w podziele, 

Во Пе w nim Obywatel, ciefzy wfwobod śmiele; 
Traci czucie wolności, gdzie od iedney Głowy, 
JUkucie praw Cywilnych, zawifły ofhowy. 
Niechże władza trzech Stanow, Prawa uftanowi, 
ЗҮ prawidła przepifze, każdemu Stanowi. 
„Jak Koni'rozhukanych , wftrzymuią wędzidła , 
Tak Ludzi wierzgaiących., hamui3 praswidła. 

'O woycie lub pokeiu, :21е wielu zar 


adza, (dzą, 
/Więcniechbędziemad Woyfkiem, 


przy Monarfze wła- 
| Gdzie ten co Prawa daie, fam lądy zafiada; 


| Tam w Dyfpotyzm okrutny 


Obywatel Wpada. 
Niech Król Narod ocala, a Władza 


Sadowa 8 


ie, czyż rada niezdrowa? 


aloy | я 

lo [Niech bedzie przy Rycerftw 

0: 

| | 

zie | KARREN š 

| Gios do Narodu, za stulznością przeciwko NIEPTZY e 

= zwoitosciom, nader w|pow [zedniatym, 
tra : 

| Ze fię dzieie w Narodzie, że Młodzi góruią, 

|iRozumnych ufuwaią, Bogatych krewuią, 


Kto 
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Kto ma złota fzkatułę, ma w ręku Urzędy, 


Теп urafta w "Narodzie. ten prym bierze wfzedy: 


"Teraz Dziedzic maiątku chociaż Nieuk głupi, 
Rozum, awẹ i honor za pieniądze kupi. 
Kto *rozummy?2 bogaty, ktorgłupim? ubogi, 
„Maiętny źbiera ó%oc, nędzarz fame głogi. 
Kto niema kilku wiofek, Przyiacioł i złota, 
Nie pomoże 'mutoziim, ńie uwięczy cnota. 
Czemu ten Бе zafźczytu, “kto ma fwe zaMługi? 
Bo go ptętko uprzedżi ktoś ze ftrony drugi. 
Młodzi Cudzie zwrótnieyśi, ptędsi do intrygi 
"Więc ciężko iść faremu z młodym na wyścigi 
Pustko-młody pośliżnie, prędzey Пе poprawi, 
` Więc on prędżey Twe nogi, na mecie poftawi. 
= Chociaż ftarfzych uprzedzać , młodfżym nienależy:„ 
Jednak ńiłodfzy ftatfzego we wfzyftkim ubieży. 
Prędzey zęby Człek zetrze, oczy zmruży drugi, 
Nim йе chleba<doczéka , za fwoie zaflagi. 
Zle Żyć % takim Narodzie Człeku pocżzciwemu-, 
Kędy *wiele pfotliwych, którzy fzkodzą jemu. 
Niema cny Obywatel tam dóbrego bytu, 
+Gdzie praca bez nidytody , cnóta bez za(zczytn. 
Kędy pierwfzeńftwo maia zafługi i cnoty, 
Tam. dobry lepiey czynić nabiera achoty. 
(Wfzakże-to złych wftrzymuie, Кага od wyftępku, | 
A nadgroda zachęca, w*dobrym do poftępku. 
Łecz.gdzie Zdr na cnótę łafkawie nie wieie,. 


Тат cnota w fwoim kwiecie pfiie Йе, więdnieie. 
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Acz Cnota wiele może, niema tyle mocy, 
By fię wgórę wzbić mogła bez obcey pomocy. 
Јако Chmiel bez tyczyny po ziemi fię tarza, 
Tak Cnota, gdy Więczyciel jey fię nie nadarza. 
Kędy niema fzacunku należnego cnota, 
Tam wfzelkim nieprawościom otworzone wrota. 
Cnota niegdyś Polakow uwięczała fkronie, 
Dziś przeciwney fwe fwory uftąpiła ftronie. 
Excefsom pono, łepiey honory fprzyiaią, 
Bo cnotą zafzczyconych one omijaią. 
Acz świetność znakomiciey wydaie Пе wcnocie, 
Przecie Ludzie bogaci fzukaią jey w złocie. 
Nie przyftoi fryrzarczyć Szlachcie honorami, 
Gdyż handel przyzwoity Kupcow towarami. 
Do tey przyfzła podłości kiedy nawet cnotą, 
Gotowa młodź Szlachetna, frymarczyć na złoto. 
O gdyby do Urzędow Ludzi dobierano, 
Nie Urzędy maiętrnym Ofobom dawano. 
By też Seymik obierał, Deputata Pofła, 
Cnotą zafzczyconego i nie zgłową Oda. 
Beśpiecznieyfza Publiczność, byłaby od zdrady, 
Gdyż Cnotliwi, Rozumni zdrowfze maig rady. 


Skutecznieyfze byłyby takich Mężew слупу} 


Boby jedność rufzala, krajowe fprzężyny. 


Pewnieby fprawiedliwość zoftała wfkrze(zona, 
A nieprawość z przemocą w Narodzie [krócona. 
By była fprawiedliwość w tym Narodzie wolnym, 
Nie byłby iak доріого Zuchsyalec fwy wolnym. 


52 Nicht 


| Nieje 
Od Pr 
Panon 


Nichtby nie śmiał naieZdZaé na Dom cudzy zbroyniej 
Więcby każdy mógł miefzkać w fwym Domu fpokoy! 
Znaydzieli fprawiedliwość dziś Szlachcic ubogi? (nie 
Gdy mu wydrze maiątek, lub cios zada frogi. J| Boon 
'Ten co fwoia przemocą zwykł fprawy wygrywać Oni R 
Kiedy fię nieudaie, to (wa fprawę zrywać. [Bood 
Panowie Кїау pofiedli, Urzędy izyfki, 

Cóż dla ;Szdachty zoftałoż nędza i ucifki. 
Niegdyś Szlachcie fiedzący Polfki na Ogrodzie, 
Nie wybaczał fwey krzywdy możnemu Woywodzie 
i Ordery fkładali, 


Czemu 
Tozy 
Poltrze 
Mysl о 
Panowie dla równość Му 
Ву ich ferca pokorą prędzey. pozyfkali: 
Nieprzyimie dziś do pofług Pan fwego Rodaka, 
wać Polaka. 


P Zwraca 
Nie do: 
Woli On Cudzoziemca:, niZ cho ШЕ 
Niema biedny dziś Szlachcie 2айпеу krefcytywys, | 
Ani-fłużby у Narodzie, więc żyć musi-zniwy; 
Niema nawet awansu, ni w woydkowey fłużbie, 
ftąpić bogatfzemu Drużbie. 

dzać musi Pańfkiey niechcąc woli, 
jarzmie niewoli. 0С пе 


Во go musi u 
Szlachcic doga 
Więc pod haftem wolności iet w 
Ambitem ponowiania Panowie madeci, 

Do żądz fwoich -Szlacheckie zniewalają chęci: 
jenz Potentami zabieraią Ligi, 

woje- intrygi. 
ziowfzy w fwoie kluby; Д 
zchyłaią do zguby, А 


Panow: 


Obywatełow kłócą przez f 
Oni walność Szlachecką w 
Powfzechne Dobro nifz cz, 
jie na Parady i ftołowe zbytki, 

ге użytki, 


Panow 
Marnie trwonią pieniądze, Krajo w 
"Nie 
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Nie jeden dla Ambitu, i lichey fwey Daniy, ү 
Оа Przodkow nazbierane zmarnotrawił summy. 
Panowie Kray ubożą, a cudże bogacą, 

Во oni po wojażach kapitały tracą. 

Oni Rodakow krzywdzą a Obcych panofzą, 

Bo od' nich Cudzoziemcy Dukaty wynofzą. 

Czemu Rzeczpofpolita.teraz ofłabiała? 

|Bo z Kraju za Granice pieniądze wydala, 

Poftrzeż fię acz niewcześnie Waleczny Narodzie, 
„|Myśl o.Dobru Publicznym, zapobiegay fzkodzie. 
Mężźny. Stanie Rycerfki bądźże odtąd 'ezuły, 
|Zwracay od Granice obcych, ze złótem fzkatuły. 

Nie dozwol w Kray wprowadzać nic z bogatych го 
Ani drogich Likworow'dla famych Opoiow, (jow, 
p Mamy trunki domowe, rozmaite. Miody, 
A Да któremi Przodkowie odprawiali Gody, 


д Mamy Sukna- Krojowe, płótna, zadość Chleba, 


Ë ` . >” . ` 

Czegoż. więcey dla Kraju. Ubogiego. trzeba? 
i Jeśli czego. nam braknie, a Ziemia nie rodzi, 
jli 


oli Гос na fame Produkta niech Пе zmieniać godzi; 
[Nie mamy wprawdzie Soli, Jedwabiu, Korzeni, 
Wszakże takie potrzeby. nie spróżnią: kieszeni, 

| Ale drogie Kleynoty i bogate: Szaty, 

Niech z mody od Nas wyidą będzie Kray bogaty, 

|. INie idźmyż za przykładem, co. pieniądze trwonią, 

Ыру 4 predzey opatrzeni-zoftaniemy bronią, 


| | aby Narod: bez. Woyfka, fłabfzy bez piniędzy, 


š Be- 


РЗ 


BA 

R nayfłabfzy ztąd jefzcze, że fzumiemy w nędzy, 
че 
| 
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Beśpieczeńitwa bez Woyfka, Zolnierza bez płacy, 
Pieniędzy bez Podatkow nie mamy Polacy. _ 
Nie może być tam Woyśko, kędy nie ma datku, 
Więc należy pomyślić o nowym Podatku. 
Mularz bez cegły, wapna, nie może murować, 
„Malarz bez farb kolorow, Portretow malować, 
Jakże może bez Woyfka, pieniędzy wojować, 
Narod jefzcze Niefworny Qyczyznę ratować, 
Gdyby Stan Rycerfki wziowfzy Йе za ręce, 
Pomyślił o potrzebney w Narodzie Zołnierce. 
Mamy dość Oficerow, leez Gimcynow mało, 
Czemu? bo w Кайе Nafzey pieniędzy nie ftało, 
Próżna Кайа Krajowa, gdyż zRoczney intraty 
Samym Oficiantom braknie do opłaty. 

Jak Owca nie dla fiebie zdatne nofi runo, 


Tak Skarb Publiczny zoftał prywatnych Fortuną. 
Wfzyftkie Stany, Urzędy bądź Zimo, bądź w Lecie 
Maia fwoią powinność jakąkolwiek przecie, 


Lecz powinność bez ftarań, ftaranie bez pracy, 
Praca bez dokładności, nie warta jeft płacy. 
Zmensżuymyż pieniądze, pokrzepiaymy fiły, 
Abyśmy kiedyżkolwiek powftali z Mogiły. 
Przetrzy Szlachto fwe Oczy, nie idź za Panami, 
Umkni pomocy, Бу бе porównali z nami. 
Szacownieyszy tam 521асһсіе, gdzie równe fwobody: 


Gdzie Przemoc nie guruie, jednomyślne zgody. (naf 


Gdzie fprawiedliwość kwitnie, gdzie pomyślność fpól- 
Кебу chłoftę odbiera zuchwałość fwywolna, 
Gdzie 


| Де 


Nie ; 
Апі 
Ale [ 


I Atak 


Nie d 
Ylicl 
ШЕЛ 
Керо 
Nie Ü; 
Gdyż 
Upatr 
Ż pos 
Do h. 
wsz 
Pitry 
Ale d 
Więc 
Nię o 
Wiza 
Кек, 
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Gdzie aai za pieniądze, ani przez zapędy, 
Ale przez rozum, cnotę ,. zoftaią Urzędy, 


Nie zieżdźaycieź па Seyrajk dla jadła, napitku, 


Апі dla prywatnego waszego poźytku, 

Ale Dobro Publiczne, mieycie w fwpiey pieczy, 
Atak wasze domowe lepiey póydą rzeczy, 

Nie daycie złermu miecza, bo tym was zafieczę 
¥ licha narobiwszy, od. niego uciecze, 

Ryście waszych maiątkow w Sądach nie przegrali, 
Niepowierzaycie miodym Themidowey fzali. 

Nie fzlicie арі na Seym do Prasva Kyżnicy, 

Gdyż oni fa prywaty wielcy Miłośnicy. 
Upatruycje rozsądnych cnotą zaszczyconych,. 

Z pośrzodka (wego grona obieraiąc onych 

Do Publiczney pofługi: by Was niefkrzy wdzili, 


Owszem za Waszym Dobrem mężnie Пе ftawili, 


ес Patryotycznie myśląc, takhy należało, 


Ale dobrze czyniących podobno jelt mało. 
Więcey Qbywatelow, którzy atey dəbie, 
Nie o Dobru Publicznym, lecz myślą o fobie. 


У (саке to Duch prywaty, by miał fwoie Żniwe. 


аб, jedności ogniwo. 
Gdzie wolność zaprzeczenia w interefsie wdziera, 


| 

| 

| Pretko zerwaé ро{г 
Tam nierzad, zamieszanie famp fię zawiera, 


bodi Wolność zbytnia i nierząd Publiczności (zkodzi, 


(wie Narod czyni bęz czynnym, do zguby przy wodzi. 


pal Cóż bowiem nasze znaczą Seymowe Obrady? 


| Kiedy one bez fkutku kończyć zwykły zwady, 


Cze- 
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Czemuż dobrze myślący nie poprą tey fprawy? 


Bo onych wraz*zatlumią Intrygańtow wrzawy» 


Gdzie intryga dyktuie, fenrymenta zdróżne, 


Tam zabiegi, ftarania fa cnotliwych próżne. 
Choć Ci czynią пау1еріеу, lecz daremna praca,, 
Co jedna Ręka robi, to druga wywraca, 

Co Poseł Prawodawca, co Głowa, to Rada, 
Lecz bez rady OQyczyzna flabieie,: upada. 
Czetńu Rzeczpofpolita Polfka rozszarpańa? 
Bo niecheiała ufłuchać rady (wego Pana, 
Wszakże na to Opatrzność Króla na Tron fadzi., 
АЬу jako Gofpodarz zaradzał Czeladzi. 

Krol jeft Głową Narodu; my jego członkami,,. 
Ze Głowy niefłuckali, zle бе ftało: z nami. 

Na to. Вока Prawica Miecz Królowi dała,, 


Bo przez Jego ocalić nas Polakow chciała. 


Król jeft Bofkim Miriftrem, przez Eñ ludem rządzi, | 


Więc kto Króla riefłucha, przeciw Вор błądzi» 
Król chce Narod ocalić, (woią' myśl otwiera, 

Ale Naród uporny Jemu fig ópiera, 

My fię na Seymie Walnym długo: naradzali, 

A tym czasem Sąfiedzi Kraie rozebtali, 

Czemuż tak opiesżale o Kray idą rzeczy? 

Bo co jeden chce Poseł, to mu drugi przeczy. 
Więc z takowey niezgody: i głosow różności, 
Wnieść można: iż nie przyjdzie Narod'dó jedności. 


Im większa Ludu tłucza, tyn większa zawada, 


im więcey Pofirzegacźów, rzecz prędzey upada. _- 


Gdyby 


Gd 
Pey 
Nie 

Bry 
y (U 
Шү 
Acz 

ły! 
Jam 
К 
бу; 
Маго 
Stafi 
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Gdyby od jedney Głowy Rządy zawifafy,. 
Pewnieby nasz Kray Polfki oftałby fiẹ cały. 
Nie wierzmy Obłudnikom, eo nam wolność fiodzą,. 
Bo pod Байет wolności Publiczności: fzkodzą. 
Y cóżbyśmy przemianą Rządłu utracili,. 
Chyba, Że: opierwszeńftwo, by fię nie kłócili. 
Acz Pszczołki nierozumne fluchaią fwey Matki, 
Fy rozumni niechecemy fłuchać ©yca Dziatki. 
Mamy Króla dobreg> z Oyczyftego łona, 
Któryby nie umnieyszył naszego. zagona, 
Owfzem radby on widział buyne w polach klesy,, 
Narod twardym: oporem: na Topora ciosy. 
StańmyŻ razem przy Królu, on Kray ubogaci, 
Za przychylność Narodu, Dobrem mu zapłaci. 
Szczęśliwy Qbywateł, gdzie Król jeden: włada, 
Pewien fwego maiątku, coktóry pofiada. 
Bierzmy przykład od Pszczołek jak Пе te krzątaią,, 
Jak йе Matki pilnnią, jak ją otaczaią. 
Jak miodem obciążone z pola powracają, 
Jak leniwych od miodu Frutniów usuwaią, 
Jedne Pszczoły Wofk noszą, drugie Płaftry kleią, 
Inne w gotowe oczka, fłodkie Miody leią. 
Owe Ul uprzątaią, Domek Matce Тері, 
By Пе miodem nie zlata, tegim М/о еш fklepią, 
Miło patrzeć је Matce naPszczołeś obroty, 


Lecz nierówńhie jet miley oglądać robot. 
y eglą У 


Te dła Matki fzukaią pe Kwiatach ffodyczy, 


 Kzelich na ауана ita ror AAAY 
My Kielich пареютапуү dla Oyca goryczy. 


Te dla jey beśpieczeńftwa Życiefwaje:ronią, 
Czemuż tak fwega Oysa. Synowie nie bronią, 

Ma miłość beśpieczeńftwo,. ma zadofyć miodu, 
Więc fzczęśliwsza Pszczoł: Matka, za Oyca, Narodus: 
Gdzie jeden rozkazuię, a.wsay(cy fuchaiqy 

Więcey Obywatele pomyślności maia. 

Niech. kto chce utrzymuie nprzedzone zdanie, 

Ja mówię iż jednego lepfze-Panowaniez ` 

W Rządzie Republikańfkim.zle idą roboty, 

Во tam jedni, dla drugich, zwykli: czynić:psoty: 
Nieprzyjaciel w Kray wpada, w progi nasze wchodzi;. 
Tu бе trzeba. z nim potkać,si tamować drogi, 


Му dopiero po radę-haSeym ће zbieramy, 


Y pierwfzą jeszcze walkę; międży fobą' mamy. 


© Kommendę nad Woyfkiem, kto ma ftanąć w szyku, 
A cóż innych trudności, nie ma prawie liku.. 
Regulerniey tam Rządu. kołka fię zwxacaią,. 

Gdzie od jedney fprzężyny wzruszone bywają, 
Gospodarz w.fwoim. Domu, gdy fię jeden rządzi, 
Sporo idzie robota i Czeladź nie błądzi. 

Во. йе. Тага tam każdy popisać (e pracą,. 

Aby go nie fpytano, bierzesz plate, za со? 

Tam widzieć żyżną rolę, uprawną. w zagony, 

Tam krzewy w buynych kłosach przynoszące pleny. 
Choć je Somfiad zawisny konkolem zaraża, 

Ale go wykorzenia przezor Gospodarza. 

Tam kwitnie fprawiedliwość i wzroft bierze cnota,. 
Tam wszelkim nieprawościom fą zawarte wrota, 
Podo- 
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Podobnym Gospodarzem, jeft to Król w Narodzie, 
Ale krnąbrność Poddanych jeft mu na przeszkodzie. 
Trudno bowiem co zrobić upornemi Woły, 
Gdy chce jeden iść w pole, drugi do ftodoły. 
Choć jeden Obywatel bierze fię do broni, 
Lecz eo może dokazać, kiedy drugi ftroni. 
Acz Kraiu interefsa w złym itanie zoftały, 
Ale myśli Królewfkie warte fą pochwały; 
O gdybyśmy na jedność wszyscy fię zgodzili, 
Y pod Rząd Monarehiczny Głowy nachylili: 
Pewniebyśmy z letargu prędzey Йе porwali, 
У co mogą Polacy, poznać Światu dali. 
Nie Króleftwa wszak Krółom Narody oddają, 
Lecz do Rządu Narodem Króla obieraią. 
Bez Rządu wszakże Narod jak Ciało bez Duszy, 
Choć kto członki odcina, Ręki nie poruszy. 
Jeśli: Opatrzność Króla nam mądrego dała, 
Czemuż Rzeczpospolita Mu nie zaufała? 
Czemu йе niechwyciła zdrowey Jego rady ? 
Czemu dobyć niechciała fwych Szabel na Szpady? 


Głos dziefiąty, za Chota. Prawdy przeciwko wy. 
fłępkowi fatfzu. 


Gizie Prawdę znaleść można, dopioro na świecie 2 
Może w którym Męfzczyźnie, ałboli w Kobiecie 2 
Jako ten, tak i owa zerwą fame fzluby , 
Kiedy im w oczy wpadnie luba, czyli luby. 

Nie» 


"8 аар бе 
Niegdyś Prawda kochaną była w Folfkim Rodzie,. 
U dzilieyfzych: Rolakow nie їе: опа w modzie: = * 
Niema Prawdy we Dworze, naswsi, ani w Mieście- 
NiuSziachty , ni+Miefzczan , ni u Kmiotkow w refzcie... 
Niema nawet u:Panow w teraźnieyfzym czafie , 
Y Ci kręcą, gdy braknie pieniędzy w Ich kafie. 
Czy niema, u Miniftra? albo u Prałata 2 
Tych Polityka Prawdę: przegnała: ze świata.]. 
"Foć ią znaydziem wSenacies lub. w Pofelfkiey fali2> 
Alboż. oną Prywata,. znog: tam nie obali: 
Nieznaydziemyź przynamnie wktórym Gabinecie? ; 
Czy йе niedoczytamy w Publiczney Gazecie ? 
Darmo. z Gazet Publicznych prawdy fię badamy, 
Alboż kiedy my z Poczty co. pewnego mamy. 
Więc znaydziemy: ią. w Sądach fprawiedliwzość kędy?> 
Zruguie oną fawor i prywata, wlzędy. 
Przecież my ią miewamy w:Rocznym Kalendarzu,. 
Daremniego czytamy, „ niema. prawdy w Lgarzu, 
Pewnie znaydziemy w Szkołach, gdziefię kłamać boiąż 
Ү tám prawdy niemówią ,, kiedy co pobroią: 
Тоё u tych co umknęli rękę zpod ріасепту: 2: 
Niemówił, prawdę Jacek, tak i Pan Wincenty. 
Czy niezafiada czafem Sądy na Ratufzu 2 
Nie powfiała tam, Prawda i w:famym. katu(zu. 
Czy йе ona nieznaydzie: w Kupieckim kantorze 2 
Tam бе rzeczy. zmieniają Własnie- jak podworze,. 
Стун йе nie zamyka w fkrzyni Kafsiera? 
Kiedyź profzę ze złotem prawda йе ociera. 


Czy 


iż 
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"Czy fię ona niefkryla pod pęzlem Malarza? 
*Chimerę odmalować i Malarzom zdarza. 
Jeftże prawda w Malarzu, alboli w Реесіе? 
"Ten pifze, ów maluie, co nie było w świecie. 
Może być, że fię tula .po między Somfiady ? 
Czy nie uczęfzcza ona па Pańfkie obiady ? 
Prawda Ludzi zawftydza, Prawda oczy kole, 


Czy może grubianka ta liedzieć przy ftole, 


"Сау йе nie fkradaczafem Чо ftolika-ona? 


Niegra Prawda w Kwindecza,'ani Faraona: 


Bywa Prawda na ftole, ale pod półmifkiem, 


' CóZ z tego, kiedy nieta, chociaż бута naźwifkiem. 


Może w odłudne kraie, gdzie zawędrowała 2 


Lecz profzę na puftyni, z kimby przeftawałaż 


Czy бе -w kaptur niefkryła, unikaiąc świata? 


Teraz widzę iz Mnichem ¿nie długo йе brata: 


"Każdy. pono coś 'pfzyda, na fwą горе fkręci., 
By rzecz fwoią mógł udać, czyftą prawdę zmęci. 
Pofzukaymyż jey iefzcze «w Panicńfkim Kialztorze? 
Czy może być tam prawda, gdzie iett plotek morze. 
"Czy fię*ona niebawi czafem w.Damfkim gronie? 
° Gdzie podchlebne-dyfzkursa, tam prawda na dtronie. 
Jedna drugą wychwala, gdy diẹ ziada Pani, 
Lecz zaocznie wyfzydza, i ubior jey gani, 
Toć już Prawdy podobno nigdzie nie znaydziemy 2 
Pofzukaymy azali gdzie nie wyśledziemy, 
Szukałbym i z pochodnią Diogena ғу Świecie, 
Sledziłbym=w każdey porze, już zimo, juź w lecie, 
Gdy- 


> sas 
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Gdybym kiedy ią zoczył, lub zaftyszał kędy? 
Ale mi fię tak zdaie, Że fą falfze wfzędy, 
Zfałfzuie Dekret fawor, i Pioro Regenta, 
Podfkrobie -fprawna ręka Dokument Agenta, 
Mówny Patron dla złota, gotow czynić cuda, 
Prętko on prawdę za falsz, fałsz za prawdę uda, 
Strona idąc do fprawy oczy Sędziow mydli, 
Wyśawuiąc obiekta, ferca młodych fidli, 
Spraw Pańfkich Plenipotent, prawdę tłumiąc kręci, 
Czyftą fprawę fkrzywdzonych, zakłaca i тесі, 
A gdy fię fprawa z brudu oczyści na ftole, 
Złotemi ładunkami Woynę ftoczy w kole. 
Pieniacz gdy po rzecz cudzą łakomie pofięga, 
Łże, kręci, prawdę wichrzy, i krzywo-przyfięga, 
Byli zawfze na świecie, fą i teraz Łgarze, 
Alboż prawdę pifali, w Dziejach Kronikarze? 
Rozmineli fię z Prawdą, fami Hiftorycy, 
Właśnie jak o granicę w duktach Komornicy. 
Ten co pożycza, termin zakłada nie długi; 
Lecz nim dług odda, minie Rok jeden i drugi, 
A czasem oszuftowi, i to fię przydarza, 
Zkwitować z kapitału, procentem Lichwiarza, 
Tyfiąc czyni oświadczeń, gdy Pan o co profi, 
Lecz gdy oddać potrzeba, okiem go PO 
Ү ten co upominek od kogo dofłaie, 
Niby przyjąć go niechciał, rzecz (woią udzie. 
Klamie zawsze podchlebca, kiedy kogo chwali, 
Przecie go wszyscy lubią, i wielcy i mali. 


Pe- 
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Powięż prawdę Przyiaciel, Somfiad, albo fuga? 
Czyli który z podáanych, co pilnuie pługa? 
Ci wfzyscy podchlebftwami w jeden cel zmierzaią, 
Ze prawdy nie powiedzą, tym famym zdradzaią. 
Czemu Żaden zły Człowiek prawdy fuchać niechce, 
Во ta Człeka zawftydza, a podchlebftwo techce. 
Zły Człek prawdy nie lubi, za fałszem obftaie, 
Czy raczey prawdę fałszem, falsz prawdą udaie; 
Nie zawsze Człowiek takim, jakim jeft, ukaże, 
Zmyśli on fobie poftać jak interefs każe: 
Bogacz czafem Nędzarza, przyimuie pofturę; 
Holysz także Bogacza prowadzi Figurę; 
Nie wszyftko bywa złoto, co Пе oczom świeci, 
‚ Nie zawsże i to prawda, co nam w uszy wileci; 
Panowie w obietnicach bywaią hoyneni, 
Lecz zaflużonym świadczyć aż nadto fkąpemi, 
Oni to ukazuią Sługom złote góry, 
Ale częfto deszcz mały fpada z wielkiey chmury, 
Wfzakże Panowie źwykli, obiecywać wiele, 
Lecz fię ręka ich Zkurczy, prawda w zębach zmiele, 


7 3 3 , с; 
Prawdę-mowców nie lubią, z poczciwym maiadczą, 


Chyba tylo podchiebcom, co kiedy wyświadczą, 


Bywa to, Że i Parow oczmucą Dworzanie, 
Czyż jednego zgubiio, w Sługach zawfanie 2 
Nie ma prawda fzacunku, wierność nie popłaca, 
Kto fam fobie nadgradza, pręćzey Пе zbogaca. 
Ruznie fklamie przed Panem język Sekretarza, 
Falfzywy rapport podda Reka Kommifsarza. 


Rahe- 


r 
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Rachmifirz roczną intratę expenfem wybije, | BOS 
Gdyby йе Ekonom dzieli, iznim dobrze Żyię, | bywi 
Choć ће na Екопота z'nich który usadzi, | Nie r 
Nie dóydzie prawdy z Włościan, ani od Czeladzi. | Мо ‹ 
| Czyliż Dworscy nie kłamią.przed . Marszałkiem D wom? | Kopi 
| Który ludziom :dowierza i'nie.-ma przezoru, Mie 1 
| Wierni Pańscy Szafarze, gdy fię'rozhulaią, (zy i 
| Prętko z Winem butelki w fklepie popękaią. lym 
| Gdy Marszalek :pieniądze Stołowe potrwoni, | Ten; 
l Piórem 'czy fie językiem przed Panem zafłoni. 
| А co йе po Wfiach -dzieie, jak Хат prawda boczy, | Суз 
Na co patrzeć nie 'nie mogą Pańfkie wszędy Oczy, Gani 
Powież prawdę Marszałek, Kuchmiftrz, lub Koniufzy edny 
"Wiele baiek ci «wszyscy ду Рай іе włożą uszy: Ten 
Я! Nie ma prawdy u Pana, ni u jego'fługi, (upi 
Pierwfzy z Prawdą rozminie, gładko fkłamie drugi, || Celni 
Czemuż mało Poczciwych po Divorach u Panow? ubo 
Bo'tam ‚репо Eircykow, Trzpiotow, 'Szarletanow, || Pofta: 
| "Tam jedni w rozhoworach fame baśnie <baią, Zolni 
| Drudzy-chodzac po kontach, plotki rozfiewaią, J Więc 
У przeto z małey rzeczy baieczka:powftaie, raw 
Во każdy pono do niey :сб5 fwego przydaie, A tm 
Nie zawsze bywa.prawda i w Doktorfkim fłowie. Ma ; 
| Nie «ак prečko jak powie zreparuie zdrowie, Toż ; 
WENI "Trzeba:wierzyć Doktorom, ale nie każdemu, (i ob 
гирі wmówi chorobę czasem i zdrowemu. " 
Biegly w fztuce Architekt, Бу miał 'co w zdobyczy; 


Większy on koszt budowli, 012 być może, йогу, 
"Так 
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"Так i każdy Rzemieslnik, lub Artyfta jaki; 
Bywięcey wzioł pieniędzy świeci Panu baki, 

Nie ma tego waloru jak fię rzecz zaceni, 

Kto chce kogo oszukać, głos i poftać zmieni. 
Kupiec.chwali {убу Towar, kupuiąca gani, 

Nie ma prawdy u Kupca, ani też u Pani, 

zy nie ma u którego przynarmnie Kupczyka? 
Тут daley jeszcze prawda od onego zmyka. 
"Ten nad cenę wyciągnie, na wadze oszuka, 
`V łokciem cóść umierzyć jeft fzybkości fztuka, 
'Chwali fwego wywłokę, co końmi handluie, 
‘Gani konia pięknego ten, соро kupnie, 
„Jednym brzytwy nie biorą, Drugim fzydło goli, 
“Ten prawdy mówić niechce, tamten 12е dowoli: 
'Kupiec Cło 'opłacaiąc zataia towary, 
‘Celnik patrząc nie widzi, gdy bierze ofiary, 
‘Lubo ci przyfięgaią, Poftrzegacze warczą, 
Poftaremu Celnicy pieniędzmi frymarczą; 
Zołnierz o Woynie gwarząc przy butelce wina, 
Więcey on głow językiem, niż mieczem naścina: 
Prawi jak fię potykał, brał, tracił zdobyczy, 
A trupem położonych, tyfiące. naliczy, 
Ma i Łowczy w nałogu, zmyślać jakieś dziwy, 


Toż ięzykiem polować, zwykł częfto Myśliwy, 


Ci oba do uciechy fwych Słuchaczow bawią, 
Bo rzeczy nie bywałe, za zdarzone prawią. 
Kawaler zaprzyfięga, w Amory wprowadza. 


Nieoftróżne Panienki, potym one zdradza, 
T 
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©Umieią też i Damy Kawalerow łowić, 
Gdy fię znaydzie Gach drugi, pierwfzemu odmowić, 
Rodzice po fwych Córkach pofag rozglaszalą, (u. 
Lecz је zamąż wydawfzy, fłowa fwe cofaią. Mina 


Dama idąc do fzlubu nie'z musu, lecz z chuti, } 
0 z | 


Niby Męża niechciała, rzewnie Пе zafmućj, З 
ра - AP Ze Š Ү ра 
Wieśniaczka idąc zamąż, nie ze (mutku płacze, Raki 

Rzek 


Nie zawfze i ten wefoł, co kozaka fkacze, 1, 
CZ | 

Mąż: probniąc afektu Zony, ięczy, ftęka; 

Zona Męża ftraciwfzy, niby z żalu ięka, 


Nie zawfze bywa prawdą co Czlowiek udaie, 


| 

Gra rolę Przyjaciel, a Zdraycą zoftale, | te 
"Tak Ludzie czynić zwykli niejakieś pozory, 11 
By rzecz fwoią udali, zmyślaią kolory. | Dopio 
Lubo ffowa myśt jednych; drugim wyrażają, iR lecz 
Częfto kolor falfzywy, Gbrazowi daią, "W Ty je 
Człek zda fig dobrze mówi, ale myśli krzywo, Która 
Na pozor piękne zioło, w rzeczy jeft pokrzywą, Tym 
Ta wunyfł przewrótnego jët wpoiona wada, ШО 
7ё+їпас®еу on myśli, a inaczey gada. ` Choci. 
Tak teraz Swist zepfuła przewrótności fzkoła, КИ 
IZ nie ma w kim zdufać, wierzyć komu zgoła. | 


Gdzieże fię prawdo fkryla, w tym wieku na świecie? 


Miefzkzmw potz AANT, Człel "ZZ te iawiecić*l 
MielzEzmw potzciwym ZieKu, C yZ ego niewiecies 


7, nim jednym Żyć mi miło, z ińnym nie тат fprawy 
$ y 2 ә» 


` : : zA 
Ол ze maa, jaz nim'zawfze mamy fwe Zabawy. Ж 
АЛА ША, 
i 
| (т 


{ R$ сот б@ 
Krótka ztąd Uwaga, , 


€ Człowiek Pobożny, Rzetelny, Poczciwy, 
Mianowicie w tym wieku zoftił niefzczęśliwy, 
Bo z gruntu świat zepfuty, prawd fuchać nie lubi, 
Y przeto złych podnofi, a Cnotliwych gubi; 
Rzekł Оусіес gdzieś do Syna: prawda cię zbogaci, 
Lecz świat widzę dzifieyfzy, złym za prawdę placi. 


Prawda do falrzu. 


(пеш Спо& Towarzyfzką, czyli samą Cnotą, 
„| Tyś Mafzkary piekieluey oznaczona notą, 

Dopioro mię źwyciężasz i pogrążasz na dno; 

(Lecz ia potym otrzymam wierzch nad tobą fnadno, 

Ty jefteś mętnym brudem, a jam jak Oliwa, 

Która cię pogrążywszy, fama na wierzch wspływa, 
y Ty mię martwisz docześnie, ja cię zmartwię wiecznie, 
Więc ze mną ci wojować, wcale niebeśpiecznie, 
| Chociaż cię dziś kochaią, a mię nie nawidzą 
Swiatowi Miłośnicy, ale йе zawftydzą. 


| Glos jedynafły do Narodu za Religią 
| Przeciw Zibertynom. 


AW Rzadka Prawda na Swiecie w teraznieyfzym wieku, 
| Ledwie ią znaleść można w tyfiacznym Człowieku, 
| Czemuż опа tak rzadka? bo Poczciwych mało , 

j | W ofimnaftym tym wieku przy Cnocie «oftato, 

T2 Szczu 


1 
= la Em 
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Szczupłą garftkę widziemy Cnoty Miłosników, Albo 
Gdyż przefzli do Rozwięzłych za Nasladownikow. | Cop 
Z tych jedni pozoftali przy Sekcie Deiftow, Nim 
a йе przyieli Imie Wolterzyttow. . Niby 
Bo ic 


Drudzy m 
z fwey porywczości idąc na wyścigi, 


Inni 
Do fkrytey Farmazońfkiey pośpiefzyli: Ligi. Y rz 
Namnożyło йе wfzędy famych zguby Synow, Wam 
ałych Libertynew, Í Nie p 


Religią gardzących śni 
je-wzruszyli, Mie je 


Ci przewrótną nauką Swiat praw 
| na złe rozwolnili. Aby Е 
W ich rozumieniu niema nadgrody-ni kary, іт gdy 
Cc бе podoba czynić, - żyć wolno bez wiary. Bez. 
Młodź cała mniey roftropna, 
Z porywczey fwey fkłońności poszła za ich:zdaniem| Wszy 
Y czemu póyść nie-miała gdzie wszelka fwobdda; kędy 
Rofkofzy Ciała wabią, 
Y któżby raczey niechciał'dogadzać fwey-woli, M 


Niż z przepifu prawideł zoftaw 
nyierutni-Matacze, по, 


Во zerwawszy hamulec, 


prętkim przekonaniem, | йу | 


prętka-na to zgoda. | Znie 


ać w-niewoli. Wszy 


Ci to*świata Mędrkowie, 
szłości:zli Opowiadacze, HMS 


Przeszłości i przy 
m czczym domyfłem, |Í loz 


Bezdowodney pewności famy 


Pismo Święte uznali być ludzkim-przemyfłem, BIE 
Ciż ludzie 'pierwiaftkowi -rozumu nie mieli, | A 
Co te Ludzkie prawidła za Bofkie przyieli. o. 
Przebóg! na cóżby oni Potomność zwodzili, | ów, 
Co nam Pismo podaiąc, Swiętym być twierdzili. bo 
Duchem Bofkim natchniętych fą Proroctwa właśnie, 
"Tak do ferca przyięte jakby były baśnie. 4 
Albo f°: 
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АйБо йе to w fwym czafie wszyftko nie fpełniło. 

Со przed wieki od wielu napisano było. 

Niena to niezważaiąc, Prawdzie zaprzeczyli, 

Niby Przodkowie nafi oszukani byli. 

Bo ich Wcielenie Boga zawraca rozumy, 

X przeto Nim wzgardzaią znieroftropney dumy. (a) 

Wam co krzywo myślicie, ја powiadam jaśnie, 

Nie póymiecie Taiemnic; bo światełko- gaśnie 

Nie jelt wumyf:człowieka.taki rozum wlany, 

Aby Bóg jak jet w fobie, był. onym-poznany. 

Y gdyby. był poznany,.nie byłoby. wiary, 

Lecz: takiego poięcia nie. fą dane- дагу... (Swięty 

Bóg fam przez йе Wszechmocny,. Bóg przez fiebie 

Wszyftkich ludzi żyiących: myślą niepoięty. 

“Койу rozum nie lięga,. tam nas. wiara wśpiera, 

Z niey wiemy, iż Bóg jeden. w Tróycy йе zawiera. 

Bóg Oyciec,, Syn, Duch Swięty, Osoby: udzielne, 

Wszytkie fobie fą równe, ale nierozdzielne. 

| Jasność, Suchość; Giorącość, fato trzy własności, 
Juden ogień fkładaią: wszakże Te Jedności. 

gm, | Rozum, Pamięć, і Wola, Duszę: znaczą razem,. 

Więc Dusza Ludzka właśnie Bofkim jeft Obrazem, 

Bog rzekł przeto do fiebie,.ftworzmy my człowieka 

oe nafże, więc próźnię zacieka. 

Ох. to śmiały Libertyn, Burzyciel Kościoła, 


|! Bo: obalić A Chrystusa niezdoła. 
Guda 


(а) Kto йе nie kocha w Ranu Cryftufie, niech będzie przekię- 
tym. 1. ad, Сеғініб: 16. 
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Cuda świętych naturze dzielney przypifali, 

Którey podobno fami iefzcze niepoznali. 

Jeśli то20а naturą było fprawiać cuda, 

Czemuż teraz znich który tey fztuki nieuda? (zwracał | 
Czemuż zmarłych nie wfkrzefza? ślepym wzrok niej 
Lekarftwem nie zleczonych chorob: nieukraca? 
Bofkie to (prawy były, nie natury dzieła, 

Od którego fwą bytność i natura wzieła. 

Dufzę Ludzką rozumną zzmyślną porównali, 
Chyba że z bydlętami Ci rożumowali. 

Niedbaią о Nadgrodę, nie boig Ле kary, 

Gdyż u nich ma być Dufza, јак Bydlęcia z pary. 
Czyź rozum tak rozumieć wfzak Bydle niemyśli, 
Prawd zmyfłem niedofięglych nie wnosi, -nie kryśli. 
Dufza rzeczy poznaie, odrzuca, lab wnosi, 

Więc Ле fzpetnie zawodzi, kto iey bytność znosi. 
Czyż rozum bez pewności, przekonywać fiebie? 
Iż niema kary wPiekle, a Nadgrody w Niebie. 

Де Bóg Stwórca wfzech rzeczy, co dowodzą fprawy, 
"A ten jeden być musi fprawiedliwy, Prawy. 

Jeśli ieft fprawiedliwy ma mieyfce nadgrody 
Niebo, a kary Piekło, gdzie wtrąca Wyrody. 
jeft Dufza Duchem Bofkim, to prawda rzetelna, 
Więc Biuźnierfttwo rozumieć by byla śmiertelna. 
Niech będzie i śmiertelna, cóż nam fzkodzić będzie, 

| Ў 


Ale wam Przebog! biada! gd$ pomszecie w bledzie; ` 


5. 


t 


Poftrzefz ће Libertynie ty drugi Wolterze, 


A ślepo nie zaprzeczay Katolickiey Wierze. 


) 


Lepie 
Nie b 
(теті 
Jo. ni: 
Wola 
ШИ 
[есл 
By fi 
Jaco 
bo ki 
Wedi 
Wraz 


(zem 


Bo cz 


raca? 


ç nie 
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Łepiey trzymay z Kościołem, uczynifz beśpiecznie, 
Nie będziefz opłakiwał, twey pomyłki: wiecznie. 
Czemu Ludzie wtym wieku naybarziey, (wywolą? 
Bo- nie tak za rozumem, jak pofzli za wolą: 
Wola wiedzie do zguby, a.rozum.odradza, 
Obierać zle czy dobrze, Pan Bog nie przefzkadza. 
Lecz пасо Człowiekowi dał taką. fwabodę 2 
By Пе rozumem rządząc zafużyłk nadgrodę. 
Хасо Pan Bóg wyftępnym fzczęści i dogadza? 


Bo kwituiąc z wieczności, w Życiu im nadgradza. 


"Według zafng zwykł płacić, gdyż ieft fprawiedliwy;, 


Wraz za grzechy nie karze, bo nie zapalczywyż, 
Czemu długo Bóg cierpi. złych rozwięzłych fprawy£ 
Bo czeka zaślepionych. grzefznikow: poprawy. 
Czemu zli ће wefelą? fprawiedliwy fzlocha£, 

Bo onych nienawidzi, karze kogo kocha. 

Ciefzcie Пе, wefelcie.fię а2ійау zafimuceni; ' 
Bo wy pewnie będziecie w Niebie ofadzeni. 

Ani oko widziało., ni ucho fłyfzało, 


Ca йе. dla fprawiedliwych, w-Niebie zgoto wało. ` 


Otrze Pan Bóg: łzy nędzztych oo dła niego placzą, 
Kiedy fię ci wrofkofzach, Niebiefkich zobaczą. (b) 


Komu йе więc powodzi zły znak przeznaczenia, 


уз: : ; STY 
Odbiera tu nadgrodę niegodzien zbawienia. 


Kędy ma fwdy fzacunek Religia:Prawa, 
Tam zbawienia ludzkiego lepiey idzie fprawa, 
Bądź 


(b) Na ów czas będę nafycony, gdy obaczę Boga mego w Chw 
fwoiey, Pial, 29. dkg s Í RANE E2 Wi chyyalg 


— mn 
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Bądź kto ma jakąkolwiek Religią przecie, 

Nie tak wiele on błędow popełnia na świecie, 
Z сфуіеро Domu Wiara wyftąpi za wrota, 
Wraz u niego fiedlifko zakłada niecnota. 

Y cóż wftrzymać potrafi fwywolnych zap ędy? 
Jeśli ich Religia nie poprawi błędy; 

Mało teraz co wierzą, a wiedzieć chcą wiele, 
Jeft też wielu wierzących, a wiedzą nie wiele. 
Lecz nie tak wykraczaią co grzeszą z proftoty, 
Jako ci co dla famey zwykli czynić psoty: 


Swywołny ów Oszczerca Rzymfkiego Kościoła, 


PI б 


y: ; 
| meye: 


I 


Niech 
тоге 
Niech 
№ to. 
Ву w: 


Jeftże 


Kłamca, mściciel, bluźnierca, wszetecznik, bez czoła, | Y taki 


Wykwintny matacz Wolter, na świecie w ftawiony,, | Niech 


Dla Pism przypodobanych prawie uwieczniony; 
Cóż on dobrego zrobił, że tak ukochany? 
Wywrócił Piekło, ftargał więzienia kaydany, 
Wyrwał ferce zboiazni, fumnienie z gryzoty,. 

Lud omamił fwym Pismem, piękne to roboty,, 

O jakież ogarneły rozumy pomroki, 

J š J ) 

Wolter Swiat w błędy wprawił, czezą jego wyroki,, 
Smiały zanim Libertyh błędne: fwoie myśli, 

Bez bojazni ogłsza, wo!nym Piórem kryśli, 

Czemu? bo znofi Piekło, podchlebia naturze, 

Owoż to Zwierzidrapieżny, Wilk w Baraniey fkurze. 
Człowiek nieoświecnny do niego przyftaie, 

5 go przy 

Niezna go, przecie chwali, i za nim obftaie. 

У pokiż Łibertynie będziesz ludzi zwodził, 
X długoż mniey czułemu Kościołowi fzkodzii, 


Ochni 


Gdy k 
Niech 


Niech 


olay, 


пў» 


е» 
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Ochni {е Duchowieńftwo (nem uśpione twardym, 
Oprzyifie Męftwoni Ducha Libertynom'hardym, 
Nie czas będzie woiować,. kiedy fit nabierze 
Łibertyfifka zuchwałość, bo. będzie po Wierze, 
Mieycie baczność Kraiowe: wy Magiftratury, 
Niech przed Waszą powagą znikną czarne chmury, 
Króre Młodź. zaślepiaią, zgubą wieczną grożą, 
Niech йе na Religią piorunem nie frożą;, 
Na to.Prawa, Trybunał, i gęfte Urzędy, 
By wszelkie nieprawości pofkramiano wszędy. 
Jeftże większa nieprawość nad pogardę wiary? 
V takaż to zuchwałość, uyść może bez. kary! 
Niech poznaią furowość Prawa Libertyni, 
Gdy kto onych przed. wami o Wiarę zawini, 
Niech Wasz wyrok ukróci wolno myślnych błędy, 


| Nieeh. Religia kwitnie: Prawowierna wszędy. 


Apofirofa do Libertyna. 


[Рева gadać zuchwale, (1) gdzie idzie o Wiarę, 
Gdyż za bluźnieuftwo ściągniesz Bofką na йе karę. 


Nie dbay o Bofkich rzeczach nieszperay wysoko, 

Paz Bóg pychy nie cierpi, wtrąca ją głęboko. 

Dał ci Pan Bog jefteftwo, dał rozum, dał wszytko, 
Atyśtoniewdzięczniku śmiesz Mu bluznićbrzytko. (2) 


Strasze 


(ry Zsłów twoich ufprawiedliwi Нег 2 słów twoich potępionym 
będziesz. Matń' 12. ` 

(2) Zadna zła mowa, niech 2 uft waszych nie pochodzi. 
Аа Efeg: 4, 
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Strasznieysza Boga grzechem jednego obraza, Ten, 
Niżli' świata całego naywiękfza uraza; | Odda 
ү Swiat może-fkarać Ciało, lecz: Bd: twoią Duszę Bog ‹ 


| Wtrącjć: na, са! wieczność: w okropne Katusze. (3) [ Pokut 
Zreflektuy fię grzesznik witrzymay myśl zaciekłą, | Od o 
| Lekay fig: by cię: zato niepo2srlə Piekło. Kto Í 


| Jawnie, albo kryiomo, gdy ca: czynisz: kędy; | Ale ( 
Pamiętay na to: że Bóg patrzy na cię: wszędy. (4) Poga 
Ten, co Zyie bez wiary, umrze on w rospaczy, O jak 
Łafkawego Chryfbasa na fig: niezobaczy. (5) Kiedy 
Jefteś w grzechu śmiertelnym, a:niemyślifz o tym Biada 
| ) 5 

| Jeśli ci czas pofiuży pokutować potym. (6) Jo ci 
Ubiegą twoie lata, wiek zniknie powoli, Dobić 
Ani йе fam doftrzeżefz, jak śmierć kosę zgol. Уой 
Gdy: wleziefz niefpodzianie. do fwey ciafney trany „| Doc 
Już na ów cżas ufyfzysz Dekretu pioruny. Wigi 
| Staniesz przed Sąd niechybnie tego do rofprawy , Wol 
Który wie. i nayfkrytfze Życia. twego fprawy. (7) Do с 
Ten kto | 
To с 
N Ç š * ч Wał: л. үе Skor 

(3) Ci, którzy, nie wierzą Ewangelij, сіегріес` będą ną wieki. 
Tefal: r. Owe 

(4) Jeśli chcesz grzeszyć, fzukay takiego mieysca, gdzieby fię 

Pan Bóg nie znaydował, a tam czyń co fig podoba. Mówi S. 
Aug: AŻ 


s) A któż wytrwa przed Obliczem Boga za niewanego. Denten: т. R 

T. ^ P x: Б, Ë jd Q 

6) Oftrzepą Tertulian, iż Chrześcianin nie ma od fadać do jutra Ú) Т 
J 


pokuty. Ten ktory mniema że оп dobrze ftoi, niech patrzy że- sluz 
WNIM by йе nieobalił, 7. ad Corinth. чо. Luboś ieft na mievfcn be- żali 
H | I Śpiecznym, nie rozumiey byś był beśpiecznym. Mówi 5. Bernard. (5) 2 


Mi | (т) Мгу Піе rzeczy iawne i odkryte fa przed Panem Bogiem» fto) 
JIN Hebr. 4, łącz 


(3) 
КІФ 


пу» 
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Ten, który ciebie ftworzył, chce byś jemu fażył. (8) 
Oddayże fprawiedliwość którąś Mu zadłużył. 
Bóg dla ziości grzechoiwey chociaż zagniewany, 
Pokutą fzczerą bywa prżecie ublagany. 
Od oftatniey przepaści, Bóg tego odrywa, 
Kto fkrufzonym Go fercem na ratunek wzywa. 
Ale Cziowiek gdy zabrnie w nieprawość gięboko, 
Pogardza eo zgotował Pan Bóg mu wyfoko. 
O jak tanią ślepota Nieba dzbroć ceni, . 
Kiedy rofkofzy wieczne na doczefne mieni. (9) 
Biada Dufzy zbłąkaney od praw twoich Boże, (10) 
Do ciebie meto ona już trafić nie może. 
Dobiera zbrodniow miarę fwoią złością wściekłą, 
Obciążona grzechami na łep leci w Piekło. 
Do Ciebie po nadgrodę iść przez krzyże trzeba, (ar) 
Więc Rofkofznik światowy wyrzeka Йе Nieba. 
Woli przez krotofile światowe ponęta, 
Do okropney ciemności puyść w Szatańfkie pęta. 
Kto fię kocha w ciemnościach Światla nienawidzi, 
To czynią Chrzecianie, co czynili Zydzi. 
Skoro Słońce oświeci, fowy, myfzy, fzczuty , 
Owe w ciemny las lecą, te zmykaią w dziury. 


Z re- 


(8) Ten który ciebie ftworzył, chce potobie żebyś mu famemu 
służył, S. Auguftyn. Służmy zżarliwością, nausiudze Bożey 
zoftaiąc. Rom. 12. 

(o) Za moment rofkcfzy wieczna kara czeka, S. Chryzoft. 

Сто) Biada Dufzy lekkomyślney Boże moy, która бє od Ciebie oda 
łączy, 5. Auguftyn. 

(12) Kta niebierze krzyża mego, i nie idzie za mną nie iet mię 

godzien, Math то. & 38. Ten który krzyżow nie nosi, nieieft 

mię godzien, Luce 24, 
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Z reflektuy йе grzefzniku, zbyt zapamiętały, 
Wyplątay fwoią Dufzę-zgrzechowey Kabaly. 
Niech cię wrzafk. i ięk Piekła wzbudzi do pokuty ,. 
Poki iefteś od Biefa iefzcze nie okuty. 
Chryftus Pan do was mówi,. ieśli* nie będziecie 
Pokutować za grzechy, wlzyfcy poginiecie. (*) 
Pokutuycież dopioro , do póki Żyiecie, 
Nie czas będzie na: ów czas'gdy Żyć przeftaniecie. 
Nie zbawi was pokuta,. bez wafzey. poprawy, (a) 
Niemoźna ofzukaniem, z Bogiem. wygrać fprawy. 
O przepaścio wieczności! nigdy niefkończona, 
Komu ty iefteś: dobra? komu zła znaczonaź 
Smierć iet Bramą wieczności, w któtey. gdy ftaniemy;, 
Dobrą lub (е2 złą. wieczność, w nadgrodę weźmiemy. 
Dobra i zła iett wieczność, patrzże w czas daleki, 
Na którą йе zafłużyfz, będziefz wniey na wieki; 
Grzefzyfz. fiedlifka Robactw ‚„ a nie wiefz godziny, 
W którey ci Bog nakaže, zdać rachunek z winy. 
Nięmul twego fumbienia, miey twe ferce czyfte, 
Byś po zgonie otrzymał Życie wiekuifte. 
Naco Пе przydać może zle: nabyte złoto, 


Gdy fumnienie ftrofować będzie cżebię oto! 


Co pomogą nabyte bogactwa kleynoty, 


Kiedy przez nie czuć będziefz. fumaienia gryzoty 
Naco бе przydać mogą. fkarby tego świata, 
Kiedy zanie naftąpi dobr wiecznych utrata. 


z) Racz 
С) +. Luce 13: ў ИЕ зор 
(а) Na со fię przyda Ziemi czołem bicie, jeśli nie myślicie, 
jakby żyć lepiey.- 5. Auguftyn. 


Теріе 
Niż p 


PM 


(02 b 


h Cóż 1 


Słodk 
Воће 
Lubo 
Nie pr 
Wehe 
¿kryt 
Nic p 
Nic у 
Tou 
‘Co fz 
Tod 
Соз 
Relig 
Kieru 
"Кеа 
Ked; 
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"Łepiey radzę w uboftwie miey czyfte fumne, 

Niż przy wfzelkich doftatkach onego zgryzenń?e. 
Cóż bowiem ieft trndnego czynić dla przyfzłości, 
«Cóż być może długiego? cierpieć Фа wieczności. ` 
Słodkim pifmóm CieFawcze nieufay Woltera, ~ 
Bo fię w nich jadowite żądełko zawiera. 

Lubo zwiodł Niedowiarkow i wielu bezbożnych, 
Niepowinien zwieść Wolter roftropnie óftrożnych. 
Wchodził on w (prawy Bofkie, ale powierzchownie, 
"Zkrytykował оп Kościot, ale nie gruntownie; 

Nic po zmyfłach bez światła, nicrozum bez wiary, 
Nic wiara bez uczynkow, uczynki bez miary. 
Топ mnie jeft nie zbitym żadnym argumentem, 
“Со fzczęścia jeft zafadą, dobra fundamentem: 
` To dobro jeft utściwe, со zdobi Szlachcicą, 

“Со w cnotach *dofkonali, przed światem <zafzczyca, 
i Religia po Narodach, jeft dobrem publicznym У 
Кіегије іпёеге а, włada Ludem licznym. 

*Relia Rządu:dufzą, Narodu podporą, 

Kędy ona rozkwitnie, rzeczy rofną fporo. 

Relia utrzymuje Ludzkie fpołeczeńftwo, 

Religia maiątkom daje pęśpieczeńftwo. 


Ona Ludzi wftrzymuje od wfzelkiey fwywoli, 


Broni od gwałtow , ftrzeże od najazdow roli. 


Lud zbłędow wyprowadza, oświeca rozumy. ' 

Pychę z grantu obala, i pótępia dumy. 

Ona dobrem doczefnym, ona wiecznym rządzi, 

«Kto ią ma w przewodnietwie, ten wsiczym niezbłądzk, 
Rze- 
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Rzeczom wfzelkim fzacunek, koniec dobry daje, Dal a 
Więc zly dobrym być może, gdy złym być przeltajez | Patra 
Nie jeft witydem, lecz cnotą, poprawić co złego, | Pie 
Obftawać przy złym zdaniu, jeft znak upartego. Więc 
Czlek rozumny dowodney prawdzie niezaprzeczy, | Czyni 
Odmieni prętko zdanie, poprawi złs rzeczy. Zaka: 
Więc idąc Libertynie rozumnego torem, Nie te 
Odmień błędne Гуе zdanie, bądź dla innych wzorem. | lecz: 
Ту, со jefteś niewinnym, ftrzeż fię więc przypadku, | Wizy 
Jeśliś Boga obraził, powftaway z upadku. Twoi 
Jeśliś dobry, to niewchodź w złych rozwięzłych ślady, | Dyme 
Jeśliś zly, niech cie dobrych poprawią przykłady. Nie zł 
Okaza 
Głos dwónafy do Człeka przykleionego do Swiatos NIS 
wey znikomojści, a o przyszłey wieczności 


° Hono 
nie mysłącego. 


ЮЖ 
© 
hm 

| Kopie 


— 


AL wać początek jeft zziemi, do niey wiodą lata, 


Ach! fpóyrzawizy na Niebo wzgardź marnością świata; 


Bóg piękne dla Nas Niebo, Nas ftworzył dla fiebie, 


By go chwaląc na Ziemi, mogli kochać w Niebie, 


Ziemia dla Cię doczefną, Niebo jeft wiecznością, 


| 
A ty one utracafz fwoią niedbałością, (14) 
< s3 
Starafz fię o doczefność o wieczność niedbały, M 
š ч д ë ym 
Zapamietale wpadafz w exceflow kabały, (13) ЕТ 
Dar [° 
а prze 
—— I 
(13) Ма со Пе wam przydadzą grzechy wafze, z który ch піс Prze 


nie macie rom wftydu, ad Кош; 6. 
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Dał ci Bóg iedną Dufzę, (14) Lecz tę nieśmiertelną 
Patrzayże byś nie wtrącił ią w przepaść piekielną. 
Ponieważ Człecze jeiteś na wieczność ftworzony 
Więc po co w doczefnościach żyiefz zanurzony, 
Czynifz wiele dla Swiata, uczyń idla fiebie, 
Zaikarbiay poki Żyiesz dla Пр Skarbiec w Niebie, 
Nie te fa fkarby twoie co Fortuna dała, 
Lecz te co dla twey Dufzy Cnota uzyfkała, 
Wfzyftkie twoie bogactwa (8 `2пікоте Cienie, 
Twoim 'tyłko maiątkiem jeft слуйе fumnienie, 
Футет prawie kadzącym, fa Swiata tytuły, 
Nie zbawią bez Cnot, zaling Bifkupie Ішу, 
Okazałości Swiata (15) fałfzywe kolory 
Samey nie roftropności fą właściwe wzory; 
Honory, Boltoięftwa (16) fa u Boga niczym, 
Które na czas pofiadać ргб2піе fobie życzym, 
(Przez trudy i ftarania Człek rzeczy nabywa, 


А na to nie pamięta, Ze krótko używa, 


Kopie, plantuie, fzczepi, przyfzłość fweią łodzi, 


Lecz śmierć na піс niebaczna onego zawodzi, 
Nie 
Z OZZL PIZZA CENA R | 


Ga) Benedykt 12 Papież, gdy go pewny Monarcha o rzecz 
uiesłufzną prolił, rzekł: gdybym miał dwie Dutze, odważył- 
bym jedną dla Króla, aie że jedną tylko mam, niechce ią 
zgubić. i 

G5) Niefzczęśliwi to Ludzie którzy йе wieszaią na rzeczach 
przemiiaiących, albowiem razem przemiiaią z'niemi. 5. Au. 
guftyn. 

(тб) Co w oczach Ludzkich wyfokiego, jet obrzydliwością 
przed :Bogiem. ,|Ѓаіз аэ. 
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Nie jefteśmy my wieku naszego Panami, Bo | 
Nie my rządzim Latami, ale lata nami, Giyn 
А йүп 


Czas niknie, Lata biegą, wiek та Пе do końca 112) 
Я RA © , 10226 

‚3 
Y cóż długo trwać może. pod obrótem Słońca! | tab 
| Koch: 


Myśl daleka Palace rofkoszne zakłada, (notli 


Lecz Życie krótkie człeka w ciasną Trunę wkłada. |, jr 
; 

O rozumie światowy czemuż tak'opaczny? Wsz 
3 Ж 

Dbasz o rzeczy znikome na wieczne niebaczny, Net 
) kt 

Со ci mędrku pomogą nay większe bogactwa? фу 
Które przez fwe wykrętne nabyleš matactwa. р 
е 5 е; 

ровіч 


Wszak dla twoiey wieczności, dość trzech łokci Zie б; 
ie 


a 


Rozszerzyłesjfwe dobra, jeczco zrobisz zniemi, (imi, 


Zubożyłeś Poddanych, wydarłeś Fortune, i 
у IREN ТОШ a Miey 

Lecz zebrane pieniądze, czyli wezmiefz w Trunę? . Niek 
Porzucisz modne fzaty, tracisz złota bryłę, Wsi 
) š ЖУ 


Dość ci jedney Czamary, gdy póydziesz w mogiłę, 


Lecz 


Kto cnotę więcey ceni nad fzkatułę złota, Nie 
А Чет 

Lepiey on zna szacúnek przyszlego żywota. Tani 
" “аши 


Kto czyni wszytkim dobtze, drogą Prawdy chodzi, Dh 
Choć uświata w pogardzie, łecz co mu zaszkodzi, lš 
Niedba poczciwy człowiek o światowe gody, 

Во йе lepszey fpodziewa za Crotę nadgrody. | Жой; 
Kto ma czyfte fumnienie jak oka zrzenicę, 
Теп dla Boga w {уут fercu buduie Swiątnicę. Aleja 


Kto ma Boga wfwym fercu, ten Йе nie nie boi, 


Y któż jemu co zrobi, gdy Bog przyniw ftoi. 


"Ту со йе śmierci lękasz, chcesz wiecznego życie 
Czyń dobrze, ftrzeż бе złego, dla Nieba nabycia 
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Bóg сіе ftworzył bez ciebie, niezbawi bez ciebie, 
Gdy niebędziesz miał zafług, nie osadzi w Niebie. 
ldźże więc za przykłedem 'człeka podczciwego, 


Kochay Cnotę, chwal Roga, wyftrzegay йе Zlego; 


Cnotliwy Obywatel nie fam jeden ziada, 


Co przez fwoią ftaranność w (wym Domu pofiada, 


Wszak i drzewo rodzayne со od Przodkow 


wzieli, 


Nie атут W łaściciełom (we Owoce dzieli. 
y 


Day dary potrzebnemu, odda Bóg fowicie, 


Przez jałmużnę Dobr wiecznych jeft łatwe nabycje. 


(mb | pofil fity Taknących, napoy upragnionych, (nych, 
Zie- 'Odziey nagich, zwiedź chorych, pociefz uwięznie- 


Miey litość nad nędzarzem, moderuy rofkazy, 


| Nie karz wzapalcezywości, odpuść twe urazy. 
| Wšpieraé nędzę bliźniego, acz Szlachetng cnotą, 
& | Lecz trudno tego znaleść, któby dat z ochotą: 

„Niema nędzar z litości, w żadnym Wszakże ftanie, 
| Zamiaft wfparcia, odbiera czcze politowanie. 


їй, | Dla miłości Chryftusa co dafz ubogiemu, 
zie i| Pewnie fkarbowi twemu dodafz to wiecznemu. 
Сау pragnącemu podasz fzklankę zimney wody, 
| Spodzieway Пе i za to ftokrotney nadgrody. 
Pan Bóg nie patrzy, wielkie, czyli małe dary, 
Ale jakim kto fercem czyni te Ofiary, $ 
Wola dobrze czynienia bez możności cnotą, 
| Moźność bez: dobrey woli zawsze złą jeft notą. 
U Aczna dobre uczynki kto dobra potraci, 
| „Nie ftraci, bo mu Pan Bog fowicie opłaci. 
dg U 
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Od Boga Człowiekowi to przyobiecano, 


JZ za wfzelką jałmużnę będzie mu'oddano. | 
Bofkie flowa nie próżne, Czlek daremnie gwarzy, 
Ten, że wfzyftko przewidział, ów co fię zamarzy 
Nie tak Пе Bogu'zdaie, nietak rzeczy rządzi, 


Jako Człowiek układa i ofkatkach fądzi, 


Mamyż prędzey my wierzyć С2 еки hłamliwemu; бү 


Ty nai 


Przyid 
Ale Człowiek nie wdzięczny zrak mufię wydziera; 7] 
{ 


Niżli Bogu prawemu do nas mówiącemu. 
Chryftus wiedzie na Gody, fam Niebo otwiera, 
M Aaa 0 ] | ilz 
Chryftus Głową Kościoła, my jego człąkami, Ж 
x є lanie: 
{Кү 
Zmyd 


Ten*nam bok fwey otwiera, my ranim grzechami, 
Szatan wzioł nas przez ‘Ewę, Chryftus mu wydziera, 
Zmy wfzy: krwią plamę grzechu, na Krzyżu umiera. c - 
Niegodzien ten Chryftusa, kto krzyżow nie nosi, š 
Y ocierpliwość w fwoich zmartwieniach nie prosi. 
Stofuymy Chrześcianie nas do Bofkiey woli, 
Chryftus nam przyklad daie, acz mu ferce boli. 
Mówi: nie przeczę temu о тоу Qycze w Niebie, 
Gdyż ta ieft-wola Twoia, (*) nieofzczędzać fiebiee 
Daie йе koronować koroma Cierniową, (18) 
Czemu? by nas-odkupił fwą śmiercią krzyżową. 


Rofpiętego na krzyżu, już zawifła Głowa, 


Zdaie Пе rzeczą do nas te przemawiać Słowa: 


“Poirt "M, 
EBIB aaa. PDZ LODY AH 
С) Maffei zu. 


(8) Niech йе wftydzi ten, co w rofkofzach żywot (woy wiedzie, 
bzdąc cziąkiem ukoronowaney Giowy, 6. Berni 
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Patrz grzefzniku namnie, moie Кесе, Nogi, 
ўлі okup od Szatana byt twoy dla mnie dr осі? 
Tu moia mię pobożność do krzyża przybiła , 


Y° 3177, Jama miłość trzyma, ni wina, ni fifa. 
Y tyś to Chryitufowe śmiesz odnawiać Rany, 
Milfzeż ci za Chryftusa Szatańfkie kaydany! 
Uy 


Chryftus (wą krew wytoczył, dla twoiey miłości, 
[Ty nań za dobroczynność wywierasz fwe złości. 
Przyidzie On ciebie fądzić za grzechowe winy, 

eis | Zdafz mu ścifły rachunek, zatwe wfzyftkie czyny. 


Staniesz przed fad niechybnie, tego do rofprawy, 


M» |Który wie i nayfkrytl(ze famych myśli fprawy. 

jery |Znay dziefz dla fiebie mieyfce, ale po lewicy, 

а. |Cóż ci rzekną Rodzice, ttoiąc, po prawicy. 

, Ach nieftety! co rzekną krewni Przyiaciele, 

sk | Ach biada ci na wieki? w jasnym ftoiąc ciele. 
Cóż ci powie na ów czas ów Sędzia ftrafzliwy , 
Sądząc cię bez litości, jako fprawiedliwy : 

> |Łaknołem ja w nędzarzu, a nie nakarmiłeś, 

ebie | Pragnołem ja 1 w chorym, a nie napoiłeś. 
Wzy wałem do pokuty, lecz mię niefuchałeś, 

, Otwierałem Ci Niebo, za mną iść nie chciałeś. 


| Puydźźe na przepaść wieczną, miefzkay z przeklętem:, 
Kiedyś niechciał być w Niebie pomiędzy Swiętemi. 

| &ia2eta, Monarchowie, co Łudem władhcie, 

— Y wy ścifły rachunek z (wych Rządow oddacie. 

sizien | Slaba wafza potęga, przed Mocarzem Nieba, 


Gdy ten zawoła, z Tronu uftąpić potrzeba, 


Ua . Wy 


L 
ү? 
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Wy Pafterze niedbali z powierzoney Trzody+ 
Nayściśleyfzy rachunek, wfzak oddacie wprzódy. 
Szukał Pafterz zbłąkaney i fetney Owieczki, 
Dziś famopas wierzgaią Chłopcy i Dzieweczki. 
Nie uydą odpowiedzi Panowie i Matki, 
Ci za Sług i Póddanych, te za fwoje: Dziatki; 
O! Rodzice cóż dla was przyniofą: piefzczoty ? 
Oto przed Bogiem, Swiatem, narobią fromoty. (5) 


Góżie 
Gwal 
Zamia 
| Tym i 
Co za 
\ 
Teraz 
Ledwo 
Wyd 
Bo te 


Głos 13. za Cnota przeciwko wyfiępkowie 
а Мече 


——O—s<,—. oss 


O jakZeš jeft fzacowna ty jedyna Споко! | Я 
Przed taba tracić musi: fwóy -walor iszłoto. | Wielć 
Złoto wprawdzie'dla Człeka, dofyć czyniwiele, 

Ale tylko”do póty, póki Dufza w ciele. 

Lecz >gdzie ty, tam Пе robak w fumnieniu niewierti,| 


(еп 


Teraz 


Więc'w Życiu'ufzczęśliwiafz, uwielbia(z « po Śmierci.| 
"Ty farag fprawiedliwość wy ważafz-na fzali, 

Więc cię kochać powinni, i wielcy: i- mali. , 

Tak Љу -cię mależało -fzacować, aliści, 


Swiat-dzifeyfzy zepsuty, "ma-cię w nienawiści. 

Niechce'znać twey-dobroci, bo` jeft:zašlepiony, 

Przecie émieig-to mówić: Ze wiek oświecony: 

Gdzie znaleść teraz prawdę, rzetelność і Мейо? ` 

Stałą przyjaźń, poczeżiwość, i wierne-Małżeńfewo?| | 
«Gdzie | 


na o ww zz zw KE 


(r) Y naylepfzy żywotnabierze бе ftrachu, ieżeli bez miłofierdcia 
roftrząlać będziefz Boże inoy. S. Auguftyn. 


55 300 ё® 


Gdźie pokora, pobożność, witrzemięźliwość święta? 
| Оха Cnota Panieńftwa, dawniey w Polfzcze wzięta? 
| Zamiaft wftydu bezczelność, dopiero jeft w modzie; 
| Tym trąci zarażona cała. rałodź. w. Narodzie. 


Go zafzczepią Rodzice, со. utwierdzi Szkoła, 
Wfżyftko w Synach i Cóikach świat obalić zdoła. 


Teraz Cnota Panieńftwa w ofimnaftym. wieku, 

| Ledwo fię;oftać mogła. w tyfiącznym Człowieku. 
|Wftyd, *-Małżeńfka wiara precz uchodzą z Dworu, 
Bo te.Cnoty pa Dworach ,.niemaią oporu. 

[Niema w Niebie. fzlubosvin ;. a kochania. wiele, 

| Sito. na ziei.fzluhow ; miłości nie wiele. 

Wiele ludzi na ziemi, lecz. cnotliwych* mało , 
Сети? ba Libertyńftwo. im йе podobało. 

|Teraz mędrzec mianuie- głupitwem, i proftotą, | 
|€o.przedtym . nazywana znakomitą Cnotą: 


ierty 
Dopiero Pan Libertyn nienawidząc Cnoty , 


tej | Spotwarza: poczciwego wyrządza. mu: psoty. 

| Dziš poftepek naganny, Pan Libertyn. w Cnote, 

| A Cnoty: piaftowanie zamienia. w proftotę: 

| Eztek złośliwey , cnotliwych prześladuie wfzędzie, 

Gdy: on zly. jeft dla fiebie, komuż: lepfzym. będzie? 
, Cierpieć wfzyfto dla Cnoty, nie jeft z nafzą (zkoda , 

Albowiem Cnota (ima, będzie nam nadgrodą. 


Др, 

Oś É è 4 
У, Acz. Cnota. ufzczešliwia, więcey mniíiecnot przecie , 
(0? Bo 


zie 


tych mało, co Cnotę kochaią: na świecie. 
Dobrzy. ludzie dla. cnoty, nie grzefzyli śmiele s. 
rr Wi ięc dobrych teraz mało, bo refpufty wiele. 
теѓаи k 


Do- 
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Dobry póty jeft dobrym, póki z złym niezeydzie, 
“Сау йе odniego zgorfzy, naygorfzego przeydzie. 
Swiat wfzakże nie oczyfzcza, ale czyftych kazi, 
Prędko famą niewinność (wym jadem zarazi. 
Nie ma Cnota nadgrody, a wyltępek kary, 
Przeto fię pomnażaią excefsa bez miary. 
Nie ma cnota fzacunku, wierność nie popłaca, 
Podchlebca dziś fzczęśkiwy, prawda nie zbogaca. 
Lubo wiem, Że dziś prawda przyiaźń ludzką tsuie „ 
Przecie mufze powiedzieć, bo Cnota dyktuie, 


Cóż jeft fzkaradnieyfzego , nad wyftępek zdrady, 


Przecie fię w Domy cisną, te fzkodliwe gady. 
Te robaki publiczne: dobro podgryzaią , 
Y pod cnoty zafłoną , bezkarnie zmykaią. 
Wielu. dobrych, ten Богу, acz. fam nie wykracza, 
Gdy mogąc, lecz nie zgromi, excefsom wybacza. 
Wfzakże złośliwy Człowiek kiedy йе! rozdąsa. 
Nigdy dobrze niemyśli, i całuiąc kafa. 


Hipokryt pod płafzszykiem niby jakiey Cnoty, 


Zwykł ukrywać przed Ludzmi fwe zbrodnie i pfoty. | 


Lub świętofzka udawać umie on przed Światem, 
Coż ztego, gdy fumnienie dla niego jeft katem, 
Tak w Życiu, jak po śmierci, zła jeft-tego dola, 
Co w fumnieniu fwym czuje zgryzliwego mola. 
Jedna tylko fpokoyność, nad fpokoynościami, 


Nie uwiklać fumnienia grzechow kabałami. 
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Głos wa. za Dobrem Czteka tak doczesuym, jae 
ko i wiecznym, przeciwko zgorfzniom pochodzą” 
cym od tychą ой których dobre przykłady Publi> 

czności, należa, i 

— 

N. wyftępnych fa kary Prawem przepisane, 
Lepieyby by wyftępki, niebyły nam znane. 
Z jakiegoź, zrzódła zbrodnie na świat wypływaią £ 
Z tego, 2 kąd nieprawości, jak wodę czerpaią. 
Z kądże Пе nieprawości, wylały bez miary; 
Z ferc: ludzkieh, со. niemaią Żywey w fobie wirya 
Możnaż temu zacobiedz, przez.jakie fposoby 2 
Można, byleby wefzły w to ftarfze ofoby-;, 
Niech pisma młodź:gorfzące, będą zakazane, 
A Kfięgi do czytania, zdrowe przepisane. 
Niech Szkoły młodociany umyfł napawaią , 
Religii nauką, niech przykłady daią. 
W tor dobrych Obyczaiow, nie tak rozkazami,. 
Jąk wprawić młodzież można, ftarfzych przykładami. 
Więc dożorcow cnotliwych , potrzeba dla dzieci, 
Gołąbek za Gołembiem, kruk za krukiem leci, 
Czym Пе nowa-albowiem fkorupa napije ,. 
Zaw [ze tym trącić będzie, iuż Пе nie-.wymyjie. 
Co bywa od młodości, w nalog wprowadzonym., 
Zda йе, jakby inż było w naturę wpoionym. 


Powftać przeto z nałogu, fą niemałe trudy, 


Poprawić zwłafzcza w ftarym, byłyby tó cudy. 


Co 
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Со krzywo: z młodu rośnie, proftym bywa rzadko , 
Choć бе fęki odetną, wfzelako nie gladko. 
WTzyftko można z Młodzianow , jak z wofku ulepić, 
Więc nie trudno w ich fercach,. żywą wiarę wfzczepić: 
*'Wfzyftkie na wielkim świecie, pod foneczne kraie , 
Dobre, lub złe mieć mufzą, własne obyczaie: 
Wyśmienite, gdzie młodzieź podlega ftarfzynie, 
Gdzie Matka w Cdrce, Оустес odradza fie w Synie. 
Eecz gdzie ta nie jet w ćwiku , i famopas chodzi, 
Barzo 21е ifzkodliwe, obyczaje płodsi. 
Mtiodzież z natury fwoiey , fkłonna do fwywoli, 
Przeto fiafznie należy, ukrócić tey woli. 
Bo gdy młodzież uwięźnie w nałogow kaydany,, 
Oślep w nieprawość leci, jak koń wyuzdany. 
Trzeba karać fwywolnych , by йе poprawili, 
Upominać' i dobrych, by złemi niebyli. 
W ten czas. darć łyka, póki fłuży рога, 
Bo fię potym nieuda, kiedy przyschnie kora. 
Niech Rodzice fwych Synow, wpiloym maig ćwiku „ 
By czasu nietracili, przy pięknym trzewiku. 
Mądrych Mężow jet dawne, lecz prawdziwe zdanie: 
IŻ Młodzież. do rofpufty „ wiedzie próżnowanie. 
Młodych więc ftrzec należy, by niepróżnowali ,. 
By Ле w cnotach ćwiczyli, nauk pilnowali. 
Czego fięten nieuczy , to ftary nieumie,: 
Więc młodemu należy, poftąpić w rozumie. 
Gdy młody niezarobi, агу niema chleba, 


Więc mlodego: do pracy, nachylać potrzeba. 


Tem 


Ter ( 
Kto 
Је 
Niech 
И 
YC: 
йе 
[е go 
Nieda 
Nie y 
ak y 
lak M 


ку | 


Diora 


Ten ( 


Тат 


©5$ 313 5% 
ko, | Tem chyba w fwey ftarości, nieprzycierpi nędzy , 
Kto młody zapracuie, nazbiera pieniędzy. 
pić] Jeśli (zezerze Rodzice, fwe Dzieci kochaią, 
epić.| Niech: dla $ymow, i Córek, dobry przykład daią. 
ie „| Podobny w obyezaiach, Syn Oyeowi Бума, 
V Córki od fwey Matki, przykładu nabywa. 
Jakie drzewo z natury, taki owoc rodzi , 
e. | Te goryczą napawa, owe frukta ffodzi 
in | Niedaleko wfzak jabłko, od jabłoni pada, 
Nie wyradza бе ófioł, z wyboruego. ftada. 
Jak włomie Niedzwiedzica „ tak jey piaftun mruczy » 
Jak Sowa, lub też Pubacz „ tak ich: dziecie huczy. 
y» | Jacy będą Rodzice „ takie onych Plemie , 
| Cygana kradnie, kopie Syn rolnika ziemie. 
| Biorą przykład od Qycow, dorośli Synowie , 
| Ten fam od nieh napetym, dalfi potomkowie. 
| Tak my właśnie Zyiemy, jak Przodkowie żyli, 
| Bo fwe dla nas przykłady, w zwyczay wprowadzili. 
ku, | Niech Paroch Jud poucza, Życia przykładami , 
Ręczę, iż więcey wfkura, niźli Kazaniami. 
nież | Prędzey złych naprawuią, Probofzcza przykłady » | 
Niż mocne cnot wrażenia, i Duchowne rady. 
lowa wprawdzie wyborne, do ufzow wpadaią , 
| Lecz uczynki do. ferca, człeka przemawiają. 
Gdy fam Bofkie, Kościelne, łamie Przykazania, 
„Eo pomogą ludowi gorliwe Kazania. 
Zle ten Dokror chorobę, fumnienia kurnie » 
Kiedy i fum podobnie, częftokroć choruie- 


| Wzru- 
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Wzeufzaią -w prawdzie fłowa, lecz ciągną przykłady, 
W 213, albo dobrą ftronę, przewodnikow ślady. 
Któż Jud ślepy prowadzi, jeśli nie Kapłani,. 
Lecz. dokąd, kiedy fami na zle wyuzdani.. 
Aaron wfzakże Kapłan, złota. Bałwanowi, 
Cześć Bofką z ludem czynił, jak nam.pismo mowi. 
Ze złego Katolika, nie lepfzy Duchowny. 
Nie Apoftoł, lecz Judafz z niego.bywa główny. 
Aryufz lichy Kapfan,. Panu Jezusowi, 
Złośliwie Boftwa przeczy, Bofkiemu Synowi: 
Neftoriufz. Nayświętfzą Pannę nie uznaie 
Za Matkę, Bolka, i tym.zwodzi ludzkie zgraie. 
Sergiuf(z ow przewrótny , Mnich Neftoriana,, 
Koncept do. Mahometa, wścibia Alkorana. 
Fociufz. od Kościoła. z Owczarnią. odpada, 


Poftufzeńitwo Rzymowi, hardo wypowiada, 


Barzo jeft- niebeśpieczna , dla Duchownych. wziętość;. 


Bota onych, wprowadza. w pychę i nadętość:. 

ота, Nowat, przewrótnie,. ambitni. Bifkupi, 

Kacerftwem. zarażają, w Afryce lud glupi. 

Niedba o innych Dufze, co o.fwą nieftoi, 

Nie uftrzeże owieczek, gdy fam. wierzga, broi: 

Niebeśpieczny ten Pafterz, co cielesność lubi, 

Во on z.fwoiey Owczarni, Owieczki pogubi. 

Luter Bifkup Niemiecki, wfzakże dla Katrynki,. 

Wiele licha narobił, daiąc upominki, 

Ow to lubieżnik, niby Żasliwością zdięty, 

Kościoł święty zpotwarzył, przez fwoie wykręty, 
Juli- 


Juliu 
By j 
Dla o 
Lecz 
Де {\ 


Duch 
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Julius drugi Papież, odpufty ogłafza, 
By jałmużnę złożyli Chrześcian uprafza; 
W Zakonie Dominiką,.do woyny poparcia, 
Dla owey ziemi świętey, z rąk Pogan wydarcia, 
Lecz nań, Luter powftaie, i co tehu wydoła, 
Ze fwoiemi Uczniami niegodzi fie woła: 
Duchowieńitwu przedawać Kościelne Odpufty, (fty. 
То chciwość, to łakomftwo, grzech czcić święty ch Bu- 
Niegodzi fię przedawać, miał pretext pozorny, 
Lud za fobą pociągnąć, i fposob wytworny, 
Bo Пе lękał Zwierzchności, chodziło o fiebie, 
By fwym chuciom dogodzić, choćby nie byé w Niebie 
Niegodzi fię to prawda Swiętości przedawać, 
Lecz darmo wzięte, darnto należy rozdawić. 
Bsałże Papież pieniądze? możnaż temu wierzyć? 
Wszakże chciał tą Jałmużną Owczarnią rozfzerzyć. 
Za Jałmużnę Odpuftow rozdawać niewolno, 
Dla czegoź to za Spowieź brać pieniądze wolno? 
Duchem Bofkim natchnięty, Daniel Prorok mowi: 
W grzechach ponurzonemu, w te ffowa Ludowi: 
Jałmużną wasze grzechy rychło okupuycie, 
Od przepaści Piekielney fwą Duszę ratuycie. 


Więc Jałmużna nie była jakim upominkiem, 


a WTN Е ё 
Lecz Bogu arcy miłym, przyiemnym uczynkiem. 


Zmylił бе Marcin Luter wymiataiąc chciwość, 
A fwą umiał utaić ferca poźądliwość. 

Czcić Swiętych niegodzi йе, bo йе modlić lenił 
Y przeto tę pobożność па excefs przemienił, 


Czecze. 
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€zczenie Swiętych;jelt uymą Bofkiego Honoru 


Mówi, zda:fięsbyć prawda, lecz tylko z pozoru. b 
„ Alboź my:chwaląc Świętych cześć: Bofką czyniemy?. Kin 
Wszakże przez.nich my. Boga Jednego. wielbiemy. Boki 
Pismo Swięte nam każe chwalić w.:Swięcych Jego, Wa 
Więc onych: fławiąc, Boga chwalemy.Jednego.. Mąż: 
Jeśli od: nich: żądamy za nami przyczyny, Wy 
Јей to naszą pokorą, w cnocie niema winy. "IE 
Lecz pogardzać przyczyną, Bogu zaflużonych, Обо 
Nieczeić,. ani fzanować w.Niebie uwielbionych,., ZEm 
Cóż jeft proszę? jeżeli nie nadętość, pycha; Ne 
Którey Pan. Bóg. niecierpi, z Nieba'ją wypycha, k 
Kiedy łafki Królewfkiey jakowey Żądacie,. е 
Pierwiey. jego. Miniftrow, dla fiebie jednacie, E 
Nie zCzłekiem wasz interefs,: lecz zMocarzem Nieba,. | „jA 
Nie pychy, nadętości, lecz pokory trzeba. R 
Gdzie chodzi o maiątek, lub o-dobre mienie,. Кл 
Macie wielu Patronow, lecz gdzie o zbawienie, A 
Jedni Де zapuszczacie; lecz:kto za Was ате, = 
Gdy wiat, Ciało: i Szatan: przeciw Wam powitanie, [з 
Trzech macie: nieprzyiaciot,. przeciw: jedney Dufzy,. | Ne: 
Któż ją obroni, albo. ną nich Йе obruszy. Ne 
Beśpieczniey: jeft przyczyną drogę utorować, Ki 
Niż do Tronu: Bofkiego. śmiało przyftępować. Bez. 
Pofty, fzkrupuły, Spowiedź, lalmuZne i modły» Ка; 
Które fumnienie gryzły, штуй Lutra bodiya А 
ÑLomie, znofi, oddala, fklonnościom dogadza,. % 
By mal nasladownikow, fwg Sektę ofladza;,, A 
Inte-- 
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Interefsowi fvwemu dość mądrze zaradził, 

Bo temi pewabami Lud prętko zgromadził. 

Który zaonym (tawa, rad Пе jego chwyta, 

Bofkie targa praw idła, a przyczyn nie pyta. 
| Wszak w Starym Teftamencie Bóg nakazał Роїу, 
Xiążęta, Monarćchowie i Lud peścił profty.  (kłady, 
W Nowym Chryftus potwierdził, dał namfwe przy- 
¿Dla czegoź iść niechcecie w Prawodawcze'ślady? 
+ Odpowiadacie: Marein Wiary Oświeciciel, 

Z Fanatyzmu, fzkrupułow ргб2пусі W,ybawiciel. 
Nie martwił (wego ciała, lubił mięso tlufte, 

Wszakże i-Bófkie:złamał Przykazanie fzófte. 
"Nie móżno Praw zachować Bofkich; iuter prawi, 
Таут wnosi, Ze Wiara bezuczynkow zbawi. 
dansenifta przeciwnie przy fwym zdaniu itawa: ` 
LMožaa-Böfkie zachować, te -i-owe Prawa, 
‚ Ale trzeba by łafka Bofka przymusiła, 

Jakażby” to: zafługa zniewolona była! 

Kto Ше tedy: takiemi Maxymami rzędzi, 

Ciężko fig ten zawodzi, czyli raczey błądzi, 

Nic Wiara bez uczynkow, uczynki bez wiary, 

Nie przyimie'bez oboyga Bóg с21ёка ofiary. 

Który kazał pożywać wpocie czoła Chleba, 

Bez zafług poprzedzonych me w paści do Nieba. 
Kalwin prawi, Że Człowiek nie przez grzechy ginie, 


Ani dla zafług w Niebie, łub na-świecie Йупіе. 


Ale że Bóg od "wiekow tak jemu przeznaczył, 


*Lecz mylnie przeznaczenie Bofkie wytłumaczył. 


Prze- 
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Przeznacza Bóg, to prawda; ale przewidzianie, 
Bo zna od wiekow Człeka w jakim zeydzie ftanie. 
Kto cnotliwym {уут Życiem nadgrodę wyfłuży, 
A kto fię karze wieczney grzechami zadłuży. 
Więc zafługi do Nieba,. zbrodnie do więzienia, 
Nie zaś Człowieka wiodą Bofkie przeznaczenia. 
Kalwin w Sakrament Ciała Chryftusa nie wierzy, 
Lecz bierze za pamiątkę oftatniey Wieczerzy. 
То jeft Ciało, Krew moid: fa Chryftusa fłowa, 
Jakże może zaprzeczyć to Kalwińfka Głowa? 
Przepraszam Czytelnika żem tu nie co zboczył, 
Ale moim zboczeniem nie wielem wykroczył, 
Acz Kalwin do Duchownych wcale nie należy, 


Przecie te ciafto wzięte niemal z jedney dzieży. 


Zwracam Йе do cię Lutrze, coś Wiarę poprawił, 
Lecz pytam: jeśliś w oney fwą Duszeczkę zbawił? 
Jeśliś dobrze z (wym Stwórcą w Niebie fię rozprawił; 
Czemuś poprawney Wiary cudami nie'wfławił? 


Nic nie wnidzie do Nieba grzechem fkażonego, 


Więc potrzeba koniecznie mieysca Czyscowego, 
Dokądżeś Lutrze trafil? gdyś ten Czyściec zburzył, 
Y fałszywą Майка fwoich Uczniow zdurzył; (wil, 
Wftąpił Chryftus do Piekłów, Qycow Świętych zba- 
Мо2па2 wierzyć Lutrowi co Uczniom naprawił? 
Wszak to Skład Apofolfki, Artykutem Wiary, 

Niech Duch Swięty'oświeci, do fere zeszle dary. 
Niech wam fama rofropność w tym Punkcie zaradzi: 
Dokąd ślepy ślepego wiodąc zaprowadzi; 


Nie- 


Niewi 


| Chyba 
{ Chryf 


Odal 
Piotr 
| Bo na 
Мето 
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Niewiem czym ten Przewodnik wam Niebo otworzy, 
Chyba Klucze dorobi, albo je utworzy. 

Chryftus Piotra posadził w Kościelney Stolicy; 
Oddał Klucze od Nieba, i fwoiey Winnicy. 

Piotr Chryftusa Namieśnik i Kościoła Głowę, 

Bo nanim ieft zafadzon, przez Jezusa ffowo. (*) 
| Niemogło Piekło wzrufzyć, Luter Kościoł znosi, 
| Lecz iakim prawem pytam do ferc go przenosi? (*) 
Komu rozwiążefz, będzie rozwiązano w Niebie, 

A zatrzymano , komu zatrzymasz u fiebie. 

"Więc Piotra zafług fwoich uczynił Szafarzem, 
Jakim Prawem więc Luter, zoftał tych Władarzem? 
Człek bez zafług Chryftusa zbawion być możeli £ 
Zkądże 'Luter, z Kałwinem, te dla fwoich wzieli. 
Komu zatrzymasz, będzie w Niebie zatrzymano, 
Pytam: ieśli też onym, w Rzymie rozwiązano? 
Z oziembłości Duchownych, i złego Pafterftwa» 
Te, iowe powitały, w Kościele Kacerftważ 
Niegdyś Pepuzianie Xięży fkafsowali, 

Pilnować Sakramentaw, Żonom nakazali. 

Kto temu wierzyć niechce, lub Autora pyta, 
Niechże en trzecią Kfiegę Salderna przeczyta. 


Toż Kizbieta Królowa, (*) Kościołem rządziła, 
Duchowieńftwem władata, Bifkupow święciła. 


Gdzie 
С°) Tyś Pietrze ieft Opoką, i natey Оросе Zbudnię Foš: ic1 nioy, 


a Bramy Piekielne nieporufzą go. (*) Tenże Prawodawca рф 
innym mieyfcu do Piotra Rzekl.: 
©) Angielfka. 
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Gdzie Pafterz: nieprzykładny błądzą tam. Owieczkiy -|llto 
Niema Podczciwey młodzi, Cnotliwey Dzieweczki.|By 0 
Gdzie pobożność oftygła, i Wiara Йе chwieie, Сопи 
Tam Libertyn z Obrządkow Kościelnych fig śmieie. |Gdyz 
О gdyby dopełniali fwa powinność Manichy, Gdy fi 
Niebyłby iak dopioro Pan Libertyn lichy; Ledw. 
Nato bzwiem fą Xięża, nato Zakonnicy, Niem: 
Ażeby pracowali w Chryftusa Winnicy, Мейл 
Ale widzę dziñeysi Panowie Prałaci, Nies 
Tylko йе zatrudniaią, by byli bogaci. ту; 
Niemożna razem flużyć Bogu i mamonie, ‘Oddaj 
Przecie chciwych znaydziemy Xięży i w Zakonie. Skład 
Nie bogactwo Zakony, lecz uboftwo zdabi, Którz 
Więc Mnich łakomy, hańbę Zakonowi robi. i Alet 
Zafkarbiaią wfzelako fwe, Klafztory Mnichy, poco 
Chowa fercę wfzkatule. i Pan Prałat lichy. | Do n 
Lecz. ten co medznie Zyie, nad.grofzem umiera. (оет 
Gdy fam fobie Żałuie, komuź profzę zbiera? | Bo í 
Naco mu fię fkarb przyda 2 cóż ta chciwość warta? | Duch 
W życiu Ludzkiey pogardy, a po śmierci Czarta. Bod 
Lepiey ten Kapłan czyni, co uczciwie Żyie, - ali 
Co nędzę bliźnich wifpiera, fidi innym nie wije. Kied 
Со nie Publik Folwarkow., lecz patrzy Ołtarza, Kuć 
Powinności dopełnia, Bóg mu lepiey zdarza, Асо 
Tczeba by ftan Duchowny miał Życie uczciwe, К 
Ale wielce przykładne, pobożne, cnotliwe. i Ob 
Jeśli XieZa, Chryftusa fa Namieśnikami, Nie 
Nieprzyitoi być onym, drapieznemi Lwami. Nie 
Nato 
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Na to Przodkowie nasi,*czynili Fundufże, 
Ву Owczatni pilnuiąc ratowali Dufze. 
Сога Parafianow, :chciwe złota zbiory, 
Gdy zamrze bez Chrztu Dziecko, bezfpowiedzichoty, 
"Gdy йе “Pleban truneczkiem codziennie zalewa, 
Ledwo w Niedziele trzeźwy, w Kościele zaśpiewa. 
Niema czasu odprawić Kapłańfkich pacierzy, 
Wednieieździ z wizytą. pije po wieczerzy. 
Nie wfzyscy i 'wKłafztorach święci Zakonnicy, 
Znaydzie fię wfzakże kąkol, i wczyftey pfzenicy. 
'Oddaię fprawiedliwość. Zakonom pobożnym, 
Składam ufzanowanie, i Prałatom możnym. 
Którzy fwe 'poświęcaią dla Dobra bogactwa; 
Ale tym.nie wybaczę, со czynią „dziwactwa: 
{Росо йе Prałat *wdaie, уу Światowe intrygi? 
Do niefnafek podżega, Domow zrywa ligi? 
‘Czemu dziś Duchowieńftwa Swieckich :gorfzą fprawy? 
Bo fwego Prawodawcy , zgwałcili Uftawy ; 


Duchowni fwe Reguły , pono przepomnieli, 


Bo dziś poftać Modnifiow Swiatowych przyieli; 
Jdąli w prawodawcze, Apoftolfkie ślady, 
Kiedy йе ftroić zwykli, właśnie :do parady: 


Жиза fuknia nie zdobi, cóż ta znaczy тода? 


A co zdroźżniey uczęfzczać, kędy Pani młoda. 
Ktoreż to dozwalaią Prawa, czy: Kanony 2 
Obcować z Kobietami, zwodzić пале Żony 
Nie tak żyli Chryftusa pierwsi Namieśnicy 
Nie firoyno , lecz. ubogos pracuiąc w W 


w 


innicy,- 


“2 
t Ta= 
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Prawodawoy fwoiego wolę dopełniali, 
Do Wiary prawowierney, Pogan nawracśli. 
Ci, Lud zbłędow wywiedli, 


dzifieysi Paftetze, 
Niemogą oświeconych, utrzymać przy wierzę. 
Przynamnie Wy Krajowi, zbrodniosy Gromiciele, 
Zmchwałych ` Libertynow ' ukarzcie na ciele, 
Gdzie Piorun ezęfto bije, tam Те każdy лека, 
Choć go ftrzała ominie; to zeftracha ftęka. 
Gdzie karzą ża fwywolę, nietak Ludzie broią, 
Gdzie groźna fprawiedliwość, tkriąć fię rzeczy boią, 
Chociaż -małych gdzie karzą , nie tak swielki broż, 
Wfzakże to piefka biją, Lew йе "przecie Бої. 

Gdzie Cnota bez nadgrody, wyftępek bez katy., 


Niema* tam poczciwości, ani Žadney wiary. 


= Glos Ig, za-Szkołami -Narodowemi ‚ ` przeciwko | Taki 


Lagraniczney Edukacyi 


2 Oo pierwfzym ludziom dało, doftrzedz doświadczenie, 
U poślednich to wefzło, w reguł ułożenie, 

Które rozumem. głowy młodych napawaią., 

Jak prawd maia dochodzić, fpesoby podaią. 

Nie ftępi Dziecinnego dowcipu: ćwiczenie, 


Lecz barziey ufposobi, poięcie codziennie. 


"Natura acz nie wfzyftkim, byftry rozum dzie, 


Czlek przecie przez nauki, rozumianym zoftaie. 
Kto z natury ma dowcip, byftrzeyfzy mieć może, 
Gdy.jego .poiętności reguła pomoże. 

Јаке 


Jako. 


| Tak r 


Ogdy 
Ludzi 
бур 
Móbra 
Gdyb 
Mogt: 
Gdyb 
ДҮ 
Lecz 
Jak b 


Rozu 


| Zadn 


Nau 


Gdy 
Glup 
Będz 
OL 
OF 
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Jako Snicerz z pnia piękną wyrabia ftrukturę 
Tak nauka Proftaczkow, wykrzefza naturę. 

O gdyby о naukach, z rozumnych gatunku, 
Ludzie fądzili, w lepfzym bylyby fzacunku. 
Gdyby młodź Narodowa, z tych nauk wyboru, 
Nabrała razem z Cnotą, rozumu poloru. 

Gdyby miłość wrażoną, ta miała Qyczyzny, 
Mogłaby w czafie'złeczyć, zadane jey blizny. 
Gdyby przytym poznała, i Befkie prawidła, 


Zkułaby na nieprawość, na Seymach wędzidła. 


Lecz kto fwemi Xięgami, tylko mole tuczy, 

| Jak być Obywatelem, czy бе ten nauczy ? 

) Rozum nie ma rozrywek i rofkofzy ciała, 

Zadna z miętkiey pościeli, mądrość nie powftała., 
Nauka tak, jak ziarno, na grunt jaki padnie, 

ioko] "Taki w doyrzalfzym wieku, owoc zrodzi fnadnie. 
Gdy wielkość urodzenia, mozg zawróci komu, 
Głupim wyiedzie, głupfzym wróci йе do domu. 


6116 | Będzie on rezonował, о Rzymie, Paryżu, 


O Londynie, Berlinie, o migdałach, Ryżu, 

*O Fontanach, Kafkadach, pięknych fpacierach, 
„O Tańcach. i Teatrach, ludzkich manierach, 

O cudzey Wenecyi, i o Neapolu, 

| А о tym ani gada, jak бас Żyto w polu, 

| O Rządzie zagranicznym, teź o morfkim (zumie, 
Obowiązkow fwych niezna, i mówić nie umie: 


ез Jak być Obywatelem, jak meżnym Polakiem, 


Owoż światowy Mędrzec, w kraiu zoftał Zakiem. 
Nie 
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Nie umyff, śle fercę, ci tylko zmieniainy 
Którzy w Zamorfkich Kraiach rozumu fziikają. 
Lubo to ftarodawne, lecz rozumne zdanie, 
Kto tu обет, ten koniem -nigdzie nie:zoftanie: 
Nauczy йе fzpaczkować, i itroić йе modnie, 
Bez Cnot Patryotycznych, wiek.pędzić fwobódnie. 
Stanie on raznie w Tańcu; i śmiało w:zaloty, 
Dobierze Towarzyfzow -do takiey ochoty. 
Jak przywykł, za Granicą, tak i w`Kraiu chodzi; 
Nie Dobro-mu Publiczne, lecz prywata fiodzi. 


Ach Narodzie waleczny, trzeba zkalkulować, 


Czy może Woijażownik Qyczyznę ratować? 


Możeli fądzić fprawy, na Seym ftanąć Pofłem? 
dy w rzeczach Cywilnych, zoftał prawie:offem. 
on Statyftą , Walecznym Rycerzem? 


Kie 
Możeż być 
Kiedy radzić nie umie; ani.być Zołnierzem. 
Możnaź jemu powierzyć; fwobod nafzych losy? 
Potrafifz on w przypadku dać odpor na ciosy? 
Moželi Sardynapol ,*śmiało ftanąć w kroku? 

Kiedy w Szkole Rycenlkiey , nie był ni pułroku? 

Ach rzecz jelt niebeśpieczna, trzeba być wprzod my 
Kto fię kufi w Qyczyznie grać Pubiicznąrolę, (fzkołe, 
W Szkole Oby watelfkiey; wyćwiczyć Пе 'wprzedy., 
A potym Cudzoziemfkie -odwiedzać Narody. 

Uczeń materyałem, Szkola jeft Ѕпісегка, 
Wyśmienitą Młodzianych'umyfow Mayfterką. 

Та wykrzefza, wykfztałca Paniczow rozumy, 

Y naucza pokory, woiaż dichey Dumy. 


*Niechby. 
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Niechby temu był woiaż, tyłko pozwolony 

Kto z Rycerfkiey Cywilney Szkoły wyzwolony. 

Kto zna Prawa Cywilne, i Narodow razem, 

Ten do. poflug Publicznych „. niechby był Obrazem з 

О gdyby Pan Konkurrent, idąc do Urzędu, 

Wprzód (wą zdatność ukazał, niebyłoby Llędu. 

Na czym kończyć powinni, .z.tego poczynaią, 

Bò bez rady do Rady Ройаті zoftaią. 

Jak Łodź dęta na wodzie, tak nieuk na ziemi, 

Zwykł Пех zawsze kierować, rękami cudzemi. 

Kto+do nieznajomości, fzczerze-fię przyznaie, 

f Przynamnie fwóy rozfądek: zdrowy poznać daie. 

| Dierwfza.C2leka Fortuna, jelt rozum L cnota, 

| Które mu otwieraią;. do fukceflow: wrota; 

| Ośsvieceni rozumem ,. przez. fwe wynalazki, 
Znayduią* w świecie fawę,. u. Monarchow łafki. 

| Czyż jednego nauki, z Kmiotka ufziacheiły , 
Kiedy w poczet zafzczytów Kraiowych zmieyściły. 
Rozumnym Ludziom bida, nigdy niedokuczy, 

| Więc kto niechce być biednym ,. niech fię pilnie uczy. 


Kto chce fwoim dowcipem. dóyść jakowey fztuki, 


(ała Zaden jemu niep у; wiek jeft do nauki. 
KOLEY 
Arcy jeft pożyteczna z razumny M zabawa, 


Bo fię głowa fuchała, rozumem. napawa ;: 


уабыз ed as bi г : SAN те : 
Rozum przekonywają, barziey doświadczenia, 


Niźli rzeczy. ja 


kowych. dowcipne wnofzenia, 


v mieć znaiomości 


D5 326 Şt 


Wchodzić w fkrytości natur, jeft rzeczą ciekawą, | Dziec 
Lecz je gruntownie poiąć, dość trudną zabawą. Сирс 
Mało wieku do nauk, prędzey śmierć z nog zwali, | Мур 
Niżelifię we wfzyftkim Człek wydefkonali. Milcz 


Rozumny Człowiek, rzeczy nie ceni z koloru, Więc 
Lecz im daie fzacunek, z wnętrznego waloru; Niżel 
Nie w fama powierzchowność, oświecony wziera, | Miew 
Lecz co wnętrznie jeft lepfzym, to fobie obiera. Niepc 
Mądry nie paffyami, lecz йе głową rządzi, Lecz 
Alboż kiedy przytomny, w czym Człowiek poblądzi? | Ale: 
Kto światlego umyfłu, to Rbtępia wfzytko, Nie. 
Co świat w nim chwali, bo zna, żefię chlubić brzytko. | Lecz 
Ponieważ Człowiek światly, chwalić fię nie łubi, Pozn 
Więc ten mufi być ciemnym, kto fię z czego chlubi. | Stara 
Słufznie zatym, wfzakże ci flawę, honor tracą, Мор 
Którzy йе popisywać zwykli cudzą pracą. Lecz 
Przyftoynieyfza dla Czleka Publiczności chwała, Pew 
Бо też flawa z uft własnych nigdy nie powftala. Wie 
Nic z Głupich rozumnego na Swiat nie wychodzi, | hk. 
Alboż kiedy pięknego Ofioł Konia zpłodzi. ak 
Czym Йе różni Rozumny od Głupich na Swiecie? Jak 
Mądry mówi, gdy trzeba, Głupi zawsze plecie.; Jak 
Czy ięzyk świegotliwy porywczy w rozmowie, Jak 
Jeft znakiem, iż ten nie ma Gofpodarza w Głowie, Jak 
Gawerda (wym ięzykiem fam fiebie wydaie, ek 
Jakim bywał przed laty, czym teraz zofiaie, być 
Wielomównego Człeka, wfzak wydaią fiowa, 0: 
Jakich jeft fentymentow, i co myśli głowa, ` : Ñi 


Dzie: 
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Dzieci prawią, сә czynią, Starzy co. czynili; 
Głupcy: eo czynić będą, i eo pomyśliłi. 
Nayprędzey gadatliwy da poznać fwe zdanie, 
Milczący lepfze fprawia o- fobie mniemanie. 
Wiięcey przeto ma pochwał rozumne milczenie, 
Niżeli uprzykrzone czyie fzczebietczenie. 
Miewa piękny fentyment czasem Człek ubogi, 
Niepozorna fkorupa kryie Kleynot drogi. 
Lecz teraz nie z rozumu ( złeka poznawaią, 
Ale na Swietność”Sukni oczy- obracają. 
Jie. wa Suknią pogląda, kto. је oświecony, 
Lecz fię w Człeka wpatruie, zważa z kaźdey ftrony: 
Poznać cudze defekta, razem fwe przywary. 
Starać fię.o poprawę, fą to Bofkie dary. 
Mogą niefzczęścia. znifzczyć, Fortune qdoftatki, 
Lecz umyfłu nie wydrą Żadne złe przypadki: 
Pewnieysze za maiątek umyfłu talenta, 
Więc Wam życzę. ftarać fię o Rozum Panienta. 
Jak,mówić, żyć na Swiecie, w Narodzie przodkować; 
Jak ocalać maiątek, Oyczyznę ratować, 
Jak drapieżnym Zwierzętom odcinać pazury. 
Jak Fortecy dobywać, łamać, kruszyć mury. 
Jak byé Sędzią, Statyftą, jak Mężnym Rycerzem, 
Jak йе ftawić Belionie Tarczą i Puklerzem. 
Jak przypadkom zaradzać, widzieć wcześnie o tym; 
Byście nie narzekali na fwe losy potym. 
О to Оусіес Narodu, jak Monarcha czuły, 


Nie Żałuie nakładow ze fwoiey fzkątuły. 
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„Dla poloru Młodzieży i Narodu flawy > лоо 
By Oycow hańbę аа; jolfzy fię rozprawy... _, Swaty, 
Macie Szkołę Rycerfką w Koronie:i w Litwie, Nie tal 
Staraycie, fię dopiero dyftyngwować w bitwie. ‚ [Jako w 
Gtoas Szernafly za tpokoynością Gbywatelfką prze 
ciwko kłótniom, zwodom, í Poiedynkom w Na- Ц 
rodzie wspowszedniałym, Niechę 


ASO mamy: póftać,. wfzyscy jedney twarzy,. 
Gdy ferca zapalczy wość ifkierkę rozżarzy. 
Czlowiek: zda fię fpokoyny, grze czny, miły, cichy,, | 
Lecz: czasem urażony, barzo bywa: lichy, J 
Nie bez Zotci i ferca nawet człek ubogi, 

У ten przeciwnikowi zwykł nadftawiać rogi. 

Dość dla Wolu Komara, aby fię rozhukał, 

A dla Człeka dość frafzki aby kogo zfukał. 

Częfto fię to przydarza, Ze fam Człowiek niewie,. 
Jak mu fłówko wyśliźnie*obraźliwe w gniewie, 

W pierwszym ferca zapale, gdy fię: kto zniechęci,. 
IŻ impet Człekiem rządzi, trzeba mieć w pamięci. 
Zły w prawdzie ten jet Człowiek, który popędliwy,. 
Ale nie równie gorszy, kto długo gniewliwy,. ТАД 
А naygorszy ten jeszcze, kto dla lada zwady, 
Knuć, zaraz rozpoczyna na Życie zasady. f 
Bešpieczniey zatym wprętce poszukać ugody, R 
NiŻli йе rozeyść w gniewie i ас Пе przygody. pięc 
Niebeśpieczne fą fwary, a barziey łaianie, 


Lepiey mieć Przyjaciela przez ucałowanie. Fa: 
W 
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Łagodne ffowa, ferca zaiątrzone koią;: 
Swary, zwady i gniewy prętko zafpokoią.. 
Nie tak rychło czastrawi, rdza pożera ftale,.. 
Тако w fercu ukryte niszezą zdrowie Żale. уй 
Gniew długi zrywa przyia aźń i do bitwy zwodzł,, 
A zatym niepomyślne barzo fkutki płodzi. 
Niechęć rodzi nienawiść, (2) a nienawiść boie,. 
Więc niechęć znienawiścią zafiewa rozboie. 
Porywczych namiętności kto йе Panem liczy, 
"Теп używa wnętrznego pokoiu fiodyczy;,. 
Kto na nie nie uważa,. nie jeft popędliwym, 
Ten jedynie w (wym Życiu może być fzczęśliwym;, 
Ale ten co e honor aż nadto: jeft tkliwym, 
Chociaż z azardem Życia, przecie bywa mściwy!m. 
Taki fię gdy rozdąsa, paffyą. zaślepi,. 
Bez względu na czlowieka w łeb kulę ulepi. 
Lubo przeciwnik jego od bitwy unikas 
Lecz go ściga Biletem, żwawo йе potyka 
Wyzwany acz wniechętney ftać mufi pofturze, 


Więc punkt honoru Ludzkiey слуаіЕ czyni naturze» 
< > > y 


Kto fié ftrzela lub kole, ferce przyznawaią. 


Kto daruie urazę, tchorzem nazywają. 

У taż to dobroć ferca ma być fławy”notą. 

Со w Ludzkim fpołeczeńftwie, rzadką bywa cnotą, 
Odpuść winy јако my codziennie mawiamy, 


> 


Więc zemfty, nie zaś iafki od Boga żądamy, 


— — —T< 


с) Ten, który Brata nienawidzi, mężoBoycą jefi. i 
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Dla zemfty zabiiać fię'cziekowi nie godzi, 

Za cóż cnota pokory, honorowi fzkodzi? 

Dla czegoZ punkt lionoru ferce człeka łechce? 
Dla tego, Ze K olega fiużyć z onym niechce. 
Ze obelga odbiera mu Życia fposoby, 
Y przeto zamiaft nędzy obiera on groby. 
Niefie na plac five ciało, choć ferce nie kufi, 
Przecie fię bić i walczyć z Przeciwnikiem mufi 
Póty, póki z honoru plamy krwią nie zmyie, 
Lecz co honor pomoże, gdy fam w ziemi zgniie. 
Fałfzywie punkt honoru ten w świecie wzięty, 
Który już od'Kościoła dawno је wyklęty. 

Po Narodach furowym prawem zakazany, 
By podaniem w pogardę za świat. był przegnany. 
Straszna śmierć oczćwifta, przecie ftawi ciało, 
Niby йе bez honorn więcey Żyć niechcialo : 
Lecz gdy zayrzy on w rurę, zadrży łytka, ręka, 
Strach całego obleci, o jakaż to męka! 


Choć та ferce, bo na plac ftawa uzbroiony, 


Lecz czy może mieć rewanż, gdy jeft pokrzywdzony a. 


Sięga w prawdzie po życie, lecz ifwoie ftawi, 
Bez pewności: co mu los eboiętny fprawi. 

Może być: zamiaft zemfty, fam utraci Życie, 

Więc fwey niecierpliwości przypłaci fowicie. 
Mnieysza Że ftraci Życie, lecz w okropnym fanie, 
Bo nagle w naynedznieys гут, uwieczności ftanie. 
Do Narodu należy zapobiegać złemu, 

Ja podobno mym Pismem nie dam rady temu. 

Zna» 


Znako 
p” 
[Mezny 
/ Jiężni 

Wzw 

Dwa 1 

Boiaż 
| Сой, 
| Gdy i 
| Wart 
| Niego 
| Lecz 
| Wsza 
| Ocale 
рак 


Potęj 


ç 


| Lecz 


M yc 


| Bo { 
Uwa 

Kied 
| Ghor 
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Znakomitszy ma honor, kto go fzuka w cnocie, 
Niżli go znaleść może w krwawey fwey robocie. 
Mężny w prawdzie ów Rycerz, со fwe broczy ftale, 
Mężnieyszy, co fiebie zwy cięża w zapale. 

W zwycieńftw ie nieprzyiacioł, kto fiebie zwy cięża, 
Dwa razy jeft zwyciężcą, nie krwawiąe or ęża: 
Boiaźń gdy jeft znatury, godna użalenia, 

Godna ludzkiey litości, ale nie zelżenia. 

Gdy fię kto upokarza, wart politowania, 

Wart do łafki przyięcia, nie na plac wyzwania, 
Niegodzi fię nikomu pofięgać po Życie, 

Lecz fię bronić każdemu wolno przyzwoicie 
Wszakże Oręż nofiemy dla Życia ochrony, 

Ocalenia maiątku, Oyczyzny obrony. 

Dzikim Ludem zowiemy my Amerykanow; 
Potępiamy zwyczaie, obrządki Poganow. 

Łecz fami czyż nie gorfi od dzikich Narodow; 

Bo tam takich nieznaią o Życie zawodow. 

Y oni nie bez Żołci, lecz Zyig w pokoiu, 

My czasem i za frafzkę ftawamy do boiu, 
Barbarzyńfkie Narody nas w tym zawftydzaią. 

Bo йе lepiey ‘па prawie ci natury 20214. 
Uważaymyż to fami, jeśli w tym nie błądzim, 
Kiedy райуе nami, nie my niemi rządzim. 

Glos 17. za przyiaznią Ludzka, przeciwko” obłue 


P” dzie i zawodnym przytaciołom. 


Зена ускан 5šézprzymierza, drugich fkłonność kleis 


PE | Dla trzecich pokrewieńftwo ftawa w fwey kolei. 
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Kedy. zgodnie mieszkaią z fobą Przyjaciele; [тун 
Cokolwiek w Domn mais, nie maig w podziele... Kogo 
Gdzie PrzyiaZñ, tam i radość, tam (8 krotofile, Ме 
Tam fię ciefza, wefelą, исі аја mile. Wizak 
Pęzyiacieł Przyiaciolom zawsze dobrze czyni, / 
Więc należy go chować, jakoszłoto w fkrzyni, 
Przyiaciel w społoczeńfitwie niefzkodzi, pomaga, 
Więc onego nieutzcić, co za nieuwaga. 
Utraca Przyiaciela,. kto z.Ludzkości zbacza, 
Lub w/nadzieie Przyjaźni, zuchwale wykracza. 
U Przyiacioł dzifieyfzych niema widzę ftatku, 
Bo z trudnością. przychodzi, znaleść go w upadku. . 
Poki fluży Fortuna, fprzyia dobrze Mienie, 
Poty trwa i Przyiacioł, liczne zgromadzenie. 
Gdzie zawita: Fortuna, kędy fzczęście błyśnie, 
Tam fię: zaraz gromada, Przyiacioł naciśnie, 
Gdzie (gczęście ,. tam i Przyiaźń fzuka.fwego zyfku ga 
Bo fię ta nie oftoi, nigdy przy ucifku. (mi, 
Skoro w Dom czyżubdltwo,.zacznie wchodzić drzwia-- 
Zaraz Przyjaźń z fzaeuikiem, ucieka oknami. 
Tak czynią Przyjaciele, właśnie jak jafkułki i, 
Te lecą gdzie eft ciepło, a Ci gdzie fzkatułki. 
Kto mą.złota doftatek,*ma Przyiaciół wiele, 
Temu każdy podchlebia,. pod порі йе ściele. 
Ме jafkułki przed: zimnem, precz: nas odłatuią,, 


Przyiaciele uchodzą, gdy złota. nieczuią. 


Ludzka Przyiaźń podobno, na fłabey ieft trzcinie, 


Gdyż: do póty trwać zwykła, póki moknie- w winie. 
Przy- 


zyiaciel, «Przyjaciela tylko łudzi, zwodzi, 
аё feczęście opufzeza, i On wraz uchodzi: 
Niepewny ten Przyjaciel, co bywa ziednary, 
Wfzakże Zwierz ma tas patrzy; chociaż ugłafkany. 
/Słównych Przyiaciół w fzcz ęsciu, dość mamy wiele, 
Uczynkowych w niefzczęścia, nic, 
Śżczęście Рглуіасіої ме, niefzczęście probuie; 
Z, jaką któ przychilnościę, w przypadku obecnie; 
Jak Styrnik w Morfkim fzumie tepiey йе wydale, 
Tak Przyiaciel w niefzezęściu, gdy rękę “s ов 
Zia Fortuna upadłych, te mu dobro prze 
Iż prawdziwych przyiacioł, da poznać па BE 
Więkfzy walor ma żłoto w ogniu fprobowane, 
Szacownmieyfze przyiaźni, W niefzczęściu uznane. 
Dobrze Wieśniak doświadcza przyjaźni z korzyści, 
Małobyśmy znaleźli ićh, tak czyniąc wfzyscy. 
Ta jet przyiaźń .gruńtowna, którą ziedna cnota, 


(Lecz nie ta, co zkeiarza fzeleft tylko złota. 


Со do przyiaćni Małżeńfkiey. 


Pay równych Ikłonności, kiedy Ле połączą. 


J 


*Nie pierwiey -zerwą/przyiaźń, aż Życie zakończą; 
Równychtemperamentow , Pary йе kochaia, 
Przeciwnych nienawidzą, i śluby zrywaią. 
Skoro niechęć im Łoże, raz cierniem uściele, 


fuż po miłości, w fmutek zmienia йе wesele. 
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Pofpolicie zdarza fię, to u mlodych ludzi, Gi 
Prętko fię afekt grzeie, prętko fię i ftudzi. 
Jak wiatr ogień roznieca, tak wiatr ogień zgafza, Wi 
Takim wiatrem młódzianow , afekt йе unafza. 
Naylepfzą czasem przyjaźń, podeyrzenie truie, 
Albowiem podeyrzana Zona, ranę czuie, 


> Жет т 
Ganią 


Który 

: з у 5 2 b П 
Nie ma Żadney fzczerości, gdzie przyjaźń z boiaźni, (i rat 
Tam fama powierzchowność у tylko ferca drażni. оү 


Nie,prawdziwa tam miłość, gdzie przyiaźń ziednana, 
Nie tak fmaczna potrawa, bywa odgrzewaną. 
Nie tak ffodkie bufiaki, chociaż йе całuią, 


Кебу: 
"Tamż 
(гер 
Nie tak mile weyrzenia, choć z fobą obcuią. Miłoś 
Kto umie Przyiaciela, pokrywać przywary, Wiza 
Nigdy w tak piekney Parze, nie powftaią (waty. RU: 
Gdy йе komu nadarzy, mieć złośliwą Zone, | Wiza 
Trzeba być lepfzym, by złe, nie było zdwoione, | Tym 
Mąż roftropny fwey Zony, gdy pokryie wady, {һо 
Sama fwóy bląd poftrzeże, i przylgnie do rady. 
Rozum bowiem Męfzczyznę, afekt Dame rządzi, 


Prze 
Praw 
Więc należy wybaczyć, gdy Kobieta zbłądzi, Kied 
Kochaiącey йе pary, Gofpodarza praca, Jeśli 
Wfzyftkie Domu goryczy, w kanary obraca, Niec 
Przyiażń jeft we dwuch ciałach, jedna prawie Dufza, 
Która onemi włada, ale nie przymufza. 


Po w 


Jedno chcieć, albo niechcieć, przyjaźń poufała, Keq 
Ale Пе rzadko, komu ta fztuka udała. "A Czyj 
Ф 


Głos Piz 
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Głos 18. do Czytelnika pratedą obrażanego, 
AO 

Wiem pewnie, Że nieuydę od Ludzkiey nagany, 
Zem pismem moim dotknoł, wfzyftkie prawie ftany; 
Ganią dzieła zbawienne, Cnoty Burzyciełe, 
Których йе namnożyło, tego wieku wiele; 
‘Ci rzeczy dobre za zle, złe-za dobre maią, 
Słodycze w gorycz,-gorycz w 4łodycz przemieniaią. 
Kędy miod zbierać zwykła, pracowita Pfzczoła, 
*Tamże razem i Paiąk, jad z jednego zioła; 
-Czego fłuchać nie lubią, `і ‘со nienawidzą, 
Miłośnicy światowi, pospolicie (уйла. 
"Wfzakże Pisma Prorockie, -Zydzi fpotwarzyli, 
"Odwodzące od złego, Kfięgi popalili. 
Wfzak i teraz pobożność , Fanatyzmem zowią., 
"Tym to háffem Žli dobrych, na fwą ftronę łowią. 
«Chociaż prawda naświecie, przyiazń ludzką truies 
'Przecie wam nie podchlebiam, Бо Cnota fztrofuie. 
Prawda lubo jeft Cnotą, lecz kogo 'niedrażni, 
Kiedy nawet i fame roziątrza przyiaźni. 
Jeślim prawdą obraził z Czytelnikow. kogo, 
Niech-fię -namnie niegniewa, nie dąsa йе frogo, 
Powiedzieć Komuś prawdę, jeft mu dobrze życzyć, 
Czy należy Życzenie, za.excefs policzyć; 


'Kędy nie ma .excefiu , nie ma tam i winy, 


Czyliż można złorzeczyć? bez fłufzney przyczyny. 
-Obrufzać Пе za prawdę, dziełem jeft lichego, 


Przeczyć dowodney prądzie, rzeczą upartego. 


Nas 
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Naganiać i potępiać, złe po Stanach prawy; 
Jeft to chcieć ich poprawy , bez dotknięcia fławy5 
Oftrzegać. w ogulnošci, jeft to fpesob fzczycy, 
Nie trzeba więc ftosować doyfiebie Satyrya 
Jeśli kto za wyftępkiem, nagannym obltaie, 
Ze йе czuie do niego, fam fiebie wydaie. 
Lepiey Życzę milczeniem pekryć (woje wady. 
„A niżeli wywierać ‘ла przeftrogi jady. 
Któż za rade gniewa Йе, za Cnotę złorzeczy, 


Kiedy mu. przypominam oftateczne rzeczy. 


Ghoćbym komu w ten trafił 'dofadnemi fłowy» 
Czyż zafzkodzi mu Życia :poprawić ofnowy. 
Wybaczże. Czytelniku, wfzakem nie zezłości; 
Powiedziałem Ci prawdę, «wytknołem zdrożności. 
Daleki od prywaty i podchlebney zdrady., 

Te na pifmie' podaię, wfzyftkim zdrowe rady. 
Lecz kto rady niefłucha, i prawdy nielubi, 

Nic nadto ipewnieyfzego., Że Tam fiebię zgubi. 
Defperandai eft fatus, qui verum audire recusąt, 


Tnque fuum proeceps labitur exitium. 


Nota: Кобу chciał ośmiałe prawdy mówienie Au- 


tora firofować, niech wprzod przeczyta Konftytucyę 


Roku 1775. Titulo: De Libera voce. 


это е O. 
ŚREGES TR 


` сесія w pierwfzym Tomie zawartych. | 


——— pz NE 
: Na karcie 


F zaa do Czytelnika - 
Przedmowa do Zoila Е 5 s - 


Przedmowa do Narodu =: = - = 


«Głos pierwfzy, czy raczey Przedmoma do Bogą 


, iwyobrażaiąca nieograoiczoną jego Wfæechmo- 
| reność Dobroć , i Opatrzność, z przyłączeniem 
'prozby o dar Ducha, tudzież za Królem i Na- 
rodem - - - - - _ 
{Ругейтоша do Kr ola = - = А 
dHiftorya Narodu Polfkiego , со ‚йо Dzięł znako-, 
mitfzych z różnych Autorow zebrana, goko- 
.licznościami do prawd podobnemi fkonibinowa- 
па. a dla krotfzego w niey rzeczy zawartych 

wyrazu wierfzem ułożona - = Š 


Rok wftępu 


na Tron 
— 


Сабо: осв. Xiąże Polki + Q - 
Familia Lecha x niey Wizimier. ojia. 
tni, Panowata lat 150. - - 
Dimuna fli Woiewodow Pan: lat 50 
Krakus 1. Wnuk Czecha: Panował rok r. 
x 


0556 0556 


na karcie 


Lech П Syn Krakusa Młodfzy Pano- 
miał rok x. - > = > 16 
‚ "Wanda Siofira Lecha, Corka Kraku- 
sa Panowała rok т. - x 5 6 
` Dwuntiftu Woiewoãow Panowało laty. - 16 
Przemyftów Lefzkiem nažwany Paño- 
wał lat3ą, < , - - - те 
Lefzek II. Syn Pizemyftawa Pano- 
wał lat 6. - - - - "r? 
" Lefzek III. Syn Lefzka II. Panówat 
"fat 5. М - . = ‘17 
Popiel I. Panował lat 15. = zz 
Popiel 17. Panował lat io. 18 
Piast, Pimował lat ro. - - ig | 
* Ziemowit Syn Piafta Pańów: lat ŻE. -` 
Lefzek IV. Syn Ziemowita Panotwdt 
lat 21. - - - - 
Ziemomyft Syn Lefeka TV. - Panował 
lat 51. - - - - Е 
Mlieczyftaw I. Syn Ziemomufla, przy- 
iąt.Wiarę Сту Panował tat 35. - ` 
Botefław Chrobry Syu Mieczyfława 
pierwfzy Król Polfki, Рат: lat 26. - 
Mieczyfław II. Syn Boleftawa Chro- 
brego, Panował lat 9, = = 


1034. 
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Rok wftepu, 


na Fron. na karcie 


— 
1034. Kazimisrz I: Syn Mieczyftawa Mnich, 
Panował lat 24. - - - 
3958- Boleffaw ZI.. Smiały Syn Kazimierza, 
Panowaź lat.23._ = - - 
TOBI. Httaduftuta 1,: Herman Syn Kazimie- 
rza, Panował. lat 20. - - 
Boleftaw ТЇЇ. Krzywoufty, Syn -Wta- - 
dyfława, Panował Lat 38. - - 
{аах ше 11, Syn. Starfzy Bolefta- 
wa 111. Panował ląt:8. ~- - 
Boleftaw IK. Syn drugi Bolefawa -- 
Krzywoufiego, Pauował lat 26. - 
Mieczyfław HI. Syn Bolefława Krzy- 
wouftego, „Panował Lat А. - - 
Kazimierz М. fpraaiedliwy, Panować - 
lat 16. - - - - 
Lefzek Е. Biaty Syn Kazimierza, Pa- 
nował lat 3. - - - 2 
Mieczyfław TIT: powtornie na Tronie, 
Panowa/ lat.2. = - - 
Władyftaw III. Lafkonogi, Syn- Mie- 
czyfława FI. Panowat.lat 3. - 
Lefzek V. Syn. Kazimierza, Panawnt 
tat 22. k 


Boleftaw wfydliwy, Syn Befeka, Pa- 
uował lat 52. à 


а 
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па karcie- 
ARK ACH 


Kefzek IE. Czarny: Хід Sieradzkie 
Muuk Konrada, РупшицЬ Kazimie- 
rza Sprawiedliwego, Pin: lato. - 

- Przemyfław Xiąże Wielkopolfkie, Sym 
Kiążęcia Poznańjkiego,. Wnuk: Mie- 
czyfława Starego, Pan: lat 6.. - 

Piadyfiaw Łokietek, Brat Lefzku Czar-- 
nego, Miąże Sieradzkie: w lat 4ry' 
żtożony,. w ponim. obrany, Wacław 
Pamowaź lat б. - - - 

Wtudyftaw Łokietek: powtórnie na Tro» 
mie, Panowat lat 27.. Š u 

Kazimierz Wielki, Syn Wiady ftawa ,. 
Panówać lat 37- - - т 

Ludiwik Krol ęgiewki, Sieftrzeniec 
Kazimierza Wielkiego, Pan: lat то. 

Krol Sjagieźło, Xiąże Litew/ki , czyli 
Wtadyfuw, Panowaź lat 48. R 
Wiadyfów 111. Syn Władyfawa Qa- 
giefły „ Рапота lat то. - - 

Kazimierz TWV. Syn Qügietty Xiqže 
Litewjki,. Panowat lat 48- - - 

Qan, Albert Syn Kazimierza TV: Pa- 


поша? lat 9. - - 

Alexander LL. Sun. Kazimierza Xže 

Lite hi, Panowat. lat. 5. `< - 
1506. 


je 0290 .055@. 
Rok witępe: ч 


na katcie 


na Tron. ` 
— 


sv ———-- 
1506. Zygmunt, I. БУК "Trzeci Kazimievyza, 
|: _ Panował lat 42- - š - 
; опий Auguft, Syn Zygmunta T. 
_ Panowat lat 24. - = r 
Henryk Wóleziujz, potym: Krol Fran- 
Francufki,  Panowat: lat 5. = 
Stefan Batory, Panował lat тт. - 
Zygmunt TI: Krol Szwedzki,. Pano- 
„wał 'lat 45:- 7 = = 
Wtadyftaw IV. Syn o ia ИТ. 
` Panował: lat: 16. - - - 
San. Kazimierz 17: Syn: Zygmunta 
LIT. Panował. lat тї]. - - 
Michat Wifzniowiecki, Pam: lat 4. > 
Gün III. Sobiefki , Z Hetmana; Krol 
Polfki,. Panowął.lat 22.. = A 
Fryderyk, Auguft II.. Kže Elektor Sa- 
ski, Panował lat:36. - - 
Kzoól Auguft: TID Xiqše Elektor: Safki 
Syn Augufta IT: Panował lat 30. ° 
1764. STANISŁAW AUGUST +Łafka- 
wie- nam Panniący - - 
Głos:pierwfży do. Narodu, za Prawami,. przeci- 
ko.ich Gwatcicielom,, . a mayprzód . со ќо 
Praw- Bofkich ,, ogulnie i (zczegulnie Tworom 


nadanych 2 > = ë 


38 


zu 


43 
48 


54 


“° 


€o do Praw Bofkich Starego Teftamentw ga" 
Со do Praw Nowego Teftamentu - ryj р А 
Со do Praw Religi = - шш 
Со do Praw Duchownych, - - 
Со do Prawa Politycznego ~ = 
Cò do Prawodawftwa - - - 7 
Со do Praw na w/parcie Handlu potrzebnych - | Przy 
Co do Praw Narodowych - - - 7 
Azofirofa do Monarchy I/oiować chcącego - | Fat 
Со do Sądow i Praw Cywilnych - Е „| Кош 
60 do Spraw Zagęfzczonych ЗЇ наш 
Co do Pieniactwa - Ad 
Apofirofa do Lityganta [| Ал 
Со do Palefiry š 25] Gb: 
Со do Panów Regentowr | к" 
Со do famych Sędziow Głos 
Apofirofa do Sędziego = = 22g | Głos 
Со do Prawnych Dowodow - - Głos 
Głos drugi za równością Człeka przeciwko Pan- Głos 
fkicy ambicyi. - - - z 2 | Głos 
Głos trzeci za Ludem pracowitym, przeciwko | lod 
Panow zdróżności, tudzież £ Stugrie wićrności Głos 
Głos czwarty, za potrzebą pieniężną dla ludz- 
kiey wygody, przeciwko zbiorom niegodziwym 
? nienasyconey Łakomych chciwości > 
Со do Łokomfiwa i chciwości SINE 
Głos za Dobrem Publicznym i Maiątkiem Oby- 


wciel/kim - - > x - 


Apo- 


| = 30590" WS$ 
| Amoftrofa do Przegranego 
M Głos za Рокогет i przeciwnie 
Uwaga co do H/oyfkowych > 157 
Głos do Narodu za Oyczyznę = - 260 
(гоз ofirzegaiący Narod o blifkim niebeśpieczęfiwie 278 
Gfos do Narodu za Stufznością , przeciwko Nie- 
‚ przyzw oitościom - - - 
Głos za Cnotą Prawdy, przeciwko wyfłępkowi 
Fatfzu - - - 
Krotka nad Cnotą uwaga - 
Prawda-do Fat [zu - 
Głos do Narodu za Religią, przeciwka Libert: 
Apofirofa do Libertyna - - 
Głos do Człeka przykleionego do światowey zni- 
komości a 


Głos za Cnotq przeciwko Wyfiępkowi 

Сіоѕ za Dobrem Człowieka €c. 

Głos za Szkołami Narodowemi €c. 

Gtos za fpokoynością Obywatelfką Ee. 
Сіоѕ za przyiażnią ludzką €c- b 

Со do przyiażni Matżeńfkiey - 

Głos cdo: Czytelnika prawdą obrażonego = 


RER 


[1] 


OMYŁKI, 
| tore od Oka Poprawuiących wniknely. 


vy Pa 
uaa m 


Postyłni druku 


s|za Krola 
81Korzakami 
toifwemu 
zly gdy 
т Rofzkofzy 
8 мус Mieczyfław 
тт | Swiatopelkowi Swiatopełkowi. 
7|Krakow boiąc fięzemfty, Henryka fprowadza 
8|Na Tronie, Bolefława zepchnąwizy., ofadzae 


Popraw. 


— 


Za Królem | 

Korzonkami 

fwoiemu 
y kiedy. 
Rokofzy 


5|Ci 
r9| Chcę 
24 | Aktorami 
І | Granicę 
191 ichich 
12 |Okrzcili 
22 | Utsciwe 
1 | Niekątenci 
20| Zaufzuikow 
2|za małżąka 
4| Lechce 
16| Wiedzie 
7| Woynę 
21 | Mohilę 
ті |Srzodze 


9.| pod gniewem 


9 jOkręta 
А А 
9 barziey 


| 14|Prafzport 


6| piniężnemi 
17 | jowizy йе 


| 21 pofilkami 


25 | prętko 
12 ga 


Czy 

Chce 
Autorami. 
Granice 
Lichych 
Ochrzcili 
Uczciwe 
Niekontęci 
Zaulznikow 
za małżonka 
Lekce. 
Jedzie 
Woyny 
Monhiłę 
Środze 
pod Gniewem 
Okręty 
Koniecpolfki 
bardziey 
Pafzport 
pieniężnemi 
jąłwfzy йе 
pofiłkami 
prędko 

ale 


wier: kar: Ротуікі 


IL 


2ї 


Polakow 
Uczynił 
26 | Te 
17! barziey 
20 |do zemftwy 
w krotce 
ó|barziey 
15!Chmielnic 
8 |urrzymać 
I7 trzymaią fię 
17|w krotce 
го! zgodnie 
6 koni 
12ifwą 
z nimi 

28 Raytaradę 
26 |puukta 

5 | będec 

5 |przynamnie 
17 przeftanie 
18, Dania 

14. pokilku 
25 | Koronę 

9, Cboć 

13 |fieedmiu 
18 | rzciły е 
24| Leez 

4: Do fześciu 

5|falwowało 

go ihatmat 

1|w Mienicy 
yr! dopioro 

т|па refzę 
rol|przy władzy 
8| Turkom 
| rójz Kurfirfztem 


14 |dowidrza 
ІІ кше 
3, okręta 


fpony 


ZORRO оде 
166] 5| 


(2) 


Popraw 


Polakom 
gdy uczynił, 
To 
bardziey 
do zemfty 
w krodce 
bardziey 
Chmielnicki 
utrzymać 
trzymaiąc fię 
зу krodce 
nayzgodniey 
konie 
fwoią 
z niemi 
Reytaradę 
punkta 
będąc 
przynaymniey 
przyftanie 
Danija 
fwoy po kilkm 
Korone 
Choć 
fiedmiu 
rzuciły fię 
Lecz 
y do fześciu 
falwowała 
harmat 
w Mennicy 
dopiero 
na reście 
y przy władzy 
'Turkow 
z Kurfirfztera 
dóowierza 
głofem 
okręty 
potwierdzono 
fzpony 


Popraw 
Іт |Sapiebowie Sapiehowie 
9 |refcie refzcie 
25| Marfztyn Murfztyn 
2416 - тосе 
19 |nazwaną А nazwane 
20 |Omneftią ; ‚ Amneftią 
20 | Linia Linija 
8 aZ cóż 
19 |inwweftyował inweftiował 
r2|z tey z iey 
24| Kamienie Kamienice 
15 Ktolem Królem 
7 wczoł йе / wfzczoł fię 
19 | Prawu | , Prawo 
14;wiele wiele wiele powie 
36 niedowodzą nieodwodzą 
Ó| ferwer ferwor 
8| Swory Laury 
9, gdyby, o gdyby 
jw progi ñafze wchodzi, wchodzi w nafze progij 
nie nic mogą nie mogą 
potrafi potrafi 
ogłfza „ogłafza 
ifzkodzłi fzkodził 
7 |króre które 
nieeh niech 
za bluznienftwo za bluznierftwe 
Niedbay Niebay 
Paz Pan 
fumne fumnienie 
Crotę Cnote 
doczefuym doczefnym 
zgorfzniom zgorfzeniom 
2| Dnchowne ) + Duchowne 
27 Dokror Doktoi 
13! Spowieź Spowiedź 
25 i ftać fię i ftrzedz fię 
26  barziey bardziey 
2jw Domn w Domu 
BAB perendsi Defperanda 
zw! mowieniu mów enie 


